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utrzymywanych i tozmnożonych 
goślin w życiu ludzkim potrzeby; pożytków, i wy- 
gody. Dlstego w pocie czoła swego odroku.do 
roku pracuie rolnik, dlatego: ździe, a cbociażby $ 
płacząc, rzuca nasienie swoie, aby w czasie g radością 
z obfitemi powracał snopkami 


2 


2. Lecz czyliź niemasz sposobow, aby prace 
hoynieyszą odbicrały nadgrodę? aby się zićmia Z 
powietzonego iey nasienia obficiey wypłacała; aby 


TOM III, żwyś 
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-zwyczayne zyski pomnożone zostały? staraią się 
o to po dziś dzień wszystkie uczone Narody i wy- 
nalazki do wymalazkow dodzią, że się prawdzi, 
co pisze Seneca Epist: LXIV. Wiele ieszcze zostaie 
robot, i wiele zostawać będzie, ani żadnemu Czlo- 
wiekowi y po tysigeu wiekow zamknie się sposobność 
ieszcze co przydać. 

3. Abyśmy więc i my doskonalenie rolni- 
ctwa kraiowego przedsięwzięli, rozczytamy się w 
tey Części o rolnictwie w powszechności, gdzie 
zszącunku iego pobudki, z wywodow poprawy 
krajowego, a opisow Cudzoziemskiego źrzodła, 
z.uwag i wnioskow rolniczych, z przepisow rzą» 
dzenia rolnikami, chowania bydląt do ciężarow 
i robot, i nakoniec z opisow naczyń i narzędzi 
rolniczych, ułatwienie mieć możemy, 


ROZDZIAŁ I 


Rolnictwa szacunek. 


4. Olnictwo iest umieiętność, podług ktorey 

rolę tak w czasie przyzwoicie uprawiamy i 
sposobiemy, iż się podług przyrodzenia ziemi być 
mogących pożytkow obficie spodziewać może- 
my. Rolnictwo, iest znaromość tak przyzwoitey 
roli uprawy, aby z powierzonego iey nasienia 
tyle rozmnażyła owocow, ktoreby nakłady i pra- 
ce sowicie nadgrodziły. Rolnictwo, mowi Cice- 
r0 L, 1, Of: iest sztuka i umieiętność pożyteczniei 2 
wielkim zyskiem bandel prowadzić g zięmig. 
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5. Ytotedy rolnictwo wielorako szacowie 
iet: naypotrzebnieysze i naypożytecznieysze 
iest; zabawy iegó naychwalłebnieysze Są: zyski 
iego naygodziwsze, trudy same nakoniec- są 
nayprzylemnieysze. 


8. ' 1. 
O potrzebie è pożytkach Rolnictwa. 


6. Niewiem, ktoby o tym mogł wątpić, że rols 
nietwo tak iest końiecznis potrzebne, iź się bez 
niego na tey ziemi, na ktorey tu do czasu żyiemy, 
żadną miarą obeyść nie możemy, ile że z owocow 
rolnictwa; cokolwiek żyie, żywi się i utctzymuie. 
Ani bez niego iakie Zgromadzenie, Miasto, Ó*. 
utrzymacby się mogło, iak Człowiek bez powie- 
trza, tyba bez wody obeyść się nie mogą. Ý po 
upadku narodu ludzkiego w pierwszych Rodzi- 
cach naszych, tak iest w granicach ludzkości, mi. 
łości skoiartzonemu towarzystwu ludzi potrze. 
bne, iak iest pottzebny pokatm i napoy do utrzy- 
mania życia, iak iest potrzebne uczciwe odzie: 
nie do okrycia wstydu godney ciał naszych ná- 
gości, iak są potrzebne w życiu ludzkim wygó- 
dy, z ktorychby iedne życia przedłużały, dxu- 
gie natym padole płaczu godziwych toztywek 
słodycz przynosiły. Wreszcie tak iest konie- 
cznie potrzebne, iak iest nieodmiennym Boskim 
dla Człowieka uczynionym wyrokiem, że w pocie 
Faola swego będzie pożywat chleba. 

A 2 7: 
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7: Potrzeby tey nie moglibyśmy oczywistszych 
widzieć dowodow, jako gdybyśmy byli w stanie 
stopniami postępować od Kaa gdzie wcale rol- 
nictwa nie masz, aż do Kraiu, gdzie rolnictwo 


naydoskonalsze iest. W owey dzikiey ieszcze 


Ameryki części, w owych pustyniach Afrykań- 
skich, co więcey na ich Obywatelach uyrzemy 
ludzkiego, procz w kształcie Człowieka nie. 
śmiettelney dusży? w towarzystwie naiazdy, po 
żywienie bydlęce, odzieniem nagość Gw. Podź- 
myż do Kraiu, gdzie iakieżkolwiek. rolnictwo 
iest, iuż tam inaczc y sięnam wszystko okaże; 
tym lepiey, im w żywszym stopniu iest. Jakoź 
gdybyśmy nakoniec zaszli do Narodu, ktoryby 
rolnictwo swoie iak naywyżey wydoskonalił, 
tambyśmy. dopiero uyrzeli, co się dzieie, widząć 
nie tylko potrzeb, ale i wygod obfitość, 

8. Co zaś do pożytku rolnictwa, lako to test 
prawdą, że nauki, sztuki, rę kodzieła , przynoszą 
Kraiowi pożytki, tak i toiest prawdh, że rolni- 
ctwo iest duszą, bez ktorey żyć nie mogą, że 
wtedy są pożyteczne, gdy Się do poprawy nay- 
szlachętnieyszey rołnictwa Sztuki dokładalą, 

9. Wszystkie inne "rękodzieła tym lepiey 
kwitną, im doskonaley idzie rolnictwo, do czego 
zmierza Xenophon, gdy pisze: że rolnictwo, .iest 
wszystkich innych |rękodziet Matką i żywicielką: iex 
želi więc owe w dobrym gostaie stanie, i te sie źle 
mieć nie mogą, M owszem rolnictwo wielu sztuk, 
kunsztow, rzemiosł, pierwszym gruntem iest 
dodmąc im naypotrzebnieyszych 1 naygwałto« 
wnieyszych podobno materyi do robot, 
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OR 


ro. Rolnictwa w swym powszechnym ogra- 
niczeniu, 10 14 


st pa doskonalszym stopniu, tym 
bogatszy czyni Kray riego Obywatelow. Jeżeli 
bowiem. c: 


tolnicttwa zamknie zboża, druga 


dla koni, bydłła, owiec Gc: zamy» 
kaiąc winnice, chmielniki, lny i inne przędzoday- 


zamykaiąa łąk 


ne Ge. złączone, im więcey 1 doskanaley wy- 
dadzą, tym więcey bogactw przysporzą. Zostaią 
się w Krain, i dô ręki przechodz 


ny, z ktoremi pozżegnaćby się px 


Się owe milio- 


? 
trzeba; naptzy- 


kład nie maiąc wian 


„Da wina zagraniczne, nie 
maiąc owiee, na wełnę, sukna zagraniczne, i tym 
podobne. A kiedy ziedney strony pomnażaią 
Kraiowe bogactwa zostai 


aiace Się miliony, z dtu- 
giey strony nierownie bardziey do Kraiu przy- 
chodzące. Pomyślmy sobie, że Kray ten ma tyl- 
ko we troynasob, kiedy swe wydoskonali rolni- 
cetwo, wtedy każdy we troynasob nad swą będzie 
miał potrzebę, we troynasob wszystkiego więcey 
będzie zbywał, i trzema stopniami będzie bo- 
gitSzym. A upewnić mogę z przykładow rolat- 
ctwa Angielskiego, że pięć, sześć, dziesięć po- 
spolicie, dwadzieścia i więcey nadpospoalicie rol. 
nictwo wydoskonalone pomaożyć dobra może. 
Upewnić i otym mogę, że zawsze będą i potrze- 
bni, i nadmorskie Miasta nigdy kupna nie ódmo- 
wią, i ieżeliby dalekość od spławnych Rzek 
mieyscami handel zatrudniała, nalazłyby się prze. 
mysły to ułatwiaiące. 

11. Wszakże pzzy obfitszych owocach xolni- 
ctwa, większe i w samym Kraiuich się stać musi 

A3 zaąży- 
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zażycie; pewna to bowiem iest, że ludność Kra- 
iu rośnie tyle, ile rośnie doskonałość rolnictwa, 
% pomnożeniem żywności, rośnie liczba ludzi; 
na blask być mogłych bogactw, ciśnie się ze- 
wsząd każdy; przy pomnożonych materyałach 
rękodzielnych skupiaią się rzemieślnicy; liczniey= 
sze 1 ludnieysze staią się, Miasta Oc. 

12. A ztego wszystkiego nakoniec wnieść. 
trzeba, że kiedy z rolnictwem się daskonalą- 
qym pomnażaią się bogactwa, pomnaża ludność, 
więc i Kray staie Się. mocnym, i Sąsiadow szacun- 
ku godnym: Prawdziwie wysoce mądry wyrok 
ow Wirgiliusza, gdy "mowi: O! bardzo szczę” 
śliwi rolnicy, gdyby tylko swe dobra znali, 


Ś adw: : 


Ze zabawy rolnicze naycbwalebnieysze. są. ` 
13. Zpierwszego węyrzenia na pospolitą w. 
Krain, naszym pogardę, i ztąd uciemięźenie 
owych to bezpośrzednich rolnikow, owych go- 
dnych większey milości pracownikow dla nasze-. 
go dobra, rodzicielow. naszych bogactw, utrzymu» 
iących nasze wygody: w kcwawych znaiach dni 
życia swego ną przewracanie ziemi siły swoie 
targatących, ( nędznego mowię Poddaństwa) rol- 
nictwo, wzgárdy pełne być się zdate, Lecz wzglę- 
dem tęy nicgodziwości odwołuię się do imienia 
Chrześciańskiego, do oświecenia czystego rozu- 
mu, i zdania rozsądnych ludzi. Spodziewaćby 
się bowiem należało, że imię Chrześciańskie da 
czegoś nas więcey pobudza nad Pogan, `o- kto- 

rych 


m 
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tych mowi Chrystus w Ewangelii że przynzy. 
mniey dobrze czyniących miłuią, cii tego otrzymać 
nie mogą, Komu ztrozumnych Człowiek iako 
Człowiek ważny iest; kto czuie, że z naypodley- 
szym chłopkiem iednakowoż ukształcony iest; 
komu pożytek Kraiowy i z naymnieyszego 
Kmiotka wiadomy iest; ten mi chętnie przepuści, 
gdy powiem: że ten .rodzay ludzi większych 
względow godzien iest, gdy ich przecięż i tyle 
nie ma, ile pies w Pokoiu, koń na stayni, charty 
re. w psiatni. Ci, ktorzy Dzieiow za Lecha na- 
śladować niechcą, prawdziwey iuż ludzkości i 
wtym Kraiu okazuią odmiany; o! bodayby ich 
przykłady do podobnego zachęciły wszystkich. 

14. Niepiszę Kazania, a choćbym go i pi- 
sał, możebym się stał godnym ukamienowania; 
zostawiwszy to więc rozsądnym, tę część przed- 
siębiorę, iż przynaymmiey rózrządzenie solni- 
ctwa, doskonalenie iego, wynalazki, chwały peł- 
ne są. Musieli to znać Przodkowie, gdy tą chlu- 
bą napoili Następcow, iż i naypodleyszy po 
dziś dzicń pogardę iaką za tym większą poczyta, 
im bardziey sobie przyznać i przypisać może, 
że ia Gospodarz. 

15, Przyznawała tę chwalebność rolnictwu 
cała rozsądna starożytność, o ktorey Cato priscus 
de re rustica namienia: Przodkowie nasi, gdy kogo 
chwalili, chwalili, że był dobry rolnik, i każdy tak 
chwalony szdził, że nayuroczyściey był cbwalonym. 
Y tak kaźdego czasu rolnictwo szacowne było, 
iż o nim ow Wielki Mowca Rzymski Cyceto wa" 

Żył 
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żył się mewić L. 1. Offic: żż między wszystkiemi zysk 
jrzynoszącemi "zabawami, niemasz lepszej, swobos 
dznieyszej; milszey, i wolnego człowieka, goduiej 
zey, iako iest rolnictwo, Muam zalety i pochwał 
pełne wyroki , u Arystotelesa, Pliniusza, Zeno: 
pbonta.” i 1unych. 

16. Nie byliż kiedyś wielcy ludzie? wszakże 
świddczą Dzieie, ktorym się rola i plug bardziey 
nad Pałace i Beria podobały? Bez wątpienia r 
wiele owych Szlachetoych Familii Rzymskich 
do imienia swego ptzybierah nazwiska, albo da- 
owali odiakiey części rolni. 


ne chętnie przy 
gtwa, nie dla inqey ptzyczyny, tylko że sądzili, 
iż imię swoie chwalebnieysze czynią. Ztąd tą 
owi Agricola: Bubułci, Cicerones, Fabii, Lentuli, 


Pisoes, Oc. 


17. Zmaią zalety rolnictwa, iak nigdy bar- . 


dziey, wieki nasze; wieki, o ktorych nikt rozue 
mny przeczyć n może, że doszty wysokiego 
stopnia nauk, oświec: i doskonałości. Owoż 
wiek, osobliwie kiożógo: Żyiemy, naywiększey 
usiivie nabyć chwały z wynalazkow doskcnale- 
ię zolnictwa. Ztąd owe mądre po Państwach 

uropy rolnicze Akademie, owe nczonę mą. 
"AR Gospodarskie Towarzystwa, te zaś wszy- 
stkie powagą Monarchow i Kiążąt utwietdzone 
j umocnione. Nie sięgaiąc Eales odlegley- 
szych, w pobliższych tylko iak chwalebne Dzie» 
ła rolniczey Akademii. w Szwecyi? iak pożyte- 
czne Starania w Rossyi Towarzystwa Ekonomi- 
cznego Petersburskiego? iak mądre i doskonale 

wyna» 
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wynalazki Akademii i Towarzystw Ekonomi- 


cznych w Niemczech tak zagęszczonych? 
dnez drugiemi a pierwszeństwa chwały Ok: 
mi Skutecznemi wynalazkami, do poprawy rolni. 


ctwa godziwie mądrą prowadzą wojnę 


18. Polska śpi na pośmiewisko mądrey Euro+ 


py; skarży się na swe niedost:tki, nie chce prze 


dla własnego pożytku ziemi swoiey hoy« 


tylko za- 


zey przyczynić doskan 

dawnionym zwyczaiem nienaruszoną zachowała 

całeść, Ale da to Bog e 1my podtak mądrym 
, 2» 15: X 


A 


obfit 


Psnowaniem, maige iu datki wysokich 


nauk, obrociemy myśl na wydoskonalenie rolni- 


ctwa, a upew niam, że lubo to ruž poźniey od in- 


nych przedsięweźmiemy, nad innych rzecz tę 
przecięż wzniesiemy; bo przyrodzenie wiele w. 
tey mierze Kraiowi naszemu sposobności udzie. 
litoy ktorey innym niedostaie- 

19. Wchodzać naostatek w istotę rolaictw a, 
wiele iest, ca ie chwalebnym zawsze czyni. Po~ 
życki w pierwszym Paragrafie opisane, zysk sprae 
wiedliwy, przyiemność, ktore się daley pokażą, 
a między temi wysokie nauki z doskonałym rol- 
iitcewem ziączone. 

20. Rolnik w praktyce Gospodarskiey. tym 
iest szczęśliwszy, i pracy pewnieysze, obfitsze 
odnosi pożytkow skutki, gdy w Teoryi grunto- 
wanie iest uczony. Mniemamy podobno, Że cąłą 
rolnicza Sztuka: na tym zawisła, aby zaorać przy- 
kladem kreta, zasiać na podobieństwo srok i 
„, zbierać zwyczajem źwierząt? takowe teź 

rolni- 
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rolaictwo: podobnym skutkiem to tylko odnosi, 
co sąm los przyrodzenia wyprowadzi 

21. Może przemysł ludzki dopomodz przy” 
rodzeniu, może uiąć, co iest zbytniego, może do 
dać, czego niedostaie, może zapobiedz temu, ca 
iest szkodliwego; chaciaź w pewnych tylko gta» 
nicach, do tego trzeba nauk, z ktorychby się 
zrzodeł te znilomości czerpały, Potrzeba poznać 
ziemię zdataą dla tych i owych roślin, wymiar= 
kować, czego iey niedostaie, co przydać, źrzodła 
poda Chimia. Potrzeba wiedzieć, iak kiedy wie- 
le powierzyć ziemi, aby obfitszy zysk wydała Gre. 
zdroię wypłyną -z Fizyki. Potrzeba rożnego na- 
rzędzia do uprawy roli, do zbierania roślin Ge. 
sposoby ulatwiaiące poda Mechanika. Do cięża- 
ru rożne zażywaią się bydlęta; roślinom rożne 
szkodzi robactwo; iak zażycie pierwszych, tak 
odwrocenie drugich, ułatwi nauka . Naturalna. 
Słowem: rolnictwo doskonałe z Filozofią złącza. 
ne iest, itym się staie doskonalsze, im się bat» 
dziey doskonali Filozofia. 


8.3. 


Ze zyski z rolnictwa naygodziwsze. i trwałe sę. 


= 


22. Pewna rzecz iest: że rożtrząsnąwszy 
wszystkie czynności ludzi, i rozwaźywszy Spo- 
soby, ktoremi życie swoie prowadzą, żadne nie 
tylko przewyższyć, lecz ani w porownanie z 
rolnictwem poyść nie mogą. Rolnictwo bowiem 
tak iest w swoich granicach sprawiedliwe, a za- 
tym w zysku godziwe, iak nie łatwo inny spos 
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sob sprawiedliwy, a zysk godziwy znaleść się 
może; przypominam przecięż, ieżeli się dzieie 
bez owego nieludzkiego uciemięźenia Podda- 
nych i praeuiących. 

23. Kiożnie widzi, że pospolite inne stara- 
nia albo są niebeśpieczne, albo są szkodliwe, 
i obrażalące, tego wszy= 


albo czasem Boga i lud 
stkiego nie ma rolnictwo, bo narodowi ludzkie- 
mu przynosi owszem pożytek i wygodę, bà iest 
uiszczeniem owey pracy, na ktorą Człowiek pa 
upadku wyrokiem Boskim skazany ieSt; pracu- 
iacego też dla dobra wielu ludzi, lubo z swoim 
pożytkiem Gospodarza, każdy nawidzi, wychwae 
Ja, ogłasza : ten wielki Gospodarz. 

24. Jednych handłe, aby były zyskowne, z 
wielorakiemi podstępami złączone być muszą; 
drugich rzemiosła, aby były zażyte, na wielora- 
kich funduią się pozorach; innych rożne stara- 
nia iak wielorakim podlegaią chytrościom, gwał= 
tom, Ge. Rolnika zyski dalekie od tego, bo po- 
chodzą zszczerych płodow ziemi, od szczere- 
go wyprowadzonych przyrodzenia, iego Stara- 
niem powodowanego. Qwoce więc rolnictwa nie 
są to ani łupy woienne, ani blaskiem oszukuią- 
ce towary, ani na iakąkolwiek ludowi szkodę 
godzące ponęty, a zatym słusznie wypisał się Ka- 
to, że zysk z rolnictwa, iest zyskiem godziwym, ni- 
komu nie nienawistnym, i o niczym giym nie myślącytm. 

25. A przytym bogactwa, ktore się przez 
rolnictwo nabyć mogą, nad wszystkie inne trwal. 
sze są. Handel rożnych innych rzeczy za Cza- 

sem 
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sem i odmianą zdań ludzkich, odmianą okoli- 
czności Kraiowych, częstokroć ustiie; pewnie w 
tym wieku wiele się rzeczy nie zażywa, ktorych 
zażywano dawnicy, i wiele będzie wzgardzone- 
go potyw, co teraz iest w szacunku. Lecz Owo- 
ce rolnictwa nie tylko szacunku swego nigdy 
utracić nie mogą, ale coraz daley przy pomnaża- 
iącym się ludzi .oświecenin, im się starą bardziey. 
wydoskonałone, tym są szacownięysze. Qdmia- 
na ich potrzeby nastąpić nie może; były, są i bę- 
'dą zawsze potrzebne tak, iak potrzebne są po- 
karm, napoy, odzienie; owszem potrzeby ich 
coraz bardziey rosnąć muszą, kiedy coraz wię- 
ksza miękkość ludu, coraz. słabszych wiekow, 
większey z nich potrzebuie wygody. 

26. Bogactwa ieszcze z rolnictwa trwałe są, 
bo funduszich trwały iest Nie trzeba się bać, 
aby ten fundusz kiedy ustał, chybaby go Kto sam 
użyć mie chciał. Ogień roli nie spali, woda ieźli 
w iednym mieyscu zalele, w drugim za to zo- 
stawi; złodziey nie ukradnie; ieżeli przez czę- 
ste zażycie nieco osłabieie, ma przyrodzenie do- 
syć i mieć będzie, czegoby przemysły ludzkie 
użyły napaprawę, i sił oslabiałych wzmocnienie. 
A zatym fundusz bogactw rolniczych zostaie się 
Wnukam, Prawnukom, i dalszym następcom. 

27. Postępuiąc do uwag obyczaynych, boga- 


ctwa z rolnictwa nabyte trwałe są, bo godziwe są, 


bo wypracowane Są, Znamy to z nayczęstszych 

przykładow, że z źle nabytych rzadko się ucie- 

szy trzeci Dziedzic: kiedy więc ¿yski «olnicze 
- naygo- 


l 
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[i naygodziwsze są zostawione, i naydalszych Na- 
w stępcow uszczęśliwią, chybaby niewdzi 5 


th ku Bogu Stwotcy przyrodzenia, przez 
R na chwałę iego, uciemiężenie poddanych, po- 


krżywdzenie służących, wyniogłszy u sprawie= 
dliwości Boskiey posianemu ziarnu nieurodzay, 
rosnącemi szarańczę, zebranemu ogień, wołki 


y Óc. zyskom zapobiegały. 
le. 2g. Jeżeli się też rozmaicie bogacącym przy= 
é patrzyć zechcemy, zawsze to naydziemy, że Go. 
j 1 spodatni ludzie dobrze się maią. Gdy bowiem 
h znalią, że im bogactwa z pracą przychodzą, rozu+ 
= mnie się z niemi obchodzić umieią; (nie mięs 
Va szam tu skąpstwa ) kiedy przeciwnym sposobem; 

osobliwie lekko nabyte bogactwa, lekko się też 
A zmarnotrawią. 
i S$. 4. 
s Ze trudy rolnicze nayprzyiemniejsze są. 
li 29.. Nie iest rolnictwo bez trudow, ani beż 
> nich być może, ale teź tyle ma przywiązanych 
z - słodkich okoliczności, że te trudy przytemne się 
)- do tozważenia, o czym się 
e Paragrafach namieniło, szcze 
e. gulnieysze tey prawdy dowody tu przedsięwea 
g zmiemy. 

go. Rolnik nad pracą swoią stanawialący 

je się rozumnie, iako Człowiek, pobożnie iako 
a Chrześcianin, nie czuie, prac swoich nieprzyje: 
h mności. Jeżeli pracuje, zna że powinien, wyrok 
- to nieodmienny. Ale gdy obroci myśl.naStwoz: 
e cę przytodzenia tego, koło ktorego pracuie, nie 


moze 


TCZEWIE ZG 1-0 SERY, PEZET PSA ZZ OPON ZD musza 
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może niepoznawać wszechmocności, mądrości i 
dobroci Boskiey. Must się uczyć. z tey obszerney 
Xięgi przyrodzenia gruntow swoich, iak Szla- 
chetnym stworzeniem 1est Człowiek, dla ktore- 
go Bog w przyrodzeniu. czyni Dzieła, wyprowa, 
dzaiąc z ziemi tak wiele dla potrzeby i wygo- 
dy iego; jak Wszechmocny iest Bog, ktory nie+ 
gdyś dla ludu kilkoro rozmnożył chleba, ten 
powierżone ziemi nasienie tylokrotnie rozmna= 
Żaiąc corocznie, lubo nam iuż przyzwyczaione; 
wielkie przecięż czyni cuda. Musi poznać, że 
Człowiek iest ostatnim dziełem stworzenia, a 
przyrodzenie mu z innych stworzeń oddawać da- 
ninę iako Krolowi iest wyznaczone; aby ie tylka 
poznawać, wytabiać, i zażywać chciał. A cho- 
ciaż kiedy spodziewanego pożytku zupełnie nie 
wyda, dla tego przecięż. ieszcze nie staie się. Maz 
cochą; roztrząsnąwszy bowiem dobrze, zawsze 
się pokaże, że wina z Człowieka, Rola chce być 
wytabiana, ieźli ma wydawać owoce: aczło- 
wiek powinien przy uszanowaniu dowodow Bo- 
skiey dobroci, pilności i pracy przyłożyć, aby te 
dwie rżeczy złączył: naprzod poznał Stworzyz 
ciela, iiemu był wdzięcznym; potym, Dobro= 
dzieystw ptzyrodzenia znad 1 umiał godziwie za- 
żyć naSwoie dobro, i toto mu naywiększe trudy 
osłodzi. Bez tego, maiąc tylko przytodzenie zá 
swoią szpiżarnię, "garderobę i piwnicę, nie wig- 
cey dla siebie znalaziby pociechy, iak nietozu» 
mne bydlęta, 


* gą" 
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gr. A dotego, kto ma miłość Człowiekowi 
wrodzoną, prawem Ewangelicznym wzmocnio= 
ną, kupodobnym sobie ludziom, nie czuie przy- 
krości, gdy komu co może uczynić dobrego, tym 
bardziey nie czuie iey rozumny rolnik, gdy po- 
znaie, że skutki pracy iego obrotą się na potrze- 
by i wygody wielu. 

32. Podźmyż ieszcze do prziłczyn właści. 
wych rolnictwa. Nic pewnieyszego, iako że pra- 
ca Człowiekowi właściwa iest, prożnowanie nie 
iestiego zabawą; wszystkie inne prace następne 
wynalażły potrzeby; rolnicze naypierwsze są, 
a zatym bardziey -Człowiekowi przyrodzone, do 
ktorych pociągaiące skłonności, trudy utatwia:ą, 

33. Ktoby nie sądził, że życie swobodne.po 
owych głownych Miastach, przy tylu widokach, 
tozrywkach daleko milsze być powinno nad kło. 
poty wieyskie? czemuż przecięż wielu z pośrzod 
tego wszystkiego ucieka do Swey roli, iako miey- 
sca spoczynku? poznaią pewnie, że zbytki tru- 
dnieysze zawieraią prace, że przy zabawach roli 
łatwiey się zostanie całość. niewinności sumnie» 
nia, 1 że przy nich widzą się być swobodnieysze* 
m, Sposoynieyszemi, 1 beśpiecznieyszemi. 

34. Otoz tedy, kiedy tolnic two.potrzebne iest, 
poźyteczne iest, chwalebne iest; kiedy. zyski z 
niego i godziwe t trwałe są; kiedy w trudach í 
pracach iego zamyka się przyiemność; czyliż 
nie słuszna rzecz iest, dokładać staranie, i wszel- 
kiemi sposobami szukać 1ak naywyższego wy» 
doskonalenia, aby przez to, co w pracach swoich 

zamya 


w 
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zamyka ptzyiemność,iak naywyżey podwyższyć 
chwałę, pomnożyć oraz tak pożytki Kraiowe; 
iak zyski somychże pracuiących rolnikow? 

í y 


ROZDZIAŁ -Il 


Poprawa rolnictwa. 
35 Ay dsądzę być moim obowiązkiem 
rA aia d 
pokazać niedoskonałość rolnictwa zwy» 
czaynego, apotym dopieto postąpię do. funda- 
mentow poprawy. Nikt bowiem nie myśli o po- 
prawie, dopoki tego iest mniemania, żę niema 


co poprawić; mniemam zaś, iż żaden nie odst 
tego zdania aż o niedoskonałości przekonanym 
będzie. Poydę więc w tym Rozdziale tym po* 
rządkiem: pokażę rolnictwa naszego niedos 
skonałości; zastanowię się nad tym, cobyć mo- 
że lepszego: czyli na to mieysce inne rolni- 
ctwo wprowadzić, czyli tylko zwyczaynegoa 
roboty poprawić. Podam fundamenta, z ktorych 
poprawa ma być wzięta; opiszę przeszkody, 
ktore poprawę zatrudniają ; wyrażę sposoby; 
ktoremi poprawa wprowadzona być może. 


8. 1. 


Niedostateczność rolnictwa Kraiowe go 


26. Nie mogę tego mowić, aby w tym Kfaiū 
około rolnictwa nie podeymowano trudów; ale 
też i nie może żaden znaiący się przyznać, aby 2 
tych txudow takich tyko spodziewać sių naa 

leźaa 


żyć 
Vez 


POPRAWA ih 
leżało, iakieyby być mogły a pracuiemy zwyż 
czaynić, ale nie polepszamy. 

Między wielą iitneńi dowodami niedo$kona- 
łości rolnictwa naszego, $ą same role nasze, któż 
te każdemu znaliomość iakążkolwiek maiącemu 
wpadaiąc w oczy, dóstatecznie pokaziią, że s$ 
źle uprawne. Pospolicie nie patrzy Się na to, iak 
iest rola przysposóbióna, żle iak wiele iey iest 
do zasiania; kiedy przy większości gtuntow nad 
sposobnóść należytey uptawy, większa ich część 
tzucone od Qiospodarza ziaraa marnotrawi tyle 
ko. Ząd od Miast i wsiów, Dworow tylko iakĝ 
część iakóżkólwiek uprawioną widziemy. 

387. Powińienby każdy wtym być przekona* 
ny, że ten tylko gfint przyzwoity mu przyne* 
si pozytek, ktory należycie ićst przysposobioż 
ny, atoim naleźyciey, tym więcey wydaie; Sge 
mo więc przy zbytniey wielóści UmńieySzenie, 
iest pomnożeńiem pożytku. Nie piszę tegó z 
domysłu tylko, ale się odwołuię do doświadcze> 
mia, ktore każdy mieć musi w podobnym przy- 
padku. Dajmy tò; że'rola do połowy iakożkol- 
wiek ptzygótowana, urodzi zboża kop 206. 
druga takaż połowa naywięcey kiedy wyda 100: 
ile nędzna. Rozdawszy więc połowę siły nalea 
żytego przygotowańia przechodzącą, a robó- 
tnika, ktory się na nią obracał, lub kmiecia ha 
kożdaney osadzonego, obtociwszy do połowy żda 
Stawioney, prtzymnoży się łacwości do doskonaa 
łey uprawy, a kiedy im lepiey grunt iest ptzygó» 
bowany, tym więcey wydaie, awa połowa drugić 

TOM It, B tyle 
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tyle naymniey wydawszy, więcey wyda za'całąz 
i jeszcze Owe zostawi nasienie , ktore się na drua 
giey połowie marnotrawnie wysiać miało. 

38. Niemniey to samo, że się zastarzałych 
źwyczaiow upornie trzymamy; musi być dowó» 
dem, że rolnictwo nasze niedoskonałe iest. 
Wszakże znamy, Że każda początkowa rzecz 
nie może byśstak doskonała, iak w dalszym cza 
sie, gdy się więcey nabierze zręczności, więcey 
przybędzie oświecenia. Zacoż Syna, napędzasz, 
aby coraż lepiey pisał, niech tak zawsze piszey 
jak wtedy pisał, gdy pisać zaczął? Nie, mowisz, 
bo.pierwsze pismo niedoskonałe było; a iakże to 
rolnictwo doskonałe być może, ktore nie inne 
jest teraz, tylko iakie od początku było? zdaiemi 
się, że słyszę zwyczayną odpowiedź: że w 
rolnictwie naszym niemasz co poprawić; ale ta 
sama własna ślepa milość przeświadczać powinna; 
że gdziekolwiek ona jest, tam wiele niedosko- 
małego znaydować się musi. A do tego» rolnia 
ctwo iest tylko rzeczą ziemską, dziełem ludz. 
kim, ktore coraz bardziey przęmysłem wydosko» 
nalać, się może. W kraiach, gdzie: wielkiego do 

tego przykładają starania, widzą w skutkach, że 
się ich rolnictwo znacznie polepszyło, i że ie- 
szcze daleko lepszym stać się może; au nas wła 
śnie iak gdyby z obiawienia kiedy Boskiego 
było zaczęte , takież zawsze być ma? 

39. Wchodząc ieszcze w dalsze dowody 
niedostateczności rolnictwa naszego, Stawaią 


same grunta naszej ktore, , wyiąwszy niektore 
Woies 
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z 
Woiewodztwa koło Ukrainy z przytodzenia doża 
bre, stękaią nielako, że dla naszey niewiadomo- 
ści i niechęci, nie mogą nam się tyle przysingo* 
wać, ileby być mogły pożytecznieysze. Gdyby2 
śmy weszli w rachunek, wiele nam się rodzi ná 
roli pewney wielkości, chociaż pospolitym zwyż 
czaiem uprawioney, a wiele sięródzi natakiey= 
Że obszerności w Kraiach, gdzie się rolnictwó 
doskonali, znależlibyśmy, że daleko mniey ma- 
my. W Anglii ieden morg wydaie i dozo., ż 
gorą korcy naszych zboża, iże ieszcze więcey 
być może, pokazuie tamże przykład Pan Velver- 
ton, ktory z iednego morga zebrał pszenicy korż 
cy naszych 58. Chwalemy Gospodarstwo Cu- 
dzoziemskie, naprzykład pobliskości Niemie- 
ckie, aczemu go szmi nie czyniemy? iakoż sta- 
tania ich pewnie chwalebne być muszą, kiedy 
przy tak wielkiey w owym Kraiu ludności, przy 
tak zagęszczoney wielości Miast, a ząd miłości 
do roboty gruntow; maig ptzecięź wszystkiego 
dostatkiem, 

40. Niemniey ito niedostateczność żólnietwa 
naszego pokaznie, że wiele roślin do potrzeb ý 
wygod naszych nie mamy, ktotebyśmy mieć mo» 
gli. Wiele rodzaiow zboża inie znamy, o wielu 
roślinach rękodzielnych, rzemieślniczych Oc: 
mie wiemy. Pewnie się u nas mie udadzą? ale 
takaż ziemia u nas, 1ako i gdzieindziey; a powież 
trze naprzykład w Szwecyi ostrzeysze od nasze% 
go; wiele przecięż rzeczy doświadczaiąc wproż 
Wadzaią. A co większa, niektore mieysca i wła* 

Ba snych 
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snych Kraiowych zboż cierpią niedostatek. Ten 
mowią grunt do tego zboża niezdatny iest, na 
nim nasi Przodkowie nie Siali, ani na takim 
wszyscy Sąsiedzi zasiewaią a choćby zasieliy 
nicby nie mieli. Niegodzi się przecięż tego 
gruntu poprawić, aby był zdatny, darmo, tize- 
ba zawsze owego zboża cierpieć niedostatek. 

41. Wielki iest zysk z rolnietwa, kiedy SiĘ 
przynaymniey, ile możności, uszkodzeniom za* 
pobiega. Ktoby temu wierzył, gdyby nie pilny 
Linneusz wyrachował, źe w samym tylko ię- 
czmieniu, kiedy niektotych żiarn iego śrczodki 
iak spalone się być zdaią, co Się często trafia» 
Szwecya roczney szkody ponosiła 1000,000e 
Czerwonych Złotych, prźydaymy miotłę, śniećy 
Go: Losowi Szczęścia wszystko powierżańiyz 
gruntu tych przypadkow poznawać nie szukamy; 
i dlateżo zapobiegać nie widżiemy sposobu 
Niech co chcą mowią mądrzy i oświeceni, prę- 
dzey iednak z Kalendarza szukatny przyczyny i 
uważamy zapobiegaiące ostrzeżenia. 

à. Naostatek same roboty nasże w rolni 
etwie iakie są? czyli szukainy takiego przewzro- 
cenia ziefni, aby coraz świeżey do rodzenia na. 
bierała mocy; aby się iak naydoskonaley fozbi- 
ła, aby się odmieniła raz idąc na wietżch, 2 
drugi w głąbsz è czyli myślemy o śtzodkach, 
aby gtunta uprawić z iak naydłuższą uprawy 
trwałością ? czyli upatriiemy, aby z większym 
pożytkiem umnieyszyć ziatn wysiewu, aby Ziare 
na ziemi powierzone, żadne niebyły zmarno= 

trawioa 
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trawione? aby wyrastaigce ziarna miały mieysce 
należytego rozrastania się, aby rosnącym dopo- 
modz do wzrostu? Orc, 

43. Y te to są dowody niedoskonałego na- 
szego rolnictwa, te przyczyny, dla ktorych o 
wydoskonaleniu. skutecznieby nam pomyśleć 
należało. Niech to zaś nikogo nie dziwi, że ią 
prywatny Człowiek śmiem. przyganiać Narodo- 
wi: czynię to bowiem zwyczaiem Kaznodzie= 
iow, ktorzy nie dla tego opowiadaią bezprawia, 
aby się natrząsałi, lecz aby, do dobrego pobu- 
dzili. Radbym bowiem ‘Kray ten we wszystkim 
widzieć uszczęśliwiony, z powodow tey wdzię- 
czności, iż. w nim zawiaduiąc cząstką roli, z, 
niey zażywam chleba, 


SL2, 


Ca iest. lepszego: .nowę. wcale rolnictwo wprowa». 
dzić? czyli tylko zwyczayne poprawić? 


44. Nie przeczę ia temu, że inne doskónałe 
wprowadzone. rolnictwo , dalekoby pożyte= 
€znieysze było nad teraźnieysze; lecz się zasta- 
nawiam nąadtym, czyli w okolicznościach tych 
wprowadzić się może?: Abym. zaś nayprzod obia- 
wil myśl moią:. przez wprowadzenie wcale nowe- 
go rolnictwa, rozumiem przyięcie ze wszystkim 
iednego. tylko Systema rolniczego, naprzykład 
zupełnie takiego, iak w Anglii, albo takiego iak 
we Francyi ©e. Przez poprawienie zab zwya 
<zaynego rolnictwa, rozumiem owe po rożnych 
Kraiach z powiększonym pożytkiem robot i nam 

B3 zwy- 
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zwyczaynych wydoskonalonych wybranie, abya 
śmy zewsze tymże. sposobem czynili. 
45. Pietwsze więc nowego rolnictwa wpra+ 


wadzenie u nas i bardzo trudne jest, i podobno. 


przynaymniey. nie wszędzie byłoby zdatne, b 


coraz. lepszemu wydoskonaleniu, mogłoby, tamos. 
wać. drogę. 

46. Samo imię odmiany tak; iest w tym Kraiu, 
obrzydzone, że na wspomnienie tylko, wszyscy 
podnoszą głowy; trzęba albo wielkiego. ptzy* 


muszenia, albo bardzo długiego  €zasu, alba 


Qczywistego. cudu, aby ta była uskutkowanaz 


mniemam, iż takby ieszcze tysiąc zatxudnień 4 
przeszkod pokazało się < 

47. Jakoż uważaląc, przyznać. ni 
nie koniecznieby może zdatne było, Na zupeł- 
iskié rolnictwo, kto wie 
potrzeb, 


leży, że 


ne, naprzykład Ang 
czyliby nam mie trzeba ziemi, ludzi, 
Angielskich. A daymy t0o,, że w tym 


praw 
tanowienia się 


błądzę, deszcze- przecięż do 
przyprowadzić powinny 


nad tym przyklady przy 

Czemu. bowiem we Francyi nie przyjęli rolni» 
ctwa Angielskiego, ale wybrawszy c9 lepsze+ 
i przydał dla Kralu swego P, 
z Angiel- 
do Kraiu, 


go, inne poprawił 
Du Hamel? Czemu podobnież Niemcy 
skiego, i Francuzkiego tylko wybieraią, 
stosuig, i swiemi wynalazkami poprawuią ? 

48. A.chociaźby. 1, ianey nie była przyczy= 
Inictwa wcale ins 


ny, to samo wprowadzeniu ro 
t trudno 


nego, ledwie podobną do zniesienia ies 


ścią, 
£ozpto= 


że u nas tyudno odmieniać gruntow działy, 


-A t t 


ze 
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tozpzoszone roli zkupiać „części, a wcale nie- 
podobna, aby im dać inne położenie, iak maią, 
czego: ptzecięż wszystkiego. pottzebaby było, 
kiedy. każde Systema rolnicze ma swoie podo« 
bnego rozrządzenia wyciągaiące okoliczności. 

49- Niechby tù wszystko z łatwością przy- 
chodziło, ieszoze przecięż przywiązanie się da 
iednego Systema, coraz dalszemu wydoskonale« 
miu mogłoby być przeszkodą. Wprowadzone 
wprawdzie mierownie większeby nam przynio» 
sło pożytki, leczby teź może i na tym stanęło, 
i większych się spodziewać nie przyszło, gdy- 
byśmy się tak upornie przywiązali do rolnictwa 
przyiętego, iak teraz iesteśmy przywiązani da 
zastarzałego, Mogę tu powierzchownie tylko- 
przypomnieć, że ludowi prostemu i mniey oświex 
c<onemu, (a. w tych ręku są roboty rolnicze } 
wprowadzenie chociaż. rolnictwa dalekiego od 
związku z temi rzeczami, zdaie się przecięż być 
ugodzeniem. na wolność, maiątki, wiarę Ge. £ 
darmo; iak nie poymuie nayoczywistszych dowo 
dow; tak zhłędu nie wyprowadzisz, 

5o. A.zatym iak pożytecznieysza, tak ła 
twieysza rzecz będzie, nakształt pszczoły, z rola 
nictw rożnych Cudzoziemskich wybierać, co pex 
wnie iest lepszego, ico nasze roboty wydoskonas 
la; przydać oraz i Kraiowych mądrych użyte. 
czne wynalazki. Jeszcze i Cudzoziemcy nie sta- 
nęk na naywyższym Stopniu ; jeszcze i Polakom 
wiele do wynalazkow zostało, ktore od nich. w 
szasie Cudzozięmcy pożyczać. mogą, Wybiera. 
iąc 
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iąc tylkó, co lepszego, postawiemy rolnictwo nas 
sze natym stopniu, na iakim teraz stoi Fiłoza- 
$a; dopoki. Uczniowie przysięgali prawie ną 
naukę Nauczyciela, dopoty mniey wynikało po- 
żytkaw; teraz gdy Æcclectica. z rożnych zdęń, i 
wyrokow wybiera, co iest dowodnieyszego przy. 
czynionych doświadczeniach, wiele to w kro. 
skim czasie Filązofia sprawiła? 


E 
Jaka, z.czego, Sa poprawa. rolnictwa, 
A ma być wzięta ? 

5 1. Cały, zamysł wybierania z cudzych prze- 
Qisow, albo uskutecznienia własnych wynalaz- 
kow, w względzie poprawy rolnictwa, zmierzać 
do tego powinien, aby rola, iak nayhoyniey być 
może, prace i nakłady potrzebne nadgradzała. 
Naygłowniegsze więc w tey mierze dzieła do, 
gych się przepisow zebrać. mog} 

52. 1mo. Aby narzędzia rolnicze iak nay- 
lżeysze były; łatwo od każdego; i bęz wszelkich 
makładow zrobione być mogły, a robota, do kto» 
rey być maią, iak naydoskonaley niemi wykons= 
na była, Wiadomo bowiem, żę. wielorakięgo 
narzędzia trzeba rolnikowi do uprawy ziemi, 
do powierzenia jey, nasienia, do zbierania, zwo* 
żenia, chowania, wymłocenia, Ge. Będzie więc 
poprawą rolnictwa, gdy przez wynalazki lżeysze- 
go narzędzia, roboty się lżeysze staną, i W podo- 
bnym czasie więcey zrobić będzie można; gdy też 
narzędzia tak będą proste, aby każdy rolnik sam 


iak 


sobie ie zrobił, albo przynaymniey Z mnieyszym;, 
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jak zwyczaynie,. nakładem one mogł kazać. spos 
gządzać; gdy zażyte do swoiey roboty doskonaley 
nad zwyczayną ią uskutkuią, naprzykład pługi 
lępiey. ziemię przewracające Grę. 

53. 2do, Aby, bydlęta do roboty. potrzebne: 
woły, konie, iak naypożyteczniey, chowane być 
mogły. Te to są, ktore pod rządem rolnika nays 
głownieysze odbywaią ciężary. Będżzie więc po» 
prew rolnictwa, gdy się wynaydą śrzodki ulae 
twiaiące pomnożenie: zdrowey dla nich paszy, 
wychowanie ich, zachowanie długo, przy mo- 
cy, zapobieżenie chorobom, a osobliwie pawie» 
trzu, ileczenie iuż zarażonych. 

54. gtżo, Aby grunta iak nayłatwiey, lecz oraz, 
nayskuteczniey i z długą uprawić. trwałością. 
Wielka. iest. poprawa rolnictwa, kiedy z większą 
łatwością przychodzi uprawiać. rolą, niżeli dotąd 
było; większa ieszęze, kiedy ta uprawa roli zła- 
twością, przychodząca, skuteczniey pamożs do; 
powiększenia obfitszego rozmnożenia. i wydo+ 
skonałenia posianych roślin; naywiększa, kiedy. 
się łatwieysza i doskonalsza uprawa, dalekó. dius 
źey moc, dobroć. i skuteczność, bez nowego do» 
łożenia, się i odnowienia pracy, utrzymać moźe. 

55. 4t0, Aby rosnącym goślinom iak nayle- 
piey dopormagać. do, wzrostu, Y' w tey mierze 
iest, czegoby szukać. można poprawy; kiedy 
bez. umnieyszenia urodzaiu, mniey się będzie 
marnotrawić. ziarn w wysiewie: kiedy rzadszą 
sieybę nadgrodzą ;krzaczyściey. rozrastaiące się 
zboża, słomy dadzą dłuższe kłosy, w kłosach 

więe 
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więcey i zupełnieyszych ziarn liczyć: będziemy, 
śmiele powięmy: poprawiliśmy rolnictwo, 

56. 5to. Aby, ile możności, zapobiegać uszko- 
'dzeniom. Niech.się tylko na roli naszcy umniey- 
szy kąkolu, groszku, miotły, kostrzewy. Ge, 
niech się tylko umnieyszy w ziarnach śnieci Ore. 
nięch tylko zapobieżemy, aby iak z iedney stro- 
ny zbytnie susze, z dtugiey abytnie słoty nie 
szkodziły, pokaże się znaczna poprawa w.po- 
większonych owocow pożytkach. 

57. 6to, Aby;rożne pożyteczne cudze wpro- 
wadzić rośliny, osobliwie, ktote mogą być, lub są, 
pożyteczne Kraiowi, i za ktore znaczne pienią- 
dze wychodzą z Kraiu, Przydam. 1eszcze, aby 
przez wynalazki potrzebom skuteczne, wygo-. 
dom.dogadzaiące, z uzosłych roślin łatwieysze w. 
Krain. uczynić zażycie, i z Krain przedaż, 

58, Uważywszy, do czego poprawa zmie 
tzać powinna? trjzeba teraz.obaczyć, zkąk ią brać 
mamy. Każźdey rzeczy nauczyć $ię pierwey mu- 
siemy; nauki więc poprawy rolnictwa z wieloram 
kich źczodeł być: czerpane mogą. 

Do» Pospolicie uczemy się go z samey tylko. 
praktyki, iak przepisy poprzedzaiących,, 1 ich 
przykłady uskuteczniać mamy. Lecz daleko, be- 
śpieczniey, gruntowniey i pożytęczniey będzie, 
gdy-się iakowe postanowią. fundamenta, z kto- 
zgchby szczegulne uczynione prźepisy, do pra-. 
ktyki Qbrocone były; tym. sposobem iak. wyna- 
lazki dowodnieysze, tak praktyka poźżyteczniey= 
szą się stanie, Słowem: Teorya z praktyką złąs 

CZO- 
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tzona być powinna; wiele bowiem Teorya wy- 
palesć może, co w praktyce iest przytrudaez 
wiele praktyka mieć może, co przez Teoryą się 
wydoskonali. 

60. Lecz mało iest rolnikow, ktorzyby byli 
Fizykąmi, i uczonemi w Historyi naturalney, w 
Shimii, Mechanice, nauce « roślinach; mało Fin 
zyków, ktorzyby byli rolnikami; wielu tolnikow;y 
ktorzy Fizykami być nie chcą, i ztąd to pocho- 
dzi, że się rolnictwo nie poprawia, Rolnicy mas 
ło się troszczą o fundamenta swey praktyki, 
przestaią na punktualnym naśladowaniu zwycza- 
iow i przesądow owych czasow, gdy 1eszcze gru- 
ba panowała niewiadomość. Fizyk. albo, dalekim 
iest od praktyki, albo ieżeliby mogł pożyteczne 
praktyce uczynić przepisy, obawia się wkro- 
czyć wich doświadczenie, aby przepisom Praa 
dziadow nie stał się niewietaym; znaiąc, że nie 
tylko u nas ma honor być zawołanym (Gospodam 
xzem, ktory iak nayszczerzey naśladuje dawnych; 
nowego nic, choćby naylepszęgo, nie wpro- 
wadzaiąc, ktory wie cQ.po.czym, podług nayda- 
wnieyszych przepisow, czynić, lub rozkazywać» 

61. Y tak w rolnictwie dwie się tylko utrzy 
muią reguły, niewiadomość, albo zabobonnośćz, 
przydam trzecią od, maiey części do nowości 
zbytnić lgnącey, ptzyimowanie każdych proie- 
Ktow, bez roztrząśnienia, czy się zgadzaią z 
fundamentami, i czyli praktykowane być mogąg, 
a następnie z wyśmianiem naszey lekkowierno- 
ści, z nieznaiomoaści pochodzącey utychże sax 
mych, ktorzy nam onę podaią, 62, 
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62. Przy własney znaiomosci i sposobnośei 
gruntownego, rozrządzenia, podadzą ieszcze na- 
ukę o dobrym rolnictwie Kiążki i pisma U:zo» 
nych o nim. U nas wprawdzie. w oyczystym ię- 
zyku, nie wiele naydziemy, kiedy boiaźń każde- 
go przeciwienia się dawnym, zwyczaiom, a po 
dobno i niewiadomość. wstrzymuie; lecz w. Cu- 
dzoziemskich ięzykach podostatkiem iest, z kto- 
zych, dowodnieysze albo całkiem przetłumaczo- 
ne, albo z nich co lepszego, wybrane być może. 
Szacunek zaś dobrych i mniey pożyteczhych 
łatwo poznać można, ile że każde pismo za gra- 
nicą uczonych i wiadomych, ktytyce podlegać. 
musi; itak o Niemieckich, naprzykład, Gospa- 
darskich pismach znaydziemy nie pochlebne: wy» 
zoki w Kięgach: Hausyater II. Theil, Beckmanniscbe. 
Grundsätze, Wollnert, ekowomische Bibliothek Ge. 
Domyslam się, że mi podobno nie ieden pospoli- 
ty uczyni. zarzut: że mała nadzieia, gdy kto z 
Xiążki gospodaruje; lecz takowy nie musi uwa- 
Żać, że my się wszyscy niewiadomi todzili, a 
cokolwiek umiemy, nauczyliśmy się od,innych, 
albo od przytomnych przez nauki ustne i pokaza: 
me, albo od;nigprzytomnych, przez ich dzieł i 
Pism. czytanie. 

63. Dalsze oświecenia. dadzą. rozmowy z 
umieiętnemi, i i rzecz znaiącemi. Dobra iest rzecz, 
nie zapieram tego, zùosi się otym z.uczonemi. 
Cudzoziemcami, rolnictwa innych Kraiow wia- 
domemi, lecz ktorzyby długo bawiąc w Krain, 
Klima gruntu, e. ludu Ge: znali, Lepsza 

by 
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by przecięż rzecz była, znosić się z uczonemi 
Polakami, zwłaszcza, ktorzy mieli sposobność 

w cudzych Kraiach przypatrzyć się rolnictwu, 
ile Qyczyzny swey naylepiey wiadomemi. Po- 


modz przytym wiele może odwiedzanie robią. 


cych zolnikow w polu, w stodole, Ó%c: pytaiąe 
się: dla czego toi' to czynią? gdyby to opuścili, 
odmienili, coby ztąd nastąpiło? można zwiedzić 
i warsztaty owych Rzemieślników, ktorzy Go= 
spodarskie sporządzaią narzędzia. 

64. Kto może, większe odbierze oświecenie, 
będąc w cudzych Ktaiach, zamiast prożnych Ko- 
medyi, pożytecznemu pizypatriiąc się rolnictwu; 
dla wybrania co Oycżyźnie swey pożyteczne 
go. Y w tym przecięż rozsądku trzeba; zdaie mi 
się bowiem, że pewniey się u nas uday co się Czy 
ni w Szwecyi; ile że u nas Klima łagodnieyszey 
Że łacwiey się u nasudać może, co Się czyni W 
Niemczech, ile że w sąsiedztwie nie wielką 
być musi odmiana ziemi; aniżeli gdybyśmy i dalee 
ko odległych, i daleko ciepleyszych' Kraiow 
tćhwytali się spósobow. 

65. Tych tedy, ztych pochópów wżiętych 
nauk skuteczność, powinny okazać doświadcze» 
mia, Dla ktorych czynienia dobrze; pierwey roze 
ważyć pottzeba, natutę i okoliczności raicyscas 
i nietrzeba ie prędzey czynić, aż się fundament 
poymie. Boświadczać bowiem, iest to pytać się 
przyrodzenia o co; aby więc pożyteczne byiog 
trzeba pierwey %iedżieć, © co się pytać, i czył 
pytanie rozumne iest? 


66, 
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66, Trzeba roztrząsnąć,ieźli to, ¢zego przeż 
doświadczenie chcemy, zdatne i poźyteczne iest? 
iiako z iedney strony nie być upornym przy 
zwyczaiach dawnych, tak 2 drugiey nie być śle- 
_pym czcicielem nowości. Jako bowiem nicze» 
mu, choć fundamentalneimu, nie wierzyć, niero- 
zumna: tak wszystkiemu, chociaż i bez fundaz 
mentu, wierzyć, lekkomyślna rzecz iest. 

6. Doświadczenia własne czynić mamy. Jez 
żeli się bowiem na innych spuściemy, rožni nam 
rożnie o nich powiadaią. Doświadczaiąc zaś, na 
to względy mieć potrzeba. 1mo, Aby właśni na: 
wet ludzie nie poznali po nas, żenie wiemy © 
skutku doświadczenia; gdyby się bowiem dla ia= 
kowych przyczyn nie udało; i nayoczy wistszym 
doświadczeniom innych zagrodzilibyśmy boia- 
ćnią drogę. 2d0. Aby doświadczać tylko na małym; 
maio gdy się nie uda; hie wiele uczyni szkody; 
w małości wszystko się należycie dochować mo- 
że, iłatwiey się poznaie, co było przeszkodą; 
gdy się nie powiedzie; z malego nabrawszy zrę> 
czności, da się poznać, jak postąpić do większe» 
go. Y ztąd to się pośpolicie w doświadczeniach 
zawiedzionemi być widziemy: że zaraz do całego 
idziemy, 320o. Nie trzeba zaraz rozpaczać, cho- 
ciaż się w małym raz 1 drugi nie powiedzie; lecz 
dochodzić przyczyny, czemu się tak stało: i 
czyli iest na to pomoc, czyli nie? iednak nie ko- 
niecznie gwałtem tego żądać należy, co być nie 
może. 4to. Nie trzeba: zuchwale na to się spu» 
bzczać, chociaż się w małym raz i dzugiuda, leca 
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döy być ubeśpieczonym, odmieniać rożkie okoli- 
czności mieysca, czasu ©, aby rzecz poiąć 
gruntownie. : 

6g. A do tego wszystkiego poźnać należy, i 
dobrze się porachować, czyli pożytek przewyż- 
szy potrzebne nakłady maftobotę, instrtumeńtag 
czyli ten pożytek nadgrodzi potym ten .niedo- 
statek, ktory tymcząsem być może, nim Się 
skuteczni; czyli ten pożytek ze wszystkich 
stron pomyślny będzież ieźeli bowiem tak upre- 
wna rola da naprzykład więcey ziarn, lecz mniey 
słomy, więcey zaszkodzi iak pomoże; bo gdzie 
mniey słomy, mnieęy bydła chować się może, i 
mniey gnoju, a zatym i w czasie nity owocow, 
Uważać nakoniec się powinnoż czylito, czego 
doświadczać chcemy, iest znaczną potrzebą zol- 
nictwa: poprawa albowiem małych biłędow, czę= 
stokroć większe za sobą prowadzi uszkodzenia» 


$. 4. 


Co sg- za przeszkody do wprowadzenia poprawy? 


69. Nie wchodzę w głębokie tego przyczy. 
my, ktoreby podobnież głębokich wywodow 
potrzebowały; te tylko przedsiębiorę, ktore iak 
oczywiste są, tak dowodzić nie wiele mnie ków 
Sztuią pracy. 

70. Prostota płacowitych zolnikow naszych, 
naypierwszą iest przeszkodą. Czyliż można się 
spodziewać po owym, ktory mało co rożnie od 
bydlęcia chowa się, aby przez tępość rozumu 
swego posal fundamenta, ktore musię ptzekładaw 


ifa 


ga ROLNICTWA 


ią, a tym bardziey pożytecznieyszy uczynił wy- 
nalazek? Gdyby przynaymniey czytać umiał, 
mogłby czytaiąc pistna wziąść iakie oświecenie; 
a w wątpliwości poradzić się ńczeńszych, Dar- 
mo! tsiest zła maxyma, aby poddany w fak nay- 
grubszey zostawał prostocie; i zostaie w takiey; 
(żal i wstyd wspomnieć ) że częstokroć ó sa- 
mym nie wie Bogu, kiedy mu nakazane schadz- 
ki podczas Niedzielnych w Kościele nauk,i do 
sey koniecznie potrzebney nauki przeszkadzaią, 
71. Niemniey uciemiężenie tychże, iest pra- 
wdziwą przeszkodą obfitych z rolnictwa owo- 
cow. Czylimoże ten pomyśleć o pomnożeniii 
swego maiątku, ktory opiacaiąc Stateczne por 
datki Rzeczypospolitey, dziesięciny Kościołom; 
od Paña swego tym więceyby był skubanym, im- 
by więcey miał: ktory wiedząc dobrże o bezbo+ 
Źnym. przysłowiu: że Dusza tylko Boska, a 
wszystko Pańskie, nie ma się czego na starość; 
tylko Żebractwa spódziewać, kiedy się stanie do 
roboty niesposobhym, wszystko mu zabiorą ; 
'ozyli mma ten uczynić co lepszego, ktore- 
mui tyle nie żostaie czasu, aby iakokolwiek 
zrobił; dogadzać musi chciwości Pana, z wieló- 
ści toli korzystać chcącego; nie dosyć na powih= 
nościach, chociażby i ciężkich, są gwałty ie- 
szcze; są datemczyzhy, są tłoki Óć: że dla siebie 
i Niedzielę naruszyć musi, Y ztąd to przeklęta 
ziemia tak wyrabiana, i ich sprawiedliwe ięki o 
pomstę do Nieba wołaiące, nie dopuszczają tyle 
„Biemi wydawać owocow, ileby inogla. Obacź 
Aro, tg. uż. 
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n2: Dd'roboczych, padźmy do rządzątych 
niemi. Ci gdyby tylko w tey mierze sami chcieli 
być oświeconemi, i uporu odstąpili, wszystkoby 
łatwo sprawili. -Ale coż? iak skoro na palcach 
umieią pospolite rolnictwa zwyczaie, wstydzą się 
okazać tego, że się czego uczyć maiąz aia dawny 
Gospodarz, mowią: nauczyłbym ieszcze kogo; 
zapomnieli otym, że się do śmietci uczyć trzeba; 
i zawsze ieden od drugiego ma się czego nauczyć, 

73. Pospolicie dla okazania swey umieiętno- 
ści w gospodarowaniu, a bardziey tylko dla pode 
chlebstwa tym,ktotym służą, podległym dodsią 
uciemiężenia, chociaż bez nayminieyszego poży» 
tku; to mi przecięż zawołany Gospodarz! 

74, Gdyby się tak do dobrego przyłożyć 
chcielii umieli, wieleby tą powagą swoią spra» 
wili, ktorey na poparcie błędow zażywaią. Gdy 
bowiem Człowiek iakich względow co wyrokiem 
swoim stwierdza, pospolicie podlegli za nim pa- 
cierz mowią; i więcey nie trzeba na przymilenie 
błędu. Naywięcey przesądow powstaie tym spo- 
sobem, Pospolita gromada idzie pospolicie bez 
rozważenia zatrzeką wyźszych mniemań. 

75. Przełożysz im naylepsze. i iak nayoczy» 
wistsze dowody; darmo, nie pomogą nic: spytasz 
się: czemu? oto bardzo wielkiey są wiary, cudow 
chcą, tam, itam, mowią, tak czyniono, a nie udała 
się. Mowią ieszcze: nie czynili tego Oycowie na- 
si, alepiey sięim rodziło; iak «o wielkie urodza- 
ie były dawnych wiekow. Prawdziwie, że też das 
wnych wiekow irolnictwo lepsze u nas być musia- 

Tom III, c to. 
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ło: Alboż nie świadczą pisma o winnicach, han: 
dlu szkarłatowemi robaczkami, ktore czerwcem 
nazywamy. Ge, Owe woyny, powietrza wiele od- 
mieniły. Po tych nieco uśmierzonych mieli Przod- 
kowie nasi puste role, ktore dawno nie rodząc, ia- 
kożkolwiek zarobione były, dla umnieyszonego 
ludu owocow dostarczały; itoż podłę zarabianie 
zostało do dziś dnia, Lecz przy tak rozmaicie 
odmienionych okolicznościach, czy słuszna iest 
tymże postępować sposobem, i nie szukać zno- 
wu polepszenia ? 
76. Jeszcze i sami właściciele rol, poprawie ich 

Są na przeszkodzie. Izaliż, gdy ich dowodnie 
przekonasz, nie odbierzesz odpowiedzi? nie mo- 
gę tak czynić, mam wiele gruńtu. Chciwość nie 
pozwala, chociaż z pożytkiem, umnieyszyć. 
Obacz Nro. 37. j 

77: Skąpstwo iednych, marnotrawstwo dru- 
gich, wstrzymuie od wprowadzenia co pożyte- 
cznego. Jedni chcą iak naywiększe z roli odbie- 
rać pożytki, ale kiedy im cokolwiek nato łożyć 
trzeba? wolą mieć co maią, aniżeli czekać chocby 
czego naypożytecznieyszego, Drudzy wynędzi- 
wszy Się na wydatki mniey potrzebne, wcale nie- 
pożyteczne, do przedsięwzięcia rzeczy chwale- 
bnych nie maią sposobności, 

78. Pożytki u nas z Karczem, bardzo wielką 
Są przeszkodą pożytkom z rolnictwa, “Zete in- 
traty z łatwością przychodzą, zapomniawszy o po- 
prawie rolnictwa, na to się wysila, aby Arendarz 


na S, Jan co rok postępował aukcyi, lubo pospo* 
licie 
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licie niegodziwey; nie zkąd bowiem Zyd postę- 
puie, tylko z powiększonego pozwolenia zdziet» 
stwa własnych Poddanych. Citeż przez własną 
wródzoną skłonność do piiaństwa, przez Nie 
umieiętność, z prostoty, uç zciwych zabaw, procz 
karczemnych, o rolą nie wiele się troszczą; a ie- 
żeli będą przymuszeni, dosyć maią, kiedy się im 
tyle urodzi, że stanie Arendarzowi za gorzałkę. 
Nie można ich surowie wstrzymać ad tego, nie 
można częścią zdzierstwa, częścią bałamucenia 
ich, ściśle zakazać Zydowi, bo boiaźń umniey” 
szenia Arendy nie dopuszcza. Wieleż ztąd złego? 
miiam ia zawad sumnienia, ile że kto nie ma Stas 
rania o podległych, gorszym iest nad niewierne+ 
go; ale nędzneich z niedostatku pk ale myśl 
w piiaństwie utopiona, iakiey po nich zdolności 
i pilności w robocie tak Panu, iak sobie spodzie- 
wać się każą? alboż nie widziemy, że im ktory baty 
dziey nienawidzi karczmy, tym ej 895po+ 
daruie, i tym się lepiey dokłada do Pańskiey t 
swoiey roboty ? 

79. Trzeba ieszcze i nad powszechnemi za» 
stanowić się przeszkodami. Powiększone podo- 
bno owoce z rolnictwa, trudnieyszeby ich uczy» 
niły zbycie w Kraiu; w niektorych stronach oda 
ległość od rzek spławnych, zatrudnia wyptowa» 
dzenie z Kraiu; wielość sprawiłaby tanność, i prá- 
ca nie odbierałaby przyzwoitey nadgrody: Pra» 
wda, żeto sąprzyczyny ważne, ale iednak nie 
koniecznie. Z pomnożonemi z rolnictwa owoca- 
mi, pomnača się ludność, a zatym obftsze uży= 
ca cie 
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cie w Kraiu; spodziewać się moźna, że przykła. 
dem innych Narodow, publiczne załoźą się Ma- 
gazyny, albo składy dla zasobu na' lata nieuro- 
dzayne; wynaydą się wynalazki rozmaitego Za- 
Życia do potrzeb Óc. wygod. Odległość od spia- 
wnych rzek, ułatwią przemysiy i nakłady mo. 
Źnieyszych z miłości ku Narodowi, przez złą- 
czenie rzek, wykopanie kanałow Óc. Tanności 
też wcale zbytniey, częścią ludność powiększo- 
na, częścią owoce polepszone, częścią odmienne 
okoliczności potrzeb i wygod, nie dopuszezą; a 
nadewszystko kiedy do tego, co mamy, wprowa- 
dziemy w nasze rolnictwo, czego nie mamy: ia- 
ko winnice, tośliny do rękodzieł, ktore poźy- 
tecznie wprowadzone być mogą ©': albo ieżeli 
mamy, dalekie iednak są od doskonałości i 
przyzwoitego pożytkowania; iako trawy, pasza 
dla chowania końskich stad, bydła, owiec: chmie* 
1e, tabaka, Gr. Óc: wydoskonalemy. 

go. Nakoniec do tego wszystkiego przyłą- 
czam przeszkodę niskiego stopnia nauk w Kraiu. 
Nie wiele nam do tych czas doświadczenia Fizy- 
Ki, fundamenta Matematyki, dzieła Mechaniki, 
j nie wielu dodawały oświecenia. Ale dobra te- 
yaz nasza; wygraliśmy za MĄDREGO PANO- 
WANIA, inną postać wzięły nauki, i coraz do- 
skonalsi Następcy, Epochę wydoskonalenia od 
tych lat liczyć będą. 
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CAGE 


Jakim sposobem poprawę rolnictwa w Kray 


wprowadzić. 


8 1« Opisawszy pochopy, z ktotychby się poe 
prawa brać mogła; przełożywszy przeszkody 
uskutecznienie zatrudniaiące, trzeba mi teraz 
podać sposoby, ktoreby trudności zwyciężywszy, 
xolnietwo przetięż poprawiły, 

g2. Wyznaię, że Panowie nasi, wielkich 
dobr właściciele, nayskutecznieyszy mają spo- 
"sob wręku swoich. Jako bowiem naywięcey ma- 
ią oświecenia, tak poznaiąc przywary rolnictwa 
w swoich go poprawić dobrach łatwo mogą. 
Nie wiele im uczyni trudności, aby powagą i 
rozkazem swoim w włościach swoich przekona- 
li upor, zwyczayne zagubili robot przesądy, a 
dobre rolnictwo wprowadzili. Niech tylko to 
uczynią na tych gruntach, ktore się ma własny ich 
pożytek zasiewaią, a więcey nie trzeba będzie. 
Obaczy pomnożone pożytki Poddany, i podo- 
bnież sobie czynić będzie, Uyrzy większe zy- 
ski Sąsiad, i porzuci dawne zwyczaie, 

88. Co tym skuteczniey i pożyteczniey 
uczynią, im bardziey zamiłuią się w chwalebnym 
sposobie zbogacenia Się zrolnictwa, anie spu- 
szczaiąc się tylko na innych, sami wtey mierze 
będą doskonale oświeconemi: Z/e się mowi Kato, 
dzieie z Panem, ktorego Włodarz uczy. Jeżeli się 
tylko spuszczą na samych Namiestnikow swoich. 
cz nic 
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nic nie obatzą odraiennego, tinney tego przy- 
czyny nie usłyszą, tylko: to być nie może. 

g4. Dla czego potrzeba, aby włości swoie 
doskonale na papierze mieli odrysowane. Mappa 
ta powinna wyrażać wszystkie grunta, podług 
swoley odmiany: lasy,łąki, błota, rzeki, piaski, 
goty, Ör: na brzegach iey, albo na osobney Ta- 
belli, powinno być doskonałe opisanie: co zte- 
go wszystkiego dotąd był za pożytek, wiele iest 
ludzi sposohaych do roboty, wiele koni, wołów, 
Gc. Wyrazy ieszcze wszystkich rzeczy na Mop- 
pie, iak naleź 
poięcia być maią. Role odznaczą się niby w za- 
gony Fig. 1. Tab: L Łąki mogą się odznaczyć 
jak Fig: 2 Jeziora iak Fig: 3 Rzeki iak Fig: 4. 
Błota idk Fig: 5. Piaski iak Fig: 6. Lasy przez 
skupienie drzewek, iak Fig: 7. Domy, osiadłości, 
jak: g. r. aby to wszystko prędzey w oczy 
padło, kolorami ozdobić można: rolę ciemno zie- 
łonym: łąki 1asno zielonym; piaski żołtym; rze- 
ki, ieziora i blota, biękitnym ; domy czetwo” 


nym. Orc. 

85. Taką Mappę' i Tabellę maige przed so- 
bę, bez fatygi Pan wszystko zwiedziwszy, może 
łatwo wszystko poznać, wymiiarko wać stan tera- 
źnieyszy, rozrządzić, i wprowadzić poprawę. 

g6. Będą może czasy, że i rolnictwo: wig- 
ksze znaydzie względy pieczołowitości; Starania 
więc około niego, aby się stały powszecline, od 
młodzi będą musiały brać początek, Rolnikom 
spò większey części nie tylko riedostaie poiętio« 

: ści; 


wymierzone, tak łatwe do 
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ści, lecz ani woli, ant zręczności, ani dostatkow, 
przyjąć 1 uskuteczniać przepisy, zastarzałym 
zwyczaiomi przeciwne. Od podobnych sobie nay* 
łatwiey przyimuią uwiadomienia, i to ieszcze 
tym żywiey, gdy, widzianym przykładem będą 
pobudzeni, a oczywistym pomyślnym skutkiem 
przekonani. Dzieciom ich w młodości lepiey się 
nadadzą przełożone, fundamenta, aniżeli stara 
szym, ktorym przesądy zbytnie wpoione są. 
Zdaie mi się więc, że ta droga: i nayłatwieysza i 
naypewnieysza będzie do wprowadzenia powsze= 
chney poprawy” 

87. Niech, mi nikt za zuchwałość nie poczy» 
ta, że piszę co myślę; nie tym końcem piszę, 
abym tak stanowił, bo nie mam mocy, ale że mi 
się tak przy moim stoliku zdawało. Y naypodley- 
szych rolnikow dzieci, powinnyby mieć wol- 
ność do nauk, czytać przynaymniey koniecznie 
maią. Co gdy się stanie, możnaby im krotko i 
słowami zwyczaynemi z dzieł doskonałych ze= 
brać pismko, nakształt rozmowy, albo uczynić 
przypiski w Kalendarzach, zamiast owych wto- 
żeń Astrologicznych. Jeszcze by się lepiey sta- 
ło, gdyby to, co maią opisane, na oko widzieli: 
mogłby, naprzykład Pan ich, albo inny prawdzi- 
wy Patryota, albo Towarzystwo iakie Patryo- 
tyczne, makształt Zurychskiego godnego naśla- 
dowania, wydzielić iakie grunta, gdzieby to 
wszystko czyniono, co im przepisano, i gdzieby 
takowe naydawały się powaby, ktoteby do oglą- 
dania tego pociągały. 


88. 


SE) WERSAL A a ZZA 
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gg. Ztymwszystkim. podobnoby naydziel- 
nieysza była ufuodowana Akademia Ekonomi- 
czna, w Ktoreyby potrzebnych do rolnictwa na- 
uk, i samego rolnictwa uczono. Ztąd mogłyby 
być po niektorych mieyscach ustanowione, Złą- 
czone Towarzystwa, albo tylko w rożnych sstro= 
nach poiedyncze osoby, ktoreby z Akademią lis 
stowiie, czasem ustnie kortespondowały, swoie 
uwagi, zwyczaie swey okolicy Óc. donosiły. 
Akademia mogłaby zbierać ekonomiczne pisoi; 
tone p AGR nakształt gazet, Miesiącami Oc, 
wydawać; mogłaby zag faniczne utrzymywać eko» 
nomiczne korrespórdencye$ wysyłać uczonych 
w cudzć Kzaie; rozrządzać doświadczenia owym 

Kraju korresponduiącym, i one.miarkować po. 
dlog zożności stron Kraiu; czynności swoie kom- 
muni kowa iċ. rz ądom Kra io wy m de W tey Akas 
demii Professor ekonomii Awe OW dla wido- 
cznego pokazania, powinienby mieć w bliskości 
ogrod, role, n edzia rolnicze. Wszysty, Kto- 
rzybykolwiek chcieli mieć rządy nad rolnikami, 


tuby mogli być €xaminowani 1 patentowani. 
39. W Szkotach Woiewodzkich okaznie się 
jasny dowod dos skonałości Kommissyi Edukacyi. 
ney, zoarządzalącej na piątą Klassę wiadomości 
o rolnictwie z ktorych w zwyczayne rekreacye, 
rożnych czasow. robot rolniczych odwiedzaiąc 
robiących, wieleby do Akademii młodzież: się 
przysposobiła: 
go. Po Parafach, i gdyby można w każdey 
wsi, młodzież wieczorami zimowemi zebrana; 
zamiast 
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zamiast zabaw Karczemnych, mogłaby słuchać 
wykładow o rolnictwie. O! gdyby im te przysługi 
czynić chcieli, i umeli Podstarościowie Ge: na 
wiosnę, latem i w jesieni, kazałoby sięim podług 


tych wykładow czynić w polu roboty, 1 z każdey 


roboty wypytać się dla czego? na co? Óc. to się 
tak czyni; ztąd można mieć i pochopy bardziey 
ich zachęcenia: Pilnieyszych bowiem i poiętniey- 
szych uezyniłoby Się napraykład Dziesiątnikami 
c: do dozoru drugich; dałoby Się im iakie mię- 
dzy innemi Prerogatywy; znaki: zatrudniałoby 
się im ożenienie, pokiby świadectwa postępku 
swego nie pokazali. 

91. Pismo, Kięga dla wykładu tym Wieśnia- 
kom, powinnoby być zebrane od Człowieka zna» 
iącego rzecz, Kray, ludzi skłongqości; krotko, 
wyraźnie, słowami wieśniakom zwyczaynemi, 
naylepiey w pytaniach i odpowiedziach, grunto- 
wnie, z dowodow, ile być mo 


, nayprościcy- 
szych, zapobiegaiąc przesądom, nie powszechne 
tylko czyniąc przepisy, ale w szczegulności na- 
uczaiąc, iak postąpić w rożnych okolicznościach 
ziemi, powietrza, roślin Ge, A zatym powinno 
zawierać: 1mmo. O proporcyi roliiłąk. 2dbp. o ro- 
Żności ziemi, klima, położenia gruntow, gtio, 
nauki przyrodzone o roślinach, cieple, powie- 
trzu, wodzie, odmianach powiettza. 4/0. o gno- 
iach, gnoieniu i rożnych rzeczy zażyciu na po, 
prawę ziemi. sfoso rożnych robotach i natzę_ 
dziach gospodarskich, 6:0 0 pospolitych viii 
czych roślinach, iak koło nich chodzić z mniega 
szą 
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szą pracą a większym pożytkiem, wydoskonalić, 
zbierać, chować, zażyć Oc. mo. © wołach, ko- 


niach ©, Gre. 
ROZDZIAŁ: III. 


Opisanie Rolnictwa Cudzożiemskie go. 


92. Nietym końcem się to opisuie, abyśmy 
one u Siebie wprowadzili, ile że wiele z nich 
wprowadzićby,się nie dały; niektore z nich nie 
koniecznie użyteczne Są: lecz częścią, abyśmy 
poznawszy, iak wielkie Są starania Cudzoziem- 
cow około rolnictwa, podobnież się zachęcili; 
częścią, cokolwiek być może w ich wynalazkach 
doskonałego, dla siebie wybrali, Wiele się bos 
wiem w nich nayduie, co podług okoliczności 
mieysca, naszym gruntom służyć może, Jedne są 
powszechne Kraiowe, drugie są szczegulne mą. 
drych wynałazki, iako' Się w następuiących para- 
grafach porządkiem pokaże. 

Svr m 
Rolnictwo Angielskie, 


93.. Rolnictwo Anglikow, do ktorego należą 
przepisy Patulla, iestiedńo z nayprzednieyszych, 
żasądza Się na tym, Że nie ma ugorow, i że się 
rolasianemi trawami na łąki obraca, Zawiera zaś 
w sobie takowe rozporządzenie. 

94. Cała maiętność tak się. dzieli, aby iedna 
połowa, albo dwie trzecich części były skuteczne» 
mi łąkami; druga polowa, albo iedna trzęcia część 

zosta 


a m a a l 
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zostiła się rolą. Od trzech do sześciu lat czyni 
się odmiana zbożi łąk: i tak rola od trzech do 
sześciu lav rodzi zboża, I znowu od trzech do 
sześciu lat sztuczną łąką iest. Rola rodzi na 
przemiany, oziminę, iarzynę, korzenie: iaka tczew 
py Św. i strąki, iako grochy Gw. rzadko kiedy 
porządkiem. przez trzy lata zboża się næ niey 
sieją, „a w tym czasie owocowania, przynaymniey 
co trzeci rok, uprawia się, co rok przed zimą pod- 
'yzuca się, 1 ostatniego: rokw zasiewa się zbo- 
żeni koniczyna iuź na przyszłą Iąkę. 

95. Rola niema być rozproszona; ale i sku» 
piona i Ogrodzona, Części, ktore są łąkami, upra* 
wuią się tylko co trzeci rok. Na uprawę zaś 
wszystkiey: roli, zażywa się procz gaoiu, dla 
lekkich gruntow gliny, dla gliniastych mazglu; 
wapna Ów, i róźnych innych przemysłów. 

96. Podług pówiększonego sianożęcia, wię: 
cey się chowa bydła, chowa się i latem na stay: 
ni, ztąd więcey gnoiu do uprawy. Do roboty, 
procz wołow; trzymaią się klacze, ktorych iak 
więcey: mieć, tak przy dobrey paszy, Źrzebięta ła- 
twiey chowane być mogą. 

97. Dlaiaśaieyszego oświecenia, następuie 
tu proiekt Patulla, nawprowadzenie tego rolni= 
ctwa do włości o trzech set morgach, częścią w 
gruntach tęgich i dobrych, częścią w śrzednich i 
lekkich. 

99. Jeżeli grunt iest tęgi i dobry, podzieli 
się ta wiość na pol 12. w każdym po 25. morgow: 
Z tych iedne 6, będąrolą, z ktorych 2. nadarzy» 

nę; 
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nę, 4. na oziminę obrocą się; drugie sześć będą 
łąkami, Dwa pola, ktore naydłużcy zboża rodzi. 
ły, corocznie sztucznemi trawami się zasieią; dwa 
zaś, ktore naydłużey łąkami były, przeorzą się 
nalarzynę; owe zaś 4 okoliczne po iatzynach, 
obrocą się na oziiminę. Gnoy wywozi się na upra- 
wę pierwszoletnich: posianych łąk. Y tak włość 
utrzymuie się zawsze w urodzayności, i coro= 
cznie pomnaża lię żniwo. 

99. Wyprowadzaiąc zaś ten sposob, albo iest 
rola wyrabiana? albo nie. Jeżeli nie iest:wyra- 
biana, iak pastwiska rc. podzieli się na wymie- 
nione r2. pol: na czterech lepszych żedrze się 
wierzchnia skorupa ziemi, a gdy zioła i trawy po» 
schmą, spali się na popioł; popioł się rozsypie, 
zaorze; ztych na dwoch w iesieni posieie się 
koniczyna, na dwoch na wiosnę posieie. się ię- 
czmień, aby znowu w iesieni koniczyną zasiane 
być mogły; pozostałe ośm, obrocą się na oziminę, 
Jeżeli rola iuż iest dawniey wyrabiana, z 12. 
pol, 2. się uprawią, i wiesieni koniczyną zasie- 
ią; drugie dwa na wiosnę ięczmieniem, a wie- 
sieni koniczyną; ośm iako wyźey, oziminą. Je- 
żeli część Jaka iuż zasiana jest, albo wkrotce 
zasiać się może, z podziału 12. pol, dwa iare Zas 
sieią się w iesieni koniczyną, dwa po oziminie na 
wiosnę ięczmieniem, a wiesieni koniczyną, ośm 
zostanie do oziminy. 

100. Jeżeli grunt iest lekki i śrzedni, włość 
się podzieli na pol 18. po dziewięciu leciech pola 
te, ktore dłużey iak trzy lata porządkiem zboża 

rodzi. 


z" 
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rodziły, w trzecim roku gnoiem Gre. uprawione 
być powinny, i potym co dwie lecie, poki rodzą. 
rot: Pożyteczność tego rolnictwa przez 
długie Anglikow doświadczenie ubeśpieczona iest. 
Kiedy bowiem zaSiana iedna łąka, zastępuie zwy 
czaynych, pięć, sześć; ztąd więcey bydła chować, 
więcey gnoiu zbierać może, i dziesięć razy wię- 
ccy na rolę wywozić. Rola coraz żyznieyszą 
się staie, i odmianą starych łąk doskonali się. 


Sz 


Rolnictwo Francuskie. 


102. W rożnych Prowincysch, podług ra» 
żności gruntow, odmienne iest i rolnictwo; o 
troiakim. namienię, 

103. Okoto Perpignan , ieżch są role chło. 
dne, iednego raku zasiewają się oziminą, drugie- 
go Są ugorem, w trzecim znowu rodzą ozimi- 
nę, i tak daley. Jeżeli są role ciepłe; 1 mogą 
się puszczoną kanałami wodą odwilżać: sicie się 
w pierwszym roku ozimina, po ktorey zebraney 
zasiawszy końiczyną, puszcza się woda, a na tey 
przez zimę pasą sięowce;: na wiosnę pastwiska 
dla bydła: potym znowu puszeza się woda, 
w czasie kosi się na siano; po skoszeniu gnoi Się, 
orze, i znowu zasiewa 'oziminą. Jeżeli zaś ką- 
nałami odwilżone być nie- mogą, zasiewaią się 
oziminą, potym się gnoig; w drugim, roku iarzy« 
ną, wtrzecim się znowu, powrociwszy do ozi- 
miny, koley -dalsza -odprawuie. 

104. 
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104. W niższey Normandyi, rola się upra- 
wiosnę zasiewa iarzyną; po ze- 


wia, orze, i na 
drugi raz 


branęy oziminieraz się orze w iesieni, 
na wiosnę, i sieje się ięczmień, owies; po Ze- 
braniu cych, znowu się w iesieni i na wiosnę 
orze, i zasiewaią się grochy; wyki; gdy się gro- 
chy zbiorą, po podwoynym przewroceniu roli, 
gieie się w jesieni ozimina, apo niey potym owies 
z koniczyną, 1 zostaie się matrzy lub cztery lata 
wygonem, lub pastwiskiem dla bydła; a pakoniec 
wszystkie roboty porządkiem zgory Się odnawiaią. 

105. W Angumois przewraca się ziemia dwa 
razy, w iesieni zasiewa się ozimina; po ktorey 
zebraney gnoisię, orze, a zasiewa w przyzwoi- 
tym czasie iarzyna. Albo w pierwszym roku za- 
siewaią Się trawy, po ktorych skoszonych gnoi 
się, orze, i zasiewa się iednego roku iarzyna, 
drugiego ozimina, i znowu się z gory powraca 


do trawy. 


Y 3 


Rolnictwo Niemieckie. 


106, Wielorakie tam wprawdzie po rożnych 
Prowincyach są odmiany; naygłownieysze prze- 
cięż, 1 z ktorychby co pożytecznego wybrać 
mogli, iest iedno pospolite Niemieckie rolni- 
€two, drugie  Koppeliwirtschafft zwane. 

107, W pospolitym rolnictwie uważa się, 
ie lat ktora rola bez odpoczynku rodzić może, a 
zatym. po wielu leciech potrzebuie ugotowania; 


zawisło to od dobroci gruntaw, wielości pogno- 
10W» 


wie. 
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tow, i trwałości uprawy; na tyle więc części dzie- 
li się tola; pospolicie iednak' albo na trzy pola: 
ozime, iare i ugor, tak u nas; albo na sześć, z kto» 
rych pięć rodzi, szoste ugoruie. 

108. Jeżeli grunt iest wcale dobry, alba 
przemysłem trwale poprawiony, nie ugoruie się 
nigdy; ieżeli grunt iest tęgi, kwaśny, zimny, 
procz ugorowania, co trzeci rok się nawozi. Jes 
żeli niedostatek nawozu tegó nie dopuszcza, od- 
kłada się do czwartego, piątego roku, i wtedy 
się ugotuie. Ugory zaś, osobliwie trzyletnie, nie 
prożnuią, ale w iddney kolei iedna połowa, w 
drugiey druga, ' rodzi rzepę, kartofle, i tym 
podobne. 

109. Na oziminę, ponieważ potrzebuie zie» 
mi naypulchnieyszey i naylepiey uprawney, bie« 
rze się .naypierwszy. po ugorze, i nie obraca się 
więcey' na to, iak tyle, ile przyzwoicie uprawić 
można. 'W iarzynnych zaś polach mie tylko sieią 
sięiare zboża, ale i inne rośliny, ktore wtym 
mieysca pożyteczne, a na tep roli rość iudawać 
się mogą. 

mio. Ugory przewracaią się cztery razy: Taz 
przed zimą, drugi raz przed S. Janem, trzeci 
między'ozimym idarym źniwem, czwarty -do sia- 
nia, naymniey ta dwa tygodnię przed samą siey- 
ba. Brona po każdym przewroceniu następnie; 
tylko nie po pierwszym przed zimą. Gnoie mie. 
szaią się z ziemią przy powtotnym* przewtoce- 
nia. Nasióną 'posiane albo się pługiem, albo tyl- 
ko brong w.ziemię zagrzebuią. Y to iest pole zje 
mowe 11L, 
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111. Naiare, po zebraniu  oziminy,: orzć 
się, i na wiosnę przed sieybą powtarza się to dwa 
razy; broną ziemię miałko rozbiiaiąc po posianiu, 
i zabronowaniu; „dla utrzymańia zimowey wilgor 
gi, utiacza się ziemia walcem. 

1x2, Jeżeli się co w ugorze sieie, przewraca 
się i uprawia na wiosnę ile można, alba 1ak w por 
przedzaiącey liczbie. na are; zasiawszy zawlecze 
się i zawalcuie, Po zebraniu tyle razy: się prze- 
wraca ma oziminę, ile tylko można. 

113. Koppelwirtscbaft, ktore w Holsztyńskim 
i Meklemburskim pospolite iest, wiele: się zgadza 
z Angielskim. Zasadza: się na tym, 'że się cała 
gola na więcey iak 4. części dzieli, że się na czę- 
ściach pastewnych c. bydło Óc, dzień i noc 
pasie; że każdy wydział powinien być ogrodzo- 
ny; żesamorodnę łąki także ogrodzone, koszą 
się na zimę dla bydła, a bliższe niektore mieysca 
zasiewaią się koniczyną dla bydła latem na stayni 
chowanego, Fundament tego rolnictwa iest zwią- 
zek żniwa zsianożęciem w tym względzie, aby 
połowa pożytku maiętności wypadała z bydła ro» 
zmaicego, a połowa z.toli, ktorey się dopomaga 
przez spoczynek i uprawę. Pożytki więc ztąd 
te są: Że Się grunta poprawuią; bydło się i xoz- 
mnaża, i lepiey wychowuie; pognoie się pomna 
żaią i lepszemi się staią; mniey iest roboty, mniey 
wysiewu przy większym pożytku; beśpieczeń- 
stwo od szkod przez ogrodzenie. 

114. Naypierwsza i naygłownieysza rzecz w 
tym rolnictwie jest, podział roli, Oddzieliwszy 

więG 


e - 
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więc pobliższe Folwarku mieysca dla gąsiąt, cie- 
łąt, Ge: na kapustę, len, Óc: dalsza rola nay- 
mniey na 5. i ieżeli więcey, tym le piey, podzieli 
się części, i każda się ogrodzi. Samorodne łąki 
w ten podział nie wchodzą, ale ogrodzone koszą 
się dla siania na zimę; należą zaś do tego po- 
działu wszystkie pastwiska, ktore się dziko nie 
zostawuią. Każda część, ile możności, powinna 
się stykać z Wsią, Dworem, Gre: aby każdego ro- 
ku wywożenie gnoiow, zwożćnie zboża, wyga- 
nianie bydła, wygodne być mogło. Drogi nie 
maią być przez śczodek pol, aby zrożnych okoli- 
czności nie były sposobnością szkody, ale maią 
być .rozgraniczaiące podzielone części; przecięź 
zamykane w ogrodzeniu, poprzeczne dlarożney 
wywozki być muszą drogi, Kiedy się na tych czę- 
ściach w swoim czasie bydło paść ma, więc ka- 
źda część powinna mieć wodę dla bydła. Qgrodze- 
nia zaś wszystkię nad rowy, wały Ue, naylepsze 
są samorodne płoty. . W każdey części albo się 
sposobna ziemia naydować powinna, albo ig 
uprawić potrzeba, aby się wszystkie zboża 1 inne 
potrzebne gospodarskie rośliny rodzić mogły, i 
aby corocznie iakich nie mieć niedostatku. 
115. Liczbę i wielkość podziałowych części, 
wyznaczaią następniące okoliczności. Patczy się 
nayprzod, czyli zboża są naygłownieyszą potrze- 
bą mieysca, więc się więcey obraca na zboża,, 
jak na trawy. Patrzy Się na położenie, gatunek, i 
wielość gruntow, naprzykład do czego są Zda- 
vnieysze ? czyli do oziminy, czyli do iaczyny, i 
TOM ALI, D iakiey? 
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jakiey? czyli się z łąk wiele trawy i trwale spo» 
dziewać można?” iak wiele potrzeba czasu, aby 
grunt. trawą zarosły nabrał urodzayney dobroci? 


maośtatek jak wiele corocznie uprawić można. 


116. W powszechności tyle, i tak wielkie po- 
działy czynie się powinny, aby corocznie rowna 
była robota, rowne Żniwa, fowna pasza; aby po- 


jowa roli zbożem poź tkowała, połowa ugorem 


się polepszała, i pastwiskiem się przysłuł 
aby w każdym podziale ozimina z iarzyną, swoią 
ptoporcyą była; aby wszystkie części, ile możno- 
ści,ieżeli nie wielkością, to własnością dot roci 
sobie rowne były; aby sieyby i odpoczyaki iak 
naylepiey umiarkowane były. 

117. Na tych więc podzielonych częściach, 
odmiana coroczna sieyby tym idzie porządkiem, 
Nayprzod gryka lub owies, potym żyto lub psze- 
nica, po tych ięczmień albo groch, daley owies 
lub groch, jeszcze daley owies; i ieżeli ta część 
już na pastwisko ma być obrocona, sieie się Z ko- 
niczyną. Część ta, ktora odpoczywała, 1 pastwi- 
skiem była, gdy iuż znowu na zboże ma być 
obrocona, przewracasię w jesieni, i przez przy- 
szłe lato oraniem kilkakrotnym, wleczeniem ŻE” 
lazną broną, sposobi się na oziminę, albo się teź 
z wiosny Zasiewa gryką. Części przynaymniey 
cztery lata odpoczywalące nie potrzebuią w po- 
czątkach pognoiow, SĄ bowiem nowinami; te zaś, 
ktore się nawozić maią, powinny być całe nawo- 
żone; iieżeli w czasie owocowania nawozić się 


będą, 
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> mogą rok więcey rodzić ozimiię, 1 można 
cztery lata porządkiem rożne zasiewać „zboża. 
118. A że się części na pastwiska nie nawożą, 
i przy tozmnożeniu bydła rozmnaża się 1 po- 
lepsza gnoy, trzeba więc części zboźne lepszym 
iobfitszym gnoiem uprawić. Na rżyskach pasie 
się bydło: konie i woły do roboty na pszennych, 
żytnych 1 grochowych; krowy doyne na ię- 


czmiennych, i owsianych; owce i świnie na wszy- 
, J . 


stkich; z ktorych pierws oczyszezają z perzu, 


drugie ryiąc spulchniaią ziemię. Z mieysc zaś 


trawnych iedne oddzielaią się dla klacz z zrz 


biętatni, dla krow. z cielętami; drugie dla karmią” 
cego się bydła, cieląti młodzieży do chowania: 
naylepsze dla krow doynych na nocne stanowi- 
ska. Gdy się to zaś czynić nie powinno obiawem, 
J v J £ 
ale warsztwą coraz daley postępuiąc, nim Się 1€- 
I Yig zt . ? 


dno spasie mieysce, drugie tym czasem Znowu 


zarasta, 


irọ. Y ten Sposob rolnictwa tam pożyte- 


cżnie wprowadzony być mogłby ie 


odzie ` p 
„gdzie się g 


ta sposoabne do trawy i ląk nayduią; na pi tskach 


bowiem ani trawy, ani pastwiska obfitego spo- 


dziewać można, gdzie siana dostatkiem na 


zimę zebrać można. 


Q 


Rolnictwo P. Kamilla Tarella. 


120. M. Camillo Tarello di Lonato, iest wy- 
malazcą rolnictwa Roku 1566. od Zwierzchno- 
ści Weneckiey przyzwoicie nadgrodzonego: Za- 


D2 mysły 
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mysły iego naygłowniey dążą do tego, aby ptżeż 
lepsze wyrabianie w dwuletnim ugorze, i przeż 
rzadszą sieybę, rolnictwo poprawić tak, iżby le- 
dnę trzecią część nasienia ochronić: przy mniey* 
szych wrobocie nakładach i pracy, chwasty dzi» 
kie doskonałey wygubić; żniwo podwoyne po+ 
mnożyć; grunta poprawić: więcey z bydła i po- 
gnóiow pożytkować. Rolnictwo to ma wiele 
spolnego z Angielskim Nro.: 93- i Koppelwitt- 
schafft Nro. 113. i służy osobliwie w ciężkich 
gruntach, 

121. Oglądasię w tym sposobie częścią na 
tolą, częścią na łąki. Rola dzieli się ną dwie czę» 
ści, z ktotych iedna żostaie Się na zboże, i zno» 
wu się dzieli na dwie mnieysze rowne części; i 
ztych ostatnich iedna się zbożem zasiewa, dru- 
ga ugotute. Ugór ten aż do sieyby ośm fazy się 
przewraca, chybaby grunt był lekki. Pierwszy 
raz przewraca się wiesieni, na wiosnę do końca 
Maia trzy razy: ad Maia aź do sieyby  żimowey 
cztery razy. Po siódmym przewroceniu nawozi 
się tola, ale tym wszystkim gnoiem, ktory na 
wszystkie części byłby potrzebowany, 1 ktory 
się iuż tylko na tę ugorową. obraca. Do zasiania 
nie bierze się tylko dwie trzecich częścitego na» 
Sienia, ktore się natym mieyscu zwyczaynie Za- 


„siewało. Druga połowa zasiewa się na sztuczne 


łąki, z ktorych znowu polowa po dwu leciech, 
zaraz po sieybie zimowey, przewraca się 1 zosta- 
ie ugorem, około ktorego chodzi się, jak się wy- 
Żey w tey liczbie namiemiio: na to Zaś mieysęe 
Zas1e- 
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gasiewa Się owa część naląkę, ktora oziminę ro- 
dziła, przewrociwszy ią głęboko, i rowno bez 
zagonow wiesieni, i.po powtotzaney tey robos 
cie na wiosnż zasiawszy trawami. 

122. Łąki, druga głowna część włości, dzie- 
lą się na cztery części, z ktorych iedna staie się 
rolą, Darń zwierzchnia zdarta Spali się na po- 
piot, popioł rozruci się, i przeorawszy głębo. 
ko, «w pierwszym roku posieie Się larzyna, a 
potym przez cztery lata bez ugorowania zasie- 
wać moźna porządkiem, chociażby samą ozimię: 
pszenicą. Po piąciu leciech, znowu ta część 
obraca się na łąkę; więc Się bierze druga, i po- 
dobnież z nią pastępuie. Guoie na tezy części 


- tyleż się wywożą, ile przedtym na, całą, Po 20. 


leciech koley do pierwszego powraca mieysca, i 
inż się wtedy nie darń na popioł, ale się tylko 
sucha trawa spali i zaorze, 


Rolnictwo P. Thall, 


123. P. Fetbro. Thull. Angielezyk chciał t0« 
śliny rolmicze do. takiey przyprowadzić owocow 
wania obfitości, 1aką tylko naywiększa być może: 
aby każdy. korzeń wiele wypuszczał zdziebł, ka- 
żde źdźbło miało kłos długi, w każdym kfosie 
liczne wielkie i ważne naydowały się ziarna. 
Sądził więć być rzecą potrzebną, aby. każdy za- 
gon nie więcey rodził, tak tyle, ile doskonale 
wyżywić może, co iest źrzodłem obfitości. 

D3 1 24 
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124. Nato uczynił sobie te przepisy. 1770; 
Każda roślina powinna mieć tyle mieysca, aby 
swe korzenie rozszerzać, i obfitą żywność mieć 
mogła, 240. Gdy na zimę stoi, powinna być 
ubeśpieczona ,. aby ani ią mroz z ziemi wysadził, 
ani iey wody szkodziły. zrio. Powinna misé 
sposobność do znacznego wzrostu, aby nie ma- 
łą liczbę źdźbłow wydała, chwasty iey hic nie 
uymowały, i ile możności od żadnego przy- 
padku nie miała przeszkody. 4to. Każde żdźbio 


powinno mieć "moc wydania długiego kłosu, 
ktoryby pełen był ziarn zupełnych i doytzałych. 
Bto. Rola na drugi rok powinna być znowu do 
zażycia zgodna i pożyteczna. 

125, Uważył, że do uskutecznienia tych 


przepisow, i dopięcia zamysłu, nic nie może 


$ alre . 4 "< f n Pr 
być skutecznieyszego, iako z rolnictwem ogro- 
dnictwa i winnic złączenie, 1 


kiedy rolnicze tO- 


śliny, na wzor ogrodzonych, często spulchnio- 


ną zie będą mogly. Widział bowiem s 
jak pi czno iest, gdy się w nayżywszym ro- 


śnieniu rzepie, kartofom Gre, od 


się latem około kuchennych roślin albo 
nasieka ziemia , albo inna świeża: nawozi, chwa- 
sty wypielaią. Widział, iak wesoło drzewa ro- 


bioney ziemi, iak wiele czyni poży- 


spulchnianie winnic Gre. Wnosił więc, że do 


ego żniwa potrzeba, al ziemia przed za- 


sianiem często przewrocona, iak naylepiey spul- 
chniona była, i aby to spulchnienie częściey W 
czasie już rośnienia powtarzane być mogło. 

1 2 4a 
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126. Cała rzecz iego myśli, tak się do sku- 
tku przyprowadza. Bierze się sztuka pola, kto- 
xaby nie zbytnie ciężka byla do wyrabiania, i 
ktoraby na osobności beśpieczmą być mogła od 
szkody, albo być ogrodzoną; ta Się przez kilka- 
krotne przewrocenie i przewleczenie, iak nay- 
lepiey do zasiania przysposobi, Z kamieni, gru- 


dow oczyści, iuprawi. Zamiast tęgo, CO nain- 

nym polu osobna część rodzi, osobna zoState 
A 

ótem; tu siç ugor zagonami miesza między za- 


gony rodzące, ażeby wyrabianie ugorowych, ro- 


dzącym pozyżeczne być moglo. 


127. Podzieli się więc całe pole wzdłuż 
czyli wszerz: niby w zagony po trzy łokcie, 
ktora robota pierwszy tylko raz nieco trudna, 
daley łatwa-iest. W'widzianey dalekości. (iak u 


ca do zawrotu 


as ĉo Stale ) Zos nig Się 3 
nas co Staie ) zostawyią Się miey : 
bydląt w robocie, iak nayskąpsze byé mogą, 
Przyzwoitego. czasu zasiewa się CO rAz na prze» 


le si 


miany, 1€ den zagon opuszczając, aie 


<© 
N 
z 
a 
z 
» 


laraemi rzędami, i ieżełiprzy wschodzeniu 


: , A 5 I je 3 
pokazą się prozne mieySta dogieią Się. Rząd od 
A 


rzędu może być na 6. lub g. calow; ziarno zaś, od 


ziarna Toź 


te rzucone być powinno; ieżeli Się 


ma ty 


uncie zboża nie bardzo tozkrzewiaią, 


posielą się gę grunt dobty, rzadzey» 
Pospolita dalekość ziarn pszenicy do 6. calow, 
ięczmienia do 9. owsa do 3. Zagony te zasiane, 


powinny być : 


iey, 1€Z€ 


orzysto wyrabiane, aby roślinom 


zima wiele szkodzić nie mogla. 


148, 
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128. Ugoruiące zagony tak dla rodzących, 
iak dla przyszłego zasiewu, często się przerabiaij. 
Zadna się zaś na nich nie czyni robota, chyba gdy 
ziemia sucha iest; im czasy Są suższe, tym poży» 
tecznieysza iest. Nie szkodzi to nic, chociażby 
kopiąc lub orząc przez zbliżenie się, nieco ra- 
snących' korzonkow nadruszyło, przecięż o 6. 
ealow odstępować należy, i orząc rowną linią 
postępować, dak są rzędy zasiane:. bydlęta nie 
obok; aleiedno przed drugim zaprzęga się, 

129. Roboty zaś Same Są następuiące, a nay- 
przod około oziminy. W iesieni, gdy się iuż zba- 
że zaściele, otrzy cale od zagonu rodzącego 
wypędzi się po obu stronach na zagonie ugotowa- 
nym brozda, z ktorey żiemia złoży się na śrzodku 
ugoruiącego, częścią aby zimową ściągnąć wodę, 
częścią aby ziemia przez mrozy lepiey Sktuszała, 
Nawiosnę skoro po większych mrozach, a nay- 
bardziey gdy się inż zboże ruszać zacznie, Wy- 


pielą się rzędy, a między niemi. nasieka się zie- 
mia; brozda zaś owa jesienna wyrzuconą zaSy- 
pie się ziemią, ktora przez zimę Skrusżona wiele 
pomoże. Na końcu Moia, dla wygubienia chwa- 
stow i wzmocnienia zdźbłow, gdy się kłosować 
zaczną, przewroci się vgorowy zagon, ito się 
przy dobrych pogodach aż do oplońowania ze 
trzy razy czynić może, raz przecięż iest konie- 
cznie potrzebny. Skoro po oplonowaiu, albo i 
w sam plon, Samym śrzodkiem ugotowego zago- 
na wypędzi się pługiem row głęboki, po dwa 
gaży pług głębiey wpuszczaiąc, a ziemia z niego 
wytzu- 


le 
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wyrzuci się pod rzędy zboża, ktora zapobłeży 
pokładaniu się zboża, kłosy dobrym ziarnem 
napełni, Gdy zboże doyrzeie, zbierze się, Strze= 
gąc się tylko tratowania spulchnioney ziemi; po 
zebraniu zaczną się sposobić ugotowe zagony 
na zimową znowu Sieybę, a rodzące obracają się 
w ugorowe. Zaraz po żniwach, ieżehi grunt po- 
trzebuie nawozu, położy się go nieco na dnie 
owego wypędzonego rowu, ktory się wyrzu- 
coną ziemią zasypie,i uczyni się zagon ile mo- 
źności zgorzySty, zaSiewa się rzędami, a rżysko 
zaraz po sieybie ptzewrociwszy, roboty z gory 
się powrocą. 

130. Jeżeliby się iarzyny tak zasiewać 
miały, zagony rodzić maiące, w iesieni ze dwa 
fazy, na wiosnę raz przewrocą się, posieie się 
rzędami, i wyższe letnie roboty uczynią «się. 

131. Takowe rolnictwo, podług świade 
ctwa godnych wiary, bardzo się pożyteczne po- 
kazało, przecięż dla wielu oczywistych. trudno- 
ści, na wielkiey roli nie daie się skutecznie wpro. 
wadzić, i ztąd wielorako ie PP. du Hamel i 
Luilim de Chateauvieux poprawili. W naszych 
ogrodach ięczmiennych, ktore się corocznie za- 
Siewaią, więle ztąd pożytecznego być może, 
iako się na swoim mieyscu, pokaże. 


SA 
Rolnictwo P. Lidera 


132. Rolnictwo to ztąd maswoie zalety, że 
może być z ugorem i bez ugotu: że się grunt 


lepiey 
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lepiey wyrabia, sieie się ostrożniey: i czynią się 
roboty, ile możności, podług odmiany powie- 
trza i rożney okoliczności gruntow. Zasadza się 
na tych fundamentach: aby nasiona posiane do- 
brze przysposobioną zastały ziemię: aby przy- 
zwoitego czasu, w przyzwoitey głębokości i d:- 
lekości, dla zapobieżenia przypadkom, w ziemię 
rzucone były; aby podczas. „wzrostu , ile być 
może, onym dopomagać. 

133. Dla przysposobienia gruntu, procz zwy* 
czaynych pognoiow, ziemia nie głęboko się prze- 
orze, tyle tylko, ile korzenie wgłąbsz idą, co u 


zboź na dwa cale iest: zł wiele wypływa do- 


brego, gdy się bowiem płytko a gęsto orze, zie- 


© 


mia lepiey kruszeie; robota łatwa; bydl 


«©» 
© 


ściggaia; gnoie spodem dłużey, w skutkach trwaa 
5a14; 5 P ) 


ią; można przy lekkości roboty, ws 


przyzwoitym czasie zrobić; można zasiać pły- 
cey lub głębiey, nasienie zawiec lub zaor é, po~ 


tokroć 


dług potrzeby: a kiedy głębokie oranie c 
przez wyrzucenie martwey ziemi zamyk 


a wapo- 


ry, toźprasza czą tki żyzne, od słońca, powie- 


trza, rosy (re. powierzchności dane, zpniłe na 
wierzchu rośliny, ziemi maypożytecznieysze, 
głęboko zakopuie Oc. w płyrkim oraniu tego 
wszystkiego niemasz niebeśpieczeństwa : nie 
orze się zaś, ani się bronute, tylko gdy ziemia 
tak przeschła, że się łatwo rozsypuie. 

134. Co do siania, uważa się na powietrze ; 
ieżeli iest wilgotne , czeka Się aż ziemia prze- 
schnie; ieżeli iest suche, śpieszy się, aby ziemia 

zupełe 


kd 
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zupełnie nie wyschła. Jak bowiem mokrą ziemią 
one nasienie zgnić może, tak w suchey dłu- 


oblepi 
f 
go leży, nim wzniydzie. A kiedykolwiek test oba- 


wa, że ziemia wyschnąć może, że aż do wscho» 
dow deszczu nie będzie, aby nasiona głębiey 
przypadiy, zaorzą Się: kiedykolwiek sp >dziewać 
się można, że ziemia .przyzwoitey wilgoci do- 
trzyma, zabronuią się tylko płytko: a ieżeli w 
sioty pogody Joce ui się nie można, posieią 
po wierzchu bez zabronienia, 

, wiatrow, 


się tylko 


Po posianiu, ieżeli dla susz 


ziemia, 1 nasiona w przyzwoitym cza» 


ą, puści 


zwierzchnią skorupę ziemi po rzedz 


się lekke 


sie nie wschodz 


O 
D 
pr 
< 


powschodzą nasiona, aby weselej rosły, znowu 


się, osobliwie w suche czasy, wieczorami lekko 


unie brang. Gdy inż nieco podrośną, a po 


padnie susza, znowu przępuszczenie 


teczne' iest. Gdy tuż 


ciażby na pół łokcia, a obawiac 


puści stę tak 


aby się nie pokład? 


o brona: przytłumią się tym wprawdzie 


nieco, ale za to w trzech dniach w 


to powstaną. 


1364 W tym rolnictwie rozrządzone pola 
co czwarty rok ugoruią. Pi ego roku sie- 
ie się ozimina, drugiego i trzeciego yna, 


w czwartym ugor. Gnoią się iedną częścią gno- 


iu na oziminę,. drugą na pierwszą iarzynę. Dla 


ściągu wody, przynaymniey śrzodkiem na krzyż 


319 się rowy, i przez Spadzistość brozd 


zagony się podwy ższaią. 


$. 7 


S. 7 


Rolnictwo. P. Reichartą. 
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137. W tym rola przynaymniey na 18. dzie+ 
„li się części bez ugotu, i wtych leciech orze się 
częścią płytko, częścią śrzednie, częścią głęba- 
ko, tak przecięż , aby wgląbsz zaorana ziemia, 
w głębi kilka lat poieżała, nim się znown na 
wierzch dobędzie; a na wierzchu będąca prząz 
odmianę roślin do rodzenia sposobioną była. 

138. To rolnictwa na tym się zasadza, Każdy 
grunt do tego sposobny: byleby niç byt glinia- 
sty, albo grubo piaszczysty. Nie bierre się na 
to cała rola, ale tylko część iaka osobna, na. 
przykład 18. morgow, z ktorych coracznie iedna 
uprawi się. Kuchenne ogrody, kapustniki Ör: inż 


nie będą inne potrzebne, kiedy w tym podziale * 


dla siebie naydnią mieysce. 

139. Wziąłem dla proporcyi na 18. lat, 18. 
morgow więc na pierwszy morg zawiezie się w 
iesieni cztery razy więcey iak zwyczaynie, za- 
orze, uprawi się iak naylepiey, i tak Się coro- 
cznie daley postąpi. W pierwszym roku po gno- 
ieniu zasieią się te rzeczy, ktore zbytniego gno- 
ienia potrzebuią, w drugim inne, i tak daley na 
przemiany, aby naiednymże mieyscu przynay- 
mniey kilka lat iedneź nie były rośliny, lecz 
koley obchodziła, A kiedy rożne rośliny rożnie 
glębokiego potrzebuią przeorania, uważa się w 

kolei, 


"e 


pe 
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kolei, aby na iednymże mieyscu nie eo'rok ie- 
dnakowe ptzypadały, ale taz głębszey, drugi 
xaz. śczedniey głębokości potrzebniące, 

140. Przykład ośmnastoletniey odmiany mo- 
žoa mieć z następującego porządku. w ktorym li- 
czba lata znaczy. 106. kapusty, iaxmuże. 240, 
cebule, ogórki. głio. Pasternak, marchew, buraki. 
4to. mak; groch niemiecki, gło. pasternak, mar- 
chew, buraki. 6to, proso, mak. 70. ozime żyto. 
gwo. Qzime Żyto. gnv. iara pszenica, iare Żyto, ię- 
czmień, 100. marchew rzepa, pasternak, bura- 
ki. 1170, anyź, mak. 12%:0. Ozime Żyto. I3tio. 
iara pszenica. Żyto, ięczmień. 14żł0. proso, 
groch, soczewica, 15Ł0. ięczmień. x6žo: anyż 
1740. mak. 19%0. owies. -Potym wszystkim zno» 
wu się koley do pierwszego powraca. 


S. g. 
Rolnictwo P. Daries. 


141, Dzieli on rolą catą na trzy klassy. 
W pierwszey klassie mieści te wszystkie grunta, 
ktore przez wyrabianie i pognoie poprawić się 
mogą, i na ktore pognoie łatwo wywiezione być 
mogą. Na te radzi, aby iedną trzecią częścią wię- 
cey, iak zwyczaynie, wywieść pognoiow, i przed 
zimą zaoraćt : aby głęboko przeorawszy, ze 
wszystkich stron ciężką brodą uwlec. Na takich 
polach wpierwszym roku zasieią się: kapusta , 
rzepa, marchew, pasternak, kartofle Ge, w dru- 


gm 
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gim roku ozimina; wttzecim i czwartym ię 
czmień; w piątym iare Żyto :, w szóstym owies, 

142. W drugiey klassie kładzie grunta, kto- 
te wprawdzie mogą być uprawione, z ciężkością 
jednak przychodzi pognoie na nie wywozić. '1ę 
w iesieni radzi głęboko przeorać, na wiosnę ze 
wszystkich stron ciężką broną przewlokłszy, 
cudzoziemskiemi trawami na łąki zasiać, Po sie- 
dmiu lub dziewiąciu leciech, wydrze się iąka w 
jesieni, na wiosnę ciężką brong przewlecze Się, 
iç- 


czmień; w drugim roku ięczmiefń; na trzeci rok 


i zasieie w pierwszym roku iarą pszenicę 


oziminę; w czwartym roku owies: po ktorym ze» 
branym, znowu Się zasiewa na łąkę. 


143. Trzecia klassa ma takowe grunta, kto- 
cych ziemia poprawiona być powinna. Tęgie 
więc ziemie poprawią się przymieszaniem mâr- 


mu, gli- 


glu, piasku: lekkie zaś przydaniem ś] 


ny: i tak poprawione zasielą SiĘ porządkiem, 
albo podług Nro r41. albo Nro 142. dopiero 
namienionych. 


NU % 
Rolnictwo P. Wóllnera 


144. Jego rozrządzenie 


e nie ma ugotn. 
iesieni po zimowey sieybie, rżysko iare PR 


orze się, przez zimę na nay ylepsze mie 
się wozi, ktory na wiosnę w ziemię SIĘ zaoruie: 
części magnolone Zzasicią SIĘ ięczmieniem Ge, 
owe zaś bez gnoiu gryką. W zasianych częściach 
bez- 


f 
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kezgnoynych, zostawią się niektote mieysca i 
drogi do nich, na ktore latem gnoie się wywio- 


za, składaiąc w kupy i prześciełaiąc słomą, śpil- 
kami sosnowemi, iodłowemi: ku zimowey siey- 


bie gnoy się rozrzuci, głęboko 1 wązkiemi linia- 


rze, 1 zasieie się Ozimina; na drugi rok 
znowu po ożiminie iarzyna , 1 tak coraz daley a 
daléy koleią, 

145. Na tęgich gruntach podzieliwszy na 
części, takowa koley zachować się może. Nay- 
przod zasieie się pszenica, po tey gtochy, po 
tych koniczyna, ięczmień: potym ożimina, pa 
tey grochy, po tych owies, potym koniczyna: 
i znowu z gory. 


8. 10. 


© 


Rolnictwo P. Bernbarda. 


146: Łączy on i skupia w iedno: rolą, łąki, 
wianice Ós. Zasadza się na tym, aby nie tylko 
pożytkować z powierzchności ziemi, lecz i z 
iey głębokości. 

147. Łąki zrelą tym łączy sposóbem: Rola 
podzieli się na zagony rodzące i ugorowe, po- 
dług tolnictwa P. Thull od Nro. 123. rzędami 
na przemiany zasieią się zboża i cudzoziemskie 
trawy. 

148. Podobnymże sposobem w pomiarko- 
waney odległości rzędami posadzą się winne 
macice do kratek, lasek, płotkow rzadkich, przy- 
więzywane. Między temi także rzędami posiesą 
się gospodarskie rośliny, takie przecięż, ktore» 

; żę, 
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byani wysokością, ani zagęstwieniem, winnym 
owocom słońce naypotrzebnieysze zasłaniać mo- 
gły: ani zabieraniem obszernego mieysca, po- 
trzebnym w winnicy robotom przeszkadzały. 
r49 Vtetosą znakomitych i pożyteczniey- 
szych tolnictw przepisy. Prawda, że całkiem 
albo nam mogą być niezdatne, albo do uskute- 
cznienia w zwyczaynych okolicznościach ledwie 
podobne, albo na obszerne grunta niesłużące: 
gdy przecięż nie są płonne, lecz rozumne i do- 
wodne, podobno się w nich znaydzie, coby się 
do poprawy zwyczaynych naszych robot zdać 
mogło: podobno się znaydzie co naszym okoli- 
cznościom bliskie iest: podobno się znaydzie, 
co ptzynaymniey w małości pożytecznie czynio- 
ne być może: apewnie się znaydzie; co usku- 
tkować, należałoby szukać sposobu. Wszakże 
* sposobne zażycie niektorych części tych prze 
pisow w dalszym ciągu tego dzieła pokaże się. 


ROZDZIAŁ'!IV. 


Uwagi, mniemania, i wnoszenia rolnicze, 
87» 3 l 


r5o. fEżeli rolnik z ziemi sobie powie 
przyzwoicie chce pożytkować : ie 


chce znać przyczyny ptzykladow mu się zdarza- 
iących: ieżeli chce, ile przemysłem i pilnościę 
ludzką być może, zapobiegać uszkodzeniom, 1 po- 
mnożyć pracy owocaw: wiele wiedzieć, nad wie- 
lą zastanowić się powinien. Powiem: tym grunto- 
wnieyszym będzie rolnikiem, im gruntowiicy G- 
oświe= 


Ja 
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świeconym Filozofem. Ziemia, i iey położenie, 
ciepło, i iemu przeciwne zimno, powietrze i iego 
rożne przypadki, deszcze, i ich rożne własności, 
nie przynosząź w tolnictwie pożytku lub szko= 
dy? nie każąż z robotą pośpieszać, albo się opo- 
Źniać? Ore, Ma więc co rolnik nad niemi Się za» 
stanowić, poznawać "Ów. i te to uwagi teraz 
opiszą się. Przydam owe z rożnych znakow 
wnoszenia rolnicze, dla poznania ich albo pras 
wdy, albo do prawdy podobieństwa; a nakoniec 
obowiązanym się być sądzę, napisać co przeciW= 
ko zabobonom rolniczym. 


S„ 1. 


Uwagi o ziemi i położeńiu gruntow. 


151. Ziemia naypierwsza iest, z ktotey kos 
rzysta rolnik, naypierwey też nad iey. poznaa 
niem zastanowić się powinien. 

152- Przez ziemię, ile rolnikowi potrzebną, 
rozumiem tylko powierzchność iey, rożne rośli* 
ny rodzącą. Ta się powinna uważać iaka iest, 
i wiakim położeniu iest: ztąd wypływa po. 
znanie być mogłych pożytkow, i potrzeby 
wyrabiania lub uprawy. Dotego nie małey po- 
trzeba znaiomości, czyli gruntą są wysokie, 
czyli niskie?. czyli rowne, zgorzyste, spadziste? 
czyli suche, twarde, mokre? czyli zimne, cieple? 
na północ, południe położone? czyli ziemia 
iest dobra, śrzednia, lub zła? czyli piaszczysta, 
gliniasta, kamienista? Ów. I kto to fundamentalnie 

Tom IIR Š E ana, 
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zna, apfzy tym ma doświadczenie, naiakiey zie. 
mi iakie rośliny udaią się? ten tolmiczyć poży- 
tecznie może; znaiąc, iak każdy grunt wyrabiać, 
iak poprawić, i co na ktorym posiać się powinno, 
Pilny bowiem i rozumny rolnik nie mowi z nie- 
wiadoniemi, że oto ten. grunt do niczego. nie- 
zdatny: gle nad każdym iego kawałkiem zastana- 
wia się, słysząc głos Stworzyciela, że dlą czło- 
wieka pożytku iest; ieżeli więc nie iedno, to 
drugie pewnie wyprowadzić może, przy zaży- 
ciu rozumu, znaiomości, pilności i pracy. Zie- 
mia iest to ow nieprzebrany skarbiec przytodze- 
nia, z ktorego rolnik, przyzwoicie szukaiąc, 
wiele mieć może potrzebnego. 

153. Uwagi koło tego, iaka iest ziemia? do 
tych dwoch rzeczy ściągać się mogą: nayprzod 
z iakich części iest złożona, potym iak może 
być zażyta? 

154. Poznanie ziemi, z takich części iest zło- 
Żona, przyprowadza rolnika do poznania, czyli 
iest pożyteczna roślinom, czyli szkodliwa, i ia- 
kim? z części pożyteczney ziemi poznaie, cze- 
go niedostaie szkodliwey, a zatym co iey ma 
przydać, co uiąć? 

155. Czysta, elementarna, albo dziewicza 
ziemia, i niemicszana, opisuie się być białą, su- 
chą z przyrodzenia, bez smaku i zapachu, w Swo- 
ich częściach iednakową, lekką, przecięż iak nad 
inne elementa cięźszą, tak w żadnym się nie 
tozpływaiącą: lecz ta sama przez Się nigdzie 
się nie znayduie. Wszystkie, ktore widziemy, 
CH 
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mieszane są, i przymieszane cząstki okazóią się 
w kolorach, zapachu i smaku, 

156. Fundamentem wielkiey mieszaniny zie» 
mi, mogą być te cztery głownieysze' ziemie; glis 
niasta; wapienna, gipsowa i szklanna. 

157. Glinaim czyścieysza iest, tym gład- 
szą, i niby tłustą się w palcach wydaie, tym zu- 
pełniey rozpływa się w ustach, daie się ciągnąć 
bez kruszenia, w wodzie się rozpływa, i na dno 
upada, wodą odwilżona daie się wyrabiać w ciasto, 
ktore się wogniu twardo wypala, Mieszana ma w 
sobie wapienną, margiel ziemię Żelazną, piaskiż 
i ztąd iest biaława, siwa, błękitna, czerwona, żoł- 
ta, czarna, Óc. Grunt gliniasty i z trudnością 
powierzchowną wilgoć przepuszcza, i nie przyi- 
muie iey, tylko aż do pewnego stopnia; a zatym 
wody iego części nie mogąc rozłączyć, dostate« 
cznie odmiękczonym być nie może: a przytym 
wodę wciągnioną nie łatwo wywaporuie, słofńis 
ce nie może go dostatecznie ogrzać, powietrze 
przeniknąć: grunt więc gliniasty, zimny iest tym 
bardziey, im czyścieysza iest glina. Upał słońs 
ca, takowy grunt czyni twardy, apowietzcho« 
wność iego suchą, osobliwie gdy omokłszy nas 
gle wysycha. 

158. Ztych więc uwag daie się poznawać, 
co gliniaste grunta poprawia. Przymieszanie po. 
piołow, rzeczy kisnących, lub gniiących, i ktore 
wiele w sobie lotney zawieraią soli, dla roślia 
sposobią glinę. Na pół gliny i wapna, lub was 
piennego mąrglu wodą odwilżywszy; ususzyć: 

Ea gdy 
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gdy się potym rzuci w wodę nakszłałt proszku; 
na dnie osiada: więc wapno, margiel Oc: gling 
rozpulchnia, że wodę prędzey przyimuie, łatwiey 
wapotuie ©. 

159. Względem roślin, grunt gliniasty z nie» 
ktorych stron pożyteczny, z niektorych szko» 
dzący iest- Pożyteczny: ubeśpiecza bowiem poż 
żywienie roślinom w naysuchsze lato, gdy pod. 
ziemne'wilgoci do siebie pociąga, i powietrżne 
cząstki pod zaskotupiałą powietzchnością diużey 
zachowuie , tłuste części z mieszanych pogno- 
iow od wytrawienia przez słońce, .wypłokania 
przez deszcze, broni: przez wiążącą moc ziemię 
naypożytecznieyszą zgniłych rzeczy z nim zmie= 
szaną skupia, i ñie wiele odmienia swego przy- 
rodzenia, ani przez wielkie susze, ani przez 
wielkie słoty, Szkodliwy: przez:swoią gęstość i 
ciągłość, dla ktorych wodę i tiustość nierad od 
siebie puszcza: nasionom kiełka puszczaiącym 
powietrze wstrzymuie, i wilgoci w sobie kwa» 
śnieć dopuszcza, przez stwardnienie pod czas su- 
Szy, dla ktorego powietrzu dostać się do korze- 
ni ciężko, i im się powiększać, roślinom żywić 
się i rosnąć: przez padanie się, dla ktorego ko» 
tzonki roślin rozrywaią się; dla ciężkiego nako- 
miec takiego gruntu wyrabiania. 

160. Wapienna ziemia, do ktorey i kredzia- 
sta należy, w palcach sucha iest, a chociażby 
była dziarnista zawsze przecięż gładka, w ustach 
czepia się języka, a potym niknie, Pożytki iey 
względem roślin są: że gliniaste grunta napra- 
wia, 
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wia, ciągnie tłuste i wilgotne cząstki powiem 
trza, ciągnie ciepło i rozgrzewa ziemię: przez 
ciepło, wodę i tłustość wyprowadza w wapo* 
zy,i tłustość ziemi czyni subtelnieyszą, a zatym 
łatwieyszą dó zmieszania się z wodą: wreszcie 
ziemia wapienna trawi kwas gruntowy, i łatwa 
iest do wyrabiania, 

161. Szkody zaś iey pokazuią się ztąd, że 
pociągaiąc zbytnie ciepło, nasienie i korżenie 
pali, i cząstki żyzne prędko szafuie. A zatym 
grunt wapienny nie iest ze wszystkim roślinom 
przyzwoity, chyba że gliną i pognoiami, poralar- 
kowanie pomieszany, poprawiony będzie. 

162. Gipsowa ziemia nic innego nie iest, 
jako wapienna z kwaskiem Siarczystym złączona. 
Nie wieleiey iest u nas, nie wiele więc rolnika 
zabawi. Rozsypana po roli po posianiu nasion, 
żniwo obfite przynosi, i w niciakin czasie grun- 
ta białe w czarne odmienia. Na łąki przedziwną 
iest uprawą. 

163. Szkłanny grunt w ogniu topi się na 
szkło ; iest podobieństwo, że się składa z ziem, 
gliniasto-.wapienney, i gliniasto-gipsowey. Grua“ 
ta takowe podpadaią oczom w kształcie skupiow 
nych,większych lub drobnieyszych kamykow, 
są to piaski, Piaski poznać się daią.przez twar- 
de i suche w palcach uczucie, przez zgrzyta- 
nie w zębach, i że części iego nie są ž soe 
bą złączone. Jest rożnych kolorow. Grunta 
piaszczyste ztąd są pożyteczne, źe gliniaste zies 
mie niemi się rozwałniaią: grantom togim czyw» 
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mią łatwieysze korzystanie z powietrza: ciepło 
długo utrzymuiąz zbytniey wilgoci szkodzić nie 
dopuszczaią: a zatym piasek, w gruntach wilgo- 
tnych pożyteczny iest, i w zimnych. Piaski zaś 
ztąd szkodliwe być mogą, że zbytnie rozgrze- 
waią, ciepło bardzo długo trzymaią, wilgoć łatwo 
utracaią , i nie wiele żyznych cząstek z powie* 
trza i ziemi pociągalą: przecięż gliną, osobliwie 
paloną, poprawione być mogą. 

164. Z tychtedy głownieyszych ziem, grun- 
ta maig ziemię mieszane: są zaś albo z sobą tyl- 
ko mieszane, albo z cudzemi cząstkami, naprzy- 
kład: z zgniłych roślin, z ktorych czarna zte- 
mia: z solą, kruszcami Ge: około czego to tylko 
uważać przychodzi, że zbytek rdzy żelazney 
roślinom szkodzi, chybaby grunt na suchym i 
wysokim mieyscu byl położony. Iztąd to są 
grunta wapienno gliniaste, gliniasto-piaszczyste 
Ge, ztąd o pożyteczności lub niepożyteczności 
i poprawie sądzić można. 

165. Roźność ziemi, co do praktyki, opisze 
się od Nra, 54. w Części II, Tu sięieszcze po- 
wszechne urodzayności i nieutodzayności ziemi 
uczynią uwagi. Urodzayna ziemia iest ta, w kto. 
yey po większey części pożyteczne rośliny rość 
i doyrzewać mogą. Aby taką była, powinna mieć 
te własności. 1m0. Roślina powinna w niey 
gruntownie stać, aby ani przez mrozy wyciągnio= 
mą, ani przez deszcze wypłokaną, ańt przez wia- 
try wyrwaną nie była, 2do, Powinna żywność dla 
roślin ziemia mieć w przyzwoitey mierze, przy 

zwoi- 
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zwoicie utrzymać , sposobić i udzielać, 3tśo, Po. 
winna być ziemia w przyzwojtey obfitości, i w 
tey głębokości, iak dla iakich roślin potrzeba, 
naprzykład dla zboża'na trzy, cztery cale głębo- 
ko, dlarzeczy w korzenie rosnących głębiey. 


« 4t0, Nie powinna być ani tęga, ani zbytnie rzad- 


ka: tęga bowiem, ma przywary gliny, a zbytnie 
rzadka, piasku, gto, Powinna mieć dobre soki 
Żywiące, a zatym mieć sposobność przyzwoicie 
nabierania wilgoci, pociągania ciepła i cząstek z 
powietrza, dla dania ich roślinom. Tych so* 
kow ieżeli nie ma, albo one wytrawiła, przy- 
sposabia się albo przez przyródzenie, iako ugor: 
albo przez przemysł,iako gnoienie, przymiesza- 
nie żyznych ziem. Jeżeli ich zbytnie ma, umniey- 
szą się albo przymieszaniem chudych ziem, albo 
przez roczne wytrawienie roślinami zbytnich sg- 
kow potrzebuiącemi „albo innym sposobem: zby- 
tnie mokra ziemia wielu roślinom szkodzi: na 
zbytnie tłustey zboża wielkie rosną, lecz ziat- 
na chude, 6żo. Powinna się ziemia dać łatwo wyw 
robić, aby sposobną była dla roślin. 

166. Zadna więc ziemia niemieszana nie mo- 
że być doskonale urodzayna, Potrzeba, aby w 
niey była glina, ktoraby dodawała tęgości: aby 
był piasek, Ktoryby rozrzadzał: aby było wapno, 
ktoreby ocieplało: aby były zgnoione cząstki 
zwierząt, roślin, ktoreby żywności ` dodawały 
A że się takowa rzadko znayduie, ktoraby w przy- 
zwoitey mierze miała pzrym ioty, ztąd pochodzą 
premysłowe ziem mieszania, iuprawy gnolowe. 

ŁÓJ. 
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167: Znaki urodzayney ziemi są te: 170, 
Ze iest pulchna; ścisniona nie maże palcow; kru= 
szy się wprawdzie, ale się nie rozsypie; rydel, 
plug, łatwo ią przenika, i Żelaza się nie chwyta: 
przewrocona pługiem lśni się; i gdy się przewra- 
ca, pospolicie gromadami wrony się złatuią: wil- 
goć każdą łatwo przyimuie, i nie usycha twardo. 
2do. Ze soki ma dobre, pokazuie się ztąd, gdy po 
maiowym deszczu przyiemnie pachnie: gdy soni- 
ki Gcsod niey nie rdzewieią: gdy płokana, wodzie 
nie daie przykrego smaku, gtio. Dobza ziemia iest 
czarna, albo przynaymniey czarniawa: po niey 
ciemo-siwa, po tey ciemno brunatna, a ostatnia ia- 
sno-brunatna. Popielata zaś lekka malo ma dobro- 
ci, a żołto.czerwonawa naymniey. 4żo, Na dobrey 
ziemi zioła itrawy rosną ciemnozielone. 

168. Urodzayną ziemię rzadko znaydziemy 
ma gorach, naywięcey w dolinach, dokąd z zgo- 
rzystych mieyse deszcze cząstki żyzne sprowa- 
dzaią, znayduie się na rowninach blisko rzek 
wylewaiących, pod zwierzchnią warstzwą pa- 
stwisk ustawicznych bydlęcych; na gruntach, 
ktore się długi czas uprawiały: gdzie wiele ro- 
ślin i zwierząt zgniło; w gęstych krzewinach 
wierzbowych i olszawych: gdzie przed dawnym 
czasem wićle drzewa wycięto, ktorych korze» 
nie Gre. iuż pogniły, i w wyprochniałych pniach, 
Kiedy przecięż takowe ziemie częstokroć w 
sobie maią ostrą sol, trzeba one pietwey wy- 
trawić, przerabiając na wolnym powietrzu: i ie- 
szcze pospolicie takowe ziemie są mięszkaniem 

xożne- 
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rożnego robactwa: więc się one piertwey wygu- 
bią -przez przymieszanie wapna, wymrożenie Ore, 
Zwyczaynie doskonale dobra ziemia nie znay- 
duie się głębiey, iak na pół stopy, 1 co 200. lat 
ledwie iey na pół cala przybywa: nie iednakowe 
co rok ma własności, raz więcey kwasku, drugi 
więcey ostrości, więcey lotney soli, więcey wil- 
goci; więcey tłustości: co od rożnych odmian 
powietrza pochodzi. 

169. A kiedy nie kazda roślina potrzebnie 
iednakowey miary pożywienia, iedaakowych ie» 
go czystek, naprzykład wody, tlustości: nie ka- 
żda w iednakowym gruncie wkorzeniać się mo- 
że: nie każda na rownie głębokim, rownie cie 
ptym gruncie do swoięy przychodzi doskonało- 
ści: ztąd pochodzą owe podziały gruntow w pra- 
ktyce na pszenne, żytne, ięczmienne, Óc. Do 
poznania zaś, dla iakich roślin ktory grunt spo- 
sobny iest, nie mogą być, tak te dwie. drogi: 
pierwsza poznanie zupełne przyrodzenia rośli- 
ny, czego w Szczegulności z ziemi potrzebuie, 
aby iey dodać, sprawić, odmienić Go. Lecz kie» 
dy to ieszcze ie$t rzecz niedocieczona; łatwiey- 
sza druga droga doświadczenia, uważaiąc, w la. 
kim gruacie, w iakim położeniu uinnych nay. 
lepiey udaią się, podobnegoź gruntu i położenia 
na swoiey roli obieraiąc. 

170. Ztąd się pakazuie, iak potrzebna rzecz 
iest, ziemię gruntownie umieć roztrząsać i po- 
zmawać, Nie uważa się tylko na powierzcho- 
wność, ale i na głębsze iey warSztwy uważać trze- 
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ba; do czego przyjść można w wykopanych stu- 
dniach, abo umyślnie kopanych dołach, a nayle-= 
piecy świdrem ziemnym, iaki iuż w Polskim ię- 
zyku doskonale mamy opisany w Gospodarstwie 
ziemiańskim J. P. de Rieule Generała Majora, 

171, Już tedy uważywszy iakowość grun- 
tow, ieszcze uważać należy ich położenie. Ro- 
ślina bowiem nie udaie się, tylko albo w wła- 
snym klima albo gdy położenie do samego klima 
podobne będzie; a przytym iedne okoliczności po- 
łożenia szkodzić, drugie im pomagać mogą. Kli- 
ma i iego okoliczności opiszą się w następuiącyma 
Paragrafie i daley. 

172. Tusię w powszechności pożyteczne i 
szkodliwe położenia wyrażą oboliczności. Je- 
dnaż okolica ciepleysza iest od drugiey, ktora 
ma Północ leży; i grunta na zachod położone są 
pospolicie ciepleysze, iak na wschod, Okolice 
nad morzem leżące, więcey maią larem chłodu, 
a zimą ciepła, iak od morza oddalone. Okolice 
gęsto osiadłe, są nad inne ciepleysze. Biały, chu- 
dy, ciężki, gliniasty i mokty grunt, nie iest tak 
ciepły, iak ciemny, tłusty, wapienny i piaszczy- 
sty. Bardzo zgorzyste grunta, ieżeli nie są pia- 
szczyste, nie maią obfitych źrzodeł, pospolicie 
zimnieysze Są nad niziny: wszakże wierzchołki 
gor zawsze śniegiem są oktyte. Wysokie miey- 
sca podlegaią gwałtownym wiatrom. Mieysce na 
południe położone ciepleysze od położonego na 
zachod ; to ciepleysze od wschodniego; a wscho= 
dnie od pólnocnego. Mieysca zgorzyste nie dłu. 


go 
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go utrzymuią pognoiow, ktore słoty w nizing 
sprowadzaią. W nizinach woda stać, i osobliwie 
zimą szkodzić może. 

173. Jeżeli w bliskości są tzeki często wye 
lewaiącć, mogą spulchnioną ziemię wyprowa- 
dzić, albo szkodliwych cząstek nawieść: mogą 
też tłustym 1 piaszczystym ślamem uprawić: za- 
życie przecięż takich gruntow wtedy beśpieczne 
iest, gdy niemasz boiaźni wylewu, Jeżeli w bli- 
skości są stoiące wody, stawy, ieziora, błota, mo- 
gą być przyczyną wczesnych mrozow. Przyle- 
gle gory są pomocą, gdy od polnocy zasłaniaią: 
szkodzą, gdy od południa. Z gor gwałtowna wo- 
da, ieżeli rowami nie będzie ściągniona, wiele na 
roli czyni szkody. Bliskie lasy długo utrzymnią 
mrozy. Na zgorzystych, Słońcu wystawionych, 
mieyscach, słonce wypala. W dolinach od połu- 
dnia i zachodu zasłonionych, częściey szkodzą 
grady, wichry. Drogi publiczne nie obwarowa- 
ne, wiele zboża stratowaniu poddaią. Óc, Ów, 


SLP 

Uwagi o powietrzu, tego przymiotach, Gre. 

174. Nasza ziemia iest zewsząd rzeczą prze. 
zroczystą i płynną otoczona, ktorą powietrzem 
zowiemy: to do życie i utrzymania tak ludzi i 
Źwierząt, iako i roślin potrzebne iest: to z swo- 
ich przymiotow albo im pożyteczne iest, albo 
szkodliwę być może. Powietrze wiele wpływa 
w rolą; a lubo nie iest w ludzkiey mocy nim rzą- 
dzić iak się podoba, iest przecięż rolnika nad nim 
Się zastanawiać, i gdyby można, uszkodzeniom 
wynikaiącym zapobiegać. 
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175. O potrzebie powietrza dla roślin na» 
mieniło się na swoim mieyscu w Tomie I, Ogro= 
dowym, Jak każdą roślinę otacza, tak RO TO. 
ślina w siebie go ciągnie i nim oddycha; a kiedy 
nie tylko ciągnie przez pień, liście, Ge, ale oso» 
bliwie przez korzenie: więc do tego dz | Straw 
nia rolnika, aby spulchniwszy ziemię, łatwieya 
szy powietru uczynił przystęp. Znaiomość przęa 
cięż w tey mierze iak iest potrzebna, tak do tych 
czas bardzo ieszcze niedostateczna: tu się więc 
tylko namieni o tym, co albo iuż iest wiadome» 
go, albo prawdy bliskiego. 

176. Powietrze iest zachowaniem wszystkich 
naymnieyszych ciał cząstek: znayduie się w nim 
to wszystko, co po wyparowaniu, spaleniu, zgni- 
ciu, zmysłom naszym niknie, i niezgubione iest: 
znayduie się w nim z całego przyrodzenia, co się 
zapalać może, co wilgotne; co oleyne, co tłuste 
i owszem co arszennikalne i meckuryoszowe iest. 
Jest tedy powietrze magazynem natu ury, z kto» 
tego, iako inme ciała. maią pożywienie, tak i 
rośliny: lecz mogą mieć i zgubę, Ztąd rola prze- 
wrocona, i powietrzu wystawiona, nabiera ży- 
zności, rośliny albo siędobtym powietrzem ożŻy- 
wiaią, albo dla ztego umieraią. Cząstki zaś te 
eudze na powietrzu, nie zawsze i naiednym miey“ 
scu ieduakowe są, lecz podług ciepleyszego, zi. 
mnieyszego, lub pomiarkowanego położenia albo 
klima: podług odległości od morza, wod, lasow: 
podług tego, co ziemia na sobie i w sobie ma, i 
podług czasow, Wielość tych cząstek iako iest 

nie. 
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„dniezmierna, tak na iednymże mieyseu i iednegóź 


czasu większa lub mnieysza, podług wielości wa- 
poruiących rzeczy, ciepla, gęstości i suchości 
powietrza. 

177. Na poznanie większey, lub mnieyszey 
wilgoci albo suchości powietrza, od czego wie: 
le pożytkaw rolniczych zawisnąć może, wynale= 
źli umieiętni Hygrometrum w ten sposob. Zrob 
wagę c. Tab, I, Fig. 9 day u wierzchu kwadrans 
na części podzielony d, e. ktory w m. będzie się 
mogł przesuwać, a na osadzonym prątku w c. bę- 
dzie umocowany: na iednym ramieniu wagi a, 
powicś gąbkę w rozpuszczonym Salamoniaku ma- 
czaną 1 wysuszoną: a na drugim ramieniu 5. poa 
wieś co rowno wążącego, Kiedykolwiek więc 
strona kwadransu d. ( ktory podczas rownowa» 
źności z obu stron rowny być powinien ) bar- 
dziey się wysunie, poznasz, że gąbka nabrała 
wilgoci, i powietrze ma wiele wilgotnych części: 
kiedykolwiek zaś strona e, dłuższa będzie, albo 
się ztowna, uznasz, że powietrze suche iest. 

178.Jak to służy do poznania wilgoci, tak 
Barometrum do poznania. ciężkości lub lekkości 
powietrza: Thermometrum do poznania ciepłą 
lub zimna: nię opisuię ich, bo się łatwo w War- 
szawie nabyć mogą. 

179. Namieniło się wyżey o klima, z ciepley. 
szego, zimnieyszego, lub śrzedniego położe_ 
nia, i toć to iest, na co rolnik, chociaź mayprzy. 
zwoitszy roślinom grunt dobierze, uważać powi. 
nien, aby im przez położenie mieysga takiego -do«a 

brał 
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brał powietrza, w jakim rosną w własney oyczy” 
źnie. Z zimnych stron prędzey udadzą, się w cie- 
ple, iak zciepleyszych na zimnie Z kraiow czę- 
ste susze maiących prędzey się udadzą w stro- 
nach, gdzie często przechodzą deszcze, iak z mo- 
krych mieysc nasuszy; chyba Że przemysł do te- 
go się stosować i dogadzać będzie. Względem 
roślin, ośm się wyznacza klimatow: Jndyiskie, 
Egipskie z Arabskim, południowe, śrzodżiemnes 
północne, wschodnie, zachodnie, i gor Alpes. 
180, Do przyzwyczaionych iuż Krai roślin, 
w praktyce się rolnik zastanawia nad rożńemi po* 
wietrza odmianami: deszczem, śniegiem, rosą, 
wiatrami, grzmotami Ćrc, Deszcze, śniegi, rosy i 
inne wilgoci do czwartego Paragrafu zachowa” 
wszy, tylko wiatrow uwagą tu się. zabawiemy. 
181. Wiatr iest- wtedy, gdy cały strumień 
powietrza od mieysca do mieysca porusza się zna- 
cznie; i to wszystko iest przyczyną wiatru, co iest 
przyczyną, że powietrze utraca rownoważność, i 
posuwać się musi. Procz swoiey czasem zbytniey 
gwałtowności, tyle iest szkodliwy lub pożyte- 
czny roślinom, ile z ktorey strony szkodliwe lub 
pożyteczne z sobą płynące powietrze wiezie 
cząstki, W powszechności wiatry pożyteczne są, 
że odmieniaią powiettze, ktore gdyby krotko 
nieruchome postało, nie tylko roślinom, lecz i 
ludziom stałoby się zaraźliwe, dla tego nigdy nie 
gest bez naymnieyszego wiatru : że chmury i 
deszcze dla odwilżenia roślin sprowadzaią: że 
przez odmianę xzozpalone latem powietrze chło= 
dzą: 
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dzą: że naginaiąc rośliny, postępowaniu sokow 
pomagaią: że cząstki pożyteczne z mieysc obfi* 
tych na niedostateczne przeprowadzaią: że 
mieysca zbytnie omokłe wysuszaią Gr, 

182. Wiatrow głownych rachuie się cztery: 
północny, wschodni, południowy i zachodni; 
między temi znowu są pośrzednie, obacz Tab: I; 
Fig: 1o gdzie cztery głowne wyraźnie są wypi- 
sane, pośrzednie początkowemi tylko literami; 
tak Pół: W. iest półaocno wschodni Pół: W. iest 
południowo wschodni: Pół: Z. iest południowo 
zachodni, Pół: Z. iest północno zachodni. Zeglaą- 
Trze wprawdzie ieszcze ich więcey między temi 
wyznaczaią, rolnikowi onie przecięż mnieyszą, 

183. Namieniłem nieco wyżeygę Nro 181. że 
wiatr tyle iest szkodliwy lub pożyteczny, ile z 
ktorey strony iakowe z sobą wiezie cząstki. Y tak 
unas wschodowy suchy, w zimie zimny, a latem 
ciepły; zachodni wilgotny, latem chłodny, a zi- 
mą ciepły: poludniowy ciepiy: północny zimny, 
a latem chłodny; między temi pośrzednie nabiee 
xai} własności od'dwoch głownych otaczaiących: 
naprzykład północno zachodni, iest wilgotno zi- 
mny- północno wschodni, itst mtożno suchy Ge, 
Jeszcze te same wiatry, podług czasow nieiaką 
ponoszą odmianę, naprzykład na wiosnę bardziey 
suszą iak w iesieni. 

184. Rolnikowi znaiomość przyrodzenia wia- 
trow iich skuckow bardzo iest potrzebna; ztąd 
bowiem osobliwie u siebie rządzić się powinien, 
ztąd wiele wiadąmości potrzebney o następuią: 

cey 
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cey odmianie powietrza mieć może. Grochy le. 
psze udaią się siane podczas wiatrow wschodnich, 
iak północnych: pszenica lepiey się Siejie pod- 
czas zachodnich : żyto i owies podczas półno« 
cnych. Tak też wnosi sobie rolnik, że gdy wiel- 
kie wiatry nagle ustaią, deszcz pewny następu- 
ie: że gdy podczas gwałtownego wiatru deszcz 
padać zaczyna, wiatr się prędko uciszy: gdy pod- 
czas deszczu wiatr się porywa, pogoda nastąpi: 
gdy wiatr' na mieyscu piaskiem, kurzawą Če: krg- 
ci, deszcz bliski iest, Gc: gdy wschodni wiatr wie- 
ie, ktory pospolicie na noc ustaie, ttwałey się 
trzeba spodziewać pogody: gdy deszcz z wscho- 
dnim wiattem poczyna, pospolicie słoty długo 
ttwaią: gdy pąjudniowe wiatry trwale wieią, 
kończą się deszczem tym dłuższym, im dłużey 
wiatry powiewały. 

185 Dobra więc rzecz iest, mieć iakowe Spo- 
soby do poznania, iaki wiatr wieie. Są nato owe 
Bandery na wierzchołkach dachow, te przecięż 
dla przyległego zabudowania, ogrodowych drzew, 
pospolicie omylaią: daią więc one niektorzy na 
wierzchołku wysokiego drzewa umyślnie za- 
kopanego: naylepiey się uczyni, gdy się osadzi 
na wolnym zewsząd dachu, tym sposobem: Tab: I, 
Fig: 11. Na belkach osadzi się słupek a b. ieden, 
drugi na posadzce æ. na tych dadzą się uszka, w 
ktorychby się sztyft z banderą razemc e, mogt 
obracać: w pómiarkowaney wysokości ustawi, Się 
nieruchomie Tablica wiatrow wyżey Nro. 182. 
wyzażona, na £0 dwoje uważając; aby oznaczony 

: na 
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na Tablicy wiatr północny był obrocony, i aby 
się sztyft ce. w Tablicy g. mogł obracać: na 
sztyfcie ce. nad samą Tablicą g. osadzi się nieru- 
chomy index +. ściśle wprzeciwną stronę Osa- 
dzoney bandery, ten pokaże na Tablicy iaki wiatt 
wieie. Wywiewaiącym w stodołach zboże będzie 
to bardzo wygodne. 


5 % 


Uwagi około ciepla i zimna. 


186. Nad ciepłem względem roślin zaStae» 
nowiemy się; ile iest w samych roślinach, ile go 
daie słońce, powietrze, i ziemia, 

187: Ciepło wrodzone roślinom, osobliwie 
nasion ich, iest ich duchem, od. ktoręgo maią 
moc wschodzeniaz iest rzecz bardzo bliska pya- 
wdy, że go nabierają od owego proszku Żoite- 
go, siarczystego, który się na ździebełkach kwia- 
tow widzieć daie, i ktory w zbożach będąc 
nieznacznym, wtedy się znacznie okazuie, gdy 
zboża pogodnie plonuiąc, iak kurzawę iaką nad 
sobą pokazuią. Utracić mogą to przyrodzone cie- 
plo wielorakim , sposobem: przez starość, zbytnie 
przymrożenie, gdy bez ziemi wyrastać poczną, 
przytęchną e. Potrzeba więc, aby rolnik nie 
zażywał nasion, tylko ktore wygodny plon 
miaiy, świeżych, żywych, od robactwa nie sto» 
czonych. Można przeczytać w Tomie I. o po- 
trzebie ciepła, 

188. Gdy tedy rośliny, własne sobie maiąc 
ciepło, są sposobne do prowadzenia Życia im 

TOM III, F właście 
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właściwego, życiem tym ich naywięcey powodu- 
ie się ciepło słoneczne, od tego na wiosnę rosną, 
latem doyrzewaią: bez tego na zimę obumierelą. 

189. Słońce iest owe wielkie podniebieskie 
światio, ktore procz skutkow odmiany dnia i no- 
cy, ptzez odmianę rocznych czasow i natęże- 
nie lub umnieyszenie ciepła; rożne i w roślinach 
czyni skutki. Słońce nie tylko iest Źrzodłem 
światła, ale źrzodłem ciepła, tak roślin, iak zie- 
mi i powietrza ciepło ożywiaiącego, ma więc i 
© nim rolnik co wiedzieć. 

190, Pominąwszy iuż to, co się o tym w 
pierwszym Tomie namieniło, tu się zństanowię 
nad odmienhemi iego. skutkami w częściach Ro- 
ku. Czyli to przez obrot słońca koło ziemi, czy- 
li ziemia koło słońca, pochodzi nierowność dni 
i nocy, ich ubywanie i przybywanie: części ro- 
czne, klima, i rożne względy mieysc położenia. 
Nayciepleyszą część Roku nazywamy latem, 
nayzimnieyszą zimą: pośrzednie między latem i 
zimą zowiemy iesienią: a między zimą i latem 
wiosną. Tak to Stworzyciel rożtządzii, aby od 
iednego naywyższego stopnia ciepła, do nay- 
mnieyszego, bo zimna, nie nagie że szkodą stwo» 
szenia przeprowadzone były: 

191. Klima i części rocznych odmian, nie 
tylko zawisły od położenia ziemi ku słońcu, ale 
i od złączenia wielu innych okoliczności; zkąd 
idzie, że na tym lub owym mieyscu, w townym 
położeniu przdzey lub poźniey iest wiosna Óc, 
Jest wprawdzie słońce powszech ną tego przy- 
czyną, 
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czyną, gdy spadaiące na ziemię promienie, tym 
bardziey ziemię ogrzewają, im perpendykularniey 
4 obficiey spadalą: przecięź nie tak wiele zależy 
na oddaleniu się słońca, ktore zimą nieco bliź- 
sze iest iak latem, ale raczey na wysokości iego 
nad Horyzontem, i dni długości; kiedy słabsza 
skuteczność dłużey trzymaiąca wyrownać i prze- 
wyższać może mocnieyszą ale ktotszą. W nay- 
krot$ze nocy nie ginie to wszystko ciepio, kto- 
re dzień zgromadził, i z pozostałą resztą przy”, 
szłodzienne pomnaża ciepio. A chociaż ledwie 
nie prosto nad głową słońce stanie, iako w letnim 
u nas Solstitium, przecięż nie koniecznie zaraz 
wtedy naywiększy iest upał, lecz częstokroć w 
kilka potym tygodni tak, tak lacem we dwie go- 
dziny po południu, pospolicie bardziey dopicka 
słońce. Powietrze nie zaraz udzielone utraca ciee 
plo, dla tego przymnaża go, chociaż iuż od 
naywyższego stopnia zstąpiło. Po solstitium 
słońce coraz się zniża, skuteczność się umniey» 
sza, bo promienie. z ukosa, puszczaląc, dłuższą 
drogę czynić muszą: nocy SiĘ powiększaną, dni 
skracaią, ziemią dzienne ciepło po części, potym 
wcale i więcey utraca, ztąd pomnaża się zimno: 
ciepło nie może w roślinach w gorę pędzić so” 
kow, tracą więc swoię ozdobę, 1 staje Się iesień: 
potym marźnie woda na ziemi, i iest mroz: trę- 
twieią wapory na powietrzu, i pada śnieg, ktory 
pola okrywa: nadchodzi naywiększe zimno, 1 
ie% zima, ktora iuż po Solstitium zimowym kilka 
Niedziel macęża się, Daley a daley potym podna- 
F2 si się 
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si się słońce, coraz się ociepla, rośliny Żyć i rue 
szać Się poczynaią, i staie Się wiosna: 

192. takto iest u nas pospolicie. Stać się 
przecięż może, że mieysca, na ktore słońce z 
podobnym natężeniem, i w podobnym czasie swe 
skutki wywiera, nietowno iednak ogtzane będą. 
Im wyżey ktore mieysce położone iest, tym zi- 
mnieysże iest: alboż na wysokich gorach nie 
widziemy ustawicznych śniegów? bo w niższych 
snieyscach i od ziemi odbiiaiące płomienie, i 
gęścieysze powietrze, ociepleniu pomagaią, Bli- 
skość morza czyni także położenie łagodnieysże. 
Mieysca gorami otoczone, albo wysokim żabu- 
dowaniem, są ciepleysze. Żiemia nie każda ro» 
wnego nabiera ciepła; i ciepło podziemne wiele się 
do tego dokłada, Do tego obacz Nro. 1%2. 

t9g. I dlatych to okoliczności, części roku, 
i odmiana powietrza astronomicznie wyznaczyć 
się nie mogą. Rolnik więc nie szuka tego w po» 
wszechnym Kalendatzu, ale miątkuie ż mieysca 
swego. Tak od zakwitnienia Podbiału ziela, aż 
Jesion drzewo się rozwiie, test u niego wiosna. 
Gdy ogrody i pola kwitną, iest u niego lato. 
Gdy ptastwo ż Kraiu ulatuie aż liścia z drzew 
opadną, iest u niego iesień; daley zita. 

194. Jeszcze względem skutkow słońca w 
w toślinach, Miesiące sobie rolnik tak podzielić 
może. Kiedy na iednymże mieyscu 'nie iedna« 
kowo corocznie części roku Się zaczynaią i koń- 
czą, więc i Miesiące te coroczną mieć mogą od- 
miang. Od czasu, gdy piexwsza roślina kiełek 

puści, 


üs 
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puści, aż znówu de podobnego, podzieli się ną 
12 części. 1wiza, Będzie Miesiącem zimowym 
od tego czasu, gdy ostatnia roślina zieloność 
utraci, aż do naykrotszych dni, unas to może 
być odśrzodka Nowembra doS. Tomasza, 2ga. 
Będzie Miesiącem lodowym, od naykrotszych 
dni, aż śniegi topnieć zaczną, çó unas może 
być aż ku Marcowi. gcia. Miesiącem rozpuszcza. 
iącym, do czasu gdy lody na rzekach  opłyną, 
u nas moźe być Marzec. 4tą. Miesiącem Ożywiaią- 
cym, od przybycia Pliszek, aż do powrotu Jaskó. 
iek. gta. Miesiącem zielenieiącym, aż wszystkie 
drzewa liście wypuszczą, 6ta. Miesiącem kwitnąe 
cym, aż żyto zeplonuie., qma. Rosnącym, aż do 
początkow doyrzewania, ma. Doyrzewaiącym, 
kiedy rolnicze rośliny doyrzewaią, gta. Zbiera- 
jącym, będą źniwa. 1oła. Zimosiewnym, aż do 
odlotu iaskółek, 1 1za Uściełaiącym wschodzące 
siewy, aż ostotnie liscia z drzew opadać zaczną. 
rata. Więdnącym, aż ostatnia roślina zieloność 
utraci. Każdy widzi, że takowy Kalendarz na 
szczegulne mieysca dobrze wymiarkowany, wiele 
rolniczych robot pożytecznie rozrządzić może, 

195. Idę teraz do ciepła ziemi. Ma i ziemią 
w swych. wnętrznościach ognie, ktorych ciepłem 
rośliny żyią; alboż nie widziemy, że gdy słońca 
moc się zimą umnieyszą, mroz wszystko ściska ? 
trwałych 1ednąk roślin korzenie; bez ciepła żyć 
nie mogące, utrzymuią się w ziemi, pewnie cie. 
piłem ziemi ożywione: i w zimnieyszych Kra. 
jach od naszych, są drzewa iinne rośliny. 

F3 196. 
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196. Ze są ognie podziemne, przeświadcza- 
ią cieplice, gory ogień wybuchaiące. I w naywięk- 
sze mrozy w głębokich dołach łagodnnieysze da- 
ie Się czuć powietrze. I grunta iednakoweż, w 
iednakim położeniu, nie rowneż ciepło, słońca 
przyimuią. Na niektorych mieyscach większe 
lub mnieysze czuiemy ciepło,! aniżeli słońcu ga 
przypisać możemy. I tym to ciepłem ziemi tak 
się roślinom przysługuie przyrodzenie 'w.swoiey 
proporcyt, iak ogrodnicy gnotem inspektom. 

197. To przecięż ciepło ziemi nie iestyw tym 
stopniu, aby niedostatkowi ciepła słońca na po- 
wierzehowności ziemi zapobiedz mogło; mar- 
Źnie doiakoweyś głębokości ziemia, dla ogniow 
jednak podziemnych mie marżnie tek, aby w 
sobie zadnego nie miala ciepła, i dla 'tego nie 
marźnie w uaywyższym mrozu stopniu. Jak głębo» 
ko ziemia marźnie, pewnego przepisu mieć nie mo~ 
žna; zawisło to bowiem od natężenia ognia pod- 
ziemnego, itęgośści wielu mrozow nad ziemią, 

198. Bez wątpienia ogień elementarny na- 
pełnia po większey części i powietrze, z ktorym 
dostaie się i roślinom. Ze na pówietrzu iest ogień: 
wszak są na nim meteOra ogniste, świecą, z2pa- 
laią. Elektryzacya przecięż na pow ietrzu przy- 
rodzona, sztuczną przechodząca, gdy Się wiele 
do toślin przykłada, naywięcey wyciąga uwagi. 
Qiey dowodach i sposobie do Filozofow odsy- 
łam; rolnik patrzy się na iey skutki: grzmoty, 
błyskawice, Gw. Rok, ktorego mniey bywa de- 
szczow, z grzmotem, mniey urodzayny 1est: na 

wierz- 
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wierzchach gor, ile bliższych elektrycznym 
oblokom, lubo krotsze maią lato, zioła przecięż 
prędzey rosną, i doyrzewaią : rola przewroco- 
na, ale w grudach iaki czas zostawiona, obficiey 
przyimuie skutki powietrza, ile że wystawione 
końce potężniey pociągają z powietrza elektry- 
czne cząstki, do urodzayności potrzebne. Po 
grzmotowym deszczu, więcey razem podzastaią 
rośliny, aniżeli po wielu deszczach bez gtzmotow. 


8. 4. 


Uwagi o Wodzie, Deszcząch, Go. 


199. Woda soki pożywne roślin rozpuszcza 
iąc, potrzebnych do tego cząstek roślinom dowo- 
zi i dodaie. Płyną podziemne z morza zdroie; 
plyną na ziemi do morza rzeki: są błota, są ie 
ziora, ite wszystkie wody ziemi wilgoć utrzy- 
muią. Kiedy przecięż powierzchności iey iuż to 
ciepiem słońca, inż mocą, wiatrow wysuszone 
być mogą, waporuią wody nadziemne, osobliwie 
w obfitości z morza, wapory na powietrzu się 
skupiaią, spadaiądlaodwilżenia ziemii deszczem, 
śniegiem; Sama ziemia w dzień waporuiąc, na 
noc odbiera rosę Ór. I nad tym to tu zastanowie» 
my się, 

200. Chmury są to zebraniem waporow; ich 
Ksztaiti wielkość odmienia się często, przez niby 
płynienie na powietrzu, ściśnienie lub rozszerze« 
nie, odetwanie lub złączenie. Wysokość ich 
naywyższa ledwie na milę iest. Mogą być iedne 
nad drugiemi, i w przeciwne sobie iść strony. 

Wgtubsz 
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Wgrubsz magą być zebrane na stop too. Latem 
i w ciepłe czasy idą wysoko, zimą i w dni chło- 
dne nisko. Kolor ich dzieie się od rożnego od- 
biiania światła: ieżeli światła odbiiatą, pełna 
wody iest, i nie długo na powiettzu się utrzyma: 
jeżeli się biają pokazuie, deszczu się zmiey nie 
spodziewać: czarne gęste chmury z wiatrem bies 
gące, od rana do wieczora trwaiące, pospolicie 
długi deszcz oznaczaią: po długich deszczach, 
gdy się nagle wypogodzi, niepewną, pogoda; 
lecz pewnieysza, gdy chmury coraz bardziey 
tzednieią: kilka obłoczkow ćzerwonych po za- 
ehodzie słońca, obiecuią pogodę, to samo i rzad- 
kie obłoczki przy wschodzie słóńca Się roz- 
dzielaiące: ieżeli podczas deszczu chmury pręd- 
ko biegą, deszcz dłużey trwać będzie: pa czer- 
wonym zachodzie słońca, gdy się czarne chmu- 
ry pokażą, słotę sprowadzą: siwe alba i ezer- 
wone.latem chmury, zwłaszcza podczas niby. 
duszącego powietrza, niebeśpiecznych grzmo- 
tow są pełne; czarne zaś grzmią znacznie, lecz 
bez nmiebeśpieczeństwa: niby zielonawe grożą 
gwałtownym deszczem, białe zaś i lśniące gra- 
dem, Ge. 

201. Gdy,tedy exhalacye w chmurach zbie- 
raią się w-krople , i przy pochmurnym powie- 
trzu obficie do nas padaią, iest deszcz. Jeżeli 
się krople nisko zbieraią, deszcz drobny iest: 
ieżeli wyżey, deszcz większemi kroplami pada, 
w czym przecięż i części roku czynią odmiae 
nę: ieżeli z wiatrem duże krople ku ziemi po- 

pgdzo* 
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pędzone będą, iest deszcz gwałtowny wiele psu- 
iący: ieżeli przeciwne wiatry ścisną 'chmurg, 
albo gory gwałtownie rozbiią, cała chmura razem 
wylewa, i gwałtowne czyni szkody. 

202. Wszystko, co wapory “skupia, że się 
kroplami st-6 muszą, a zatym cięźszemi od powie- 
trza, iest przyczyną deszczu. Ciepło, zimno we- 
wnętrtzńe wzruszenie, zewnętrzna moc wiatrow; 
chmurę iak gąbkę wyciskaią, 

203. Deszcze mogą zsobą mieć rożne przy- 
mieszane cząstki, dla ktorych osobliwie ode- 
szczach mniemania niewiadomych rosną: tak mo- 
wią o deszczu krwawym, kiedy drobne czerwone 
robactwo powierzchność wody zaczerwieniło;mo= 
wią o deszczu 'siarczystym, kiedy pyłek z iedliny 
wiatrem uniesiony, z deszczem upadnie: 1 kiedy 
przed deszczem albo nie przyszłą uważać, alba 
też ukryte widzieć się nie dały, a;po deszczu ` 
pokäżą się żabki, mowią że z.deszczem spadły: 
iiak to tak prędko urosły: takiey bowiem wiel- 
kości, od powietrza będąc zawsze cięższemi, 
nigdy Się: na nim utrzymać nie mogły. 

204. Deszcz chędoży powietrze, ktore po» 
nim lekkie i czyste iest. Deszcz im po dłuższey 
suszy pada, tym mniey czysty iest. Deszcz odwil- 
Ža ziemię, isposobi roślinom w niey soki, *czę- 
ści żyzne lotne na powietrzu sprowadza na doł 
dla roślin, i im ich więcey /wiezie z sobą, tym 
pożytecznieyszy iest; takowe są ;u nas deszcze 
ciepłe południowe z grzmotami. 

205. A kiedy rolnikowi wiele czasem nad 

deszczu 


deszczu lub pogodzie zależy, podam tu niektote 
praktyki, z ktorych o deszczach i pogodzie wno 
sié może. 

206. Znaki bliskiego deszczu być mogą. 
Kiedy słońce blado wschodzi, a w dzień dopieka. 
Kiedy rogate bydło w gorę pogląda; muchy, ko- 
mary, dużo kąsaią: ryby na wierzch wody wy- 
chodzą: iaskotki nisko lataią: kaczki głową się 
w wodzie nurzaią. Kiedy pawie wrzeszczą: ko- 
guty ńadzwyczaynego czasu pieią: Żaby z rana 
skrzecżą: glisty ziemne gromadno z ziemi wyła- 
żą: wrony, kawki kupami lataią: psy trawę ta- 
pią. Kiedy pszczoły zula nie wylatuią: dym w 
kominie się opiera: sadze dobrowolnie sztukami 
odpadaią: soltopnieie: Oc: iako też kicdy i na 
Barometrze żywe' śrebro opada. 

207. Bąbele czyniące się na wodzie przy 
padaiącym deszczu, długi deszcz wrożą. Deszcz 
powoli przybieraiący, dłuższy iest iak gwałto- 
wny. Wszakże i procz tych wszystkich, z dłu- 
giego doświadczenia każdy własne iszczegulne 
mieć może znaki. 

208. Idę do rosy. Rosa, ktora w drobnych 
kroplach, przy pogodnym i czystym powietrzu 
latem z wolna osiada, troiaka być może co do 
czasu: ranna nayobfitsza, wieczorna skąpsza, 
południowa bardzo skąpa, i rzadko się trafia, a to 
wtedy, gdy przez poprzedz aiący upał wiele wa- 
porow się na powietrze unosśiło, i nagle się 
ciepio umnieyszy. W powszechności, nazywa się 
£osą owa niewidoma wilgoć, ktora po zachodzie 
sioń. 


na 
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słońca w ciepłe czasy rośliny na wolnym pó- 
wietrzu znacznemi kroplami. okłada. ` Pochodzi 
z ziemi, i składa się częścią z uniesionych czę- 
ścią z wnoszących się, a wtedy spad nących wa- 
porow, może więc co być poroszone, chociaź 
od wierzchu nakryte będzie. 

209. Wielość i przytodzenie rosy zawisły 
od ziemi, roślin Gre, Powietrze ma na rożnych 
mieyscach, i natymże mieyscu rożnego czasu, 
procz wodnistych waporow, i inne rożne czą- 
stki, ktore z kroplami rosy razem upadaią, ztąd 
rosa woże być pożyteczna albo szkodliwa. RoSa 
czasem tylko na niektorych roślinach osiada wte- 
dy, gdy ma takie cząstki, ktore się do nich chę- 
tniey łączą, Na wiosnę bywa obfitsza, ile że się+w 
ten czas wiele znaydnie wilgoci, a mniey ciepła, 
ktoreby ią wysoko wyprowadziwszy, w chmury 
obrocić mogło. Obfita rosa iest znakiem pogody; 
kiedy się zaś na deszcze zanosi, niemasz iey, 
poniewaź na wilgotnym zostaie się powietrzu, 
albo ią wiatr odnosi. 

210. Znadioma iest rolnikom miodowa fosa, 
ta nie zawsze i nie wszędzie na roślinach się po- 
kazuie; będzie ona na iedney części roli, będzie na 
iedney części rośliny, będzie: na niektorych tyl- 
ko roślinach: słodka iest, i pszczoły się do niey 
upędzaią. Częstokroć; się trafia naplon zboża, 4 
ieżeli prędkim deszczem nie będzie spłokana, w 
ziarnie wielką przynosi szkodę Mniemano przez 
długi czas, że z powietrza spada: iuż teraz do- 
cieczono, Że iest wilgocią od iakowegoś batdzo 

drobne- 
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drobnego 'na roślinach robactwa wypuszczoną, 
Czasem się zdarza, że przez wielkie upały słod- 
kawy i- ipki sok na kwiat i liście wystąpi. Jak 
w pierwszym, tak w.drugim przypadku, bardzo 
szkodzą wzniesione kurzawy z niemi złączone. 

211. Jest ieszcze i rdza albo mączna rosa, 
Ta albo się:staie, gdy miodowa rosa uschnie, i 
niby się -w proch obraca, albo iest od nocnega 
zimna i rannych przymrozkow szkodliwie spie» 
czona wilgoć, ktorą gdy słońce przygrzeie, ro- 
śliny niszczeią. Na małym, można przed wscha- 
dem słońca polaniem epłokać: na wielkim, chcą 
niektorzy , ratować paleniem  wilgotney sloe 
my, aby się dym z wiatrem rozchodził. 

arą. Kiedy wapory bliska nad ziemią tak się 
skupią, iż Się staną nieprzezroczyste, iest-mgła, 
Ta przy. wodnistych cząstkach, ma i inne często- 
kroć szkodliwe, co poznać, gdy czasem śmiet- 
dzi, oczy gryzie, na.wodzie czerwoną błonkę 
zostawia, Ćv. Nayczęściey powstaie w chłodne 
czasy, częstokroć, lubo iaśnieysza, nad-wodami 
udolinami.wieczorow letnich, /Wiatr mgle :prze- 
Szkadza, bo iey materyą rozprasza. Zimne wiatry 
przez oziębienie powietrza mogą się do- 
kładać, do spadku waporow, ciepło zaś i iasne 
słońce, rozpraszać. Idzie w gorę, kiedy powie- 
trze zgęstwieie, wiatr albo ciepło słanecznę 
wapoty „skupia, albo;powietrze rzadszym Się Sta- 
ie. Chmury w wysokości są toż, co mgła w 
niskości. 

21 3. >Mgłą gdy drobniuchnemi kcoplami upa- 
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da, pogody spodziewać się każe; gdy w gotę 
idzie, deszcz obiecuie. Mgła rozdzielaiąca się i 
od słońca Stfawiona, iest znakiem pogody, toż 
samo mgła letnia nad wodami i dolinami. Mgła 
zaś wieczotna ciemna, obfita iest posłem słoty. 

214. Od płynney na powietrzu wilgoci po- 
stępuię teraz do zmtożoney. Naypiecwey do 
śniegu. Podaoszące się wapory mogą marznąć 
na powietrzu: tak w pierzaste części zmatzły 
deszcz upadaiący, iest śniegiem. Snieg po tę- 
giey zimie, gdy ziemia dawnym śniegiem okryta 
iest, czysty iest i bardzo pożyteczny. Snieg iest 
rolom potrzebny, okrywaiąc sieyby od mtożow, 
i przyktych wiatrow: osobliwie, gdy stoiące z 
niego na Wiosnę wody Szkodzić nie mogą, a 
osobliwie -umarz nąć, 

215. Gdy śnieg drobny i mrożny pada, wno- 
sić sobie trzeba o trwałych i dużych następuią- 
cych mtozach; padaiący zaś dużemi sztukami, 
pospolicie słotę przyńosi. Snieg po deszczu się 
pokazuiący, mróz znaczy, Pospolicie, gdy dłu- 
gie i wielkie mrozy pofolguią, śniegu spodzie- 
wać Się trzeba, 

216. Srzoń iest rosa albo mgła roślin się 
czepiaiąca, i na nich marznąca. W iesieni lub na 
wiosnę Staie się po poprzedzaiącym cieple: w zi- 
mie zaś, gdy po wielkim zimnie powietrze zła- 
godnieie, ipłynące na powietrzu wapory czepia- 
ią się roślin, ktore ieszcze zimne są. Przyro- 
dzenie śrzonu rożne iest, tak jak rosy. Podno- 

szące się wapory mogą iod zimna na powietrzu 
mar- 
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matznąć, i wtedy obracnią się niby w subtelny 
śnieg, i osiądaią na roślinach: u nas się to Sadź z0- 
wie, ktora zimą iako następuie po mrozach, tak 
jeszcze większe obiecuie. 

21y. Grad: wtedy się staie, gdy krople de- 
szczu w padaniu' marzną, i lodem się stają. Czczy 
zamyka w sobie wiele powietrza. Gęsty, gładki i 
mączny, iest mały, topnieie prędko, rodzi się w 
nieco wilgotnym. powietrzu. Zupełny staie się 
wysoko, i padaiąc coraz więcey kropel z sobą 
łączy. /Mączny, w śrzodku iest w wysokości 
zmarzły śnieg, ktory lecąc przez ciepleysze po- 
wietrze, zaczyna topnieć, i nim dopadnie ziemi, 
nazimnym powietrzu po wierzchu omarza. Po» 
spolity wielki grad bywa wielkości wiśni, im prze» 
cięż wyżey pada, więcej kropel łącząc, większy 
też być może; ztąd bywa czasem nadzwyczay= 
ny, wielkości gołębich, kurzych, gęsich iay: i 
czasem trzy ćwierci funta ciężki, Nie zawsze by- 
wa okrągiy, ale w iakim kształcie krople umar- 
zną, w takim i grad pada. 

218: Bardzo wielki grad bywa z wielkim 
szturmem, i gdyby mroz massę w lodi- grad nie 
odmienił, chmura by się zupełnie wylała, Ponie- 
waż im wyżey pada, tym większym iest: dla 
tego na gorach mnieyszy, w dolinach większy. 
Pokazuie się, że nayczęściey tam pada, gdzie do- 
lina na wschod i północ otwarta iest; 1 naypo- 
spoliciey tego lata, gdy poprzedzaiącey zimy 
słońce śnieg nieznacznie sttawi, 1 właśnie zliże. 
Rzadko bywa w nocy, ale zawsze w gorące czar 
3y, i przy grzmotowym powietrzu. 
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219, Gradowa chmura dla trącąnia się gradu 
zsobą, zdaleka szelest słyszeć daie. Po gradach 
pospolicie zimno. W roślinach wielkie szkody 
czynią, przecięż nie szeroko zaymnią; gdyż na 
iednym polu część gradowey szkodzie podlegać 
może, druga być nienaruszoną: zimńa a czasem 
mrozy po nich daleko obszerniey szkodzić mogą. 
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Uwagi o rożnych wnioskach Rolniczych: 


220. Nie podeymuię się opisywać wszystkich. 
Kazda część xolnikow może mieć swoie, i ieszcze 
każdy rolnik szczegulne: zastanowię się tylko nad 
powszechnemi, Przez wnioski zaś tu należące, 
rozumiem owe, z iakowey ©koliczności, albo o 
przyszłey czasow odmienności, albo o urodzay- 
ności, mniemania, 

221. Odmiany powietrza blisko następuią- 
cey mogą być w praktyce iakowe znaki, osobli- 
wie z zwierząt; te bowiem nie maiąc udzielone- 
go rozumu, natomiast żywsze maią uczucie; a 
gdy nam o tym powiedzieć nie umieią, my sobie 
tłomaczemy z statecznego doświadczenia ich po- 
stępkow., 

224. Owe zaś, do iakiego dnia, czasu przy- 
wiązanie, i ztąd na daleki czas przepowiedanie, 
prożne iest. Co naprzykład ma za związek ifun- 
dament, aby, gdy na S. Marcin będzie mroz, na 
Bože- Narodzenie miał być deszcz? aby, ile w 
Marcu będzie mgły, tyle przez lato grzmotowych 
było deszczow? aby, gdy na 40. Męczennikow 

będzie 
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będzie mroz, 40. ieszcze mrozow byt miało? 
aby, gdy na Rozesłańcow deszcz pada, 4.0. dni 
padać miał ? i tym podobnież, Jeżeli się kiedy 
przypadkiem trafiło, przypadek nie czyni pospo- 
litości. 

223. Podobnym sposobem zawodzi się, kto 
się na prognostykach Kalendarskich zasadza, Bars 
dzo rzecz do tych czas daleka iest od dowodow, 
że gwiazdy wpływaią w odmianę powietrza: do- 
wodnieysza iest, że odmiana zawisła od okoli- 
czności ziemi: wielu się zawiodło, ktorzy się na 
Kalendarze spuszczali: na iutro pewno wiedzieć 
nie można, tym bąrdziey zgadnąć przed rokiem. 

224, Mogą być przecięż powszechne z nie- 
ktorych czasow, na niektore dalsze wnioski, mae 
iące bliskie podobieństwo do prawdy, ktorych 
rolnik ostrożny, ile na dobro, w niedostatku pee 
wnych, zażyć może. 

225. Kiedy zimą wzwyczaynym Swoim cza« 
sie, Styczniu i Lutym lekka ięst: kiedy 
wcześnie w Marcu ciepło zawita, można sobie 
wnosić, że się zimą odezwie w niezwyczaynym 
czasie , i dłużey potrzyma potym. Wschodowe 
albowiem i północne wiatry mroźne, niepodobna, 
aby przez rok nie zawiały: ieżeli nie były zi- 
mą, odezwą się na wiosię, tym dłużey, im mniey 
ich poprzedzało: słońce nie ma ich zupełnie 
przełamać mocy, i iest zima. Przeciwnym sposo- 
bem, gdy zima stateczna oSwoim czasie puszcza, 
słońce gorę bierze, powietrze łagodnieie, zie- 
mia się oetepla; 1.0 ciepłey wiośnie wnosić można. 
226, 
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226. Kiedy w Kwietnia zagrzmi, można sobie 
pospolicie wnosić, że iuż nocnych przymrozków 
nie będzie: Już bowiem przy coraz pięknieyszymt 
cieple słońca, elektryczne na powietrzu cząstki, 
mroźnym wziąść gory nie dopuszczą. 

22%. Kiedy May bardzo iest obfity w deszcze, 
można się słotnego dalszego spodziewać lata; gdy 
bowiem w tym Miesiącu, ktory pospolicie pogo- 
dny iest, wiele ziemia waporow na deszcze wyproz 
wadża, iakże się tego daley nie spodziewać, kiedy 
pospolicie częściey deszcze bywaią? 

229. Kredy się liście drzew ma wiosnę o 
swoim czasię nie rozwiiaią, wnosić można, że 
jeszcze zimna długo potrzymaią: ieszcze bowiem: 
nie dosyć ocieplona ziemia i powietrze, odmiany 
zimne wrożą: osobliwie na morwowe drzewa za* 
patrywać się można, ktore. nie prędzey się za: 
wsze rozwiiaią, aż gdy iuż mrozow nie będzie 
miebeśpieczeństwa. Iz podobnych przyczyn, im 
prędzey lub poźniey w iesieni liść z drzewa opa- 
dą, tym ptędszey lub poźnieyszey zimy spodzie- 
wać się można. j 

229. Jeszcze o przyszłey urodzayności rolnicy 
wielorakie maig wnioski, zasadzaiące się na wielo 
krotnie powtorzonych uwagach, I ztych także po 
większey części prożne Są: przepis zaś powSze- 
chny poznania ich prożnosci, iest ten: że kiedy- 
kolwiek między znakiem a skutkiem żadnego to« 
zumnego niemasz związku, wniosek zawsze 
lekkomyślny iest. Ztąd co ma zafundament? że 
gdy na Nawrócenie S, Pawła śnieg lub deszcz 
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upadnie, urodzaie będą dobre? gdy w Wielki pig- 
tek, albo na S. Jan upadnie deszcz, nieurodzaie 
nastąpią. 

230. Nieurodzaie powszechne zawisły od 
powszechnych przyczyn, naprzykład niepożyte- 
Gznych odmian w częściach roku: szczegulne od 
szczegulnych okoliczności, naprzykład, położe- 
mia mieysca wzgłędem takiego roku: ieżeli się 
więc mniemania na cym zasadzaią, mogą być uwa- 
żane. I takich szczegulnych nie mało się pokaże 
w uwagach Części Il.od Nro 187, 

231, Jest.przysłowie:. suchy Marzec, mokry 
Kwiecień, chłodny May, będzie żyto iako gay; 
to się słusznie wnosi. Kiedy bowiem wiosna mro- 
źno wilgotna naybardziey szkodzi, a to naypo- 
spoliciey: w Marcu się dzieie, więc suchy Marzec 
pomyślny iest: kiedy się pospolicie w Kwietniu 
zboża ruszaią, więc.im deszcze ciepłe wielką są 
pomocą: kiedy w Maiu wszystkie zboża. rosną; 
więc wielka iest ufność, kiedy chłodek;do wzto- 
stu maią, a susze pospolicie wtedy się gda- 
xzaiące nie przypalą, 

232. Jest pospolite mniemanie: że gdy się 
Żyta na piaskach udaią, rok pieurodzayny będzie. 
Kiedy bowiem piaski, aby obficie rodziły, stot 
obfitych potrzebuią, a lato słotne innym gruntom 
szkodę przynosi; słasznie się wnosi, że lato bio- 
tne nieurodzavyne. Deszcze często przez lato po- 
spolicie chłodne bywaią, chłodne deszcze bez 
grzmotow. nie wiele sprowadzają cząstek ży- 
znych; itak doświadczamy, źe mokrego lata bywa 
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żyto użenne ale nieumłotne: wiele się zwozi.do 
gumna, ale mało znosi do Szpichlerza, Susza, 
rzadko przynosi nieurodzay, słoty zawsze; ile że 
sieyba zła, wzrost trudny, a zbior niepomyślny. 

233. Kiedykolwiek ktorego roku nazbyt obfi« 
te udadżą się urodzaie, podobna iest boiaźń na- 
Stępuiącego, nieurodzaiu, Mamy przykład ; na 
drzewach owocowych, ktore. kiedy zbytnie 
obrodzą, potym pospolicie odpoczywaią, Wno- 
sic sobie bowiem można, że ziemia, powietrze, 
Ge: wysiliży się ma wydanie cząstek żyznych, a 
zatym powoli ich znowu nabywać muszą, 

234. Kiedykolwiek nadzwyczaynie wiele pos 
każe się rożnego robactwa, może się zanosić ną 
nieurodzaie. Wielość ich szkodzących, iednych 
w korzeniu, drugich w. plonie, innych w ziare 
mach, łatwość ich rozminożenia się, dobtym uro- 
dzaiom wiele uymuie. 

235. Kiedy wiatry wielkie i słoty w Czetwcu 
panuią, nie trzeba dalekich dowodow, że w kło- 
sach mało będzie ziarna: pyłek bowiem, ktory do 
nasion ziarn, naywięcey się dokłada, gdy wcze- 
śnie przez wiatry zwiany, lub przez deszcze opioe 
kany będzie, nie może zupełnie uskutkować. 

236. Powiadaig: że gdy się grzyby zrodzą, 
chleba mało; a gdy orzechy obficie kwitną, chlę- 
ba obfitość będzie. Ztąd chyba że grzyby potrze- 
bnią lata przeciwnego zbożom,Óc. Głodek zaś 
ma roli, owe znaiome ziołeczko, ztąd nieurodzaye 
ności może uczynić wrożkę, że się rodzi na zi» 
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mnych gruntach, grunta więc zimnemi cząstkami 
mapeinione, zbożu pożyteczne być nie mogą. 

237. Taktedy ieźli się iakowego mniemania 
tozumna przyczyna dać może, i mniemanie tozu- 
mne będzie. Co się przecięż tu napisało, nie ma 
się rozumieć, aby nieomylne skutki czyniło: mo= 
g4 być: czas psuie, czas i naprawia. 

238. Wilkow mnostwo i ich częste wycia, 
tyb obfitość, coby za związek miały 2 przyszłym 
mieurodzaiem , niechay powiedzą, ktorzy. tak 
mniemaią, Prognostyki przyszłych urodźzaiow 
Kalendarskie, iak są prawdziwe? niech powiedzą, 
ktorych zawiodły, Skutki Kometow, Zaćmienia, 
jakie są w urodzaiach? dowodzą naśmiewaiący 
się znich Filozofowie, 


8. 6. 


O Zabobonach Gc. Rolniczych. 


239. Wiele, osobliwie prostaczkowie rolnicy, 
maią uwag około czasu, mieysca i roboty, ktore 
zabobonne są. Pod imieniem zaś zabobonow, ro- 
zumiem to wszystko, co Teologowie pod imio- 
ami wrożby, prożney uwagi, lub czarow po- 
krywaią, 

240- Wrożenie, iest skrytszych rzeczy do» 
chodzenie” za pomocą diabła, chociażby nie wy- 
xaźnie wezwanego: to popełniaią owi rolnicy, 
ktorzy ukryte przyszłe przypadki gradow, nie- 
urodzaiow, Ġer. chcą dochodzić, naprzykład: z 
ptzewroctenia przetaka, z wylania wody Ge. Pro» 
čna uwaga iest, kiedy dla otrzymania iakowego 
skutku 
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skutku, zażywaią się śrzodki prożhe, nieuży- 
teczne i niewzględne: tych naywięcey u xolnie 
kow: poyść tylko do nich w Wigilią Bożego Na- 
rodzenia, w Wigilią S. Jana Go. wiele się to tam 
tego znaydzie? i owszem każdy mia swoie szcze- 
gulne, przy pierwszym oraniu, przy pierwszey 
seybie Ge. Z czym się śpotkaią: aby sie iść taką 
a taką drogą: aby nie siać tylko od wschodu .słoń- 
ca: aby, nie siać w niektore dni, naprzykład 
Świętego Marka, i w niektore koniecznie siać, 
naprzykład w Wielki piątek, w Wigilią S. Bartto» 
mieia, Suchedńi : ieżeli kto iakiego nasienia we» 
mie, iuź sięta zboże nie uda Ge. Gc. Nie mo- 
gg wiedzieć d wszystkim, a gdybym i wiedział, 
musiałbym się Stać „długim w wyliczańiu; otym 
tylka namienię, że i z samemi święconemi 
rzeczami nierostropnie zażytemi, może być pro- 
žna uwaga: naprzykład gdy grad pada, wy- 
stawić święconą wodę, aby grad wnią upadł, i 
padać przestał. Czaty naostatek. są, gdy za pomo» 
cą diabła urodząyność albo nieurodzaie się spra” 
wuią, ktorych lubo niewyrsźne niewiadomi rols 
nicy mieć mogą -sposoby; nauczyni naprzykład 
owego szemrania y szeptania : Gr, 

241. Jako zaś te I tym podobne okolicznaa 
ści, rowno z wszystkiemi występnemi zwyczae 
iami, od ślepego ieszcze pogań stwa początek 
swoy malą, tak w Chrześciaństwie mieysca mieć 
nie powinny. Grzechem są: za grzechy Bog xa. 
czey karze, więc skutki ich nie mogą być w tole 
nictwie pomyślne, 
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242. Każdy zatym Chrześciański Gospo- 
darz, Czeladee tego swoiey nie ma pozwalać; kas 
żdy nad rolnikami zwierzchność! maiący powi- 
nien tego niedopuszczać i bronić; a osobliwie da 
Pasterzow, i Plebanow należy, ażeby lud sobie 
powierzony w tym oświe.ali, Ztymwszystkim nie 
wszystko moźna poczytać za zabobony, czego się 
nie rozumie, ale się poradzić rozumnieyszych, 


ROZDZIAŁ V. 


© Rządzących rolnikami ludziach, i bydlętach 
robiących, oraz statkach rolniczych. 


243. ( Adziłem za rzecz potrzebną opisać przy- 
mioty potrzebne owym, ktorzy albo iako 
Właściciele, albo iako ich Namiestnicy, rolą i 
rolnikami rządzą: wyrazić powinności owych, 
ktorzy rolę wyrabiaią: uczynić przepisy okało 
bydląt do ciężarow rolniczych potrzebnych; a 
nakoniec obiaśnić rolnicze narzędzia, 


AH 


© Ludziach koło Rolnictwa chodzących, 


244. Jedni rządzą i rozkazuią, drudzy robią? 
ci, ktorzy rządzą, rozkazuią, są albo sami Właści. 
ciele, Panowie i Gospodarze, albo ich Namiestni- 
cy, Ekonomówie, Podstarościowie, Oc, ci, Kto- 
rzy robią, albo są na zawsze podlegli, iako pod- 
dani; albo narok umowieni, iako czeladź; albo 
tylko na iąki mnieyszy czas naięci, iako nale- 
mnicy» 

245. 
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245. Każdy Właściciel, Pan, i Gospodarz, 
ieżeli chce mieć prawdziwy pożytek z gruntow 
swoich, wiele przymiotow mieć powinien, 1m0. 
Lubo şam nie pracuie ręką, lecz ma pracować ro- 
zumem, i na wszystkim znać się powinien. Mała 
tam pewnie nadzieia, gdzie chłop Panem, Na» 
miestnik niewiadomym Właścicielem rządzi w go- 
spodarstwi': przeczytay wyżey Nro. 83. 240, 
Pańskie oko koniatuczy: powiadaią, że za złym 
położeniem i dobry się psuie, Dobrze więc iest, 
gdy i sam czasem obiedzie, zayrzy ġe. Zartuią 
słudzy:2 Pana, i częstokroć na prozney się tyl. 
ko zasadzaią chlubie, gdy się poznaią, że nie 
chce, albo nie umie wglądać w ich czynności, 
gtio Dobrawszy Namiestnikow doskonałych, ani 
ma być ku nim zbytnie niewiernym, ani zbytnie 
surowym , ani ich częstą dla iakiey bagateli czy. 
nić odmianę, i zawsze być dlanich ludzkim. Nie 
nie szkodzi bardz ey pożytkom tolnictwa, iak 
częsta odmiana Namiestnikow;'co tok inny, nim 
się obezna z mieyscem, nim się nauczy własności 
pol, nie może się pewnie okazać; i tak przy co» 
roczney odmianie "nigdy lepiey być nie może. 
Nic przytym nie wiąże bardziey serca służących, 
1 nie zachęca bardziey do staranności dla Pana, 
lak rostropna jego łagodność, Dla lada plotkow 
złośliwych, ile że się złym narażać muszą, nie 
mieć ku mim wiary: dla mnieyszych ułomności 
(wszakże ludzie są ) albo z nałogu i błędnego 
maiemania, Żeto iest dowodem wielkiey gospo- 
darności, krzywo patrzyć, burezeć, i naylepsze- 
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mu- psuie serce, i starania czyni eziębłe. 
Ludzkość nakoniec okazana ku nim, iak ich bar- 
dziey zachęca, tak zachowuie ową powagę u 


podległych im, ktora iest potrzebna do wykona- ` 


nia zamysłow Panu pożytecznych. Szczęśliwy 
Kray, ( mowi P. Mirabeau o Anglii, gdzie wielki 
wzgląd na swych Ekonomow Ge maig ) w ktorym 
Ekonom wypłaciwszy się swemu Panu, mowi do niego: 
teraz Milordzie poiedzmy razem, i napiymy się. 4to. 
Dla poddanych powinien być Oycem, iak na wy- 
występki bardziey sprawiedliwym, tak w cięża- 
rich roboczych bardziey miłosiernym. Nie może 
tam być błogosławieństwo Boskie, gdzie na nie- 
cnoty niemasz surowości, byleby się robociznom 
stawało zadosyć: gdzie Pańskie obowiązki sza- 
cownieysze Są, iak Boskie, gdzie poddany bez- 
względu że: Człowiek, rowno zbydlęciem pra- 
cować. musi; gdzie przez całotygodniową robo- 
tę, gwałty, daremszczyzny, Ge. dla iego własney 
roboty, ledwie mu Niedziela do zgwałcenia zo> 
stenie, albo ięszcze i wtedy na gromadę iść musi. 
Chciwość: wielości gtuntow z mnieyszym poźy- 
tkiem, a ugiemiężeniem ludu, lepiey pomiarkować 
umnieyszeniem większy pożytek przynoszącym: 
obacz Nro. 37. Prawda, że ten stan nieszczę. 
śliwy u nas poddanych, nie ma Kraiowego Pra- 
wa na Pana, 1iako narzeka Warszewicki Zb: 1, 
deioptimo statu libertatis: życie ci nędzne maig, bez 
Sądu, Sędziego, praw; przydam: że czasem bez reli- 
gii i Krola, gdy na wzor bydląt mieyscami i w Nie 
dziełę pracować muszą, ani mogą od samego Kros 
la 
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la na Panow żądać pomocy, Ale ma za sobą prawó 
niezgluzowane przyrodzenia, i Boskie, wszak 
bliźnim iest: Przypomina to Maximilian Fredro 
Kasztelan Lwowski in Fragm; Nasze nad Podda 
nemi panowanie w granicach sumnienia iest. . „ Jeżelń 
Zaś ktorzy sprawiedliwość gwałcą, są tyranami. «s.» 
Maig inni, mam i ia poddanych, za coż mam zniemà 
nielitościwie się obebódzić? kiedy wiem, że oni .od Bo- 
£a mnie, a iaim dany iestem: oni mi podległość, a 
ża im w granicach sumnienia, sprawiedliwe winienem 
panowanie. Można przeczytać wyżcy Nro: 13. 
Bło. Nakoniec Pan 1 gospodarz na potrzeby nie 
ma Skąpić, bo skąpy zawsze dwa razy traci. 

246. Podźmyż teraz do Namiestnikow. Jas 
kimkolwiek pokrywaią Się imieniem, Kommis- 
siczow, , Ekonomow, Podstarościch Oc: te przy» 
mioty mieć powinni 170. Znać rolnictwo, iego 
błędy i poprawę; bez tey umieiętności zawodzą 
sumnienie Swoie: na to kowal ma kleszcze, aby 
się nie parzył: a biada tey kokosie, na ktorey się 
iastrząb zaprawia, Nie dosyć na tym, że to tak by 
walo, źe tego nigdy nie bywało: ale tak być po- 
winno, iak może być lepiey, bez naruszenia $u- 
mnienia. Nie dosyć natym, że tak starzy czynili, 
tak teraz wszyscy czynią, ale trzeba czynić, 00 
tylko być może lepszego. 24. Powinni, być 
rozumni, aby fundamenta robot rolniczych umie” 
li poznawać, bez uporu- rozsądzać, poymować, 
iinnych doświadczenia przyzwoicie srozrządzać. 
Nieszczęście? kiedy niżsi 1 pisać nie umieią: im 
zaś wyższy ieststopień Namieśnictwa, tym bat« 

dziey 
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dziey uczonym być ma; osobliwie w Mechanice, 
Fizyce, i Nauce Naturalney, z ktarychby fun» 
damentow wiele ulatwić, wiele poprawić, wiełe 
mogł wydoskonalić. 3tio. Powinni być pilni, po” 
mniąc na to, że kiedy się służbą. obowiązali, 
dobro Pańskie na swoie wzięli sumnienie; to 
więc przez ich niedbalstwo nie staie się lepszym, 
albo ktore z ich ospalstwa dzieią się krzywdy, 
na ich zawisaią sumnieniu; nie maią tedy być le. 
niwi albo dumni, ale często wszędzie zaglądać, 
ına wszystko dać pilne baczenie, iżby i dla sie 
bie lepiey nie mogli. 4t0, Powinni być wierni 
Panom swoim, aby przez niewiadomość i nies 
ostrożność Pana, Swego tylko, a ieszcze bar. 
dziey z Pańskiego, nie szukali dobra, Czystość 
sumnienia, i bonor poczciwego sługi od tego 
zawisły; a z krzywd ludzkich zbogacooy do wnu- 
kow nie będzie bogatym. sto. Powinni być 
ostroźni przeciwko wszelkim uszkodzeniom: w 
czasie wszystko rozrządzić: a osobliwie Re- 
gestra wiernie i pilnie utrzymywać, aby na czas 
rachunkow. zawsze gotowe były, 6to. Powinni 
być sprawiedliwi: ieżeli przy nich jest moc, 
wszelkie okoliczności poddanych i innych spra% 
wiedliwie rozsądzać: ieżcli nie maią mocy, Panom 
sprawiedliwie, bez przyiacielstwa na ktorą stro- 
nę, przełożyć: oglądać się nato, że Bóg weźmie 
Czas,. i sprawiedliwości ludzkie sądzić będzie. 
Sprawiedliwi ieszcze być powinni, aby “iako 
sumiennych powinności poddanych 1 służących 
przypilnowali, tak nad sumnienie dla podchleb- 
stwa 
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stwa tylko Panom, powinnościami nie obarczali. 
Nie maig też dla samey tylko powagi, albo nie» 
ludzkiey zaiadłości, że to chłop, być okrutnemi: 
ale iak sprawiedliwie karać występki, tak dobrym 
ludzkość okazać, pamiętając, że ieżeli Panowie 
ich są Oycami, Namiestnicy Są tym sierotom 
Opiekunami. 7:0. Naostatek naygłownieyszym 
obawiązkiem test, aby byli bogoboynemi, cno- 
tliwemi, od wszelkiey rozpusty dalekiemi, i nie 
tylko sami zSiebie dobry przykład dawali, ale 
i nad podległemi czuwali, od złego odwodzili; 
do powinności Chrześciańskich doprowadzali, Co 
gdy uczynią, udzięli im Bog przymiotow po- 
trzebnych, sprawi łaskę w oczach Pańskich, i 
staraniom ich pobłogosławi, 

247. Od Rządzących idę do robiących, a 
nayprzod do poddanych. Jakim sposobem w rol- 
ńictwie mogliby być wydoskonaleni, iest Nro: 
70. 90. Poddany powinien mieć tyle nadanego 
gruntu, aby się ż żoną i dziećmi mogł dostate- 
cznie wyżywić, i miał zkąd łożyć na potrzeby w 
gospodarstwie nieuchronne, albo mieć te po- 
trzeby z mieysca: iako łąki, drwa, drzewa na 
statki Oc. zatę Pańską własność mu udzieloną, 
iego idzie robota; ieżeli tey nie ma, takže się ro- 
boty, aieszcze obeiążoney, sprawiedliwie do. 
pominać można ? krwawo zapracowanego malą- 
tku poddanmemu zazdrościć, i zasadzać się na tym, 
że chłop powinien być ubogi, że wszystko Pań- 
skie, iak niegodziwą, tak szkodliwą rzeczą iest: 
<ztąd chłop po wszystko idzie do Pana, niedba- 

tym 
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łym iest w gospodatstwie, hko wie, Że wszystko 
nie iego, że końcem iego ma stirość torba. Do- 
brze więc i Panom i poddanym, gdy się ich za: 
pomoże do wrocenia na raty, a potym zostawĄ 
przy ich własności, i wolnym iey rożrządzes 
niu, wyiąwszy marnotrawstwa i uszczerbek cas 
łości roboty. Roboty poddanych ciągłość, aby 
sumiennie przepisana była, miarkowana być, ma 
nie tylko z nadanych gruntow i dostateczności po- 
trzeb, lecz też, aby i im czasu zostało nadane 
grunta przyzwoicie wyrobić, bez gwałcenia dai 
Bogu poświęconych, i ile przecięż ludziom, cza 
sami spoczynek iaki, ktoregoby stargane siły 
odzyskali; dlatego zawsze niegodziwe są owe 
gwałty w źniwa, kiedy dla nich, co Pan Bog 
chłopowi dał, na polu stoi i wyrasta. Naylepiey- 
by było, aby proporcyonalnie wymiarkowawszy; 
bez obciążenia wyznaczyć im: ten grunt wtedy 
ma być zaorany, to mieysce wtedy zasiane, tyle 
wtedy zboża wymłoconego, Ge. i tak -z innemi 
przynaymniey większemi robotami, aby się wza- 
iemnie dopilnowali. Pilne trzeba mieć staranie, 
aby dla robot obciążonych, chłop nie miał prze- 
szkody sobie zasiać, zebrać, G'c, w czasie: nie spo- 
dziewać się tam wierney pracy dla Pana, gdzie 
dla siebie na chleb przyzwoicie robić nie może. 
Tym bardziey hultaiow, matrnotrawcow, albo 
wcześnie wykurzyć (lepiey takiego nie mivé ) 
albo mocno dopilnować trzeba: goły zawsże ó Sze- 
yokim: myśli świecie. Rządnych, gospodarnych, 
pilnych i wiernych, ludzkością i mnieyszemi 
nad» 
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nadgrodkami ieszcze bardziey zachęcać: w przy- 
padkach ratować , wspierać. Nie należy zasadzać 
się natym, aby poddanych, chociaż w niespra- 
wiedliwey, okoliczności, bronić przeciwko po- 
strounym, Sprawiedliwość każdemu iest powinna, 
a niesprawiedliwa otucha zuchwałemi ich czyni, 
i coraz więcey kłopotów przysporzy. Po skóń- 
czonych gwałtownieyszych robotach, uczyni 
się imiakowa konsolacya, na ktorą się oglądaiąc, 
roboty pilniey odprawuią. Żyda we wsi nzleży. 
cie okrzesać należy: ci bowiem są zgubą pod- 
danych, 1 krew prawie znich wysysaią. Rząd 
naostatek we wsi uczyniony być ma; ieden- nay- 
rozumnieyszy wybierze się za głowę, ktoryby 
na drugich miał oko, potoczne kłotnie uspoka.- 
ial, o pobożności, pilności ©: każdego, 
miał wiadamość ; we wszystkim, a osobliwie 
większym, udawał się do Zwierzchności Dworu: 
Żeby mu zaś te zatrudnienia nie były przeszkodą 
do robot Pańskich i własnych, mogłby mieć 
przydanych dziesiątnikow Ge, Ów, 

248. Czeladź, są to owe oboiey płci osoby, 
które za pewne zasługi i codzienne pożywienie 
służą, i rozkazy wiernie i pilnie wypełniać są 
obowiązane. Do rolnictwa przy Folwarkach i 
gospodarzach są: parobek, dziewka, bronowłok; 
można przydać: gumienny, pastuch Ge. Wzglę» 
dem czeladzi w powszechności, nate trzy głowne 
przepisy oglądać! się trzeba: mayptzod nieznaio- 
mych wcale wystrzegać się; gdy bowiem uszko» 
dzą, gdzie ich szukać będziesz? Powtore ro. 

dzeń- 
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dzeństwa nie trzymać na iednym mieyscu, alba 
bowiem rzadka zgoda, i wiele namnoży $ię kło- 
potu: albo wielka zgoda, i nie wyda Się nies 
wierność, Potrzecie, starey czeladzi, nie przyi+ 
mować: nie tylko bowiem niezdatni są przez Stae 
rość do roboty, ale i pospolicie kłotliwi, uporni 
wszystko chcą lepiey wiedzieć. Procz tych prze» 
pisow, Pan czeladzią po Cbrześciańsku rządzić 
powinien, pogorszenia nie dopuszczać, do po- 
boźności napędzać, nad siły ludzkie roboty nie 
wyciągać, dla lada bagateli złośliwie nie hałasa- 
wać, zasług im bez przyczyny nie umnieyszać, 
a tym bardziey nie zatrzymywać, Nie ma gospo» 
darz więcey przyjmować czeladzi, nad prawdzi- 
wą mieysca potrzebę, ztąd bowiem iest lenistwo; 
i iedno na drugie ogląda się: lecz ani ma mniey 
trzymać iak potrzeba, aby. mu, w czyste robota 
nie zostawała , ktoreyby zdołać nie można było. 
Pożywienie być powinno dostateczne: ktory 
bowiem gospoderz chce, aby czeladź półgębkiem 
tylko iadała, a przecięż do roboty zawsze śilną 
była, przymusza ią do niewierności. Zasługi zu- 
pełnie i w czasie zapłacone być maig: niegodzi* 
wa iest rzecz, ieźli nie zich winy i złości się 
stało, mnieysze zwłaszcza szkody, wytrącać: Die- 
beśpieczna rzecz iest, znacznie przed czasem 
(chyba po części na potrzeby, zawsze znacznię 
zatrzymuiąc) wypłacać zasługi, mogą bowiem w 
naypotrzebnieyszy czas porzucić Pana. Zasługi 
zaś czeladzi, płaca naiemnikom, rzemieślnikom 
Gc. powinnaby być podług mieysc od Zwietza 
* chno- 
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chności ustanowiona, aby rolnik nie więtey wy- 
dawać, iak zroli pożytkuie, był ptzymnszony. 

249. -„Wzaiemnie czeladź powinna być bogo: 
boyna, Pana i Rządcę osobliwiey szanować, ko- 
chać, i słuchać, gdzie nie iest przeciwko przy- 
kazaniom Boskim i Kościelnym: powinna być 
wierna, i gdyby przewidziała, co Panu być może 
przyiemnieyszego i pożytecznieyszego, i szko» 
dom zapobiegać, nie opuszczać: nic nie wynosić, 
nie wydawać, taiemnie dla siebie nie obracać Ore, 
i'zawsze szczerze pracować. 

250. Parobek powinien być w samych siłach, 
pracowity, pilny; bydlęta, osobliwie robocze, 
kochaiący, tiak koło nich wierny, tak troskli- 
wy: około pługa, sochy, cepow, koszenia, ro- 
Żnego wożenia wiadomy i umieiętny. Brono- 
włok z chłopca wyrastać, parobka nie dorastać 
powinien, i być w lżeyszych robotach parobkowi 
pomocą, bronę wlec, żąć, Ge: Dziewki mai; być 
w umie.ętności i stanie żęcia, pielenia, e, koło 
krow, owiec, Ge. doynych chodzenia.' Na pastu- 
cha scateczny ma być wybrany: gdzie młodzież 
skupiona pasie, niestetyź wiele tam złego? po» 
winien być około dobytku wiadomy, i znaiący 
się względem czasu i mieysca pasienia, względem 
cielnych, biegaiących,: Ge, ostrożny, aby gdzie 
iakiey sztuki nie zostawił: opatrzony psami, bro- 
nią Óc. przeciwko bestyom. O gumiennym, sie- 
waczu, i innych, naydzie się na swoich mieyscąch 
przypomnienie. 


251. 
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agr., Naostatek ieSzcze nieco w powszew 
chności o naiemnikach namienię, w szczegulno- 
ści bowiem o mich przy robotach: się powie. 
Ktorych gospodarz, nie mogąc poddanemi, lub 
czeladzią wydołać, na dnie, lub krotki jaki czas, 
do roboty naymuie, są naiemnikami. Takowych 
zawsze przypilnować trzeba, aby ich robota nie 
była tylko taka, byle dzień zbyć. Jako zaś nie» 
godziwa rzecz iest, co się pospolicie dźieie, 
gwałcem narzucać na naiem, a ieszcze skąpo 
przeciwko sumnieniu , podow czas, gdy każdy 
przymuszony na -swoim szkodować musi: tak 
bezbożna rzecz iest napędzać nad siły beż spo- 
czynku, gotzey bydlęcia: abezboźnieysza umo- 
wioną płacę bez przyczyny zatrzymywać, albo 
nie oddawać. Ten to iestgrzech, ktory o pomstę 
wołaiąc do Nieba, wielorakie nieszczęśliwe za 
sobą od sprawiedliwego: Boga. prowadzi skutki 
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O Bydlętach do robot Rolniczych. 


452. Woły tylko i konie zażywane bywaią. 
Słyszemy wprawdzie, że. w niektorych Kraiach 
same konie przenoszą; lecz czy tospowszechnie 
pożyteczna, potrzebuie zastanowienia, Prawda, 
że robota spornieysza,. że ile' robocze konie; 
mniey kosztować może: ich wychowanie: lecz 
gdy i to prawda, żeod bydląt gnoie na grunts 
są potrzebnej tamby. tylko same konie mogły 
być pożyteczne, gdzie zimne grunta gorących 
wyciągają gnoiow. Same woły, lubo wyśmienie 
ty 
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ty daig pognoy, przecięż przy- rolnictwie beż 
koni z trudnością obeyść się mogą, zwłaszcza 
do robot, ktore pośpieszniey czynić się maią. 
Dogadza się u nas temu wszystkiemu. gdzie po- 
ządny gospodarz do pługa, sochy Óc. woły: do 
brony, podwod, Oc. chowa konie. 

253. Woł doroboty powinien być mocny, 
zsiadły, z mocnym karkiem, szeroką piersią dłu= 


zich bokow, krotkich udow, rogow czarnych $ 


niwsże, 6 nie a zwięzłe nayrzeźwieysze, Nie 


łatwo nieuk przed piąciu laty dociężkiey 1 cią- 


gley robory ma być zażyty. Nie dobrze iest wo« 
ły ska do roboty kupować, pobliższe poży= 
tecznieysze. W deszcze, upał i wiatry, ile mos 


Źności, od roboty z niemi wstrzymać się potrzes 


ba: w deszcz iarzma karki psią, w upał na siłach 
słabielią, a od wie h wiattow wielorako potym 
szwankuią, Podczas gładkich lodow zimą, źłe 


iest do wozow 6 wołow, 


czochnąć, albo przynaymniey izy padłszyy 
staną. się do ciągu boiaźliwemi, Gdy przyidą od 
roboty, powinny się Qpattzyć, kark ieżeli nie 
nadmulony, nogi, ieżeli kamień, cierń Óc.- nie 
uwiązł, i wi.chciem słomy przeciwko sierci do» 
brze boki przetrzeć. Staynie wołowe wygo- 
dne, ə kury i świnie w nich bywać nie maigs 
Nie poić ich nigdy u takich wod, ktore zbytnie 
zimne są. Jeżeli zawsze do roboty być maią trwa* 
łe, paszę dobrą i porżądną mieć maią: często a 
TOM III. H malo 
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mało legiey iest, iak rzadko a wiele razem, Poe 
wszechny to iest przepis, że woł roboczy ani 
powinien być tłusty, ani chudy: tłusty prędko się 
w robocie zapalić może, chudy słaby iest. Przez 
zimę, co rano im dawać się ma Sieczka Żytna i 
pszenna z plewami mieszana í parzona, potym 
Siano; i poią się; w południe toż samo się powta- 
rza, i w wieczor, sianem zaś przeplatanie tak 
im iest potrzebne, iak potrzebna ich siła do przy- 
szłey roboty. Dobrze iest, gdy im się w napoy 
otręby z solą mięsza. Na wiosnę do roboty po- 
prawić trzeba i paszy, do namienioney przyda» 
iąc prześrzotowane ziarna pośladu żyta, ięczmie- 
nia, owsai słodzin. Latem i wiesieni gdy robo- 
ty nie maig; mogą chodzić na trawie, raz tylko na 
dzień daiąc wiązkę świeżey i wysuszoney trawy, 
albo połowę starey słomy z połową Stafego sia- 
ńa: nowe bowiem siano i słoma, poki się nie 
wyleżą i nie wygrzeią, szkodliwe są. Naysma- 
cznieysze i naypożytecznieysze im 'są osmor- 
gane liście brzozowe, iesionowe, wierzbowe, 
wiązowe, topolowe i dębowe. Dlużey nad pię- 
tnaście lat wołu do roboty nie zażyie się, i 
owszem lepiey tylko do dwunastu; po tych ukat- 
mig się na kuchnią, lub przedaż. 

254 Koń do roboty ani ma być stary, ani 
zbytnie młody. Nie trzeba się oglądać na wiel- 
kosć, lecz, na złość: *bardzo gorący, przy 
ciężkiey ORSENT, może: bardzo leniwy, 
nie przysporzy roboty: naylepszy iest nieco po- 
wolny, ale ciągły. Nie złe są klacze do roboty, 
kiedy 


ROLNICZE 115 


kiedy się po nich źrzebiąt, a potym koni w do» 
mu dochować można, przecięż na oźrzebieniu 
ostrożnie do roboty zažywėć się muszą. Koń 
ma być pożyteczny, pilnego potrzebuie ochędo- 


stwa w ocieraniu i zgrzebiem.chędożeniu, co mu 


tyle pomage, iak drug! obrok, gdyż pył w skorę 
się wiadalący, wiele mu czyni przy krości, Kopy- 


ta często się oglądać, w potrzebie podkować, 
ę 3 


w pysku zaiedzie wyrzynać maią, Stayoia ma być 
często chędoźana, na zimę dla ciepla opatrzona, 
ale latem chłodek i wolne wiatru przeyście maiąca. 
Roboczym koniom bardzo pożźyteczno iest, na 


wiosnę z kilka razy w obroku dawać świeży pio- 
> 


żka iest robota, na= 


kolwiek cię 


łun z 


przykład w źniwa, obroku poprawić usleży. Obro“ 
kiem kom pospoiitym iest owies zs jeczką, a po- 


tym Siano. Sol w obroku bato eczna ięSt, 


Dobrze iest, gdy się dla nich owies z wyką posie- 
ie, i to się razem na Sieczkę zetznie. Qd zielaney 


trawy stał Siano zaś wyleżałe.1 wyg 


przy sile utrzymuie. Zrana daie się obrok, potym 


È 


Siano, 1 poi Się: toż się powtarza w p słudoie iw 
wieczor, Do iednego korcs owsa, miesza Się sie* 


czę dwa; i takowey mieszaniny rachuie się na 


dzień na konia 5. 6. garcy., a siana funtow 8. by- 


le ow, co koni pilnuie, szczerze im to podał. 
Bieczka naylepsza pszenna, potym Żytna z słow 
my pogodney: owsiana zaś chyba w wielkim nie» 
dostatku. Nie dobrze czynią, ktorzy podczas 
żniw ś 


wiem 


ieże żną snopki na sieczkę, Od tey boa 
łabemi się staią. Przed zimą koń dobrze ma 
H2 
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być pasiony, aby przez zimę z ciała nie opadł, 
ztąd bowiem coraz daley nędznieyszym się sta, 
ie. Spracowane konie nie poi się zaraz, lecz Się 
im pierwey da nieco siana. Co siç o wołach mo- 
wilo, to i koniom 'służy : mnieyszy a częstszy 
obrok pożytecznieyszy, iak sute fszem iego 
podanie, 

255..Ztąd wnosić łatwo można, iak woły do 
roboty maią być trwałe i sporne? kiedy zimą nę- 
dznie na słomie, latem na krotkim pochodzeniu 
po trawie, przestawać musżą. Jak konie być maią 
ciągłe? kiedy Żimą na samym ledwie sianie, ala- 
tem na samey tylko trawie, bez żadnego ziarna Í 
obroku, pasą się, a zawsze bez potrzebnego 
ochędostwa zostaią. 


8. 3. 


O Narzedziach Rolniczych: 
ć J 


256. Jak obszerne i wielorakie są roboty w 
rolnictwie, tak wielorakich rolnik potrzebuie 
maczynia i statkow. Jedne znich znaiome Są, 
drugie u nas nieznaiome, pożytecznie zążyte być 
mogą. Opisy ich uczynią się tu. 

257. Do przewrocenia i spulchnienia ziemi, 
zwłaszcza w takiey sporności, iakiey potrzebnie 
wielkość roli, rożne są wprawdzie wynalazki, 
Ktore iednak w zażyciu nie czyniąc tyle, iakby 
się spodziewano, nie weszły w używanie. Pług 
ńa gruntach lekkich, socha na tęgich, radio oso- 
bliwie do poprzecznego ziemi rozbicia, iak naye 
pospoa 
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pospolitsze są, tak gdyby się do ich wydosko- 
nalenia raczey przyłoźono, więceyby sprawiły 
pożytku. 

259. Pługa te są części, Obacz Tab: I. Fig: 
13.4. iest płaska Sztuka drzewa, od spodu żela= 
zem podbita, podobnież żelazem 'żtey strony 
opatrzona, przez ktorą się ziemia wysuwa: ana 
końcu ma ostro schodzące się żelazo b. na boku 
iest szeroka deska c, o ktorą się ocieraiąc, prze- 
wracaią się ziemi sztuki: dd. mieyscami nazwa= 
ne rogaczami, są trękoiścią, za ktore trzymaiąc 
rolnik, pługiem rządzi: e. iest niby dyszel, koło 
ktorego konie, woły, zaprzągaią się do sztel- 
wagow f. w tym dyszlu daley i bliżey, wiele 
iest przewiercianych, dziur żiż. ktore służą do 
dalszego lub bliższego osadzenia osi z kołkami, 
im głębiey lub płyciey ziemia ma być przewroco= 
na; żelazo ostre, długie, w końcu nieca 
zakrzywione, g. z żelazem 5, się stykaiące, iest 
niby noż ziemię rozrzynaiący. b, iest laska w 
żelazo t. nakształt siekaczki osadzona, ktorą się 
ziemia czepiaiąca drzewa i żelaza oskrobuie. 
Kołko iedno w niektorych mieyscach to wyższe 
się daie, ktore ma chodzić brozdą. Na lekkim 
gruncie para wołow lub koni do pługa dostate- 
czna iest, lecz natęgim dwie, czasem i trzy pa- 
ty zdadzą się, 

259. Socha, ktora na tęgie grunta zdatniey» 
sza iest, te ma części. Tab. I. Fig: 13. 4a. są 
dwa Sośniki żelazne, ktoremi się ziemia porze, 
reszta wszystka iest z drzewa, b, zowie Się za- 

H 3 kroy, 


= Rar = 
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kroy, po ktorym się ziemia sośni ikiem podniesio- 
ma posuwa, i spuszczaiąc Się do odkładnicy e. 
przewraca, łamie, kruszy, i ktorą potym odkładni, 
ca układa: d. iest socha, na ktorey Sośniki aa. Są 
osadzone: ec. Są trękoiścia, za ktore oracz trzyma- 
jący powoduie socha, podług potrzeby, albos 
głębiey w ziemię wpuszczaią albo płyciey po 
wierzchu g. zowie się EN przyprawiona dla 
zręczności rządzenia sochą trzymaiąc za rękoi- 
ście. f. zowie się wielki rogacz, to iest dyszel, 
do ktorego się woły przyprzęgaią. W mierney 
ziemi,, para wołow dostateczna jest; w tęgiey 
więcey trzeba, ktorą też socha należycie kruszy. 
W gruntach kamienistych zdaie Się, że socha 
naysposobniey się przysługuie. 

260, Radło, w tęgich gruntach do poprze. 
cznego ziemi luz przewrocenia naysposooniey- 
sze, te ma części. Tab: Il: Fig: 14. a. iest po. 
długowate drzewo, na końcu ostrym żelazem ob» 
wodzone: b iest niby dyszel, do ktorego SIĘ WO» 
ły zaprzęgaią: cc. Są rękoiścia, ktore rolnik trzy» 
maiąc, radłem rządzi, 

261. Po pługach sochach, radłach, brona dla 
golmika naypotizebneysza iest, ktorą się przewro- 
cone grudy ibryły ziemi rozbiiatą, perz 1 inne 
dziczyzny 2 roli wyciągają, posiane nasienie zie- 
mią się zasypuie. W porządnym gospodarstwie 
dwoiakie być powinny, żelazne i drewniane. Ze- 
fazna brona, ktora się ciężką zowie, ma żelazne 
zęby. Drewniana, ktora się lekką zowie, u nas 
pospolicie robi się z wici, w ktore się zęby wpla» 
taig; 
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taig; lecz iak następuie, pożytecznieysza iest: ada. 
jest pięć sztuk drzewa, na kaźdey co ćwierć łok- 
cia powierciawszy dziury, wbiiaią się kołki z 
twardego drzewa trzy ćwierci długie, z obu stron 
ebósttzone, i osadzaią się w połowie, aby obie- 
dwie strony zażyte być mogły: przez końce klo. 
ckow aa. daią się szpongi bc. ma ktorychby się 
podług potrzeby ztulać i rozsuwać mogły. Tako- 
we brony są zobu stron pożyteczne, aby się 
zęby prożno nie darły, prowadzą się na umyślnie 
zrobionych saneczkach. Do wleczenia konie za” 
wsze nad woły są spornieysze. 

262, Walec rolniczy, bardzo iest pożyte- 
czne narzędzie. Tab. II. Fig: 16. ab. iest wał 
okrągły dębowy maiący dwa czopy żelazne cd, 
na ktorych osadzony obraca się. Ten, ktory ma 
być do przygniecienia ziemi, dla zachowania iey 
wilgoci przeciwko suszom, gładki iest: na tym 
zaś, ktory się ma zażywać do rozwalania twardych 
grud ibrył, osadzaią się gęste, długie, zaostrzo- 
ne żelaza. Do ciągnienia walcow konie nayspoe 
sobnieysze. 

263. Dosiania rozmaite są wynalazki; na- 
stępuiący nayprościeyszy będzie. Tab: IL Fig; 
1. a be d, iest skrzynia dre wniana, u dołu ostrym 
grzbietem się kończąca, w ktorym daią się dziurki 
co trzy cale, tey wielkości, aby naywiększe Ziafe 
no grochowe wypaść wygodnie mogło. Dziurki 
tepowinny mieć zasuwki z wierzchu, dla tego, 
aby gdy drobne są ziarna, i nie gęsto wypadały 
dziurki przez iaką część przysunąć można; aby 

gdy 
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gdy się rzadziey ma siać, niektore dziurki wcale 
zasunięte były. Wszakże aby zasuwanie i odsu= 
wanie nie czyniło długiey zabawy: zasuwki nie 
by zęby na grzebieńiu m n. osadzić się mogą, 
dwoistym  naprzemiany: potrzeba naprzykład 
ziarna drobnieysze siać gęsto, oba rzędy posuną się 
według potrzeby: potrzeba siać rzadziey, ieden 
rząd się zamknie, drugi zostawi Óc. Takowa 
skrzynia osadza się na kołach, tak przecięź, aby 
oś dziurki miiały: na kołach daią się niby ięzyki, 
ktoreby często skrzynię trącaiąc, ziarna w niey 
poruszały. Gdy tedy taki instrument koniem lub 
wołami w pozdłuż zagona prowadzony będzie, 
ziarna się iak nayregularniey rzędami posieią, 

264. Wozy przy rolnictwie wielorakie są po- 
trzebne. Wozy do wożenia gnoiow, dwa boki z 
desek maią: ‘na lewym boku deski są przymo» 
cowane, na prawym wyimuią się dla wyrzucenia 
gnoiu,. Wozy do wożenia zboża w snopkach, sia« 
na, maig drabie szersze od drabin, lecz xzada 
szych szczeblow. Wozy do rożnego innego wo» 
żenia, Są pułkoszkowe. Y tak tenże spod wozu 
wielorako zażyć się może, wstawia się skrzynię 
gnoiową, do gnoiu: włożywszy drabie, do sno- 
pkow i siana: wsadziwszy wasąg, do rożnych ins 
nych potrzeb: a sam przez Się tylko w kłąnicach, 
do drew, chtostu, Orc, 

365. Do wymłocenia ziarn z kłosow, rożne 
gą wynalazki, w względzie iednak doskonałego 
wymłocenia i zdatności słomy, nie czynią tak 
aupełney przysługi, iak pospolicie cepy, kto« 

rych 


e- 
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rych rękoiść półtrzecia łokcia długa, a nad wiel- 
ki palec grubsza: biiak zaś sam z trwałego imo- 
cnego drzewa, łokieć dlugi, Ha końcu trzy cale 


gruby, a nieco cieńszy, gdzie się rzemieniem ni- 


by szarnierem z rękoiścią łączy, być powinien. 

466. Kosy dwoiakie: iedne do koszenia tra- 
wy, drugie do zboża, obiedwie iednakowe maią 
żelazo; lecz te, ktore są do zboża, maią nad 
żelazem asadzone grafe o czterech długich zę- 
bach, ktoreby koszone zboże od stoiącego od- 
dzielały. 

267 Sierpy do trawy mnieysze Są i bez 
zębow: do zboża zaś większe, i maią nieznaczne 
ząbki. 

268. Hebel na łąki, ktorym się kretowiny 
lub inne wyniosłe na łąkach mieysca rowniaią, 
ma trzy sztuki drzewa dębowe, na trzy ostrza 
wyrabiane: do ktorych po wierzchu na brzegach 
ptrzybiiaią się dwa kloce, Takowy hebel od koni 
po łące ciągniony, rownia ią. Robota ta czyni 
się w Kwietniu, 

269. Wre 
tzma do zaprzę 


ie rolnikowi potrzebne są: Ja- 
enia wołow: szleie czyli chomon- 
ta do zaprzężenia koni: powązy do umocowania 
siana na wozach: rydle do kopania w potrzebie: 
widły odwoch końcach do zboża i siana, o trzech 
do gnoiu: grabie iedne zwyczayne, drugie, kto- 
teby na trzyłokciowym drzewie zębami gęste- 
mi osadzone były, do żgrabiania pozo tałych kło= 
sow po Źniwie, osobliwie po koszeniu: szufe 
zoźne, krotsze i dluższe: powrozy, wory Ore. o. 
2470 
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270, Te wszystkie narzędzia wcześnie przy- 
sposobione, narządzone, opatrzone być powin- 
ny, aby gdy ich przychodzi zażycie, mie było 
zatrudnienia. W czasie niepotrzebowania, każdą 
rzecz na przyzwoitym mieyscu ma być zacha- 
wana, aby drzewo nie prędzey gniło, żelastwa 
nie rdzewiało. Kupcy,aby im żelazne towary nie 
Ydzewiały, rozpuszczony ołow w oliwę kilka ra- 
zy leią, za ostatnim razem w niey go zoStawu- 
ią, i tąoliwą żelastwo namazuią. W Niemczech 
chłopi, aby im kosy przez zimę nie rdzewiały, 
wieszaią ie w dymie i wędzą. Naostatek każdy 
gospodarz statki pilnie powinien mieć spisane, 
aby od odstawaiącey kiedy czeladzi zupełnie 
mu były oddane. 
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z R . pos . . 
W LJO trzeciey Części zostawiwszy rożne 
Jie è +9* . 
2 inne rośliny gospodarskie, tu się 
chodzenie okolo zboż tylko samych 


opisze, ktore gospodarzowi każde, 
mu iak znaiome, tak naypotrzebnieysz 


Po. 
rządek tego opisania w tey Części takov y naste- 


dzie, Opiszą się tożne rodzaię źboź: 


podadzą się sposoby przysposobienia i uprawy 
tey 
sieyby: obiaśnią Się zastanowienia i uwagi od 
czasu posiania, 


xoli pod nie: pokażą Się sposoby przyzwc 


1 


z do zebrania: naostatęk zbior, 
przechowanie, i pożytkowanie Część tę zakońc zą, 


ROZDZIAŁ I. 
Opisy rożnych Zboż, 

2. Niechay sobie w porządku ptzytodzenia 
Filozof rośliny dzieli iak chce, rolnik sobie po- 
dzielió może na głowne i poboczne. Głowne bg- 
dą zboża, ktorych ziarna w pospolitym życiu 

powsze- 
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powszechnie ludziom. są potrzebne, iako Pszeni- 
ca, Żyto, ięczmień: poboczne będą owe rośliny, 
ktore przy głownych w takowey części są 
potrzebne, iako trawy dla bydląt, chmiele, Ore. i 
rękodzielne zioła. Pierwszych tu iest mieysce: 
j te się znowu podzielaią na ozime 1 iare. Ozime 
sieią się przed zimą, nie zbieralą się aż przyszłe- 
go lata: iate sieją się na wiosnę, 1 zbierają Się 
tegoż lata. Te znowu są albo kiośowe, albo niee 
kłosowe: kłosowe, ktorych ziarna w klosach ro- 
sną, iakie są wszystkie zboża ozime, i niektore 
jare, iako pszenica, żyto, ięczmień; niekłosowe, 
są albo $trączaste, iako groch; albo ziara roz- 
pierzchłych iako owies, proso gryka; albo kol- 
biaste, iako maiż, ber, 
3 , 


= 


At) 


` 


O Psgenicach. 


ą. Pszenica. Triticum. Weitzgen, Nayptzee 
dnieysze ze wszystkich iest zboże. Z Korzon- 
łych blisko wierzchu 


kow drobnych, rozpierzet 
ziemi, podlug ulubienia gruntu, wiele puszczą 
źdźbłow słomy, smagłych, kolankowatych, dęe 


długie, wąskie przy kae 


tych: liście ma trawiaste, 
żdym kolanku: kłos podługowaty albo ościstys 
albo gładki, a w tym ziarna pozdłużno pękate, 
z iedney sttony właśnie iak gdyby w połowie ztu- 
lone byty. 

4. Pszenica wieloraka iest. Co do ziarn, iest 
albo biała, iak u nas Sahdomirska, albo żołta po- 
śpolita: biała piękność swoią tylko na wapien= 
nych 
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nych utrzymuie gruntach, na innych odmienia 
się po kilku leciech w żołtą, chyba że albo 
grunt wapnem uprawiany, albo nasienie częściey 
odmieniane będzie, Co do kłosa, albo test kosma- 
tka, ktorey kłosy ościste; albo gołka, ktotey klu» 
sy bez ości: albo są Cudzoziemskie, z ktorych 
iedne kiosy maig długie, ziarna wielkie, lśniące 
i ciemnieysze ad naszych: u drugich kłos ż kło» 
sa gęsto u wierzchu wysasta, trzecia między psze- 
nicą i orkiszem śrzodek trzyma, mieyscami i u 
nas znaioma, samopszą nazwana. Co do czasusiey- 
by, iest ozima, ktora się w iesieni, i iara, ktora 
się na wiosnę sieie; także oboiętka, ktora się tak 
na wiosnę iak w iesieni siać może, Wreszcie iest 


‘dwa, iczteryrządkowa, że się tylą rzędami ziarna 


w kłosach nayduią, 

5. Pszenica potrzebuie naylepiey uptawio= 
nego gruntu, i świeżych nawozów : ziemia pod 
nią ma być czarna,nieco z gliną, i dlatego zie4 
mia iłem, marglem nawieziona, iey bardzo służy. 
Mieysca lubi w ciepłym położeniu, niższym, 
niezbytnie przecięż wilgotnym. Ziemią nay- 
mniey trzy razy przewrocić się powinna, i co 
ostatni raz wkrotce przed sieybą, ażeby nasie- 
nie w świeźą posiać ziemię, przecięż niezbytnie 
mokrą. Nasienie lepsze iest przeszloroczne iak 
świeże, ktore nieco rzadziey od żyta się sieie, 
ile, że się pszenica bardziey krzewi. Czas posiania 
ozimey, naylepszy iest między S. Mateuszem, i 
Michałem, poźnieysza rzadko się uda. Jeżeli się 
przed zimą nazbyt zozściele, można zimą gdy 


TOM. III. I umar- 
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umarźnie i śniegow nie ma, nieco Spaść OWCA» 
mi. Przyszłego lata opielać potrzeba. Jeżeli iest 
boiaźń, aby nie wyległa, wcześnie wierzchołki 
zżąć się mają, strzegąc Się głębokiego zrzyna- 
nia, aby w kłosach nie zaszkodzić 
dnak dni to się czynić nie ma, bo niszcz 
knąć może, aprzynaymnicy na wzroście szkoŁa 
dować. Zżęta napolu stoiąca bardzo się słoty 
boi, i prędko wyrasta, sucha iednak do stodoły 
zwożić się ma. Jara pszenica podobnegoż chce 
starania, tylko się sieie na wiosnę, wczesne ptze= 
cięż posianie szkodzić iey może. O śnieci Gw. 
będzie daley Nro. 212. 

6. Pszenica do wielu potrzebna, do wielu 
zdatna iest. Chleb z niey iest nayprawdziwszym 
chlebem, u mas wprawdzie nie pospolitym, Mąka 
zniey pytlowana, ktora tym bielsza będzie, im 
się bardziey nie przestoi, lecz zeźnie się, gdy 
tylko tumienieć ziarno zacznie, na kilka coraz 
przednieyszych gatunkow podzielić się może; 
do podleyszych, przednieyszych i nayprzedniey- 
szych ciast: do żytney mąki przymieszana, CZy- 
ni chleby pięknieysze, smacnieysze, i zdrowsze. 
Z pszenicy krochmal się tobi, Kasza pszenna 1 
smaczna i posilna. Piwo z słodu pszennego albo 
samego, albo z ięczmieniem mieszanego, białe 
iest, smaczne, i tuczy. Gorzałka przednieysza 
iest z żyta. Pośladami karmią się kury, Plówy da" 
ią się koniom, wołom, krowom, Oc. Słoma na 
sieczkę naypożytecznieysza, W lekarstwie mąka 
pszenna ciepło przykladana, puchlinę rozpędza: 
otręba- 


É, w gorące ie 


eć6, i żoł- 
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ottębami ciepłemi wycieraiąc głowę, chędoży się 
z łusek: oleiek między dwiema tozpalonemi bla- 
chami wyciśniony, spędza strupy i patchy, tak- 
że piegi i zmarszczki. 


8. 2 


O Zytach. 


7. Żyto, Secale. Korn. albo Rocken. Jest u nas 
zboże na chleb naypotczebnieysze, naypospolit- 
sze. Z korzonkow włosienkowych, rozpierze 

) częstokroć po kilka wypęszcza słom, 
albo źdżiebt dętych, kolankowatych, daleko wy 
żey wyrastaiących, iak u pszenicy: liście przy 
kolankach trawiaste, długie, węższe ad _pszen- 


? 
mych, kłos także szczupleyszy 1 smagleyszy; 
ziarno Siwe, smagłe, pozdłużne,: oście na kłos 
sach niewielkie i miękkie. Plon albo kwiat Ży» 
tny osobliwszy test: w każdeyłupinie tkwi sub- 


telne blado zielone ziareczko, serduszkowate, 


na ktorym od doła wiszą dwie włosienki zaktzy» 
wione, od wietzchu zaś 2, 3, i 4. prostych 4 
białych stoi; te zerwane, w kwadransie odrasta- 
ią, i dokilku razy to samo powtarzaiąc. 

8. Żyto iest ózime iiare: ozime przed zimą 
się sieie, “iare na wiosnę; niemasz między nim ro- 
Źnity, tylko, że iartego ziarna pospolicie chud- 
sze, i mniey snopy wydaią. Jest żyto Szwedzkie 
albo Norwegskie, ktore iak się bardzo krzewi, i 
dlatego rzadko siane bydź ma, tak kłosy pelne 
ziarn miewa długie o 6.i7. calach: to tylko ma 
do siebie, że gdy cokolwiek się przestoi, ziarna 

Iz same 
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same wypadają: może się siać albo zwyczaynie 
na zimę, albo na wiosnę z ięczmieniem pomię- 
szane,, ięczmień się zeżnie, a Żyto Się zostanie, 
następuiącego potym lata podrośnie, doyrzeie 
4 zbierze się. 

9. Mało iest'dla żyta dwa razy tylko ziemię 
przewrocić: przynaymniey tczy razy to czynić 
trzeba. Rośnie wprawdzie na każdym gruncie, 
im przecięż lepszy, tym lepiey, i im ziemia bę. 
dzie pulchnieysza. Czas sieyby naylepszy iest 
od Narodzenia Nayświętszey Panny, do S. Mt. 
chała. Nie sieie się na świeźey roli, lecz przy» 
maymnicy w tydzień po przewroceniu. W tęgich 
gruntach na świeżych nawozach buia bardzo, ale 
ziarna skąpo; naylepiey służą trzeciolstne na. 
wozy, i ieżeliby świeżo nawozić potrzeba, 
uczyni się pomiarkowanie, daleko mniey iak 
pod pszenicę. Na lekkich piaszczystych grun- 
tach, lepsze skutki nastąpią przez nawiezioną 
glinę, ktora piaskom doda otężałości i chłodu: 
jak przez gnoie, ktore bardziey wypalaią. Na 
gruntach lekkich sicie się wcześniey i rzadziey , 
na tęgich poźniey i gęściey. Nasienie tegoro- 
czne być powinno, aieźliby w niedostatku prze- 
szłotocznego zażyć się musiało, - posieie się ty- 
godniem wcześniey iak zwyczaynie, Jeżeli się 
nazbyt przed zimą zaściele, spasie się zimą nieco 
©wćami: ieżeli na wiosnę iest boiaźń, aby nie 
wyległo, zeżną się wierzchołki, lecz bardzo 
wysoko dla nienaruszenia kłosow w źdźble za- 
wartych, Jare żyto pospolicie zaraz po lodach na 

wio- 
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wiosnę sieie Się na gruntach piaszczystych, lubo- 
by większy był pożytek, gdyby się siało na tym 
mieyscu, gdzie w przeszłym roku była pszenica, 
albo ięczmień, Nasienie ma być iednoroczne. 
10. Zytny chleb, czyli pytlowy, czyli z ziarn 
na raz mielonych, iest pospolitym wszystkiego 
ludu u nas pożywieniem, tak dalece: žes od żyta 
nieuzodzayności zawisi głod w Kraiu. Z żyta po- 
spolicie pędzi się gorzałka, Przydaie się czasem 
do ięczmiennego siodu na piwo, Zytem mieloa 
nym karmią się wieprze. Zgoniny dla koni, wos 
łow; plewy dla świń'na zimę dobre. Słoma po- 
trzebna na poszycie dachow, na sieczkę, zwya 
czayaą na zimę pastwę dla bydła, na powige 
sta do wiązania snopow zboż na polu, na maty. 
ną rożne pudłą gospodarskie, na plecienie ka. 
peluszow: iakoteż rożnego koloru stomą delie 
katne wykładaią się rzeczy: a naostatek, przy roa 
Źnych innych zdatnościach, bierze się. i na 
posłanie tak ludziom, iako i bydlętom. W lekara 
stwie stare Żyto ususzane; na proch stłuczone, 
i trzy razy na dzień z żołtkiem iaaowym zaży» 
wane, leczy wszelkie biegunki: plon albo kwiat 
żytny w ciepłym winie zażyty, morzy robaki w 
żołądku, i trzydniowe leczy febry. Zytnia mąka 
i otręby rozpędzaią puchlinę, i na rożę są pomo= 
cne. Zielone na wiosnę Żyto zerwane, i iak herbas 
che zażywane, krew czyści. Jarka iak kawa po- 
trzebowana, ma być nad kawę daleko zdrowsza, 
O kostrzewie, miotle, i innych żyta skazach, 
zdrowiu ludzkiemu szkodzących, naydzie się 
do Nro. 211, $. 3. 
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(o) Sęczmionnch è Orkiszu. 

11. Jęczmień. Hordeum. Gerste. Z korzonkow 
włosienkowatych cienkich, wyrasta źdźbło niż- 
sze od pszennego i żytnego, gęsto kolankowate: 
[iście trawiaste, długie, szersze od innych zboż, 
i ostre: "kłos zaś krotszy, ostro ościsty: ziarna 
z obydwoch końcow ostre w lupince zawarte, Z 
ktorey wierzchu długa ość wyrasta. Jęczmień pa 
posianiu nad wszystkie inne zboża prędzey doy- 
rzewa. Czego osobliwszego, iak na ięczmieniu, 
tak na innych kolankowatych zbożach doświad- 
czyć można, iest to: że każde kolanko do ziemi 
nachylone, i w niey utkwione, nowe korzonki 
i nowe źdźbło wypuszcza: będą może czasy, ktote 
iz tego doświadczenia rolnika nauczą kora 

12. Jęczmień wieloraki iest: ozimy i iaryz 
ię iak żyto przed 


ozimy u nas nieznaiomy, sie 
zimą, na S, Jan zbiera się i wozi: ziarna ge 
płaskie. są, i kopy zimowe więcey wydaią, i: 
iare. Jary nam pospolicie znaiomy, ziarna (ód st 
zupełnieyszego, 1 sieie się na wiosnę, Jest ie- 
szcze ięczmień dwu,trzy,cztery, i naylepszy Sze- 
ylą rzędami ziarna iego w 
kłosie są osadzone. Naostatek iest ięczmień goły 
albo pszenny, ktorego ziarna pszennym podo- 
jee? wa są okryte łuskami, iak zwyczaynego 
. Zimowy sieie się na dobrze nawożonym 
E, w świeżo przeoraną rolę, w położemu 
ciepłym, a sicie się gęsto. Nasienie ma być tego. 


zoczne: czas sianiaiest od Narodzenia N, Panny, 
do 


ściorządkowy, że t 
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do S. Mateusza. Jary ięczmień potrzebnie także. 
nawoźnego gruntu, aosebliwie gdzie w Roku 
przeszłym była pszenica, albo ięczmicń zimowy 
Rżysko zimowe w iesieni przewraca się, i ieżeli 
iest mieySce nienawc ŹNUE, NawoziSIĘ; na wiosnę 
zaorawszy, w świeżą zasiewasię rolę. Czas sia- 
nia iego pospolity iest po skończoney sieybie 
owsa, gdy tmż cieple, urodzayne nastaią nocy, í 
roli powierzchność nieco podeschła; kiedy przem 
cięż nad inne zbożaięczmień iary częściey chyu 
bia, dobrze uczyni gospodarz, gdy posieże rań_ 
ny, śrzedni, i poźny: ranny prawda częstokroć 
ie, ieźli prze- 
inowych'mrozow, nay= 


dla nocnych przymrozkow szk 


cięż padnie rok bez 
lepszy by 


1, boma dosyć wilgoci: śrzedni nay- 
cz ściey podlega przypadaiącym Suszóm, ztąd 
nikczemnieje, albo też mierazem wschodzi; więc 
na śrzednią sieybę ięczmień się pierwey namoczy, 
posieie się,iak mowią, pod sochę, i po posianiu 
przywalcuje : przez namoczenie, wszystkie ziat. 
na razem wzniydą, przez głębokię pod sochę po- 
Siame | przywalcowanie , zachowa się wilgoć w 
ziemi, że susze nie tak prędko szkodzić mogą. 
Pożny, wsusze podobnegoż potrzebuie stara- 
nia; częstokroć przecięż inż wtedy trafiaią się 
deszcze, Na nasienie: ziarna drobnieysze, nies 
zbyt kończate, i ktoteby się w snopkach nie zam 
grzały, iednoroczne, i wszpichlerzu przeschłe, 
w wodzie na dno ypadaiące, naylepsze są: sieią 
Się zaś rzadzieg. od ożiminy. Zniwo ięczmienne 
wtedy się czyni, gdy tylko doyrzewać poczy- 
na: 


OPISY 


na: przestały znaczną część ziarn na roli zosta» 
wi: zżęty poleży na garściach mniey lub więcey, 
dopoki zielone w nim chwasty nie poschną, 
wtedy się w snopki zwiąże i zwiezie. 

14. Znaczne są potrzeby ięczmion do sło- 
dow na piwa: z nich się robią kasze zwyczayne, 
perłowe ipęczaki. Pośladami karmią się wieprze 
i drobae. Jęczmień zimowy do chleba dobry iest. 
Dwurzędkowy naylepszy do słodu, wielorzęd- 
kowy zaś na kaszę. Słoma wyśmienitą iest zi- 
mową pastwą dla rogatego bydła. 

15. Orkisz. Spelta, Dinckel. Jest zboże śrze- 
dnie między pszenicą i ięczmieniem, mieyscami 
iu nas znaiome. Z korzońkow podobnych psze= 
nicznym, po kilka źdżiebł z trawnemi liściami 
wypuszcza: kłos ma płaskowaty, długi i ościsty, 
na ktorym ziarna po dwa w łupince stulone, rzęda« 
mi osadzone są: ziarna zaś Pszennym podobne są. 

16. Wieloraki iest Orkisz: Pzsennym psze- 
nicy; ięczmienny ięczmieniowi bardziey podo- 
bny. Kosmaty, kłosow ościstych; goły, bez ości. 
Dwuziarnowy, iako się namieniło, po dwa z!ar- 
na stulone: i poiedynczy po iednymi ziarnie tyle 
ko maiący. Sieie się od Narodzenia N. Panny, 
aż do S. Michała. Rola uprawia się iak pod 
Żyto, Nasienie ma być roczne. Pszenny daie 
mąkę do chleba białą, zdrową, i posilną: 1ę= 
czmienny zaś bardziey na słod do. białego piwa 
zażywany bywa, a 
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S; «4, 
O Owsach i Gryce. 

17. Owies, Avena. Haber. Z kotzonkow dro 
bnych puszcza źdźbło kolankowate -z trawne- 
mi. liściami, na ktorego wierzchołkach tozpierze 
cha się, i na tym rozpierzchnięciu wiszą ziarna 
podługowate, z obu końcow kończaste. Troiaki 
iest: Czarny, maiący drobne czarne ziarna, ten się 
obficie rodzi, chociaźby na naypodleyszych pia» 
szczystych gruntach, lecz nasienie co trzeci rok 
świeże odmieniać trzeba. Ranny albo nagi, kto- 
rega ziarna nie maig tyle lusek na sobie, inay- 
prędzey doyrzewa: ten iest naypięknieyszy, í 
naywięcey wydaie. Pospolity i wszystkim znaio= 
my, iest nad wszystkie inne naypewnieyszy. Jest 
i Angielski, ktory się sieie na zimę. 

18. Owies nie porrzebuie gruntu nawoźnego, 
im przecięż grunt iest lepszy, tym się lepiey í 
owies udaie. Ziemia się pod niego pospolicie 
raz tylko przewraca, gdyby się to iednak raz 
przed zimą, drugi raz do/siania na wiosnę uczy- 
nilo, pożytecznieyby było. Sieyba owsa nay- 
lepsza iest; gdy się na wiosnę brzezina rozwiia, 
poźnieysza rzadko się nadaie. Im lepszy iest 
grunt, tym rzadziey się sieie, aby się mogł roze 
ktzewiać, [Dobrze iest po posianiu, ieźli się na 
suszę zanosi, gdy się zawalcuie, wiele to poma- 
ga, gdzie owsy koszą. Zętemu owsowi bardzo 
pożyseczno iest, gdy wsnopkach przez dzień 
na deszczu albo obfitey rosie pomoknie, pos 


tym wyschnie i zwiezie się. Wreszcie nasienie 
do 
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do posiania nie starsze, iak przeszlotoczne być 
powinno. 

19. Owies ieśt pospolitym pokarmem koni ł 
drobiu. Z rannego albo nagiego, zdrowe dla lu- 
dzi robią się kasze: mieszaią go do słodu .ię- 
czmiennego, osóbliwie na cieńsze i leksze piwa. 
W Szwecyt w tych leciech wynaleziony iest spo- 
sob warzenia piwa dobrego z samego owsu. U 
Podgorzaaow wiadomy iest chleb owsiany. Sło- 
ma dla rogatego bydła iest dobrą paszą na zimę, 
przecięż niektorzy doynym krowom dawać iey 
nie życzą, mniemaiąc, że od niey mleko utracaią, 

zo: Gryka. Fagopyron, Heydekorn. Zowie się 
mieyscam: tataęka, a u Rusi hreczka. Z korzon- 
kow włosienkowatych puszcza nie słomę, ale ło. 
dygę krzaczystą czerwoną, około łokcia wy- 
soką: liście ma serduszkowate, kwiat w kupkach 


biało czerwonawy, ktoremu powiadaią, że bly- 
skawice wiele szkodzą. Ziarna nasienne Są cząr- 
ną łuską pokryté, rogate, nakształt bukowych 
orzeszkow. 

21. Gryka lubi suche i ugorzyste mieysca, 
innym zbożom niebardzo zdatne, przecięż lek 
kie: na nowinach bardzo się udaie, Ziemia pod 
nią dwa razy się przewraca. Na nasienie nie bie- 
rze się czołowa, ale tylko poślednia. Czas siey- 
by iest koniec Maia i początek Czerwca; a 
gdy pod ow czas pospolicie gwałtowne przym 
padaią deszcze, dobrze czynią, ktorzy grykę 
pod sochę sieią , tak bowiem deszcz ziarn na 
wierzch nie wybiie. Zebrana i w kuczki, iak na» 
Ży Wa- 
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żywają, postawiona, długiego potrzebnie cza- 
su, nim wyschnie i zwiezie się: iakoż 1 w stodo» 
le wysokoby leżeć powinna, aby ią wiatr mogł 
przewiewać. 

22. Gtyka pospolicie zażywa się na kaszę, 
albo pospolitą, albo prażoną, albo drobną, u nas 
Krakowską zwaną. Mąka z niey'zażywa się do gtya 
czannikow, Ktora iednak w gardle sprawuie du- 
szenie. Gryka do słodu przydana czyni, że się 
piwo dużo pieni. Ziarhami karmią się drobie, 
plewy zdatne są na zimę dla świń, a sama gry- 
czanka, byleby nie przytęchła, test paszą komi 1 
togatego bydła. 

S. s. 
O Grocku i Soczewicy, 

a23. Groch. Pisum. Erbse. Z drobnych korzeni 
puszcza chmielinę, albo po ziemi się ciągnącą, 
albo wąsikami tyczkow i czegokolwiek się: chwy- 
taiącą: liście ma oktągławe, parami na chmielinie 
osadzone. Kwiat motylowaty, biało z purpuro- 
wym mieszany, z ktorego wyrastają Strąki, z 
dwoch podłużaych łupin złożone, a w nich okrą- 
głe ziarna grochowe, łatwo się na dwie połowki 
dzielące. Nie tykaiąc tu ogrodowych grochow, 
polne są alba wielko. 
iące, albo zwyczayne. Od farby ziarn, są albo po- 
spolite żołtawe, albo zielone, albo brunatne, 

24. Grochy. potrzebuią. gruntu ciepłego, 
miernie suchego, i tłustego, przecięż nie świe- 
żych nawozow, na ktorych zbytnie buiaiąc, 
ziarn mało wydaią. Wiele ım pómaga w iesieni 
fazy 


gróchy, znacze ziarna ma- 
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raz, na wiosnę drugi raz do siania przewrocona 
tola. Sieią się w Kwietniu, nasienie roczne być 
ma: iak rolą pod groch, tak groch na nasie- 
nie często odmieniać trzeba. Gdy się stać maig, 
namoczą się pierwey wgnoiowey wodzie: gdy 
się posieią, zabronuie się dobrze, aby po pier- 
wszym deszczu na wierzchu ziemi nie leżały. 
Nie co rok się udaią, osobliwie im mączna rosa 
i błyskawice szkodzą. Gdy po większey części 
doyrzeią, skoszą się, poleźą, aż wyschną, i zwio- 
zą się; ieżeliby poleżały na deszczu, a potym 
słońce przypiekło, strąki pękaią się, i ziarna wy” 
padaią. W stodołach wysoko maią być kładzione. 
Grochy w codziennym używaniu, wiadomo iak 
bywaią użyteczne. W karmieniu wieprzow wiel- 
ki czynią pożytek. Grochowiny krowom i ow- 
com wyśmienitą są pastwą na zimę, 

25. Soczewica. Lens. Linse. Z drobnych, ko- 
tzonkow puszcza chmielinki, wąsikami się czegow 
kolwiek chwytaiące: listeczki ma podłużne, pa« 
rami i obficie na osobnych prątkach Sstoiące: 
kwiat motylowaty biały, albo brunatny: strączki 
wąskie, a w nich ziarna płaskowate. Soczewica 
iest większa, ktorą u nas grochem Pruskim na- 
zywaią, i mnieySza pospolita: mnieysza iest bia, 
ła albo czarniawa. 

26. Nie sieie się na świeżym gnoiu: gruntu 
potrzebuie iak groch, i w zbieraniu podobnież 
na wszystko się uważą, Ziarna do gotowania i 
używania zdatne są, a grochowiny młodemu bydłu, 
a osobliwie ieszcze owcom, bardzo pożyteczne, 


8. 6. 
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g. 6. 
O Prosie ż Brze. 
27. Proso, Milium. Hirse. Z korzonkow dra- 
bnych, gęstych i mocnych, puszcza grubą, kolan- 


- kowatą łódygę z liściami długiemi; na palec sze- 


rokiemi: wierzchołki w kupkach kwitną, az nich 
potym wiszą ziareczka podłużno - okrągłe, Dwo- 
iakie iest: iedno, ktorego wierzchołki wyrastaią 
w kolbę: drugie, w tozpierzchią miotłę. Pier- 
wśze iest Żołte iczarne: czarne lepiey Się rodzi 
i smacznieyszę, i wroble nie są na niego bardzo 
chciwe. Drugie większe ma ziarna, i iest albo 
białe, albo czerwone. 

28- Gruntu potrzebuie śrzedniego; wolnego: 
ani gliny, ani piasku; lepiey kiedy nie świeżo 
gnoyna będzie -ziemia, a naylepiey gdzie w roku 
przeszłym były konopie, Mali być obficie poży- 
teczne, xaz w iesieni, a dwa razy na wiosnę 
przewroci się ziemia, nim się posieie. Czas siey- 
by iest w pół Maia, gdy iuż niemasz boiaźni 
mrozow. Nasienie namoczyć w gnoiowey wo- 
dzie, i ile drobne, pomiarkowanie siać ' potrzeba. 
Opielane być ma zchwastow. Gdy powschodzi, 
a deszcze, osobliwie gwałtowne, upadną, przy- 
klepuią go, iż z trudnością rość może, więc lék- 
ko pe razu przez nię przepuści się brona: ieżeli 
zaś prżez nieumieiętne posianie bardzo gęsto 
powschodzi, cięższą przebieży się broną, kto- 
xaby iaką część przerwała. Nie doytzewa razetn, 
więc się tylko doyrzałe wierzchy pó części po- 
zrzynaią, i na czym rozścielą, apo zebraniu wszy» 

stkiee 
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stkiego, zaraz się wymłocą: ziele zaś bez wierze 
chow zbierze się, wysuszy, i zda się dla krow. 

29. Jaglana kasza utłuczona z prosa, wiadoe 2 
ma iest do zażycia, Mąkę wprawdzie daie obfitą, i 
ciasto przecię z niey, chyba ciepieieszcze, mo- x 
że być zaźyte. Od prosa kury, gdy się nim kat- 
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mią, większe iaia niosą. Kleiek gotowany z iagieł 1 
w febrach bardzo iest pożytecznym do zażywania, s 

30, Ber, Panicum. Fenich. iest poniekąd ga- , 
tunkiem prosa podłego, i iemu bardzo podobny: $ 
tym się tylko rožni, że liście ma kosmatsze i i 
ostrzeysze, że wyrasta w liście długie niby kłosy, |  : 
aw tych gęsto ma ziarna drobnieysze, okrągłe, 
żołte, lśniące, twarde, i obfitszęmiłupinkami okty= 


te, Procz ziarn żołtych, są i białe i czerwone. 

81. Gruntu potrzebuie lekkiego i piaszczy» 
stego, mieysaa w położeniu ciepłym: zbytnich 
słot nie lubi, Sieie się w Maiu, i to wszystko ie- 
mu służy, co się o prosie napisało. Z bru robi 
się kasza do używania iak z prosa, dla kur iednak 
i gołębi batdziey iest zdatny, 

32: 

O Imdyiskim zbożu, i Tureckiey pszenicy. 

32. Indyiskie zboże. Maiż Imdiamisch - Korn- 
Z iednego korzenia wgłąbsz idącego, puszcza pod | 
wierzchem ziemi wiele korzonkow drobnych: z“ 
tych wyrasta łodyga trzcinna, kolankowata, z | 
drdzeniem wśrzodku gębczastym białym: liście 
szerokie, długie, podobne trzcinnym: na wierz- 
chołkach wypuszcza kiście rozłożone, ktore 
kwitną: apo niżey drugie niby szyszki, na Ktos 
rych 
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tych gęstemi rzędami ziarna się zawięzuią. Ziarna 
są wielkości wielko-grochu wielorakiego koloru, 
żołcte, czarne, purpurowe, błękitne, czatniawe, 
pstte: czasem na iedney szyszce wszystkie się 
razem naleść mogą. 

33. Gruntu potrzebnie tłustego, kruchego, 
wilgotnego, i mieysca słońcu wystawionego. 
Sieie Się na wiosnę, gdy iuż nie ma boiaźni mro- 
zow, Ziarna ziemią powinny być dobrze okryte, 
W iesieni doyrzewa,i wtedy się zbiera. W Egi- 
peiei i innych tam Kraiach, pospolitym iest zbo+ 
żem, z ktorego i chleb inapoy maią. We Wto- 
szech obficie go rozmnożono: i w Niemczech 
iest go dosyć, Pokarm ludziom daie mocny, zdro: 
wy i posilny. Woły i wieprze przestzotowane= 
mi ziarnami, przedziwnie się spaszią, Ziele, albo 
słoma iest dobrą paszą dla kont. Nayduią się w 
tym zielu niby włosy skupione, albo ogony mięk- 
kie, te poobctywane i ususzone, i w materace 
usłane, tak wygodne czynią posłanie, iakiego 
nie latwo naleść. 

34. Turecka pszenica, Frumentum Turcicum. 
H'urkisch-korm. Ruś'to zowie kokorycą, Tak iest 
ze wszystkim podobna wyżey namienionemu In- 
dyiskiemu zbożu, Że ią ciężko rozeznać, i nie 
poczytać zaiedno, tylko liście ma dluższe, ziar- 
na mnieysze, nie zupełnie okrągłe, źołte alko 
czerwone. 


35. Mieysce, własność i zażycie iednakowe 
ma z zbożem Indyiskim , lubo nieco podleysze. 
Chieb z niey: pieczony poki świeży, iakoż- 
kolwiek 
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kolwiek zażyty być może, czetstwy zaś nie- 
smaczny. Indykiią i kury bardzo lubią, i prędko 
się nią tuczą Trzcina albo łodyga ma słodycz w 
sobie: kto wie, gdyby umieiętni doświadczali, 
czyliby się nie dało co podobnego wypzowadzić 
do cukru, iak z trzciny cukrowey, 


S. 8. 


O Ryżu ż "Mannie. 


86. Ryż. Oryza. Reis. Ziarna iego z łusek 
otłukane, znaiome są do wielorakiego zażycia, 
Wielorako pożyteczne to zboże, iest wpra- 
wdzie owocem wschodnich Państw, iest go prze- 
cięz obficie we Włoszech; Niemcy się weń za- 
pomagaią, i nikt wątpić nie może aby i u nas nie 
mogło być pożytecznie wprowadzone, Ryż zaś 
dwoiaki iest, biały i czerwony. 

87: Gruntu potrzebuie miernego, lecz miey- 
sca takiego, naktoreby z rzeki lub stawu tyle 
wody puścić można było, ile potrzeba, 1 w cza- 
sie znowu osuszyć. Sieie się na wiosnę ( gdy iuż 
niemasz boiaźni mrozow ) tak gęsto, iak żyto: 
po posianiu, puszcza się na kilka calow wyso- 
ko woda, ktora się utrzymuie, aż ryź bliskim 
będzie doyrzałości, wtedy się woda wypuści, 
mieysce osuszy, i zupełnie się doyrzały zbierze, 
Obacz w Części III. od Nro. 21. 

38. Ryż nie tylko do wiadomego nam zaży- 
cia zdatny, leez w Kraiach, gdzie obfity iest, pie- 
ką z iego mąki chleb, xobią napoy nakształt wina, 
wypędzaią wodkę, u nas pod imieniem Arak prze- 

dayną, 


sek 
cia, 
Ya- 
ze- 
Za- 
nie 
zaś 


ey- 

yle 

Zâ- 
iuż 
to: 
SO- 
kim 
ści, 
ze, 


žy- 
pie- 
ina, 
(4e 


je 
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dayną, Z stomy ryżowey robią się owe mioteł- 
ki wachlatzowate do chędożenia sukien. 

39. Manna. Gramen esculentum: Himmelstbam. 
Dwoiaka iest, siana i dzika: lubo siana od dzikiey 
swoy ma początek: tym się tylko rożnią, że dzika 
taniey ma kłosow, i ziarna drobnieysze: siana zaś 
ma więcey klosow, ziarna większe i bielsze, 

4o. Pod siang mannę grunt powinien być 
mierny i wilgotny. Sieie się wcześnie na.wiosnę, 
albo: pożno w iesieni, Siana zbiera się, iak inne 
zboża, nie czekaiąc, aż się przestoi: u dzikiey zaś, 

rano po rosie w Sito obiiaią się ziarna, a ziele się 
poty m kosi z ianemi dla bydła trawami, 


41. Otluczone ziarna są przyiemną, zdrową 
ycia, ktora za wielką osobliwość wy= 


chodzi w cudze Państwa. 


ROZDZIAŁ Il. 


P 


zą do zaz 


rzysposobienie: Roti, 


+2 Rze z przysposobienie roli, rozumiem przy- 

zwoite pol podziały, poznanie praktyczne 

ziemi, pod jakie zboża zdatria iest, przewrocenie 

iey alba oranie, nakoniec zabronowanie i wal- 
cowanie: i to się teraz opisze. 


m 


EED 
(0) AB Pol. 

43. Przyzwyczaieni, nie oglądaiąć się na ža. 
dne inne okolićzności, pospolicie na trzy pola 
dzielemy; ozime, iare, i ugor: w ozimym zasie» 
wamy zbożałna zimę: wiatym na wiosnę: ugor 

TOM ALI, K zań 
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zaś nie nie rodzący uprawiamy na zasianie ozie 
miny, i tym porządkiem idą odmiany: po ugorze 
ozimina, po oziminie iarzyna, po tey ugor; i zno- 
wu zgory, Mieyscami znaydzie się, gdzie bez 
ugoru dwa Się tylko pola mieniaią: ozime iiare, 


Ten przecięż podział, nie ruszaiąc iego istoty, 


mogłby pożyteczną ponieść odmianę, a mięysca- 
mi i potrzebną, 

44. Są grunta, ktore dla dobroci swey nie 
potrzebuią ugorowania i odpoczywania: te po- 
dzielą się podiug upodobania, aby tylko nie rok 
pó roku, zwłaszcza długo, na iednymże mieyscu 
iednakowe rośliny do zasiania przypadały: lecz 
więcey iest gruntow, ktore potrzebuią ugorowa» 
nia Nro. 86. ato iedne krociey, drugie dłużey, 
Jako więc szkoda iest mie pożytkować z tego 
gruntu, ktory rodzić może, znaczne zostawuią c 
ugory: tak niepóźyteczna rest mniey ugoruiąc, 
chcieć przymusić ziemię aby rodziła, gdy nie mo- 
że. Procztego są mieysca, ktore albo łąk i pa- 
stwisk, dla potrzebnego rolnictwu bydła, nie 
maią: albo robotnik nie dostarcza na pożyteczne 
gruatow wyrabianie: albo okoliczności sąsiedz. 
twa Miasta wielkiego, rękodzieł zrożnych ro- 
ślin znaczne obiecuią pożytki Gc, Nato wszy- 
stko ogłądaiąc się, może pożyteczna pol nastąpić 
odmiana. Podam niektore pochopy, trzymaiąc 
się istoty zadawnionego podziału na trzy pola, 
aby przez istotną ich odmianę, głownych nie 
czynić zatrudnień: ufam, że przy łatwości usku- 
tecznienia rozumny przewidzi pożytki. Szczę» 
śliwata maiętność, ktora ma wszystko, 


= 
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45. Poznawszy, czyli z fandamentow Fizy- 
cznych, czyli z doświadczenia, że grunta mogą 
porządkiem dłużey rodzić, iak zwyczaynie dwie 
lecie: trzy zwyczayne pola, Tab: IL. Fig: 18. 
ozime 4. iare Ç, ugorowe B. podzieli się każde 
na dwie części, iak okoliczności mieysca pozwo- 
lą, stanie się więc części 6. naprzykład a. b. c. 
d.e.f. pięć się zasiewać, szosta ugorować będzie; 
a zatym ugor co Szosty rok do swego powroci 
mieysca, Łatwo każdy wniesie, że gdyby większa 
ieszcze dobroć gruntow daley z ugorem posu- 


nąć się pozwoliła, nie byłoby trudności każde po- 


le podzielić na trzy cześci, i stałoby się części 
p ) A 4 ¢ 
ykład a. 4,b. c. Bode Cyf z ktorych 


9. naprz 


ośm zasiewaiąc, dziewiątą ugoruiąc, ugor co 
t - + o 


ale na 6. czę- 


dziewiąty rok powracałby, W q 
ści, zasiewy takby postępować mogły: ab. ©zi- 


mina de. iarzyna, j. albo także iarzyna, albo rze- 
pa, kartofle, albo trawy Siane, c. ugor w drugim 
roku posunie się, aż koley obeydzie. podobnym 
osobem w dziewięcioletnim podziale æ. 4. b. 
ozimina, c. ugor, B, d. e. C. f. częścią iarzyną, Czę- 
ścią korzeniami, częścią na łąki zasieią się. 

46. Jeżeli zaś gtuntow podłość wyciąga, 
aby mieysce dłużey ieszcze iak rok ieden ugo- 
cowało, trzyletnie zwyczayne pola podobnież 
się podzielaią, lecz koley inna nastąpi, a. b. ozi- 
mina, c. d. iarzyna, na drugi rok c. d. ozimina, a. 
b. iarzyna, tym czasem e. f, dwie lecie ugoruie: 
W dziewięcioletnim podziale ugoy ieszcze dłuż- 
szy wypadnie: w pierwszym roku ø, 4, ozimina, 

K2 b, c- 
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b. c. iatzyna B, w. pożyteczne inne rośliny: w dru» 
dim toku ,c. ozimina, B. d. iaczyna a. A. iane 


rośliny; w trzecim roku B.d. ozimina, a. A. ia- 
tzyna, b. c. inne rośliny; tym czasem e, E.f, 
tzay lata ugotuie, i po trzech leciech posuwa się 
na tę część ozimina. Każdy damyśli się, że iak 
ugor w ttżech leciech doskonale uprawić się mò- 
ze, tak rodzącym częściom w początkach nawo- 
zami pomagać trzeba. 

47. Jeżeli grunta bardzo są złe, naylepiey 
się uczyni naksztaft Koppelwirtschajit Nro. 113. 
w Części I. Pastwiska i fąki podłe wydrą się na 
czwarte pole, naprzykład dla łatwieyszego poię- 
cia, Tab: II, Fig: 19, 4. pole ozime, Ë, iare, Č. 
ugor, D. wydarte pastwiska. Każde podzieli się na 
dwie części, i tak się żasielą: 2, oziminą, b. ia- 
tzyną, c. d. ugor: w drugim rokn ©. Oziminą, d. 
iarzyną, 4. b. ugor: w trzecim roku b. oziminą, æ, 
iatzyną, c. d. ugor: w czwattym 4, oziminą, ©. ia- 
tzyną, «b. ugor: tym czasetn zaraz z gory C.D. 
żasiane trawami na przemiany w czterech leciech 
to łąkami, to pastwiskiem są, Po skończoney tey 
kolei posuwa się daley do B, C. z przemianami, 4, 
D. zaś zostaią się pastwiskiem i łąki, albo się 
tylko przenosi na drugą połowę (. D, zostawi» 
wszy na pastwiska i łąki 4, B. Podobno odstta- 
sza, że się tylko czwarta część gruntu zasiewa? 
lecz każdy wnieśie wielorakie pożytki: mnieysza 
bowiem część lepiey uchodzona, więcey wyda po. 

żytku, trzeba być ptzekonanym, że łąki siane 
naprawnią gtunta, a gnoie pasącego się bydła zo- 
stawione, na czas przyszły wiele poprawią. 
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48. Podźmyż teraz do mieysc, gdzie łąk sa- 
morodnych niemasz na siano zimowe dlą potrze- 
bnego bydła, tam podług gruntu ieden z namie- 
nionych podziałow obrawszy, częsci niektote 
podług potrzeby na łąki zasieią się. Gdzie łąki są, 
ale pastwisk niemasz, części w prżyszłym roku 
ugorować maiące, w roku poprzedzającym razem 
z.zboźem. zasielą się trawą: z wiosny ugory będą 
pastwiskiem, dalęy gdy się ugory przeorzą, po 
koszą się łąki, zbiorą się zboża. 

49. Jeżeli robothik skąpy wielości pola nas 
leżycię wyrobić nie maże, albo dla raałości na- 


wozow przyzwoicie uprawione być nie mogą, 
umnieyszą się pola: wtedy bowiem tylko są pra- 
wdziwie pożyteczne, gdy iak naylepiey wyrobio- 
ne 1 uprawione być mogą. Co więcey iest, albo 
obroci się na 


ąki, albo na przysposobienie wię- 
cey robotnika. Qbacz w Części I. Nro 37: 

50. Mogą być okoliczności, gdzie zboź wy- 
prowadz enie ttudnę więcey go zasiewać nie ka- 


że, iak na własną potrzebę, prze cięż inne rośli- 
ny łatwiey wywiezione, dxożey Sii być 
mog czniey wyrobione naprzykład 
od zielne przędzodayne, Go. tam sie 
; ¢ ) ć 
pola na tyle części podzielą, aby odmianą Zam 
siewania od corocznie postępować mogła. Po 
Żyteczne są ln Pl anyż, tabaka, sinito, mae 


, ę 


a 
farbierskie, r 


o ktorych będzie w trzeciey 
Części; redet Się mieysca na chmielniki Gre 


JC. 


51. Gdzie'tylko dwa są pola ozime ii 


re bez 
ugoru, w gruntach dobry d na ugor odmiany nie 
K3 potrze. 
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potrzebuią: aby przecięż latem nawpży wozić 
się mogły, zoStawią Się między zasiany m zbożem 
mieysca do składania nawozow, i dragi do nich, 
W gruntach zaś nie bardzo dobrych lepiey bę- 
dzie, gdy się te dwa pola na pół przedzielą, 
trzy części do zasiewania, czwarta na ugor. Ugor 
i lepsza uprawa nadgrodzą umncyszenie. 

52. Są ogrody, osobliwie blisko folwarkow, 
ktore corocznie iednym żbożem, naprzykład ię- 
czmieniem, zasięwać się maią. Coroczne zasia- 
nie wytrawia rolą, puszczać część w ugor szko- 
da: weżmie się więc pochop z rolnictwa P., Thull 

w Części I. Nro. 123. Tab: II. Fig: 20. Części 
A. B, €. D. naprzykład każda o 6. zagonach zasie- 
ią się między niemi a, 4.a. części o dwu zago- 
m, zostawią ug gorem: ta czwaftaąa CZĘŚC ug oru- 
iąca, kilkarazy przez lato przewrocona iednym 
koniem albo wołem, (ile że w ogrodach grunta 
leksze) nadgrodzi sowicie na częściach rodzą- 
cych, przez ptzyięcie i podawanie skuteczności 
słońca, deszczow,i powietrza. Na drugi rok od- 
mienią się mieysca ugorowe, i dadzą się w po- 
śrzodku dopiero rodzących b.b. b, -a przeszłe 
wpuszczą się w części rodzące. Y tak corocznie 


przemieniaiąc, grant Si e odświeża, i ugor nic 


nie umnieysza. 

53. Ztych tu namienionych pochopow, a 
bardziey ieszcze z przepisow roźnych rolnictw 
Rozd: III. w Części I. w rożnych okoliczno- 
ściach, co na ktore mieysce, i iak może być 
potrzebnego i pożytecznego, mniemam każdy 
wymiarkować może. $, 2” 


PRZYSPOSOBIENIE 
8. „2: 


O Rożmości gruntow, 

54. Fizyczne i powszechne uwagi o ziemiach 
są w Części I. od Nro, 15x. tu do praktyki przy» 
stępuiąc, grunta mieć przed sobą możemy: albo 
z Samey ziemi, albo z samego piasku, albo z Sas 
mey gliny, albo pomieszane. 

55. Same ziemie, osobliwie czarne, i nieco 
zgorzyste, ciepłe są i naypożytecznieysze; w 
nizinach przecięż są zimne inie tak urodzayne; 
a zatym w nizinach więcey dodawszy pognoiow, 
ocieplą się, i rownież poźytecznemi się staną. 
Szczery piasek zgorzysty wypała wszystko, chy 
ba że się przymieszaniem gliny przysposobi 
chłodu: w nizinach zaś maiący wilgoć, prędzey 
rodzić może, lubo nie obficie. Glina. w susze 
spieka się bardzo, w słoty gnoi korzonki, a za- 
tym ieżli nie użyteczna, to przynaymniey nie. 
beśpieczna, chyba się poprawi przymieszaniem 
piasku. Mieszane zaś grunta tyle są dobre lub 
złe, ile albo potrzebne są pomieszane, albo kto- 
ty rodzay ziemi, gliny, piasku, przewyższa. 


56, Ws gulności na czatney ziemi po- 
kazuie doświadczenie, że dla zawieratącey się 


sobno- 


w niey tłustości, sokow żywiących, ł spo 
ści ich rozwożenia, nabywania, wszystkie 14- 


kichkolwiek imion zboża i rośliny udaią SIĘ. Je. 


żeli głęboko iednakoważ iest, niemasz boiażni, 
aby głęboko orząc, zaszkodzić można nieuro- 
dzayney ziemi dobyciem. Nasiona nie skąpo się 
na niey siać mogą, ile że im dodawać żywności 
obficie 
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obficie dostartzy. Jeżeli są czyste same przez 
się, i w ciepłym położeniu, nie potrzebuią na- 
wozu, tylko rozbicia i spulchnienia; rzadko prze- 
cięż znaydzie się takowa, wyiąwszy Ukrainę, 
ktora lubo iest czarna, aby nie była alba błocni- 
Sta, bagnista, albo nie była iaką inną pomiesza 
na, i podług stopnia pomieszar cszega 
o sobie sądu nie wyciągała, i kiedykolwiek iaa 
kięgo nawozu nie potrzebowała. 

57. Siwa ziemia po czarney naylepsza iest. 
Łatwa iest do: wyrabiania, nawozu wprąwdzie pa- 
trzebuie, lecz ani wiele, ani często; zbożom prze- 
cięż dostarczająca iest, ktore na niey czysto rosną. 

58. Zołta gliniasty grunt śrzedni ies St, ant 
naylepszy, ani naypodleyszy rozwolnienia pia- 


skiem, Laie skąpegc 
dzi się na nim Żytojię 


wozu potrzębuiący, Ro- 
zmteń, awies, groch, a 
osobliwie len. 

59. Czerwony grunt maiący pospolicie rdzę 


Z trze- 


żelazną, ostry iest, ciężki do wyrabiania, p 
buie wiele nawozu. Niektore zboża iakożkolwiek 
na nim udawać się mogą, wyląwszy pszenicę. 
60. Kamieniste pola rożne są. Jeżeli maią 
szednie pod żyto i owies po- 


ziemię dobrą, za 
czytane być mogą. ieżeli zaś maią ziemię czer- 
wong i piasek, bardzo podłe są, i rzadko się ca 
na nich rodzi, procz iaregoa Żyta i owsa, i to ies 
szcze przy pracowitym wyrabianiu i sowitych 
nawozach. 

61. Piaszczyste grunta rożne także są. Piaski 
aziemią pomieszane dobre są, każde zboże czy» 

Ata 
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sto na nich rośnie, Piaski z gliną nie złe są, ani 
bowiem od wilgoci, ani od suszy zbytnie szko- 
duią. Piaski z kamieniami w moktę lato piękne 
wydaią żyta, lecz w suche drobne rodzą ziarna, 
z ktorych mąka bywa śniada, Piaski 2 czarną zie 
mią: pomieszane, pod wszystkie zboża bardzo 
dobre są. 


62. Gliny są tęgie, w susze się zbytnie spie« 
kaią, w słoty wilgoć zbytnie utrzymuiś, i dlate” 
go wiele miotły i kostrzewy rodzą. Wyrabiania 


dobrego pottzebuią, inie skąpego nawozu, kto. 


ty przecięż wtedy pożytecznieyszym się stanie, 
gdy się gliny piaskiem rozwolnią. Z oraniem i 
sieybą dobrze się miarkować trzeba. Oranie w 
susze i ciężkie iest, i glina się nie rozbiia, ale 
bryłami wywala. Przez sieybę wczesną na wio- 
snę oziębia się nasienie, sieyba poźna zastaie gli- 
nę przyskorupiałą, W iesieni zaś, ieżsli gliny są 
w położeniu zimnym, zasicią się wcześnie, ab 
nasiona prędzey powschodziły:ieżeli w cieplym, 
poźniey, aby zbytnie nie przerosły. Pszenica i 
ięczmień: na glinach Ź trudnością się udaią 

63. Gliny zsiwą ziemią pomieszane, śrze- 
dnie są. Rosną na nich pszenica, żyto, orkiszy 
ięczmień, owies, groch: przecięż im wytabiaz 
niem 1 nawozami pomagać trzeba, 

64. Na siwych ziemiach z piaskiem, gdy bgus 
dą nawiezione, rosną wszystkie zboża, obrze- 
dnie wprawdzie, lecz kłosiste, ziarniste i czyste. 

65. Y te to są na doświadczeniu się zasadza» 
iące własności pospolitych gruntow. Czega 

prze. 
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przecięż niektorym natura nie dała, albo nie do- 
dała, przemysł ludzki i sztuka dodać potrafi przez 
uprawy i nawozy, o ktorych będzie w Rozdz: IIT. 
Pracą ludzka i naygorsze grunta poprawić może, 
bo Się prawdzić musi, że w pocie czoła swego 
poźywać musiemy chleba: 

66. Są prawda niektore grunta pod rośliny 
1 zboża wcale niezdatne, iednak dla tega nie są 
wcale niepotrzebne i nieużyteczne. Niezdatne 
są opoki, chyba dla niektorych dzikich drz 
ziemie kruszcowe: czyste wapno, i Sol: 
Inych : same 


wiele iest źrzodeł minera 
białe piaski: trzęsawice błotne: ziemie umarłe, 
ktorym żaden nawoz nie pomaga. Te przecięż 
inaczey się za to przysliuguią gospoda 
Wreszcie, nie zda się ziemia do iednego, zda się 
do drugiego, 


ZOW 


S. %. 
O Orania. 

67. Oranie czyli przewrocenie ziemi, rozbt. 
cie i przemieszanie, tak iest potrzebne, iak po- 
trzebne, aby się posiane ziarna z ziemią wygo- 
dnie złączyć mogły, słabe korzoneczki w niey 
tospościęrać, soki Żyjące z niey wybierać, Gre, 
iak potrzebne, aby i sama ziemia więcey nabyła 
sposobności dogadzać roślinom. Przez rozumne 
bowiem i częste przewrocenie, naygorsza Zie- 
mia bez nawozow pożyteczną stać się może. P., 
Chateauvieux tym sposobem białą glinkę w czar- 
ną obrocił ziemię, iż pszenicę rodziła. Ani mo» 
žna się obawiać, aby częste oranie w przyzwoity 

; czas 


| 
| 
|| 
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czas, miało być szkodliwe. Dawni Rzymianie 
przed kiźdą sieybą pięć razy grunt przewracaliz 
w Toskanii razy dziewięć, nie tylko nieszkodli- 


wie, ale pożytecznie. 

68. Do'orania czyli przewrocenia ziemi, wy* 
silały się rozumy dla wynalezienia instrumentu, 
ktorymby ta robota, łatwo uskuteczniona była: 
nad dawne przecięż pługi isochy ieszcze do tych 
czas doskonalszych nie mamy. Woły albo kanie 
są bydlętami do tego ciężaru, 

69. Jak bydlętami ciągnącemi rządzić, iak 
sochą lub pługiem w robocie kierować, bardziey 
doświadczenie, iak opisanie nauczyć może. Jak 
pług czyli sochę głębiey lub płyciey nastawić, 
obacz pod opisaniem pluga, sochy, Nro: 258. 
w Części I. 
schności, iako dwoiakie iest 


7 Op W powsz 
zboże, ozime i iare, tak odmiennego potrzebuje 


im więcey się 


ziemi przewtocenia. Na oziminę 
razy przewroci i poruszy, tym pożytecznicy iest. 
Od naydawnieyszych czasow cztery razy za po- 
trzebne poczytano. Virgil, Georg: l. mowi: Ze 
ta tylko rola i nayłakomszego żądze uspokoić 
może, ktora dwa razy mroz, dwa razy ctepio UCZU- 
ła, taiest w iesieni, na wiosnę, t dwa razy latem 
przewrocona. Namienia P. Thull, że pewny wy- 
robiwszy rolą, gdy iey nie miał czym zasiać, Z0- 
stawił odłogiem, w przyszłym toku powtotnie 
wyrobił i zasiał: aliści wartość urodzaiow ptze- 
wyższyła wartości gruntu. W Anglii nieiaki 
Dzierżawca całą rolę uprawioną niezasianą Z0- 
stawić 
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stawić musiał, ponowił uprawę drugiego lata, 
takie miał urodzaie, iż postanowiwszy sobie ną 
daley przez dwie lecie wyrabiać, nie tylko z dłua 
gow się wypłacił, lecz ową maiętność kupił. 

71. Czworakie zaś na oziminę oranie takowe 
iest, Pierwsze cz zyni się w iesieni przed zimą: 
wiele to bowiem pomagaroli, gdy się rżyska do 
gnoienia w iey dostaną wnętrzności, i nic pe 
wnieyszęgo, idko że mroz ma osobliwszą moc 
ścierać prudy, ziemię kruchą uczynić, że świeg 
nie mało wiezie z sobą cząstek żyznych, ktore 
rozwolniona ziemia łaćwiey i obficiey przyimo- 
wać może, Czyli to podług własności gruntu 


wytrawionego głęboko, czyli ieszcze niewytta= 
wionego ptzeorze SiĘ płytko, wszystek gtunt ma 
być poruszony, nietak iak nieuwaźni mieyscami 
u nas czynią, że z dwoch bokow zagona skiby 
na zagon rzuciwszy, śrzodek nieruszany zosta. 
wuią. Po tym pietwszym oraniu nie idzie brona, 
tak się zostawuie ziemi 
xzystać mogła. To oranie 


a, aby lepiey z zimy ko- 
Stale za nawoz, ktore 
źe u nas nie bywa czynione, lecz dópiero okoła 
S: Jana px oruszaiją się role, nad czym się dziwić, 


Z nami ziemia nie iest tak hoyna, iakbyśmy się 
spodziewali ? 


72. Drugie czyni się na wiosnę, ziemię Od. 
wracalącć i rózbiiaiąc: przez ca źsthówiją się w 
ziemi ts wszystkie pożytki, ktore ziemia przez 
zimę odebrała, i sposobi się do przyimowania 
więcey Z rosy, dżdżu i powietrza: zapobiega Się 
też rożkrzewieniu perzu i innych chwastow. Jak 

zaś 
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zasto, tak i następulące orania ani głębiey, ani. 
płyciey się czynią, tylko podług miary pierwsze- 
cze ipo tym powtornym oraniu brona ani 
jest potrzebna, ani pożyteczna. 

Trzecie czyni się. po S. Janie, Sochą 
iey, Nro. 259. w Części I. albo radłem, 
Nro: 260. przedzierta się ziemią wpo- 


przecz przeszłego orania; Robota ta powinna 
być czyniona w czas pogodny, w mokrey bowiem 
roli wieleby przyszłemu zbożu zaszkodziła, i 
gdyby. się pogody doczekać nie można było, la 
piey będzie, gdy się wcale opuści: iakoż tam tyl- 
ko potrzebna iest, gdzie cola zbytnie zarasta; 
potym brona idzie. 

7ą Czwarte i ostatnie czyni Się naymniey na 
dwa tygadaie przed sieybą, dla tego, aby ziemia 
iak naydoskonaley rozbita nasienie przyiąć í 
otulić mogła, Grunta podłe nienawoźne, w zi- 
mnym położeniu wcześnie się do Sieyby zaOrać 
powinny: z dobremi, ciepłemi, nawożuemi, mo. 
žna się nieco opoźnić. 

45. Ztych przecięż czterech robot orania, 
na oziminę z dwoch śrzednich iedno opuścić się 
może, podług okoliczności gruntu i czasu, Jeże- 
lı bowiem pierwsze przeoranie przed zimą uczy 
nić się nie mogło, uczyni się na Wiosnę wcze» 
śnie; potym gdy rola niezbytnie zarasta, uczya 
nisię koło $. Jana tylko drugie, Nro. 72. i bra» 
ną powlecze: gdy zaś grunt iest zarastaiący, 
opuści się drugie, a uczyni trzecie, Nro. 73 

76. Pod Jarzyny podobnym sposobem, lecz 
iak 
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iak naywięcey potroyne, iak naymniey podwoy- 
ne czyni się oranie. Pierwsze wiesieni, Nro, 
m1. drugie iak naywcześnicy na wiosnę, albo 
Nro. 72. albo Nro. 73. podług gruntu: trzecie 
przed samą sieybą. Tak potrzebuią iare pszeni- 
ce, ięczmiona, ieżełi maią być pożyteczne: lu- 
bo owsy iinne podleysze iarzyny, na iesiennym 
ipowtotnym na wiosnę do sieyby tylko oraniu 
przestać mogą. 

77. Rola gdy się orze, dzieli się na zagony 
brozdami przedzielone. Te się pospolicie wpo- 
zdłuż ciągną, iednakże aby brozdami woda od- 
chodzić mogła, taką linig zagony prowadzić się 
maią, iaką iest spadek. Wąskie zagony przez wie- 
lość btozd, wiele roli czynią nieużyteczney, mo* 
gą być wprawdzie tam potrzebne, gdzie rola mos 
kra długo wilgoć utrzymuie, przecięż przy sze- 
rokich zagonach, podług. potrzeby, wypędzone 
dla wody rowy, zapobiegłyby szkody; na grun- 
tach zaś suchych dawzć wązkie zagony niepo- 
trzebnym iest marnotrawstwem 

78. Po posianiu, między zagonami pomier- 
ne wypędziwszy brozdy, aby ziemia znich z na- 
sieniem na zagon wyłożoną była, uważać trzeba 
mieysca, gdzieby Się z brozd woda ściągać y z zbie- 

gać mogła, tamtędy dwa razy idąc pługiem czyli 
koeba wypędzi się row głęboki, i ziemia z nie- 
go rydlem się wyrzuci, I te rowy przy każdym 
zbożu są potrzebne, wyiąwszy owies, 
79. Nim zakończę ten Paragraf, lgszcze © 
kiettośych powszechnych orania okolicznościach 
Namie. 


© 


|= 


PRZYSPOSOBIENIE I59 


namienić muszę, Naypożyteczniey iest orać wte- 
dy, gdy przewrocoma ziemia łatwo się ktuszy, bło- 
to przewtacać nie wiele nada. Jeżeli małość roli 
pozwala, na wiosnę do sieyby podczas wscho- 
dnich i północnych wiatraw, nie orze Się: nay- 
lepicy po południu, aby zaraz tego wieczora za- 
siać. Qiruntom, ktore nie są gliniaste, bardzo 
iest pożyteczne częste oranie, gliniaste zas przez 
zbytnie rozbicie po gwałtownych deszezach Stan 
tyby się klepiskami, Piaski częstego przeorania 
nie potrzebuią, itak rzadkie Są. Nie trzeba na 
to nastąwać, aby na dzień wiele zorano, ale do- 
brze: mało az większym pożytkiem, lepiey iest, 
iak wiele marnotrawstwa. Nawozy przy drugim 
oraniu, albo ieźli się cztery razy Orze, przy trze. 
cim, zaoruią się w ziemię, z tym pomiarkowa- 
niem, aby wtey tylko leżały głębokości, w 
ktorey się posiane nasiona z niemi łączyć mo- 
gły. Jako drugie orania nie głębsze być ma- 
ią nad pierwsze, tak ieżeli niemasz pewności 
o dobroci ziemi w głąbsz, przy pierwszym ora- 
niu zbytnie głęboko przewracać niebeśpieczno: 
częstokroć się martwa dobędzie ziemia, ktorey 
i nawozy nie pomogą: i ztąd to trafia się, że 
czyniąc wszystko, ptzecięż zamiast zboża, mio- 
tlę 1 kostczewę mamy. Jeżeliby przecięż rola 
przez dwie lecie przeorywać się w ugorze miała, 
nie szkodzi dobyć głębszey ziemi, ile że przez 
dwa lata Í dwie zimy mrozom, śniegom, słońcu, 
rosie, deszczom, i powietrzu wystawiona, żyzną 
SIę stanie. 
6: 4. 


e 
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S. 4. 
O Bronowaain=< walcowania. 

go. Pług, czyli socha naypietwszym iest in- 
sttumentem do Skruszenia ziemi, brona iest dru- 
gim skruszenie dakończaiącym, tą od konia 
wpozdłuż czyli w poprzecz wleczoną rozbiialą 
śię grudy po oraniu zostałe, Nam zwyczayne 
znaiome są: Cudzoziemskie opisałem w Części 1. 
Nro. 161. procz tych są i żelazne o trzech tyl- 
ko rzędach zębow. 

81. Lecz nie tylko de samego fozbicia zie» 
mi służy brona: przez nię chropowata rownia się 
tola, aby obsiadłszy, rowno nasienie paść mogło: 
przez nią role zperzu i dziczyzny oczyszczaią 
się: przez nią posiane nasiona zagrzebuią się 
ziemią, 

$2. Cztery razy przez rok rolnik z brong 
idzie na rolę. Pierwszy raz po drugim albo trze» 
cim na oziminę oraniu, wtedy ziemię dobrze z 
grudow rozbiia, a perzu i chwastow czyści. Dru- 
gi raz gdy posianą oziminę ziemią zagrzebuie, pa- 
trząc aby nasiona' należycie ukryte były, pta- 
stwu i zimowym przypadkom na stratę na wierze 
chu ziemi nie zostały; tyle razy więc lak nayro- 
wniey obraca się na każdym zagonie brona, ile 
potrzeba każe. Trzeci raz na wiosnę dla rozbi- 
cia ziemi zoraney przed zimą na iarzynę. Czwat- 
ty raz do zagczebania posianych iarzyn. Brono- 
wanie po: posianiu, Nro. 173. w czasie wscho- 
dow, Nro. 214. opisze się: tu tylko namienić mu» 
szę; że brona bardziey suchego iak mokrego czasu 

zaży” 
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zażyta być powinna: w błocie bowiem ani zie- 

mię kruszy, ani ią przewraca, ale tylko się maże. 

ra 
Ila 


83. Nie każdą ziemię brona rozbić p 
waiata Się czasem znaczne twarde bryły zie- 
Wywałatą się € rard iy 
mi, na te zażyie się walcu z żelaznemi hakami, 
Nro. 262. w Częścil. opisanego, ktorym poto- 
czywszy po roli, by naywiększe i navtewalsze 


bryły, w proch się rozbiiarą. Gliniaste gtunta 
A JĄC AG ? o 

potrzebować tego mogą. Walec zaś gładki wie- 
lorako około iarzyn pottzebnię zażywa SIĘ: to- 
czy się bowiem po iarzynach, albo zaraz po po- 
sianiu, albo zaraz po wschodach. Widziemy, że 


pospolicie snsze ięczmiona wypalaią, wiatry wio- 


aby ziemia alba 


snowe ziemię wySuszai 
zimowey «wilgoci zupełnie nie utraciła, albo po 
pożytecznym iakim deszczu, walcuie Się: po» 
wierzchności ztąd nieiakie otężcnie ewaporacy= 
om zbytnim przeszkadza, A nie tylko ten po- 


ś4 walcow 


żytek przyi ante, ale też korzonki 


na wierzchu ziemi bę 


ące tloczy w ziemię, dla 
czego się lepiey gruntuią: rolę doskonale rownia, 
rż w czas żniwa zbożartowno żęte lub koszone 
być mogą. Szczegulne walcowania potrzeby okae 
źą się daley naswoich mieyscach. 


ROZDZIAŁ III 
p Poprawa. Ziemi. 
A T OZ A 
84 | IE tak fatwo znaleść ziemię, ktoraby iak 
naydoskonaley miała wszystkie własno» 
ści potrzebne dla roślin: albo ktoraby się kiedy- 
kolwiek z nich nię wysilifa ; albo ktoraby dla 
TOM III, L tych 
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tych roślin sposobną była, ktorych pottzebuie= 
my: przemysł więc ludzki poprawia iey przy- 
wary, sprawniąc w ziemi to przez Sztukę, co 
czyni przyrodzenie, aby była dobrą, Podobna 
ieżeli nie dotad, to ztego Rozdziału potka mię 
to, co innych w tey mierze potyka, że i dla 
nayprawdziwszych i naypożytecznieyszych prze- 
pisow, ale nowych, wyśmianie odnoszą w sku- 
tku: lecz czyliż dla tego nie mam pisać, co iest 
prawdziwie dobrego? co za dobre w innych Kra- 
iach od ludzi zozumnych przez wielorakie do- 
świadczenia uznane iest? Doświadczay, potym 
wyśmiey, albo też przyimiy. Ja poczytam się za 
szczęśliwego, gdy choc iednego przyprowadzę 
do powiększenia iego pożytku: alboż przy 
kład i dobre skutki pobudzą więcey. 

85. Ugorowanie i pognoie u nas są wiado- 
me, iak wiele przecięż poprawy gruntow, procz 
tych, iest sposobow? opiszą się w następuiących 
Paragrafach, 

Sor 
Q Poprawie gruntu przes ugorowanie, 

86. Powszechne to iest zdanie: że grunt przy” 
zwoicie' ugotowany tak się poprawia, iak gdyby 
iuż połowę odebral nawozu; ugoruie zaś grunt 
wtedy, gdy po zebraniu ostatniego zboża, przez 
rok zasianych roslin nie rodzi, ale nie: owocu- 
jąc przez zimę i lato, wtym czasie iak nayle- 
piey się wyrabia. 

87. Ci, ktorzy fundamentow ugorowania nie 


przenikają, -vgory za niepotrzebne poczytuą. Ja- 
koź 


O ae R. M 


7 
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koż prawda, Że ieżeli się tylko dlatego ugoru- 
ie, że wszystkiego pola corocznie zarobić nie 
możemy, *że ugory dla bydła przez lato potrze- 
bne są, nie wieleby to rozumnych  pobudzało; 
feżeli bowiem maio robotnika, rozumny gospo- 
darz może część roli zasiać na łąki: dla bydła 
też podobnież zasiane może mieć pastwiska; i 
roślinami bowiem niektoremi bez ugoru grunta 
się poprawiać mogą, iako się pokaże od Nro 96. 

88. Leez ugory z innych miar pożyteczne i 
powzebne są. Przez kilkakcotae bowiem ugoe 
row przerabianie, pomaga się roli na wiele lat. 
Powierzchowna wysilona ziemia idzie wgłąbsz 1 
nowe zgromadza siły, częścią 'z wstępuliących z 
głębokości ziemi waporow, częścią z wciskaiąe 
stek nawozow. 


cych się przez deszcz żyznych c 
Przeciwnym sposobem zaźyzniona pod powietż- 
chnością ziemia, dobywa się na wierzch dla tsiu- 
gi roślin. Ziemia się lepiey miesza 1 kruszy, pul- 
chnieie, i staie się sposobną dla korzonkow to- 
ślin, osobliwie ozimin, ktore większego zawsze 
pielęgnowania potrzebwią, Wszakże widziemy, 
że ziemia nieruszana tężeie i twardnieże. 

89. Przez częste ugoruiących rol porusza» 
nie, dzielniey w powierzchności ziemi skutkuią: 
słońce, powietrze i wiatry zimowe, a osobliwie 
wiosnowe, mrozy, deszcze, rosy, mgły, śniegi 
lepiey przenikaią, poprawuią soki; a gdy się wil- 
gocie w głąbsz puszcezaią, sol. z nich i cząstki 
żywiące zostaią się w powierzchności. Rola kil- 
ka Miesięcy stoi w dygestyi, słońce ią zwolna nie 
La 
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by gotuie, kwaśne soki poprawia, zbytnie wy. 
susza. Umieiętne koło ugorow chodzenie po- 
prawia i przywary gruntu; tym bowiem sposo- 
sobem grunt rzadki otężyć, tęgi zaś przeciwnie 
rozwolnić można. I dlatego to, im dłużey ugo= 
rowane role, tym iepiey rodzą. Obacz Nro 70. 

go. Jeszcze na ugoruiącey roli, nawozy tak 
gnoiowe, iako i ziem użytecznych, wygodnie 
się nawieść, I 
iego oleyne, 
w ziemię, czynią ią niby gi 


z zięmią pomieszać mogą. Gnoy i 
tluste i solne części wciskaią się 


tka, gładką: rżyska 


Korzenie obracaią się w ziemię roślinom pożyte- 
czną. I kiedy gnoy w ziemi ieszcze ma dogniwać, 
więc. przez swore gnicie czyni fermentacyą 1 
pulchnienie ziemi. 

91. Ugor wygubia dzikie zioła i chwasty, 
Nasiona dzikie puszczaią wprawdzie kiełka, lecz 
do wzrostu nie przychodzą, i kilkakrotnie prze- 
wtocone gnić muszą, i do nowych nasion nie 
przychodzą. Ugor wygubia i ziemne robactwo 
zbożu szkodzące. Przy częstym ziemi przewra- 
caniu psuij się ich gniazda, pomieskzania; pług, 
socha niemało ich zabiia; wrony, stoki, wroble, 
zasochą ipługiem,wiele ich poiedzą: dla spul- 
chnioney iotworzoney ziemi, znaczna ich część 
wymarźnie, uschnie, utonie, Ge. 

92. Wreszcie ugorowanie odmienia na długi 
yrodzenńie gruntow, iż obficiey rodzą. 
P. von Münchhausen na ,mieużytecznych piaskach 
wprowadziwszy ugory, doświadczył tego, że 
przez pięć lat obficiey rodziły, iak zwyczaynie, 

; 93. 


» praszać, dla przerosłey powierzchnoś 
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93. I nietylko ugorowanie pożyteczne iest, 
pożyteczne są,i otłogi: Przez otłogi zaś rozu- 
miem, gdy sięugor przez iaki rok lub więcey 
nie przerabia, ale się zapuszcza na samotodne, 
lub zasiane trawy. Doświadczenie nauczyło, że 


takowy spoczynek roli, bardzo dobty iest: śniegi 


bowiem, deszcze, gnoie od pasącego się bydła 
zostawione, wsiąkaią w ziemię; zioła i korzon- 
ki gniigce przyczyniaią dobrey ziemi, cząstki:z 


giębokości ziemi wstępuiące, nie mogą Się roz- 


1 ziemi. 


Gdy śię tak spoczywaiąca ziemia på kilku leciech 

r SĘ f f 

przewroci, iest właśnie nowiną, ktora albo za- 

raz zacznie się zasiewać od Jarzyny, albo przez 

lato przerobi się, iak ugor, i pożyteczniey za- 
j$ ca BE y 

siele się oziminą, 


94. Nie wszystkie prze grunta, i nie 
wszystkie iednakowo pottzebuią ugorowania albo 
otłogowania. Zawisło to-od dobroci gtuntow, 
trwałości mawozow, sposobności wywożenia 


nawozów, i Sr 


obności zażycia tych roślin, kto, 
re bez ugoru rodzić się mogą, albo ugorowanią 
nietaką 


ść roli nadgradzaią, 


o* 


5. Ziemia zupełnie dobra nie ugoruie ni- 


puszczać ią w ugor byłoby marnotraw- 
stwem. Im bardziey iest urodzayna itłusta, tym 
rzadziey ugoruie, naprzykład co 6.c0 9. lat, Im 


bardziey iest tęga, kwaśna, zimna, tym częściey 


ugornie, naprzykład co drugi 
im dłużey ugotnie lub otłogui 


, CO trzeci rok, i 
©; tym SIę lepszą Std» 
ie. Piaskom bardzo pożyteczno iest' iaki czas 
L3 otio. 
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otłogować. Gdzie się czynią nawozy długo sku- 
tkuiące, dlugo sięteż i rola bez ugoru obeyść 
może: tak margiel trwać może 30: i 40. lat, 
więc grunt chociaż podly nim poprawiony, tak 
długo bez spoczynku rodzić może. Gdzie iest 
trudność czynienia nawozów, tam tyle ugornie, 
ile doskonale uprawić się może; drugie części 
pod zbaża niezdatne,:iedne na daley otłognią, 
drugie rodzą inne zdatne rośliny, o czym osobny 
następuiący będzie Paragraf. 


8:2: 


O Poprawie gruntow przez rodzenie roślin, 


96. Dwoiako tu się oglądać można: albo 
gtunta są zatrudniaiące czynienie nawozow, alba 
rośliny mogą być w przedaży lub zażyciu po- 
żyteczne. 

97. Jest naprzykład pole daleko oddalone, 
za przęprawami: zamiast trudow nawozu, alba 
zasieią się na łąki, i po kilku leciech na długi 
czas Stang się urodzaynemi: albo zasieią się zlota- 
mi soczystemi, ktore w naylepszym wzroście 
przeorane gniiąc w ziemi, staną za nawoz: takie 
są grochy, boby, wyki, brukiew, Ore. 

93 Jeżeli zaś z samych roślin może pożytek 
być w zażyciu lub przedaży, patrzyć się ma na to, 
ktore mogą być pożytecznieysze: ktore ziemia 
po przesziym żniwie rodzić może: ktore przy: 
szłey sieybie lepiey grunt przysposobią. 

99. Dla tego, dwoiakiego rodzaiu Są rośliny. 
Jedne, ktore ziemię zbytnie wysysaią, iakiemi Są 

dlugo 


m. SCE 2% 
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długo na toli stoiące, mało się z powietrza ży- 
wiące, i korzenie daleko w ziemi rozpierzchie 
maiące: ktore grunt tęgi czynią, iakiemi są, kto- 
rych korzenie zbytnie ziemię przerastaią: ktore 
dziczyzaie wzrostu pozwalatą, iakiemi są nie 
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prędka cień czyniące, długo na roli zostaiące, 
Drugie zaś są rośliny, ktore przeciwnym Sposo< 
bem ani grunt wysysaią, ani ziemię otężaią, ani 
dziczyznie i chwastom wzrostu pozwalaią. 

100. Ztych powszechnych przepisow przy» 
stosowawszy do pożytkow mieysca, takową w 
szczegulnóści uczyńi rolnik przemianę roślin. 
Jeżeli po pczeszłym Zniwie otężał grunt, zasie- 
ie to mieysce rzepą, kartofami, marchwią, Gr: 
te częścią przez samo rośnienie w ziemię, Czę- 
ścią przez potrzebne ich wykopanie, ziemię roz- 
walniaią. Jeżeli grunt po przeszłym źniwie bar- 
wysuszony,nasiete się grochaw, bo- 


dzo wyssan; 
bow, koniczyny, Gre. ktore przez wielość swo 


iey wilgoci, i więcey iey ieszcze z powietrzą 
pociągania, znacznie i ziemi wilgoci dowożą. Je- 
żeli po przesziym źniwie dziczyzna gorę bierze, 
nasienie konopi; gryki, be. ktore ZĘStO zaťa- 
staląc, cień czynią, i dziczyznę zagubiaią Gre, 
tor. Jaką przemianę gdzie indziey czynią, 
można pożytecznie widzieć, i wybrać na każde 
mieysce i iego okoliczności ztego, co się na- 
pisało w Części I. Nro 140. albo zażyć tozue 
mnie innych poażytesznych, ktore się w Części 


III. opiszą. 


$. 3. 
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81% 


O Pognoiach. 


102. Dlaczegoby gnoie gruntom podłym 
dobroci, śwysilonym siły do roślin potrzebney 
dawały, lub przy wacały, te mogą być przyczy” 
ny; że w sobie zawięraią obfitość cząstek ży- 
znych, i że przez swoie gnicie sprawuią w zie- 
mi roienie, «kiśnienie, fermentacyą. 

108. Ze gnole zawierają wiele cząstek ży- 
znych, procz Samego doświadczenia, wiele iest, 
co pizeświadczać powinno. Możemy sobie słu- 
Szate wytazić, że skład rzeczy źyiących, zwie- 
rząt, iest naydoskonalszym narzędziem chimi- 
cznym, w ktorym zaźyte- pożywienia Się roz- 
walniaią, oddzielaią re, a zatym oddzielone czą- 
stki roślinom zdatne, niby w zamknięciu skupio- 
ne, nie mogąc się rozlecić, tak iak oddzielone w 
gniiących wolnie roślinach, po powietrzu, osia- 
daig w gnoiach, ile sposobnych przez tłustość 


Ge. do łączenia się: wszakże 1 ziemia na roli im 


tłuścieysza, tym chciwiey lotne po powie- 
do siebie cząstki, Ztądby się 
wnosić ało, że im bardzieyądobtemi roślina 
mi zyią Źwierzęta, tym żyźnieysze ich powin- 


trzu poti 


ny być gnoie. 
164. Agdy gnoie zakopią się w ziemię, gni- 


8 
ią znaydniąc dla siebie potrzebne do gnicia wil- 


goci ziemi albo deszczu; ciepło słońca, ziemi, 

1 własne, oraz wolne powietrze, gniiąc czynią 

fermentacyą, ktora ziemię otwiera, a przez Otwo- 
ty 
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ry kupią się i łączą żyzne cząstki z powietrza 
i ziemi. Zsąd wiele dochodzić można: że nawo- 
zy nie powinny być z świeżych gnoiow, ant 
zbytnie starych; pierwsze bowiem nie zacząwszy 
jeszcze fermentacyi; z nią się opoźniaią: drugie 
przegniie 1u żley nie uczynią, wszakże i w roli 
kilkoletne iuż nawozy nie czynią skutkow. Ze 
im dłużey rzeczy gniią, a nie przegniią, tym 
trwalsze z nich nawozy; że gnoie bydlęce,*ile 
nieco chłodnieysze, na gruntach chłodnych koń- 
skie, ile gorętsze, na gruntach chłodnych; lepiey 
bo- dogodnieysze ciepło umiarko- 


pożytkuią; 
waną czyni fermentacyą. Że gnoie końskie kro- 
tko trwaią, bo przeż wielką gorącość bardziey 
się palą niżeli gniją: Ów. de. 

105. Ale przystąpmy do praktyki, a nayprzod 
do gatunku gnolow. Gaoie prewetowe, owcze, 
gołębie, kurze, ile gorętsze, nayzdatnieysze Są 
dla gruatow chłodnych; wołowe zaś, wieprzo- 
we, gęsie, kacze, ile zimnieysze, dla gruntow cie- 
płych; końskie ile bardzo gorące, dla gruntow 
zimnych; zkąd łatwo wnieść można na- grunta po- 
śrzednie, iak pomieszane być mogą. Gnoie pre- 
wetowe, owcze i gołębie, nayzdatnieysze są pod 
pszenicę: wołowe zaś pod żyto 1 ięczmień. Do« 
brzeby było wsszczegulności, na to uważaiąc; 
mieysca nawozić; gdy przecięż przy wielości rolt 
podziały się podbbno wygodnie czynić nie da- 
dzą, pomieszaią się: a tak iednego ostrość uła= 
godzi. drugiego łagodność, jednego  gofącość 
umiarkuie drugiego chłod: iednego kratką trwa- 
łość 
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łość utrzyma dłuższa drugiego: wszakże gnoie 
prewetowe i owcze w skutkach śwoich do lat 
6. wołowe do 3. nayżywiey 'trwaią, końskie 
zaś są iednoroczne. 

106. Na zbieraniu i przygotowaniu gnojow 
wiele zależy? naylepiey czynią, ktorzy wołowe 
i końskie gnoie mieszaiąc na kupy Składaią do 
zagnicia, tak ieden drugiego poprawi. Złe czy- 
nią, ktorzy gooie składaią na takie mieysca, gdzie 
przez cały dzień od słońca oświecone są, tak 
słońce znich żyzne rozprasza cząstki. Zle czy- 
nią; ktorzy ie na takie składaią mieysce, gdzie 
wiele wody od deszczow zbiegać się może, tak 
nie prędko zagniią. 

107. Podworza na oborach rowne, ale nie- 
co niższe od stayni bydlęcey być powinny, i to 
gdżie bydło stawa nakształt szopy nakryte: w. 
stayni posadzka naylepsza brukowana tak spu- 
szczona, aby śrzodkiem idąc rowek, pxrzepro- 
wadzał urynę albo do składu gnoin na podworzu, 
albo lepiey do ocembrowanego dołu, o ktorym 
się daley namieni. Podworze zaś dla tego nieco 
niższe być powinno, aby wszystkie wilgoci ze 
stayni się ściągały, i tak gnolowi pomagały, iak 
stayni ochędostwa nie trudniły: nakryte dla te- 
go, aby stawaiące bydło od słot, upałow, zasło- 
nione było, i gnoie od wytrawienia słoneczne- 
go uchronione. W stayniach pod wszelki ro- 
dzay bydła podścieła się słoma, częścią dla 
ochędostwa bydła częścią dla rozmnoženia gno- 
iu, częścią dla tego aby się gnoy nie tozpraszał; 

a ieżli 
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aieźli słomy iest niedostatek, ścielą się liścia 
z drzew, kolce sosnowe, iodłowe, mchy, i to się 
ze stayni na gnoie podworzowe z pod owiec i 
koz nie często, z pod bydła częściey, Z pod 
koni co dzień wyrzuca, 

109. Mowiłem tu, że się między gnoie sło- 
ma miesza, a nieco wyżey, źe się lepiey gnoig 


końskie z bydlęcemi mieszaią; lecz uważać po- 
trzeba i własności gruntow: ile że piaski czystym 
bydlęcym gnoiem, grunta zimne 1 lipkie końskim, 
pożyteczniey się nawożą. 

109. Powracaiąć do zbioru gnolu; na upa- 
trzonym gdzie mieyscu, dokądby spadek miela- 
ki byt z podworza gnoiowego, wykopie się doł 
na trzy łokcie głęboki, obszerny podług widzia- 
ney potrzeby, do ktorego dadzą się od gnoiow i 
ze stayni roweczki brukowane, aby lakai utyna 
ściągać się mogły. Domyśli się każdy, iż ten 
doł kamieniami ocębrowany i opattzony byc po- 
winien, aby lakaani w ziemię wsiąkała, anı ni- 
gdzie wybiegała: wszakże ieszcze i naktyty być 
ma, aby słońcu nie był otworzysty. Laka tabat- 
dziey iest pożyteczna, niżeli pomyślić można; 
sposobiey zażycia poda się nieco daley Nro 113. 

110. W owczarniach zaś, ponieważ gnoy le- 
żeć może aż do wywiezienia w Samey stayni; 
dobrze iest gdy się dno wybrukuie, i na parę cali 
wysypie ziemią tą, na ktorą Się ma nawozić; tak 
się laka ściągnie w tę ziemię, i przy wywożeniu 
z gnoiem pomieszą. Wiele przecięż pożyteczne- 
go iest, gdy owce z owczarni i do niey przez 
podwo: 
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podworze gnoiowe przechodzić muszą, zostawią 
bowiem na nim, coby gdzieindziey prożno za- 
nieść miały, 

rır. Chlewy świń mogą mieć rząd obory 
Nro. 107. Gęsie, kacze, kurze, gołębie przeście- 
łaiąc ziemią, złożą się na kupy aż do wywie- 
zienia. 

112, Co do czasu wywiezienia gnoiow: na 
rolę, ten trolaki być może. Pierwszy naypoży- 
tecznieyszy,'gdy się rozwiozą po uwleczo- 
nym drugim oraniu Nro. 72. na oziminę: drugi 
także pożyteczny, gdy się rozwiozą na iarzy- 
nę w iesićni, i przy pierwszym oraniu przed zi- 
mą w iesieni w ziemię zagrzebią: trzeci naypo- 


dleyszy 


, gdy się rozwiozą na wiosnę wiare pola i 


zaorzą Gnoie zaś latem nie dlugo na słońcu i de- 
szczach leżeć na rolii wytrawiać się maią, ale iak 
nayprędzey poyść w ziemię: i ieżali wywożą się 
zimą, a osobliwie w ugørach, długo leżeć maią, 
kupy ich. okryią się słomą i chrostem od bydła i 
słońca. Co 'do wielości gnotow, pomiarkuie się 
rolnik z gruntem, mokry 1 wilgotny nawiezie ob- 
ficie, aby chociaż zimą zamarźnie, iednak ebfito- 
ścią swego ciepla roślinom był pomocny: su- 
chy nawiezie skąpo, aby latem bardziey nie wy» 
palał, Wymiarkowano śrzednią potrz.bę, że na 
400. kwadratowych prętow miernego gruntu, za- 
żywą się gnoiu ĉetnarow 3r2. iże bydlę cały 
` rok wstaynittzymane, wydaie gnoiu mniey wię- 
cey 200. cetnarow: zkąd łatwo wymiarkować 
można, wiele gospodarzowi potrzeba bydła do 
nawie. 
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nawiezienia swey roli. Z tymwszystkim namie- 
nilem iuż, że gnoie ani zbyt świeże, ani iuż zoni 
łe wywozić się maią. 

113. Wywożą Się futrami, skrzynie umyślne 
emi, w ktorey bok prawy 


z desek do gnoiu maig 
wysunąć się powinien, aby nim wywieziony gnoy 
na roli zwoza, zapomocą: wideł, na małe kupki 


a 


powyzrucać. Kupki ce żelaznemi widłami po rolt 
się rozrzucą, i potym zaorzą, Laki zaś owe Nro. 
109. wywiozą się beczkami. Beczkite w iednym 
boku gęste dziurki kołkami zatkane mieć będą: 
ustawią się tak na wozie, aby obrocone na dół 
dziurkami, od niczego nie miały przeszkody: la» 
karobionemi sikawkami ciągnąć, 1 w beczkę nas 
lewać się; będzie; lecz u nas lud prosty nie pie- 
szczony, i innym naczyniem nalewać może, Ta- 
ka beczka gdy się wyprowadzi na rolą iuż zasiać 
się mającą, kołki się powyciągaią, 1 laka na- 
kształt naygęścieyszego deszczu wypuści się. 
114. Aby latem chodzącego, bydła gnoie się 
nie marnótrawiły, lecz owszem pożytecznieysze 
siç stały, albo te się grunta uprawiły, ktore przez 
dalekość wywożenie gnoiow zatrudniaią, zaży» 
wa się pospolicie iak hortowanie owiec, mieye 
Scami hortuie się rogate bydło, i z innym tożby 
pażytecznie czynić się mogło. Hortowanie zaś, 
nap 


zykład owiec, iest, to, kiedy latem na nog 
nie zapędzaią .się do owczarni, ale nocuią na ugo« 


rze, ogrodzone sztukami płotu. do przewożenia 


zdataemi; po uznaney dostateczności uprawy 
iednego mieysca, posuwaiąc się coraz daley. 
Bztu 
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Sztuka każda płotu powinna mieć łokci 7. i na 
sto owiec iedng część starych, a dwie części 
iagniąt, rachuie się takich sztuk 5, im dłuższe 
są nocy, tym więcey zostaie gnoiu. lm lepszy 
iest grunt, tym mniey gnoiu potrzebnie, i dla te= 
ga iesiennych długich nocy, podług widziancy 
dostateczności uprawy, i wnocy z hortami da- 
ley posunąć się trzeba. Wymiarkowano, że le- 
tney nocy iedney 400. Owiec, śrzedniego grun- 
tu 25. prętow kwadratowych uprawić może. Po 
hortowaniu naywiększą toiest szkodą, gdy zo- 
stawiony nawoz długo na słońcu i deszczach 
leży, i nie prędką się w-ziemię zaorze. Poży- 
tek z hortowania wieloraki iest: wełna lepsza, 
gnoie wywiezienia nie potrzebuią Ġo. 

115. Podobnym nieco sposobem hortować 
można z bydłem rogatym, wiele się tym sposo- 
bem uprawić może łatwiey, aniżeli furami gno- 
ie wywożąc, osobliwie na mieysca odległe, 
Słyszałem, źe sięto iuź w Litwie czyni: Mogły 
by się tak hortować w ugorach i wieprze; pracz 
gnolu, ryiąc dopomagałyby pulchności ziemi: a 
mądrym wnioskiem Pana Rieuje, w iesieni na ze- 
szłych pszenicach dzień inoc posuwaiąc coraz 
daley, mogłyby Się hortować i gęsi. 

was * 
O Piasku i glinie na poprawę „gruntu, 

116. To to iest, co się pospolicie u nas wy- 
śmiewa: piasek, glina, ma grunt poprawić? Proszę 
ia o zastanowienie i tostrząśnienie fundamentow, 
apotym osąd, czyli słusznie się naśmiewamy, 
i zażycie odrzucamy? 117. 
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117. Nie wielkim, i samemu sobie niepoży= 
tecznym rolnikiem, ani umieiętnego rolnika imie- 
nia godzienby ow był, ktoryby nie chciał uzna- 
wać tego, źe ziemia pod rośliny powinna być pul- 
chna, aby się w niey korzonki rozrastać, 1 soki zbie- 
xać mogły: powinna być nieco i tęga, aby rośli- 
ny w niey od łatwych upadkow ubeśpieczone 
były: powinna mieć sposobność utrzymania cie- 
pla, pociągania i skupiania sokow pożywnych, 
onych roślinom udzielania Gc: 1 że im pomiar- 
kowaniey przyrodzenie ktorey ziemi te dało 
przymioty, tym pożytecznieysza iest, 

118. Ale czy wszystkież ziemie te maią przy» 
mioty? albo raczey, iak wiele takowey naydziea 
my ziemi? i niemożeź to iuż przemysł i praca 
ludzka naturę naśladować? i iużżć to owe.piaski 
tak zostać muszą, aby wiatry zboża na nich wy- 
dymać mogły, aby się wilgocie potrzebne nie dłu- 
go utrzymywały, aby upały wypalały, aby czą- 
stek żyznych 1 zsmych gnoiowych nawozow 
nie trwale utrzymywały? przeciwnym sposobem 
owe gliny zawsze się spiekać, Gre. re. maią? 

119 Kto iakożkolwiek rozumnie wnosia 
umie, i nie zasadza Się na tym, że go nierozumnt 
wyśmieią, tak sobie mowi: piasek iest rzadki, glina 
iest tęga, więc gdy na glinę nawiozę piasku, 
straci glina Swoią tęgość, spulchnieie, przy wary 
się iey odmienią, niebespieczeństwa ustąpią, po- 
gnoiow mniey, lepiey skutkować może; a zatym 
grunt gliniasty piaskiem nawieziony, lepiey to. 

zić musi, Gdy przeciwnym śposobem na piaski 
nawig- 
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nawiozę gliny, piaski utracą swoią zbytnią rzad- 
kosé, otężeią, skutki gnoiow dłużey utrzymue 
ią, i tak roślinom użytecznieysze się staną. Tak 
sobie mowię wnosi, tym bardziey przeświadczo= 
hy, im bardziey we wszystkich Kraiach iuż tak.z 
znacznym czynią pożytkiem. 

120. Muszę tu przytoczyć przykład moiey 
okolicy: grunta, tęgie, ktore od innych czasow 
i gnoiami nawiezione nie rodziły tak, iakby się 
spodziewano; Właściciel : ich, Pan' rozumny; 
przekonawszy zwyczayne pośmiewiska sąśladow, 
i wlasnych poddanych, kszał nawieść piaskami, 
aliści wroku przysziym wielkie wydały urodza- 
ie, ktore samych naśmiewaiących się pobudziły do 
wyznania, iż do śmierci trzeba się uczyć rozumu, 

121. Piaski im są czyścieySze bez przymie- 
szania ziemi, tym SĄ skutecznieysze do rozwal- 
niania tęgich ziemi: zinnemi bowiem ziemiami 
pomieszane, mniey więcey ich maią własności, 
podług stopnia pomieszania: Piaski dziarstwe, 
rzeczne, naylepsze są. Nawożeniem ich miarko- 
wać należy, aby śrzodek był trzymany, i tylko 
fozwolnienie ziemi było dogodzone, 1 zamiast 
poprawy tęgości, nie uczynić przeciwnie, źle; 
zbytnia rzadkość, przez wielość piaskow czyniąc 
grunt bardziey piaszczysty. Nawioziszy 1 roz- 
rzuciwszy po gruncie, przeorzą się kilka razy, 
aby się należycie z ziemią zmieszały. Kto ie- 
szcze piasek do nawozu skutecznięyszym uczy- 
nić, i żyznemi gnoiow cząstkami zechce napel= 
nić, każe nim wysypywać owe podłogi po, stay- 

niach, 


[4 


nige 
roz- 
tazy; 
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czy» 
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niach, oborach, chlewach, osobliwie gdzie się 
uryny bydląt ściągaią, i tym sposobem przedzi- 
wney mu pada skuteczności. 

122, Glina żołta iczerwona, osobliwie gtę= 
biey wykopana, naylepsza iest na otężenie grun- 
tow piaskowych, iż i nawozy inne z pożytkiem 
utrzytmywać, i rośliny beśpieczniey wychować, 
się mogą. Srzodek i potrzeba i tuumiarkowane 
być maią: iak niedostateczność, tak zbytek, nie 
gdzie nie mogą być dobre. Prawda, Że glina pg- 
dac lipką, kłeiowatą, nie rozsypuiącą się, ledwie 
za lat dwa, trzy, często przeorywana, dobrze 
się z ziemią pomiesza mieyscową, ale za to sku 
teczność utrzyma około lat 40. i do prędszego 
rozsypywania się gliny dopomodz można wyja 
łeniem iey. 

i 

O Marglu, Wapnie, Gipsie. 

123. Matgiel, u nas ilem zwany, przedzi- 
wnym iest nawozem. Zagadzaią się na to wszy- 
scy, nie tylko rozumnie filozofuiący, ale i do- 
świadczaiący; że wszystkie uprawia grunta; poe 
dle wydoskonała, nieużyteczne czyni użyte 
cznemi, trawy, perze, chwasty wygubia , ale 
zbożom nadzwyczayny urodzay przynosi O tych 
skutkach iego muszą być inne Narody przeko- 
nane, kiedy go po dziś dzień zażywaią, ile że 
Varro przed 26000. lat zastał we Francyi zwy 
czay iego zażywania. 

124. Upewniaią, ktorzy tego nawozu state= 


cznie doświadczali, iź pomietnie i pomiarkowa, 
TOM III, M nie 
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nie nawieziony, w zupełney skuteczności do 
40. lat ttwać może, odnowiony do lat 100. da- 
ley potym odnowienia nie potrzebuie. Skądby 
zaś ta iego byla skuteczność? zrozważonych 
części iego dochodzie możemy. Nic pewnieysze- 
go, iako źe pognoie z części zwierząt Są nay 
żyznieysze: kreda, ktorey się maiey* więcey W 
Marglu nayduie, wielkie iesc podobieństwo, iż 
nie czym iest, tylko z pokruszonych i skamienia- 
łych muszlow, te więc wiele w sobie zawieraią 


cząstek żyznych, i przez tłustość mniey więcey 
w mazglu się nayduiącą, z powietrza, ziemi, i ŻE- 
wsząd żyzne ieszcze do siebie pociąga cząstki, 
W marglu albo iest piasek, i rozwalnia ziemię 
tęgą, ogrzewa zimną: albo iest glina, i otęża 
ziemie rzadkie i piaszczyste: a kiedy inne po- 
gnoie ptędko się wyttawią i przegniłą, muszle 
skamieniałe i ziemie marglowe, w trwałości swey 
długo zostaią. 

125. Istotne części margiel skadaiące SĄ, 
kreda i glina: piasek zaś i kamyki są tylko przy- 
padkowe i przymieszane: ztąd rożne marglu po” 
wstaią klassy, podług części przewyższaiącey, i 
gdzie przewyższa kreda, kredziasty: gdzie glina, 
gliniasty: gdzie piasek, piaszczysty: gdzie kamy- 
ki, kamyczkowaty: a ztego dale się poznawać, 

jo gruntu dobry ieśt. Na gli- 
niaste grunta piaszczysty, na plaszczyste glinia- 


iaki margiel do iakie/ 


sty, na zbytnie tęgie kamyczkowaty, na mokre, 
zimne, i kwaśne, kredziasty: z tego  1eszcze 1 
so poznawać można, że lubo margiel zawsze po- 
Zyte- 
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Zyęeczny iest, ieżeli przecięż przez nieumie- 
iętność albo nieprzyzwoity gruntowi żażyty 
będzie, albo nazbyt nawieziony, bardziey szko- 
dzić i wypałać, albo mniey nad mniemanie po- 
żytku przynosić może. Zawsze zaś daleko po- i| 
żyteczniey iest, gdy się marglem nawiezioney | 
ztemi doda nieco, gnoiu, nie często iednak, i lee | 
dwie połowę iak zwyczaynie, i nie gorącego, | 


iako naprzykład końskiego. 


126. Kolory marglu rożne: białawy, żołta- | 


i | 
wy, modrawy, czerwonawy, Siwy, arniawy, i 


nie należą do istoty, iednak z doświadczenia Żoł. | 
| tawe są naypodleysze, białawe maylepsze, tak | 
| 


; dalece, źe ieżeli się w nich nayduią okruszyny 
i I 


skorupek ślimaczych 1 muszlow, Jedwię ich tyle 


s tylko po gruncie rozsiać potrzeba, ile zbożne- 


R go nasienia 


147. Zdaie mi siętedy inż tylko być rzeczą 


potrzebną opisać mieysca, gdzie się margiel na NINA 
, dować może: znaki, po ktorych się poznawać | | 
z może: iego naostatek kopanie i nawożenie. li 
; 128, Pospolicie mieysca, gdzie margiel iest, | I | 
1- | czysty wydaią zapach, Ledwie nie zawsze SiĘ | ii | 
az 0 znayduije, gdzie błota wysuszone ziemią zarosły: NI | 
5 gdzie sitowina rośnie: gdzie w bliskości ¿wierzby III | 
, weseley nad inne wyrastaią : gdzie w kreto- INO 
. winach drobne pokazuią się ślimaczki: gdzie trawy | Ii | 
z rzadko rosną, lubo się ziemia zdaie być czarna: | | 
> ieszcze pospolicie nayduje się w kwaśnych łą- Ni | 
i j kach. Grunta gliniaste rzadko są bez marglu. | | 
- Trafia się, że czasem tak blisko będzie powierz- IMG: 
Ma chno» NA 


iża POPRAWA 


chności, iż się pługiem dobywa, pospolicie ga 
iednak nieco inna ziemia oktywa, W głąbsz naye 
dzie się do ro, a czasem do 20. łokci, i często» 
kroć rożnemi warsztami rożnego gatunku. Nay- 
pożyteczniey tu zażyć można świdra ziemnego 
Nro 170, w Części I. ten pokaże, iak szeroko w 
kilku mieyscach doświadczaiąc: iak głęboko i w 
jakich znayduie się gatunkach. 

129. Prawdziwego marglu znaki są: W pal- 
cach iest oleiowaty 1 tłusty, podobay do gliny: 
w ogniu pryska: w setwaserze lub occie fermen- 
tuie: na ięzyku nie ma ostrego smaku, lecz iest 
łagodno-oleisty: wpuszczony w sok fiałkowy;, 
farbuie go zielono. Kamyki wnim daią się wi- 
dzieć; przemożeństwo Piasku z tego, co się Nro. 
163. w Części I. gliny, co tamże Nio. 157, na» 
pisało poznawać może, 

130. Gdy się iuż tedy upewni o prawdzie mar- 
glu; o potrzebnym iego gatunku, podług roli na- 
wozić się nim maiącey; i o wielości icgo: rozko- 
pie się mieysce, i ieżeli rożne są gatunki w warsz - 
tach, albo tylko ieden naypotrzebnieyszy, alba 
i wszystkie osobnemi częściami wybiorą się: zło- 
żą Się na kupy, aby poprzesychały, 1 wywiożą 
się na rolę. Ostrzegam, że imglębiey są wyko- 
pane, tym pożytecznieysze Są, ile niewytrawio- 
ne: że gliniaste nie prędko swe skutki okazuią, ile 
nie prędko doskonale się z ziemią łączące: że lu- 
bo wyżcy namieniłem, iż mogą mieć przesadę 
gnoiu, nie koniecznie przecięź, ile przez się 
żyzne: 

331. 
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131. Nawieziony margiel w tey obfitości, iak 
natura iego i gruntow wyciągać będzie, rozrzuci 
się po roli i zaorze. Margiel tęgi, ciężki i ka= 
myczkowaty, rozrzuca się iak naywcześniey, 
aby miał czas rozwolnić się, nim SiĘ zaorze: pia- 
szczysty zaś, ile kruchy, zaraz zaorywać się może, 

132. Od marglu przystępując do wapna, cięż. 
ko rozeznać przychodzi, co iest lepszego, ile 
źe gdzie wapna, tam marglu nie zażywaią. Po» 
wiadaią: że grunta raz po razu wapnem nawożo» 
ne, wpewnym czasie nikczemnieią, i innym na. 
wozem iaki czas przeplatać trzeba: mnieysza o 
to uczynić odmianę, Prawda, że margiel mniey 
kosztuie, dłużey w gruncie trwa; wapno drożź- 
sze, ikrociey trwające: ale też matgiel dla cięż. 
kości, zatrudnia dalekie wywożenie, wapno lek= 
sze iest, i mniey go potrzeba, i obfitsze przy= 
nosi urodzaie, i gdzie marglu niemasz, zażywa się, 

133: W'niźszey. Normandyi, w Breage. nie 
lenig się wapno o mil 10. wozić, ilubo nim czę- 
ściey nawożą, ża to cćorocznie żniwo obfitsze. 
maią. Role, ktore tylko żyta rodziły, buyne im 
rodzą pszenice: jakoż wapna naypożyteczniey- 
Szym pod pszenicę iest nawozem. 

134. Wapno grunt tęgi spulchnia, mokry wy- 
Susza, kwaśny osładza, zimny ogrzewa: mieysca, 
ktore się nim nawożą, będą lepsze, gdy im się 
nieco dada gnoiu bydlęcego: na grunta lekkie i 
gorące, domyślić się trzeba, że wapno niezda- 
tne iest: i. na ktore grunta wywozi Się, miar- 
kować należy ich potrzebę, i ztąd wielość iego. 

M 3 135. 
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135. Wapno ieszcze niegaszone w mierne 
pokładzie się kupki, przesypuiąc ziemią; i 
z wierzchu obsypią się. Dobrzeby było, gdyby się 
to stać mogło na mieyscu od deszczów wolnym, 
W nieiakim czasie wapno się ugasi, rozsypie, i 
z ziemią się pómięsza. Gdy się dobrze pomięsza 
i rozbiie z doStatnią częścią ziemi, iż się prawie 
w proch obroci, trzy części tego, a ezwarta czy- 
stego gnoiu przydana, rozrzucą Się po roli, i 
zaorzą. 

136. Gips czyli palony, czyli nie pałony, 
miaiko utłuczony i miernie po roli posiany, gdy 
łuż iest zbożem zasiana, bardzo obfite przynosi 
zniwo: i grunt biały, gdy się to często na nim 
czyni, za czasem obraca się w czarną ziemię Za- 
żywaią go w Niemczech, doznawaią tych iego 
skutkow, ale zkąd się dzieią, dochodzić dopiero 


pracuią Uczeni, 


$ 4. 


O Błotach i szlamacb. 


137. Gdziekolwieg po ulicach, osobliwie w 
rynkach, gdzie bydło stawać zwykło, rzucaią się 
słomy, ktore gdy gnoiu pełne będą, ziożą się na 
kupy; w niejakim czasie kilka razy przewrocą, i 
te wywiezione za pognoy służyć mogą. Wyznam 
przecięź, że to się chyba czynić może w niedosta- 
tku innych nawozow: ile że błota takowe krot- 
szych są skutkow nad wszystkie gnoie: ćzęści 
bowiem naylepsze iedne słońce na ulicach wy- 
ciągnie, drugie z laką w ziemię powsiąkaią. 
138. 


SYED, 
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138. Szlamy wielorakie być mogą: tzeczny, 
stawowy, ieziot, biot, Ge, tyle są pożyteczne, ile 
dobra i miewytrawiona ziemia: nie wszystkie 
przecięż iednakowych są przymiotow, wiele ich 
iest z przywarami, ktore nim się zażyią, popra- 
wić pojrzeba, wszystkie zaś nie koniecznie dłu. 
giey są trwałości. 

139. Szlamy wyrzucone z stoiących wod, cic- 
płe są: zrzek i wod biegących zimne: pierwsze 
więc pożytecznieysze bywaią nad drugie, chyba, 
że nauczy doświadczenie, iż wylewaiąca czasem. 
rzeka, namułami pobliższe zażyznia grunta. Procz 
ciepła lub zimna, ieszcze szlamy rzeczne 1Sta- 
wowe pospolicie bywaią czyste: ieziorne zaś í 
błotne wiele w sobie przechowuią nasion dzi 
kich, ktore na wolne powietrze wyniesione, tym 
obficiey wschodzą; przydam, że błotne pospoli- 
cie cząstki ostre rudy iakiey w Sobie zawieraią. 
Naostatek wszystkie szlamy dobyte spiekalą się, 
istaią się tęgiemi, I świeże surowc Są. 
teczne, trzeba im 
a ta lestr aby Wy- 


140. Aby zatym były po 
odebrać przywa 


kopane, mim się na rolą wywiozą, przy naymniey, 


y. Naypierw 


rok na kupach poleżały, często'one' w tym cza- 
Sie przewracaią 
mia, z mtozow, śniegow, słońca, powietrza t de 


c; tym sposobem iako umarła zie- 


szczaw nabiorą żywości: złagodnieią i surowość 
stracą: wschodzące z nasion rośliny pogniią, t 
więcey żyzności przydadzą, Procz tego ieżeli są 
zbyt zimne, przemieszalą Się z nieiaką częścią 
wapna, ktore ociepli, i surowość wytrayi. Przy. 
dą 
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da się nieco i piasku, ktory obroni od spiekania 
się,i rozwolni. Błotnym zaś, podług ich natury, 
przyda się nieco przyzwoitego marglu, ktoty nie- 
tylko chwasty być mogące wytłumi, ale też, ie- 
żeli w nich są cząstki ostre rudy, szkodliwe im 
odbierze skutkowanie. I tak przyprawione szla- 
my, w czasie przyzwoitym nawozow, wywożą 
się osobliwie ną grunta piaszczyste. 


8. 7. 


O Popiołach i sadzach. 

141. Gdyby doświadczenia długoletnie nie 
nauczyły innych, że popioły zażyźniaią grunta, 
ledwiebyśmy podobno temu wierzyli. Widziałem 
doświadczaiących, ktorzy iako zwyczaynie u nas, 
z trudnością wierząc, mieysca do trawy nayspo- 
sobmieysze, nim tylko posypać kazawszy, wy- 
znać musieli, że po popiele wedwoyńasob buy- 
nieysze urosły trawy na mieyscach niesposobnych, 
iak bez popiołu na naysposobnieyszych. 

142. Popioły bowiem są ż spalonych roślin, 
tych zaś żyzne cząstki Są, iż tak nazwę, nieśmier- 
telnemi: ziednych zepsowanych ulatuiąc, osia- 
daią znowu, aby się drugim ptzysługowały. Pra- 
wda, że z spalonych roślin wiele ulatnie z dy- 
mem, wiele osiada w sadzach: ale też gdy widzie- 
my, że popioły tak chciwie ciągną wilgoć, tak 
wiele iey połykaią, tak długo ntrzymuią, nie mo. 
žna nie wnosić, że i wiele tych lotnych cząstek 
utrzymuią, i wiele z powietrza do siebie pociągaią. 

143. Wszystkie popioły są dobre, nad wszy- 
stkie iednak naylepszy ow, ktory się po zlutto- 
wanym 


ZIEMŁ 125 


wanym potaziu zostaie, ile że z powietrza sol 
saletrzystą potężnie do siebie ciągnie. Zdatńy 
iest' popio} chociażby po ługu pozostały. Ww 
Niemczech kupuią go od Mydlarzow. 

144. Dla zebrania iego w obfitości, opatrzą 
się na stronie gdzie doły, w. ktore z piecow przez 
zimę sypać się będzie. Gdzie zaś ustawicznie Się 
palą ognie, naprzykład w browarach, wykopie 
się doł ptzynaymniey na półtora łokcia głęboki, 
ten dla beśpieczeństwa ognia kamieniami się 
ocembruie, ido niego zgarniaią się popioły. 

145. Naylepiey wywożą się zimą. W Mag- 
cu rozsieią się gęsto po roli, aby z rozpuszczā= 
jącym się śniegiem w ziemi osiadły. Uwazżać prze- 
cięż potrzeba, aby zbiegaiąca woda ze wstystkim 
one zroli nie wyniosła: w takim razie na wyż- 
szych tylko mieyscach grubo się go nakładzie, aby 
go woda rozwozić mogła. Popioły naostatek 
zażywaią Się naciężkie i gliniaste grunta, a a80- 
bliwie na kwaśne łąki. 

146. Z tego cosię Nro. 142. 0 popiołach na- 
mieniło, wnosić można opożyteczności sadzy, 
ktore na gruntach zimnych i łąkach, wiele czy= 
nią skutkow. Sadze tak się tylka sieią na miey= 
scu, iak i popiały, 

S. 8. 

O Częściach Zwierząt na poprawę gruntów, 

147. Nie trzeba mi tu iuż powtarzać zalety 
cząstek zwierząt na nawozy; mowilo się że i z skus 


teczności gnoiow poznawać można Naxo, 102e 
148e 
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143. A zatym kto wątpić zechce, że ścierwa 
zdechłych zwierząt iuż doskonale w ziemię obro- 
cone, bardzo wyśmienitym Są nawozem. Nale. 
żałoby na to osobne odłączyć mieysce, gdzieby 
się ścierwa zakopywały, (ile że bardzo iest źle, 
gdy na wolnym gniią powietrzu ) gdzieby zu- 
pełnie ugniwszy w czasie z ziemią wywiezione 
były. Jednych mogił powietrzem odeszłsgo by- 
dła, dla niebeśpieczeństwa odnowienia zarazy, 
dobywać nie radzę. 

149- Przy iatka h, kuchniach, Gre. owe niezda- 
tne bydląt, drobiu, zwierzyny, cząstki i wnę- 
trzności, w przygotowany doł rzucać się i ziemią 
przesypywać mogą. Gdy. należycie z ziemią prze- 
gniią, iaki daią nawoz, przeświadczyć mogą 
Ogrodnicy, ktorym w roślinach ledwie nie cuda 
czyni. 

150. Znmaią i to Ogrodnicy, iak znacznie 
krew, zwierząt, osobliwie rogatego bydia, pędzi 
rośliny, Przy iatkech więc, i gdzie rzeź znaczna 
iest, wykopie się doł, w ktorym gdy się warsztwa 
nasypie4iemi, polewać siękrwią będzie; a kiedy 
iedna warSztwa iuż się dobrze napoi, nasypie Się 
druga, i tak daley, aż się doł napełni, i w czasie 
wywiezie. 

151. Kawałki skor po śmieciach walaiące się, 
aieszcze bardziey rogi i kopyta bydląt, nie po- 
winnyby się matnotrawić, lecz skory pokraiane, 
rogi ikopyta potłuczone, składać się maią na 1a- 
kim mieyscu, az do zebrania zńiaczney części, i 
wywiezienia na rolą, W Anglii same obrzynki od 

kopyt 


x 


BR. + 24. zuj aś 
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ja kopyt końskich drogo kupuią, ktore za to rolą I 
= okało lat 20. zażyzniaią. Podobnym sposobem | 
2u szerści bydląt, pierza ptastwa, i pożyteczne i 


trwałe są, 


cz 
ż% 


e O Innych rożnych rzeczach do tego gdatnych. 


152. Trociny rożnych drzew z pod piły, wy- 


*śmienitym są nawozem rozwalniaiącym grunta 


tęgie. Lipowe trociny chcą niektorzy od tega 


P mieć wyłączone, iako raczey szkodliwe,. (zdzie 
są Są tartaki, w doły się zbierać mogą, przesypuląc 
K ziemią. 


m 153. Garbowiny, ktore od garbarzow wy- 
X. xzucaią się, gdzie wiele tych się rzemieślnikow 
| z, A z ata f 
e nayduie, na kupy składać się mogą, 1 wywozić tak 
inne pog 
e PIECY 2 ; IN 
z 154 U nas winnic niemasz, więc o zdatno- | 
a ści winnych iagod wygniotek, mowic nie mozna: ll 
a 5 , y A 1 t | | 
„je gdzie się przecięż obficie powidła robią; SOKI Z I ji 
; ; M . . UI 
A wisien, porzeczkow Oc. wygniataią; ich ZoStalą- Ji f 
k? . . 3 nd ~ 6 jj 
4 ce łupinki, wygniotki na kupie przegniie, tak JI | 
€ wyśmienite SĄ; iak winne wygniotki. ii | 
e 11 D | li 
7 155. Chwasty przez pielidio powyr NR 
kupy złożą się, ziemią przesypią aż pogniią Tož | H | 
ja się uczyni z owemiłodygami, ktore się iako nie- IIn 
je } . . - . || 
potrzeone w iesieni marnotraw nie wyrzuca Jy, na- | Mł 
y, . . -= IM 
> przykład łapianu , słoneczniku Oc. a z owemi | 
p paździerzami przy chędożeniu konopi e. ze: NJ | 
1 wemi iakiemikolwiek gniiącemi korzeniami: wszy- [JI 
7 KAŻ , > II 
| skie te potym wywiezione, bardzo pozyteczne Są. R 
156. JIN) 
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156, Makuchy owe u olejarzow,' zostaiąa 
ce wygniotki po wytluczeniu oleiow, tozbiią się 
iak naydrobniey, i na dwa tygodnie przed postas 
niem zboża, po róli rozsieią. W Angli i gatgany 
tfuste starych szmat od tego się nie’ wybiegaią, 
aby porozdzierane na roli rozrzucone nie były. 

157. lteto są rzeczy w poprzedzających, i 
tym, Paragrafach wyrażone, do poprawy i zaży- 
znienia grunętow służące. Jedne mogą być obf 
dostarczaiące: lecz podobno zadziwi kogo, za 
com się wypisywał z owemi, ktorych skąpość ob- 
szerne zażyzniać role nie pozwala? miiam ia to, 


icie 


że o co w iednym mieyscu skąpo, tego w drugim. 
dostatkiem, Lecz czyliż Się ztąd nie możemy 
nauczyć, iak wiele ma przyrodzenie śrzodkow 
do przysługowania się nam? iak wielka ięst tro- 
nie urodżaiow, gdzie tego w 
innych Kratach zażywatą? iak wiele się rzeczy u 
mas marnotrawi, ktore pożyteczne być mogą? 
nie wiele tego iest? mało do małego, czyni wię- 


skliwość o pomnoż 


cey: dobry i mały pożytek. Mnie się zdaie, że 
dobry i zagon, lepiey niź zwyczaynie uprawia: 
ny i obficiey rodzący. 


ROZDZIAŁ IV. 


Sieyba, oraz Uwagi i Roboty po posianiu 
aż do 3niwą. 


żę ra ż tedy przychodziemy do tey roboty 
rolnika, gdy uprawioney od siebie roli 
powierca i pożycza nasienia, aby mu czasu Źni. 
wa 


m h weź «m 
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wa wrocila z obfitym pożytkiem. Jako zaś to iey 
powierzenie, sieyba, przyzwoicie uczynione być 
powinno, tak iako zwyczaynie ha dłażnika, i po- 
tym aż do odebrania, pilne trzeba mieć oko. Nay- 
dzie się bowiem co czynić i po posłaniu, naydzie 
się iakowa ostrożności nauka na daley, naydzie 
się i nad czym rozumnie zastanowić. 


SA A 
(0) Sieybie Zbožs 

159. Jak stare nasienie, ktorego zboża do 
posiania być ma, opisało się w Rozdziale I. tey 
Części; tu się tylko namienia, że ziarna powin- 
ny być zupełne, ważne, czołowe, iak nazywaiąs 
wyiąwszy grykę, od ktorey się poślad bierze. 
lieszcze zboże na nasienie nie powinno być w 
słoty, ale w pogodę zebrane, nie przytęchie, 
doytzałe, żywe, Jeżeli z kłosa wymłocone iest, 
powinno leżeć na mieyscu, gdzie powietrze nie 
iest przyduszone, i często przewracać się Bardzo 
dobrze czynią, ktorzy nim posieią, pierwcy go 
ieszcze pławią, to iest: rzucaią w naczynie wo- 
dy; te ziarna, ktore na dno upadną, biorą na nasie- 
mie, ktore pływaią, nainne obracaią się potrze- 
by: im lepsze bowiem będzie nasienie, tym pe- 
wniey spodziewać się pożytku. 

160, Tak iuż doskonale wybrane. nasienie, 
aby samo w sobie nabrało mocy, hoynie w'czasie 
przysłużyć się rolnikowi, tozumnych doświad} 
czenia wielorakie wynalazły sposoby. Miiam wię: 
ksze czyniące zatrudnienia, wynalazek Walles 
moncyu- 


190 SIEVBA 
moncyu$za iak nayłatwieyszy, tak do dziś dnia 


za bardzo pożyteczny poczytany iest, 
161, W 


cześnie nazbieraią się zwierząt ko- 
ście, rogi, kopyta, pierze, skorki re, także okraw. 
ki skor na śmiecie wyrzuconych, wnętrzności 
ptastwa, ostatki gotowanych pokarmów, jakie 
się w pomyie rzucaią, i gnoiu czystego bydlę- 
cego. Przygotowawszy potroyne naczynie, w 
iedno osobne wrzucą się potłuczone twarde rze- 
czy, iako koście, 10gi, kopyta: w drugie śrzednie, 
iako skóry, skórki, pierza: w trzecie miękkie, 
tako wnętteności, pokarmy, gnoy. W każde na- 
czynie nalele się wody naylepiey deszczowey, 
albo w niedostasku, tzeczney tylko, -niech tak 
mokną. Z pierwszego naczynia, gdzie są twat- 
de rzeczy, stoczy się woda dnia 9. z drugiego 
gdzie śrzednie, dnia 7, z trzeciego, gdzie miękkie 
dnia 5. wody sięte potym zmieszaią i schowaią, 
i tę wodę nazywam 4. Tymczasem także wcześnie 
rožne rośliny z kwiatami i nasionami spalą się 
na popioł, ktorego garść rzuci się w tę wodę. 

1624. Gdy przyidzie czas sieyby, nazbiera 
się wody w otwartych, kałużach stoiącey, na- 
przykład na iedną pospolitą morgę garcy 12. i 
tyleż przyleie się owey wody A.: w te zaś wody 
zmieszane wrzuci się funt saletry, ktora gdy się 
tozpłynie, wrzuci się w tę mieszaninę pławione- 
go iuż nasienia tyle, ile się na morgu iednym ma 
wysiewać: woda zaś nad nasienie przynaymniey 
na dwa palce 'wyżey stać powinna, i w niedosta- 
tku przylać można prostey z stojącey kałuzy, 
Nasie- 


iia 
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Nasienie tak długa ma moknąć, aż dobrze napę- 
cznieie, i co dwie godziny mieszać się, Wybra- 
wszy, tylko się z zbytniey wilgoci osuszy i po- 
sieie ztą ostrożnością, aby trzecią tylko” część 
zwyczayney miary na ieden morg WYSIE 


pracę umnieyszone nasienie, obfit:ze da w czasie 
Żniwo. 

163. Ani wątpić można o tak doskonałym 
wynalazku, kiedy i prościeysze dobre skutki oka- 
zuią. W bliskości mnie, rozumny i ciekawy 
Kommissarz dla doświadczenia, iedneyż 


psze- 
nicy część namoczył w wodzie, w ktotey wapno 
i czysty bydlęcyrgnoy xozmącone byio, drugą 
zostawił zwyczaynie: posiał każdą na osobnym 
zagonie w bliskości, na:ednym gruncie, iedne- 
goż dnia Gre. aliści moczoną nierownie boyniey= 


g 
SZA; cz 


scieysza i obfitsza była, 
P. Gasselin w Puceauxw w Pikardyź cie» 


kawością żdięty około owego żyta, ktore mię- 


dzy inny 
czerwonawey, nalazł: ziarna, zupełnieysze. Przy- 
łożywszy starania, wybrał osobno t postał; aliści 


m częstokroć nayduie się kłosa i słomy 


Żyto znaczniey wyżey rosło, plennieysze było, 
i gdzie zwyczaynie zbierał 900, Snepow, 12,000; 
zebrał. W Siodmym roku uważał, że się iuź uro. 
dzayność umnieyszała, i nasienie odradzało. 
165. Odmiana teź nasienia wiele urodzay. 
ności pomaga: osobliwie grochy tego potrzebu» 
14. Posiał pewien na połowie iednakowego grun- 
tu ięczmienia własnego korcy 8. z ktorego na- 
włociło mu się korey 40, na drugiey połowie mie- 
niane= 
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nianego tyleż, i namłociło mu się korcy 64. Ten 
z ktorym się mieniał, podobnegoź wzaiemnie 
doświadczył pożytku. 

166. Namiemiwszy o przygotowaniu nasie- 
nia dla przysporzenia urodzayności, namienię tes 
raž dla zspobieżenia uszkodzeniu. 

167. Aby sięśnieć, osobliwie w pszenicy, 
nie nalazła, pszenicę nasienną sucho chować na- 
leży, ani siać śniecistą, lowszem unikaiąc tego 
złego, uczyni się ług z'soli 1 wapna, w tym się 
nasienie namóczy, i posieie. 

168. Szkodzi nasieniu i wschodom rożne 
robactwo: znacznieysze owe u Cudzoziemcow 
dckerscbneken zwane, za ktoremi wrony przy 
orzących: tak śmiele się upędzaią: te osobliwie w 
żytach i pszenicy, znaczne czynią szkody, Na 
te Leipzig: Intellig: blat: takowy podaią sposob. 
Biała ogrodowa cebula utłucze się, i sok z niey 
wyciśnie: tym sokiem ręka, ktorą się: bierze na- 
sienie, przy sianiu maże się, aby zawsze wilgo“ 
tną była. O nieznacznym robactwie namieni się 
w uwagach następuiących Paragrafow. 

169. Idźmyż do miary wysiewu. Prostego 
tylko i nieprzygotowanego nasienia, w powsze- 
chności gęściey się Sieie ozimina, ile zimowym 
niebeśpieczeństwom podlegaiąca, rzadziey iarzy- 
na:, gęściey na tłustych gruntach, iak na chudych. 
Doświadczyli ciekawi, iż nayprzyzwoicey iest, 
gdy każde ziarno pszenicy ma w około mieysca 
około 3. calow, żyta'2. Ge. albo raczey gdy się 
na pręcie- kwadratowym. pofńieści pszenicy ziaty 
14,37% Żyta 19,74%, ięczmienia 9,375. O. 
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170. W praktyce tak ściśle rachowac, nie 


tylkoby rzecz ledwie podobna, ale i mniey po- 


trzebna była. Pospolicie z doświadczenia rachua 
ie Się i wysiewą Się na Stalu o 30. pośrzednich 
zagonach pszenicy pół korca Warszawskiego: ży- 
ta na gruncie gnoynym półtrzeciey ćwierci, na 


gruncie ialowym półkorca: jęczmienia ozimego 


pół korca: orkiszu pół korca: ięczmienia i prze» 
nicy iarych półtorey ćwierci: grochu pół korca: 
Soczewicy półtoty ćwierci: prosa pół ćwierci: 
Gc. e, 
17t. Czy 
schłą sieć się maią, opisało się pod każdym ga- 


li w świeżą rolę, czyli nieco prze. 


tunkiem w Rozdz: I Co do sposobu zaś siania, 
albo się sieie instrumentem, albo ręką. Instru- 
ment w Części I. Nro 263. opisany iest, ktorym 
iako- nayregularniey siać, tak potrzebną gęstość 
lub rzadkość nal 


życie wymiarkować można, Je» 


żeli się sieierżucaiąc ręką, lada komu tego po- 
wierzyć nie można; od złey iub dobrey sieyby 
wiele zawisło. Sicwacz pówinien przez niemałe 
doświadczenia mieć rękę dobrze wprawioną do 
chwytąnia nią nasienia podług potrzeby, i wy- 
miarkowanie chybitną do rzucania nasienia, rza= 
dziey lub gęściey: powinien znać, iaskie zboże 
iak się sieie: na iakim gruncie iak Się siać. ma: 
czyli zaiednym rzuceniem, czyli za dwoma za- 
gon się ma zasiewać? Gospodarz dobrawszy czło» 
wieka wtym doskonałego, nie łatwo go ma opu- 
szczać, 


TOM III, N 17%. 
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172. Przez zasianie zagona zaiednym rzuce« 
niem, rozumie się, gdy siewacz idzie śrzodkiem 
zagona, i za każdym rzuceniem cały zagon okty- 
wa: za podwoynym zaś rzuceniem, gdy raz idąc 
iedną brozdą, połowę tylko zagona zasiewa, po- 
tym drugą brozdą, drugą połowę. Tak psze- 
nica, żyto na gruntach gnoynych, orkisz, igo 
czmień zimowy i iary, zasiewalą się za podwoy- 
nym rzuceniem, inne zaś tylko za iednym. 

173. Kiedy potrzeba siać pod sochę, iak na- 
zywaią, aby nasienie głębiey leżało, nieco ni- 
żey się namieni: pospolicie zaś brona ziemią za» 
garnia posiane nasiona. To przecięż o zawle- 
czeniu wiedzieć nalezy, że ięczmień i owiesnie 
tylko w pozdłuż, ale i w poprzecz, inne zaś zbo- 
ża tylko w pozdłuż zabronuią Się: że po zabro- 
nowaniu, ięczmionow, grochow i grykow, za- 
walcowanie w Części II, Nro. 83. bardzo po. 
Żyteczne iest, tak się wszystkie ziarna pocho, 
waią w ziemię, i wilgoć Się im zatrzyma. 

174. Czas sieyby pospolity oziminy, ranny 
iest od S. Bartłomieja do Narodzenia N. Panny: 
śrzedni od N, Panny do S. Mateusza: poźny od 
S. Mateusza do mrozow. Nautzyło doświadcze- 
czenie: że w 10, leciech ranne sieyby trzy razy, 
śrzednie dwa, poźne pięć razy nie nadały się, Ja- 
rzyny zaśnie wszystkie iedenże czas maią Wy- 
mierzony: iare żyta i owies sieią Się zaraz po 
lodach przez Kwiecień, aż do S, Stanisława: ię- 
czmioną udaią się ranne, ieżeli im mrozy nie za- 

sako- 
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szkodzą, pospolity ich zaś czas poczyna się od 


śrzodka Maia, wtedyż i prosa sielą się. Grochom, 
soczewicom, czas Kwiecień. Gcykom koniec 
Maia. 

eez ma swoie wyłączenie: tak 


ozimina na gruntach zimnych zasiewa Się riniey, 


nutach 


aby miała c usiać się przed zimą; nag 


y: toż się 


ą lub krotszą za- 


t nie wybulał 


jg 


się na dfu 


nosi jesień, Jarzy z wcze- 


podobnież, podł 


śnieyszey lub poźnieyszey wiosny, ciepłych lub 


mrożnych, wilgotnych czasow, raniey lub po- 


źniey sieie się. I d to nie we wszystkich 'stto= 


nach, tnie każdego roku, iednegoż czasu, czy» 
ni się steyba. 


176. Podźmyż teraz 


cze do uważenia 
potrzebnych okoliczności sieyby, Jest powszea 


ialo wc 


chna reguła, aby s nayprzyzwoit= 


aż ziemia obeschnie, w 


szy: w stoty pocz 


susze pośpieszyć, aby ze tkim nie wyschłas 
, J 


im zaś grunt iest lekszy 1 wyzey le 


y, tym prg- 


dzey wysycha. C sieęyby nie w Kalen= 


darzu się ma upatryw lmian powie» 


trza miarkować, 

177. Nayprzyzwoic 
mia obeschła: lśni się przewtocona pług 
dobrowolnie kruszy, albo się łatwo krus 
że, Ztąd widziec 
iednakowymże poło 


lać wtedy, gdy zic- 


daie, że gdy grunta nie w 


eniu, nie w iednym cza 


s 
przesychaią, i sieyba nie na wszystkich grantach 


iednegoź czasu być może. 


N2 
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178. Sianie i zawleczenie w pogodny dzień 
czynić się powinny. Sieiąc bowiem w niepogo- 
dy; dostaią się z ziarnem wapory w ziemię, kto- 
re gdy zimno nastąpi, zostaią się w ziemi, kisną, 
iszkodzą nasieniu. Podobnież gdy się nasienie 
zabronuie w słoty, oblepia się ziarno ziemią, 
ktora, gdy nastąpią susze, twardnieie, ziatao 
kiełka puścić nie może i gniie. 

179. Na wiosnę gdy się sieie, oglądać się 
trzeba na powietrze, ieżeli bowiem iest wielka 
Susza, ziarro długo leży, i rzadko co dobrego 
urodzi. Jeżeli zbytnie są deszcze, chwastu wie- 
le się namnoży. Lepiey więc poczekać, iak 
siać ze szkodą. 

196, Namieniło się iuż w kilku mieyscach, 
Że ozimina w niecu przeschłą rolę Siać się ma. 
Jeżeli więc panuią deszcze, rola mokra, pocze- 
ka się z sieybą, Jeżeli się nie można doczekać 


pogody, posieie Się bez zabronowania. 

1g1. Gdy Się nasienie płytko pod sochę sie- 
je, zawsze dobrze iest. Sieie się zaś pod sochę, 
gdy się posiane nasienie pługiem lubsochą, orząc 
płytko, zagrzebuie. Jeszcze lepiey iest, gdy Się 


sieie po roztrząśnionym gnolu, i potym płytka, 


zaoruie. Tym bowiem sposobem gnoy ściśley z 
nasieniem złączony, wiele mu pomaga; zboża 
czyste rosną, dobrze się wkorzeniaią, i ubeśpie- 
czaią przeciwko mrozom, upałom, wiattom: de. 

192. Co do iarzyn. Owies posieie się w 
świeżo orang rolę wtedy, gdy ziemia nieco prze- 
schła, i dzień pogodny iest: iezli w iego sieybę 
zbytnie 
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zbytnie panuią susze, posiany zaotuie się poży- 
tecznie. Jęczmieniowi zbytnia wilgoć szkodliwa, 
ten się positie wtedy, gdy się przewrocona zie* 
mia nie klei ani lepi, zabronuie się w dzień suchy 
i łagodny. Tatarka także w dzień łagodny siać 
się ma, i w ziemię wysuszoną. 

183. Jeszcze głębokość leżącego w ziemi na- 
sienia potrzebuie zastanowienia. W tey głęboko- 
ści naypożyteczniey leży nasienie, ktora go od 
przypadkow ubeśpiecza; gdy tak leży, iż cho» 
ciażby wiele deszczow padło, dla tego przecięź 
nie psuie się, lecz wygodnie rośnie; i chociaż- 
by zimna i susze się trafiały, przecięź ma t 
ochronę, i wilgoć dostateczną. 

184. Płyciey leżą nasiona, gdy się na zara 
ney roli posiane tylko(zabronuią. Tak się czyni, 
gdy wiosna iest wilgotńa, i iest nadzieia, że nie 
bę 
dzą, i podrosłszy cień sobie ziemi uczynią; gdy 


zie niedostatku wilgoci, aż nasiona powscho- 


położenie gruntu, naprzykład w nizinach, upg- 
wnia, że nie prędko wysychaią. 

185. Głębiey leżą nasiona, gdy się posiane 
żaoruią. Tak się czyni, gdy grant lekki, albo wyso- 
ko leżący prędko wysycha, i na susze zanosi SCH 
W śrzednich gruntach zawsze lepiey iest. zaorać 
nasienie, ( ostrzegam zaś zawsze płytko) gdy 


iuż ziemia bardziey przeschła iak potrzeba, gdy 


na wiosnę suche wiatry wieią albo zimne, 1 cie- 
płych doczekać się nie można: gdy iest obawa, 
że nasiona w przyzwoitym czasie wschodzić i 
tość nie będą mogły. W powszechności iarzynie 
Ng to Za- 
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to zawsze pożyteczne iest, osobliwie. Je- 
czmieniowi i taterce: pożyteczne pospolicie i 
oziminie. : 

h 186. Nakoniec, to tylko ieszcze osieybie 
wiedzieć przychodzi. Podczas suszy naylepiey 
sidć w wieczor, i gdy nasienie przez noc na ro- 
sie poleży, rano zaorać lub zawilec, Gdy Się gro- 
chy'siać maig, nieźle iest, gdy się-posieią pomię- 
dzy mierne grudy ziemi: te bowiem potym bro- 
ną rozbite, ziarna należycie okryią. Dla dro- 
bnych nasion pietwey się ziemia broną zrownia, 
dopiero posieią się, i powtornie brong zawleką, 
Jeżeli nasiona są bardzo drobné, naprzykład pro- 
so: ziemia się plerwey powaleuie, potym lekko 
bronnie. Jeżeli iest boiaźń następuiącey suszy, 
posiane i zabronowane iarzyny, zawsze poży- 
tecznie się zawalcuią, 


SEZ) 


" Uwagi i Roboty około 


miny po sieybie aż do 


AWA 


187. Ozimina powszechnie maydłużey zo- 
stale na roli: wyląwszy bowiem ięczmień zimo- 
wy, ktory koło-S. Jana doyrzewa; inne, iako Ży» 
ta, pszenice, od Oktobra do Augusta, kofo ro. 
Miesięcy potrzebuią. 

188. Ozimina przed zimą nie powinna zby- 
tnie wybuiać, iednak zagon sobie im lepiey za. 
ściele, tym większą czyni nadzieię. Jeżeli zby- 
tnie buia, gdy ziemia umarźnie, owcami Się Spa- 

S1€. 
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je. Pospolite iest gospodarzow mniemanie: że 
ień nie czyni nienrodzaiow, ale wiosna, i ma- 
tò z doświadczenia, że żyta posiane przed 
samemi mrozami, iż powschodzić nie mogły, nie 
źle się udawały; nie życzę iednak tego przyiąć 
za regułę./ Ztymwszystkim przypilnować trzeba, 
aby woda nigdzie Stać nie mogła; ta bowiem zi- 
mą i na wiosnę zawsze przynosi szkodę, i z iey 
przyczyny rodzi się miotła, kostrzewa, dc, 
189. Przychodzi mi tu utyskiwać na Oczy» 
wisty błąd i upor, gdzie mieyscami bez względu 
całą iesień kanie, bydło i świnie po.siewach cho- 
dzą. Mowiłem Sam przeciwko temu,, lecz zwy- 
czaynie odbieralem odpowiedź: nie szkodzi to nic, 6 
owszem zboża miarniste się potym rodzą? zkądł 
dla czago? kto rozumny tak wnosi? izaliż, ile sła- 
bo ieszcze w ziemi osadzone, dobytek pasący się 


o 


ar Ms tą 


«© © 


w znaczney części nie powytywa? iżaliź tyle ko- 
pytami nie wytłacza dołkow, iż większą część 
roli wyniosą, w ktorych woda zimą i na wiosnę 
stoiąca, wiele zaszkodzi; alboż mało głęboko w 
ziemię wtłoczą, iż gnić musi? alboż świnie ryląc 
mało w korzonkach popsuią? Gre, I takito z tego 
pożytek? lecz na upor niemasz lekarstwa, 

190. A zatym wiesieni' niemasz koto ozimie 
ry więcey czego uważać, iako czyli się dobrze 
uścieła, czyli nież czyli nie zbytnie buia? nie- 
masz co więcey czynić, iako uważywszy potrze» 
bę, wypędzać rowki, aby.w czasie woda wybiegać 
mogła: niemasz więcey czego przestrzegać, la- 
ko aby po wschodach Żadne bydło nie chodzilo, 
chyba 
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chyba,że dobrze umarźnie, i to nie bez potrze. 


by, gdy naprzykład wybuia, i z niemałą ostro- 
ZnOśc 


191. Wnoszą sobie rolnicy, ciepła iesień 


obiecuie urodzaie, słotna nieurodzaie. Jest tego 
podobieństwo, gdy się w pierwszym przypadku 
zboża dobrze ugruntnią, w drugim wiele w zies 
mi gnile: więcey iednak od zimy, aieszcze bar- 
dziey wiosny pomyślney lub niepomyślney za- 
wisło; iż podobniey sądzą, iako się wyżey na- 
mieniło, wiosna chleh daie, albo psuie. Wnoszą 
sobie także, że gdy Ptastwo i z: iące w iesieni są 
zbyt tuczne, zima nastąpi tęga i śnieżna; wnio- 
sek ten nie iest daleki od podobieństwa, bo gdy 
nierozumne stworzenia, w nadgrodę niedostatku 
rozumu, żywsze maią uczucie, naturalnie to 
zuć mogą, 1 poprzedzając swoy w zimie nie- 
dos 


atek, wcześnie się spasaią: wszakże to do= 
kladnie widziemy na owych iaźwcah albo bor- 
sukach. 


192. Przez zimę około oziminy nie wiele 


popracute gospodarz, wyiąwszy, że kiedy roz- 


puszcza, Szukać musi sposobow, aby stoiącey Wo- 


dzie dopomo 


gł do wybieżenia. 


193. Zastanawi: i rozważać może 


mieć nad czym, 1 ztąc mnie i ostrożnie 


się zchlebem przeszłorocznyn. Jeżeli 


się bowiem zyta wiesi 


1 nie dobrze usiały, 


mokro zamarzły, a nastąpi zima 
j ł 


niegow, nie waele pewnie pasianega 


zboża wiosny doczeka, Podobnież ieżeli zima 


iest 
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iest obfita w śniegi, a rola należycie nie ùmar- 
Źnie, nie mało pod śniegiem pogniie. Naywię- 
kszą zaś czyni nadzieię, kiedy żyta dobrze 
usłane zamarzną niezbyt mokro, a należycie i 
względem tęgości mrozow, pomiernie śniegiem 
okryte będą. ,W powszechnosci, mroźna zima 
mniey szkodzi iak słotna, 

194. Q krotkości lub długości zimy wnoszą 
sobie rolnicy, że ieżeli począwszy statecznie 
trzyma, o zwyczayney teź porze przestanie: ie- 
żeli zaś Grudzień i Styczeń wolne będą, zima 
nad czas wytrzyma: przyczyny podobieństwa są 
Nro. 225. w Części I. 

195. Na wiosnę począwszy od cżasu nale- 
żytego rozpuszczania, naypierwsze rolnik przy- 
łoży staranie, aby wodzie stoiącey zapobiegał. 
Gdy wody obiegną, śniegi zginą, pokażą się 
mieyscami białe, mieyscami czarne zboża: czaf- 
ne ożyią z korzonkow; im więcey białych, tym 
więcey wymarzłych 1 zgubioaych. Rzadkość 
iednak wiosnowa przestraszać nie powinna: by- 
leby/ czas dobry posłużył, naydzie się, roskrze- 
wi, i nadgrodzi za to, 

196, Lepiey iest gdy się nierano ruszaią. 
Gdy się bowiem rano ruszaią, a nastąpią mrozy, 
zatrzymulą SIĘ znowu, 1 tym pewniey im to 
szkodzi, im częścicy takową muszą ponosić 
przemianę. ; 

197. Na tęgich gruntach, ieżeli maiąc czas 
sposobny, ruszać się przecięż nie myślą, dobrze 
będzie, gdy się łagodnego wieczora lekko pa 
nich 
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nich: brana puści, Na lekkich gruntach, ieżeli 
iest obawa dlugich suchowietrzyc, dobrze bę- 
dzie gdy się powalcuią: ani pierwsze ani dru- 
gie szkodzić nie może, gdy ieszcze nie -urosną 


w kolanka. 

198. Co się o bydle mowiło w iesieni Nro. 
189. totym bardziey na wiosnę ma się przęstrze- 
gać, osobliwie gdy się zboża puszczą w kolan- 
ka. Prawda kłos pszenicy głębiey iest zawarty, 
lecz żyta wyżey go w słomie mają. 

199. Gdy zboża iuź będą w kolankach, a pa- 
dną mrozy, pospolicie słoma potym krotko ura- 


sta, i tosiętym pewniey ieszcze staie, gdy dłu- 


gie nastaną susze, Z tych dwoch przyczyn rzad- 
kie zboża bywaią, ile że maią przeszkodę do krze- 
wienia się. W Maiu, pomiarkowane deszcze z 
grzmotami wielce są pożyteczne: obacz. w Czę- 
ści I. Nro. 198. Lecz po deszczach na wiosnę 
bardzo częstych, chwasty i dziczyzna nad zbo- 
żem gorę biorą. Jeżeli przez lato częste a zimne 
padaią deszcze, słoma wprawdzie wysoko uro- 


| śnie, ale kłosy mało dadzą ziarna. 


| 200. Zarosłe dziczyzną u nas tylko wypie- 


lenią tego gdzie imdziey 


laią pszenice, r 


czynić i w żytach: ielać się maią w dni wil- 


| 
| ? 

NIN gotne, aby poruszone, przygniecione Gre. pred- 

ko-się znowu zboża pokrzepiać mogły. Jezeli 

Nil między pszenicą żyta się bardzo wiele pokaże, 


IBN szkoda go wypie niechńy rośnie: żyto bo- 
MII 83. IP , y 

ii [pi wiem wyżey wyrasta, więć tylko czasu źniwa 
| Jze) çe ty 

II 


pierweiy się wierzchołki z kłosami żytnemi 080s 


bno pozrzynaią, a potym z słomą czystą pszenica. 


do 
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201. Jeżeli tak żyta iak pszenice dla zby- 
tniego zagęszczenia grożą niebeśpieczeństwem 
wylegania, nadkoszą się albo nadeźną, pszenice 
głębiey, lecz żyta tylko wierzchołki pómiernie, 
aby w słomie zawartych kłosow nie pościnać. 
I ta robota nie ma się czynić w upały, lecz wie- 
czorami i w dni chłodne, 

202. Mniemaią rolnicy: że zboża dwatygo- 
dnie się kłosuią; dwa kłosy rosną; dwa ziarna w 
kłosach dorastaią, dwya ziarna doyrzewaią. 
ycie aa 
ie, częstoktoć mniey więcey widzieć się daie kło- 


203. Gdy się zboże iuż należ 


sow ze słomą suchych, iakoby. doyrzałych, kie- 
dy inne ie$zcze zielone są. Przyczyną tego ro- 
zmaite iest robactwo w ziemi, ktore korzonki 
podgryza. 

żo4. Pierwszy iest rodzay ślimakow w zie- 
mi się kryiących, nazwane u Niemcow Akerschne- 
ken, są albo nagie albo okryte. Procz tego co się 
na nie napisało wyżey Nro. 168, ie 
sposob$ służyć mogą. Jeżeli się pokażą na nie- 


ze I te 


zasianey ieszcze roli, albo w iesieni lub na wio» 
Snę ieszcze nie zarosłey, doświadczyli w Angli, 
12 od posianego po roli wapna zdychaią: wszakże 
wapno grunt uprawia. Pan Maiier w Hobenlobe 
Waldenburg, doświadczył, iż ktokolwiek posypał 
popiołem mieszanym z palonym gipsem, wkrot- 
ce zdychały: toż się stało gdy zażył tylko po- 
piołu z cegielni, lub pieca wapiennego. Jeżeli 
się więc na roli ukażą, osobliwie ieszcze zoranym 
ugorze, dnia pogodnego gdy z ziemi wyłazić 
zwy- 
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zwykły, posieie się tym nie grubo rola: a kiedy 
zajednym razem nie wszystkim się to pewnie 
dostanie, domyślić się można, iż kilka razy po- 
wtorzyć trzeba. I tym Się rola uprawia. 

205. Wtory rodzay, Są chrząszcze. Roba 
ctwo, z ktorego na wiosnę staią się chrząszcze, 
są Bracbwiirmer, Pomrowie. Inne robactwa raz 
tylko szkodzą, te zaś w dwoiakim stanic: iako 
robak w ziemi podgtyza korzenie, iako chrząszcz 
psuie liście i kwiat Chrząszczowa samiczka po 
18. iaiek zagrzebuie w ziemi, z ktorych wylęs 
żone robactwo trzy lata żyte w ziemi, na czwat« 
tą wiosnę wylatuie chrząszczem. Uważano, że 
na rolach wapnem, gipsem, popiołem nawożonych 
nie naydowały się: uważano ito, że przez zimę 
mókromrożną bez śniegow, wyginęły, Dobrze 
w samym źrzodle umnieyszyć i cokolwiek, więc 
ile możności chrząszcze otrząsać z drzew i pa- 
lic, lenicby się nie trzeba. S4 wiosny, ktorych 
nadzwyczayna moc chrząszczow bywa, i wtedy 
jest nadziela, że same przez Się wyginą. Każda 
bowiem rzecz zbytnie wysilona, Sama przez się 
niszczeie. W ziemi upędzaią się za niemi krety, 
sim rolnik kiedykolwiek, lakie- 


na ziemi wrony: 
postrzeże, nie ma zaniedbać 


gokolwiek gatunku 
sprzątną ć: w iednym, wielu rozmnożeniu zapo- 
biedz może. 

266. Trz*ci rodzay są niedźwiadki, z przo- 
du takom, z tyłu świerszczom nieco podobne; diu- 


gie, czarniawe, nib y czteroskrzydlaste: O sześciu 


nogach. Łatwo poznać można gdzie się nayduią, 
bo 
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Qt 


'bo ziemię po wierzchu właśnie porzą. V te to 


naypospoliciey w zboźach czynią szkodę, pod- 
gryzaiąc korzenie, i ziarna w ziemi ziadaiąc. 
W iesieni i na wiosnę szkodzenie ich iawnie się 
nie pokaznie, aż dopiero gdy kłosy wyrosłe 
rzegłszy tę biedę, w ie- 


uschłe się pokażą. P 
sieni wykopia się w wielu mieyscach doty mier- 
ne, nakładzie się stomiastego groin, i słomą okry. 
ie- Szukaiąc na zimę ocieplonego dla siebie miey= 
na wiosnę więc, 


sca, wten się gnoy poschodzą 
nim zupełnie rożpuści 1 dozchedzić się mogą, w 
tym się gnoiu pobiią i wytracą. Uważano, że 
tak te, iak- iinne wszelkie robactwo, i skoczki, 
świerszcze, koniki, lubo na pobliźszych golach 
gnoiem nawiezionych się znaydowały: uprawio- 
ne przecięż marglem lub wapnem nie tykały: 
iakoż nic pewnieyszego nad to, że gzoie, zwła- 
szcza świeże, wielorakiemu robactwu wygodnym 
naią się pomieszkaniem, 

a07. Jużtedy idę do plonu, albo kwitnienia 
zboż. Gdy żyta plonuią, daie się widzieć nad 
niemi niby para, mgła, albo dym, ktora gdy na 
czym obsiądzie, nakształt naysubtelnieyszey siať- 
ki się wydaie; iest to pyłek kwiatu, bez ktore- 
go żadne ziarno albo się nie zawiąże, albo na na- 
Sienie na daley nie będzie zdatne. Wnosić więc 
można, iak wielkiey wygody plon potrzebuie: cie- 
pla, pogody, i cichego powietrza: im bardziey 
taki pomyślny czas posłuży, tym bardziey spo- 
dziewać się trzeb, że ten pyłek przyzwoicie 
osiędzie więcey i większych urośnie ziarn. 
Prze- 
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Przeciwnym sposobem ieżeli zimna ścisną te miey 
ieżeli deszcze 


sca, gdzie się pyłek ma w kradać, 


pyłek opłoczą i przytłumią do 


emi, ieżeli go 
wiatry rozproszą: w żniwie kłosy lekkie będą. 

og. Obfitość ziarn miarkuią rolnicy z miey- 
vielkiey uros 


witnie od dolu, 


dzóńvności się spodziewaią: g 
jeszcze serca nie tracą: gdy tylko od śrzodka, 
omłot śrzedni, gey tylko od wierzchu, omłot po- 
dły obiecuią. Wnoszenie "to nie jest dalekie od 
prawdy: pewna bowiem iest, że ziarna od dołu | 


wieksze, od śrzodka śrzednie, od wierzchu po- 


dłe bywaią, 
209. Po wygodnym oplonowaniu rośnie Ziate 


no, I tym nec ośnie znacznieysze, im mu bardz 


kilka deszczów Ź yznych przysłuży się: tym el had. 


sze, im Į rędzey $ go susze spie ką 1 skutrczą; 
2o. Urosłe ziarna latem doyrzewaią. Gorą- 
cego a około SS. Piotra i Pawła: nieco chlo- 


dnego okolo nawiedzenia N. Panny; przestaią 
ziarna ciągnąć soki, ziarna coraz bardziey twat= 
dnieją, 1 do dx yrzałości dążą. Zaczyna wtedy 
rolnik zapominać prac swoich poprzedzających 


zap 


około toli, gy się cieszy nadzieią zbioru, oglą= 
daiąc kiosy coraz bat dziey się nachylaiące, od cox 
raz idziośi powiększaiącyci h się ziarn. e 
wszystkim zawsze uz nawać musi, że żadney radości 
bez boiażni mieć nie może, i zupełney na ziemi, 

211. Zostaie wboiaźni gradow, ktoreby ga 
ższym będąc żniwa 


tym bardziey zasmuciły, ir 
nadgtody prae swoich, zboża swoie przynaya 
mniey 
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mniey na paszę dla bydła skosićóby musiał. Gra- 
dy przecięż powszechney nieczynią szkody, pa- 
smem idąc wiele mieysc nienaruszonych zosSta- 
wią. Doświadczy czasem, że wichry zboża po- 
kręcą, nawalnice w ziemię powbiiaią, zamulą Gre, 

212. Uyrzy częstokroć między nagiętemi kło- 
sami mniey więcey owe stroże prosto stolące kło- 
sy, puste bez ziarn, albo zbytnie chudych ziam, 
ktore od miodowey rosy poskleiane, z pyłu plo- 
nowego korzystać nie mogły. Uytzy na miey- 
scach zimnych, gdzie z wiosny długo woda sta- 
ła, albo gdze się długo deszczowe wody utrzy- 
mywały, miotłę i kostczewę. Uyrzy czasem mię- 
dzy ziarnami i w naylepszych kłosach żyta owe 


nad inne niektore większe, czarne ziarna, sporeys 
nazwane, ktore pospolicie za zbytek poczytaią 
urodzayności, a wsamey rzeczy przez mikrosko- 
pia docieczono, że są gniązdkami robaczkow, 
i zdrowiu ludzkiemu szkodzą. W pszenicy oba- 
czą częstoktoć śnieć, o ktorey stawanin Się ro- 


żne mniemania gasnąć muszą, gdy iuż docieczo- 


no, że'owa w ziarnach spolna mąka, iest. gno- 


iem robactwa, gołym okiem niewidzianego Ó'. 


: S 3 , 
Uwagi i soboty około iarzyn po sieybie, aś do 
zebrania. 


413. Ktorakolwiek iarzyna się posieie, may- 
pierwsze staranie być powinno, aby gdy padną 
przeciwne wschodom czasy; dopomodz do wy- 
godnego wschodzenia, a gdy powschodzą, do- 
gadzać 
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gadzać wzrostowi, Umieiętne zażycie brony wies 
le wtym uczynić może. 

214. Kiedykolwiek powierzchność ziemi tak 
stwardnieie, źe kiełka z ziemi o zwyczaynym S0- 
bie czasie wydobyć się nie mogą: co się osobli- 
wie trafia, gdy po posianiu gwałtowne upadną de- 
Słcze, a potym ostre nastąpią wiatry: albo gdy 
deszcze, zimna i ciepło, nagłe czynią odmiany: 
wtedy po zasianey roli puści się brona; ieżeli 
grunt przez się iest lekki, bronę unosić trzeba, 
ieżeli sest ciężki, puści się nieco ciężey, tak ie- 
dnak zawsze, aby tylko zwierzchnią skorupę zie- 
mi przedarla, i ziemię do wytryśnienia wygo- 
dnego nasionom otworzyła. Bardzo dobrze iest, 
gdy się to czynić może wieczorami, aby nastę- 
puiąca rosa ziemi i nasionom Się przysłużyła, 


215. G 


ly iuż powschodzą nasiona, każdego 
czasu pożytecznie po nich. puści się brona, z tą 


tylko ostrożnością, aby się czynilo w czas pogo- 
dny 1bardzo lekko. Wygubia to dzikie chwasty, 
i iatzynom do czystego i spornego wzrostu 
pomaga. 

216. Kiedy iùż nawet iarzyny znacznie pod- 
rosną, leszcze im to raz poźyteczno iest, dopoki 
sobie, iako mówią, chłodu nie uczynią, osobliwie 
gdy nagła susza ziemię ściśnie, Wtedy nawet 
pożytecznie się to uczyni, gdy zbytnie zagę- 
szczone wylężenia podlegaią niebeśpieczeństwu, 
tylko się brona nieco puści ciężey. Zboża wpra- 
wdzie po niey pokładaią się, w kilka przecięż 
dni powstawszy, wesoło rość będą. I tatarce na« 
koniec, 


— o se 
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koniee, gdy iuź będzie w trzecim liściu, a rość 
daley niechce, brona wiele pomaga, lecz się nay- 
lepiey uczyni w wieczor, i bronę unosić lekko 
należy. 

217, Co się mowiło o bydle około oziminy, 
to tym słuszniey przestrzegać się powinno około 
1arzyny. Mniey bowiem są w ziemi wkorzenione 
iak oziminy, i kłosy'w źdźblach wyźey zostaią: 

218. Czasiarzyn od posiania, aż do zebrania 
nie iednakowy iest, iako się daley pokaże; iedne 
dłużey, drugie krociey stoią na roli. I dla tego 
nie iednego czasu wszystkie się sieią, aby mia- 
ły czasu dosyć do doyrzałości,i żniwa żniwom 
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nie czyniły zatrudnienia. 

219. Podobne robactwa, iakowe szkodzą w 
oziminach, takowe nayduią się w iarzynach: 
owszem więcey ieszcze, iak się pod każdym gatun= 
kiem namieni; do czego nim przystąpię, okoli* 
czność suszy na myśl mi przychodzi, ktorą po 
spolicie wiosny nasze maig. Szczęśliwy, kto- 
rego rola w takim zostaie położeniu, że na- 
kształt Nilu w Egipcie, puszczoną przemysłem 
wodą, ią odwilżać podług potrzeby; izażyć mo- 
że sposobu, ktory się poda do odwilżenia łąk w 
Części III, 

220. Gdy to przecięż nie wszędzie być mo. 
że, dobrze i małą cząstkę: poratować, dobrze 
przynaymniey naypotrzebnieyszemu mieyscu i 
zbożu dogodzić. Podam sposob, ale na tym zasa. 
dzony, że chcącemu niemasz mic trudnego. Miey 
na pogotowiu ad potrzeby zwyczayne beczki 44. 

TOM IJI, Q B. Tab: 
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B. Tab: III. Fig: 21. wiednym dnie osadzisz 
dwie rurki ab. cb. podniesione na ¢45ty gradus, a 
tak roztrychnięte, aby na dwie przeciwne strony 
się rozchodziły: końcem tych rurek av. iak zna- 
eznie tę beczkę przewyższać powinny, tak po- 
winny być przysposobione, aby w czasie wsadzić 
na nie można czapki z dziurkami dd iak u Ogro- 
dniczych konewek do polewania, W mieyscu ie- 
dney trzeciey beczki części e. osadzisz z obu 
stron dwa skobelki, podobnie także na końcu f. 

221. Pod te beczki każesz zrobić naksztełt 
kar o iednym pomiernym kołku C. Tab: LI. Fig: 
ma. takim przecięż, aby brozdą wygodnie cho- 
dzić mogło. Na osi kołka s. osadzą się dwa drągi 
ll. drugie dla ulżenia ciężaru. Jeszcze na osi koł- 
ka ii. osadzą Się, krosienka »r. przewyszalące 
kółko, idrugie na drągach ss. w tey dalekości, 
aby wiszące haczyki 0000. za skobelki beczki ef. 
założyć i ią umocować można. Pod krosienkami 
ss. dadzą się noginn, tak wysokie, aby w potrze- 
bie całą tę rzecz postawić moźna: mm. 1ESŁ na- 
czędzie do zaprzężenia konia, ktore w żi. do gory 
i na doł ruchome być powinno. 

222. Gdy tedy potrzeba, rurki ac. u beczek 
pozatykawszy, naleie się woda szpuntem z. Osa- 
dziwszy beczkę na karach, powsadzaią się czapki 
dd. skoto koń ruszy się brozdą, a człowiek drą- 
gow I. cokolwiek podniesie, woda zacznie po- 
lewać ż obu stron po pół zagona: powracatąc po- 
tym drugą brozdą, iedra strona polewaniem się 


dokończa, druga znowu zaczyna: i tak daley, 
im 
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im bardziey. w beczce: ubywa wody, tym wyżey 
drągi //. podnosić się maią: i kiedy rzecz ta cała 

oiednym iest kolku, możnaią podług upodoba- 
nia i potrzeby na ktorąkolwiek stronę bardziey 
nachyłać. 
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223. Im bliższa jest woda, im więcey iest 
beczek dla odmiany wyprożnionych, tym 'znaa 
czniey się ta robota przysporzy dwoygiem tyl- 
ko kar. 

224, Przystępuię iuż teraz do iarzyn w 
szczególności. Około posianego iatego żyta i 
pszenicy, -to wszystko zastanawiać może, ca 
około żyta i pszenicy ozimey; wyiąwszy czas 
iesicni 1 zimy. 

225. Owies nayraniey się sieie. Zostaie na 
roli około siedmnastu tygodni: i aby tylko nasie- 
niebyło żywe, naymniey aż do żniwa zatrudnia 
rolnika; z tą tylko roźnicą, że iak w susze droe 
bnieie, tak gdy mu czas dogodzi, i deszcze Żya 
zne często przez lato przysłużą się, znacznie 
wyrasta. 

226. Grochy około 15. tygodni stoią na 
roli. Jeżeli po posianiu deszcze ziarna na wierz* 
chu gołe zostawią, powalcuią się. Obawiaią 
się iak zbytniey suszy, tak i zimna, osobli» 
wie słotnego: w zbytńią suszę, wschody gracho= 
we psuią meszki, więc na nie wapnem posie 
iesz : w zimnai słoty rdza na nie pada, ktorey 
zapobiegaląc, każdemu zbożu pożyteczno iest, 
gdy się do posiania nasienie namoczy w ługu z 
soli 1, nieeo hałunu zrobionym, Powiadaią, że 

O2 częste 
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częste na kwiat błyskawice, skąpości strąkow 
są przyczyną. lm głębiey w ziemię ziarna bę- 
dą posiane, tym do gotowania miększy groch się 
urodzi. Jeżeli, osobliwie na zawiązki strąkow, 
miodowa padnie rosa, robactwo rożne zanęca 
się, i robaczywieią. Wreszcie, gdy inż strąki bę- 
dą, przypilniie gospodarz niepotrzebnych na nie 
gości. 
227. Jęczmień około dwunastu tygodni 
doyrzewa. Gdy powschodzi, przeciwko suszy 
powalcnie się. Aby razem wschodzi, dał się spo- 
Sob wyżey Nro. 13. nim sobie żielnię okryie i 
chłod uczyni, ieźli go susze przypieką, niski i 
nikczemny zostanie, chyba się zechcesz tru- 
dnić polewaniem Nro. 220. Rannemu mrozy Czę- 
stokroć szkodzą, nie źle więc iest, gdy się po 
posianiu słomą potrząśnie. Jeżeli bardzo małą 
pożytku okaże nadzieię, lepiey wcześnie prze- 
orać i coinnego posiać; ieżeli zbytnie gęsty się 
pokaże, zkąd potym ziarna drobnieią, albo bro- 
nę przez niego puścisz, albo wierzchołki nie 
głęboko skosisz: gdy doyrzewa, znaczną od 
wroblow ponosi szkodę; daymy to, ażeby w ka- 
żdey wsi tylko się joo. znaydowalo, a pewnie 
bywa więcey, wyrachowano zaś, że pożywienie 
roczne wrobla rożnego zboża naymniey warte 
iest Zł. 6. Małaż to szkoda gdy tylko 500. wro- 
blow w iedney wsi, czyni szkodę 3,000. zł: wy- 
noszącą? nie ma się więc czego ociągać z zaży- 
ciem sposobow w Tomie I. Ogrodowym Części 


II. Nro: 85. podanych. Procz przypadkow innym 
zbe- 
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zbożom podobnych, trafia się ięczmień głuchy, 
kiedy albo zbytnie susze dogadzaią robactwu 
gołym okiem nie widzianemu, iź ośrzodki wyia- 
da, albo podłe posiane nasienie, nikczemne ro- 
dzi ziarna. 

229. O Tatarce to tylko uwazać przychodzi, 
że ieżeli po posianiu, zbytnia nastąpi susza, broną 
się na wschodach przypuści ; jeżeli deszcze wy- 
płoczą na wierzch ziarna, powalcuie się. Ze pos 
spolicie mniemaią, iż mało mieć będzie ziarn, 
gdy podczas kwiatu częste będą. błyskawice. Że 
Stoi natoli około 15. tygodni. 

429. Względem innych iarzyn łatwo sobie 
wnosić można, częścią z Rozdz: I. tey częścis 
częścią z początkowych uwagntego Paragrafu; 
częścią « z podobieństwa z innemi;: naprzykład 
soczewicy z grochem Oc. Oc. 


ROZDZIAŁ V. 


O Zbieraniu i Przecbowańiun Zboź. 


230. |DRzyśliśmy iuż do tego ( na papierze) 
co prac rolnika iest nadgrodą; lubo i ta 
nie iest bez pracy, ta przecięż iuż daleko slada 
szą iest, gdy błogosławieństwo Boskie w obfi+ 
tych. urodzaiach, przy należytym staraniu i prze- 
myśle rolnika, da obficie zbierać przez ŹNiWOs 
napełniać ( zwożąc ) stodoły Gc. Ten więc Rozs 
dział chodzić będzie około żniw, zwożenia zboź, 
stodoł albo gumien;. będzie daley zawierać Q 
emłocie, Szpichlerzu „Oc. 
O3 $. 1. 


ZBOZ 
| SSE 


O Zmiwię i Zbieranin Zboġ ma Roli. 


231. Naypierwsza rzecz iest, aby pielęgnu. 
| iącey Matce ziemi, nic z łona nie wydzierać, do 
f poki sama nie začznie opuszczać. Nie zaczynay 
| więc żniwa, aż zboża doyrzałe będą. Niedoy=« 
rzałe bowiem ziarna: umnieyszaią omłot, kurczą 
Się, wiele otrąb a mało mąki daig, robactwo ro- 

| żne prędzey się which mnoży, do nasienia nie- 
UNII pewnie zdatne 5ą, 1 zdrowiu ludzkiemu szkodl- 


| we, Niepożyteczna więc zawsze iest chciwość 
MN | owych, ktorzy doyrzałości doczekać się nie mogą; 
II żła myśl owych, ktorzy dla podłey. żytney kaszy 
IIIA naprzykład, niemało niedoytzałego psuią żyta, 

i 234. Przectęż ani tak długo czekać należy, 
aż się zbytnie przestoią, ile że znaczna część 


NI Ziarńa zostałaby się na roli, Poznawanie doy- 
| tzałości, pokaże się niżey przy każdym gatunku, 
Czas zaś doyrzaiości zawisł od ciepleyszego lub 
| chłodnieyszego lata; i tak ięcżmiona zimowe 
ii (i około S. Jana: ięczmiona iare ranne, około S$; 
Małgorzaty; żyta ozime, około S. Jakóba: psze- 
JI nice ozime, około Świętego Dominika; ięczmio- 
ha iare zwyczaynie posiane, "około S. Wa- 
Wrzyńca; owsy i grochy, około“ Wniebowzięcia 
N. Panay: tatsrki, ku końcowi Augusta unas 


INNI pospolicie doyrzewaią. 
| 233. Gdy się tedy czas uzna doyrzałości, 
W | żaczyna się, żniwo, Kamu: właśni poddani i cze- 
MII ladź robocie wydołać mogą,'nie ma: o czym wię. 
[I | > cey 
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cey myśleć, tylko, aby im krwawą tę pracę przez 
okrucieństwo nie czynił nieznośnieyszą. Dozor, 
aby nie było proźnowania, potrzebny iest: ale 
owe nielitościwe Nadstawcow, a pospolite tra- 
ktowanie, bardziey dla okazania iakoweyś wła» 
dzy, iak.z potrzeby zażywane, ani Chrześciań- 
skiemu, ani ludzkiemu rządowi przyzwoite iest. 
Nie bydlętato są. Upewniam, że dobte sposoby 
więcey sprawią: a do tego nie iednakowe wszy” 
stkich siły, ani iednakowa sposobność. Przy- 
pominam ieszcze, Że nic niemoże być niespra- 
wiedliwszego, iako owe podczas żniw nakaza. 
ne gwałty, dogadzaiące chciwości Pana, więcey 
zasiewaiącego,” iak bez krzywdy poddanych i 
ńciemiężenia zebrać może, 

234. Jeźli właśni ladzie robocie dostarczyć 
nie będą mogli," przybierze się Naiemaikows 
obacz w Części I. Nro. 257, O tych wcześnie 
się postarać, wczesnie Się z niemi umowić nale- 
ży,aby dlə opoźnienia w czasie niedostawszy, 
na robocie nie ponosić szkody. Bardzoby: do- 
brze było, gdyby podług mieysca i czasu, placa 
dzienna Naiemnikowi sprawiedliwie otaxowaną 
była, Ja sam robię Naiemnikiem, i gdy mu tyle 
dawać muszę, ile on chce, albo tyle ile mu pod- 
stępni postępuią, doświadczam: że częstokroć 
nie ucieseę się 2 pożytku roli. 

235. W innych Krajach najmuią się pospa- 
licie za dziesiąty wzięty snop; aby zaś sobie le- 
pszych snopow nie wybierali, i na Gospodarzą 
narzekać nie mieli przyczyny, daią się im kostki, 
na 
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na ktore te wypadną, ten dziesią 
kopa dostaie się naiemnikom. Gdzieindziey ie» 
szcze godzą się z iednym na morgi, na staie dro. 
ten sobie zaś przybiera więcey podług potrzeby. 

236. Gdziekolwiek czyli własne Poddań- 
stwo, czyli dzienny robi Naiemnik,iedna osoba 
wesoła, pilna, i w robocie naypośpiesznieysza, 
wybrana być powinna, iako nazywaią na Posta- 
wnicę, ktoraby innym w robocie Wodzem była; 
b ta to jest, ktora u nas po źniwie wieniec zbo- 
Za przynosi, i osobną nadgrodę odbiera. Jeszcze 
lepiey: się stanie, gdy procz Postawnicy, dwie 
się podobne wybiorą osoby, iednę w pośrzadz 
ku, drugą na końcu ustawiwszy, i ktorym dla 
uniknienia zazdrości, iaka nadgroda sekretnie ma 
być obiecana: tak bowiem i sama Postawnica nie 
będzie miała wiele czasu oglądać się, i wszyscy 
żeńcy, sporem roboty niby zamknięci, spieszyć 
muszą, 

137. Sama robota zbierania zboźa czyni się 
albo sierpem, w Części I. Nro. 267. albo kosą, 
tamże Nro, 266, Prawda że kosą prędzey się 
Żniwa kończą, ale też gwałtowne trzęsienie 
wiele ziarn na roli zostawi, prostey słomy mniey 
po kosie,i kłosow znaczna część polęże na za- 
gonach,. Gospód:rniey więc zawsze iest żąć 
sierpem. A iezeliby potrzeba, osobliwie ięczmio- 
na 1owsy, kosić kazała, do zgrabienia ostatkow 
zażyć trzeba grabi Nro. 269. w Części I. Ząć się 
powinno czysto, nie zostawuiąc na pniu klos 
sow: rowne i niskie czyniąc rźysko; chybaby 
wyż- 
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wyższe dla tego było potrzebne, aby wkrotce 
przeorane, gniiąc w ziemi, część nawozu za. 
stąpiło. 

238, Snopy nie maią się wiązać tylko zsu- 
chegó zboża: więc w deszcz żąć przestać trze- 
ba: 1eżeli wiele się nayduie zielonego, użęte po- 
stawi sięna garściach, i kilkarazy przewroci aż 
wyschnie, i potym zawsze beśpieczniey iest z 
takiego zboża małe wiązać snopki, Jeżeli usta- 
wieczne deszcze pogody nie obiecuią, trzeba bę- 
dzie same kłosy pościnać, i zwieść na suche pod 
dach mieysce, rozrzucić, przewrącać i wysu- 
szyć: czekaiąc bowiem z źniwem w bardzo dłu- 
gie słoty, wiele pogniie, na pniu powyrasta, i 
iako przestałe, gdy nie prędko pogoda się trafi, 
większa połowa ziarn naroli się zostanie. Sło- 
ma zaś pozostała kiedykolwiek potym w pogo» 
dę skosić się może. 

239. Nie można narzekać na żeńce O nie- 
sporną robotę, ieżeli poprzedzaiące wichry zbo- 
źa pokręciły i potlukły: w takim razie robotą 
zawsze zabawnieysza, 1 częstokroć ha iednym 
staiu, z kilku mieysc zażynać muszą. 

240. Suche tedy zboża wiążą się w snopki 
albo znaczne, iako nazywaią kneblowe, albo 
mnieysze zwyczayne gospodarskie. Przyzwoi- 
ciey iest wiązać znaczne, przecięź ieżeli się w 
zbożu wiele nayduie zielonego lub dziczyzny, 
pożytecznieysze są mnieysze; bardzo zaś drobne 
1 więcey zatrudniaią ludzi wiązaniem, zbieraniem 
Óc. i-na nic Się nie zdały: czynią wielką liczbę, 
ale 
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ale mała pożytku. Powiąsła do wiązania snop- 
kow żytnych robią się zaraz z źętego Żyta: 
zawsze przecięż lepiey iest z prostey słomy ży” 
tney tak, iak do ięczmienia, przez zimę przyspo- 
sobić i przygotować, ktore w potrzebie w wo- 
dzie się potym pierwey namoczą. Robić bowiem 
powiąsła dopiero gdy potrzebe, zabiera czas, kto- 
ryby się potrzekniey obrocił: wiązać żętym żytem, 
wiele się go marnotrawi. Snopy kneblowe bar- 
dzo wielkie, wiążą się wiciami. Wreszcie, wig- 
zanie należy do Męszczyzn, i co ro. żeńcy, 
jeden ma być do wiązania, 

241. Śnopy aby doskonaley wysychały aż 
do czasu zwożenia, składaią się na roli w kupy, 
mędle, kopy, Ge. Pospolicie kładą się na krzyż 
na przemiany, kłosami w śrzodek, Tab. III. Fig: 
23. i położone 14. piętnastym się nakrywaią, i 
takich cztery czyni kopę: domyślić się można, 
Że takowe stawianie nie zawsze pożyteczne 1est; 
jeżeli bowiem w słomie nie mało ieszcze iest wil- 
goci, tagię na kupie zagrzeie: ieżeli kopy dłu 
go na pólu stać muszą, a nastąpią słoty, ziarna 
wyrastaią, i przynaymniey zwierzchnie snopki 
wniwecz się obtocą, Lepiey więć czynią, gdzie 
snopki do gory kłosami stawiaią, Fig. 24. W O- 
koło iednego snopka 9. postawiwszy, kłosy na 
wierzchu prostą siomą iak daszkiem się: okryją: 
tak chociażby naydłużey stały, słoty ziarnom 
nie zaszkodzą, i wiatr słomę wolnie przewie- 
wać może. Vakich sześć uczyni kopę. 
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242, Na mędle, kopy, O. obiorą się miey- 
sca, do ktorychby i zneszącym nie było daleko, 
i dokąd dla zwożenia łatwyby wozom był przy- 
stęp. Naylepiey się to uczyni blisko drog. 

243. Ustawione kopy: pokażą oku, przez 
rzadkość lub gęstość ich, co sądzić o urodzaiach. 
Wiele kop, naprzykład morg, staie Ów. wydać 
może, powszechnie wyrachować nie można: ile; 
żeto zawisło od lepszych lub podleyszych grga- 
tow, od dobrey lub zaniedbaney uprawy, od 
wygadzaiących lub nie, części roku, od wię- 
kszych lub mnieyszych snopkow Ó'. i innych 
wielu przyczyn. 

244. Idę teraz w szczególności do zboż, a 
nayprzod do żyta, Zyta wtedy doyrzałe są, gdy 
słoma zżołkła, kłos suchy nachylony, ziarno 
twarde, Nauczyło doświadczenie, że żyta z ia- 
towych gruntow, osobliwie dziatstwych piaskow, 
nieco raniey, bo w pierwszym zaraz stopniu 
doyrzewania żęte, mąkę bielszą i chleb piękniey- 
szy daią. Toż czyni i pszenica nieco taniey 
zebrana. Jeżeli w żytach wiele iest zebranych 
chwastów, wysuszą się pierwey na garściach, dò- 
piero powiążą w snopki, Ge, ptzecięż ile mo- 
źności tylko w snopki zniemi spieszyć trzebaz 
iako bowiem na garściach prędko wyrastaią, tak 
w snopkach dlużey się przypadkom opieraią, 

245. Pszenica doyrzała po tych się znakach 
poznaie, co i żyta: ieżeli w niey wiele iest zie- 
la, to wyschnąć powinno. W mędlach słoty się 
boi i prędko wyrasta: ieżełi więc długo ma na 
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rolistać, ustawi się w dziesiątki, i prostą słomą 
nakryie, Nro. 241. tak pokazało doświadczenie; 
iż nie łatwo wyrośnie. 

246. Jęczmień doyrzałosci takoweż ma zna. 
ki; długo z nim czekać nie trzeba. Skoro słoma 
zbieleie, choćby kłos nie zewszystkim ieszcze był 
dostały, i choćby tym czasem oziminy odstąpić 
przyszło, sprzątnie się. Jeżeli zagony są Sze- 
rokie, ieżeliięczmień nie iest przestały, kosić 
się może, Gospodatni żną go sietpami po rosie; 
przestały kruszy się, i połowa go na roli zosta= 
ie. Zżęty poleży na garściach, przewroci się, aź 
zioła w nim dobrze wyschną, wtedy się powiąe 
że w snopki dawniey przysposobionemi powią- 
słami, Ile tylko posłużą pogody, prędko się ma 
wysuszać; kilka razy bowiem od deszczu zmo” 
czony; i dla wysuszenia przewtocony, nie tylko 
ziarn wiele utraca, ale i czernieje, 1 długo le» 
żąc wyrastać może, 

247. Owies procz tych pospolitych znakow, 
wtedy doyrzsły iest, gdy kłosy otwarte, ziarna 
pokażą wystawione. Nie trzeba czekać aż się 
presstoi, ażeby się nie wysypał. Jeżeli zagony 
są szerokie, kosić się może. Skoszonemu albo 
żętemu na garście owsówi, dobrze iest, gdy go 
tosa, lub mały deszczyk zmoczy, a potym gdy 
wyschnie, powiąże się w snopki. 

248. Groch, ( toż i soczewica ) exazuie'doy= 
rzałość, gdy grochowiny i strąki po większey 
części iuż usychaią: wtedy się koszą, Suszą, 
i ususzone do zabierania w kopice 


przewiocą, 
skła- 
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składaią. Powiadaią, że gdy skoszone grochy nim 
wyschą, deszczyk zmoczy, miękko się gotuią; 
lecz nic pewnieyszego, iako że gdy groch wy- 
schnie i deszcz na niego padnie, a potym nastąpi 
upał słońca, groch się wysypuie, i twardy iest do 
gotowania, 

249. Gryka alba tatarka wtedy doyrzała iest, 
gdy icy ziarna są czarne. Jeżeli Się kosi, wysu- 
szy się na pokosach, a potym grabi w kopice do 
zabierania. Jeżeli się żnie, lub gdy rest drobna 
i rzadka, całkiem się wyrywa, postawi się w 
kuczki do wysuszenia. Gryka się wprawdzie nie 
bardzo kruszy, ani prędko wyrasta, kiedy prze- 
cięż zbiera się pospolicie w takowy czas, gdy 
iuż słoty panuią, częstokroć w kuczkach wyrasta. 

250. Proso, (toż iber ) nie razem doytze- 
wa,i ktoby chciał doczekać zupełney doyrzało- 
ści, nie wieleby w omłocie nalazł ziarn. Po czę- 
ści więc doyrzałe kiście zrzynać się maią, i na 
suchym mieyscu rozściełać, do wymłocenia ta- 
zem. Ziele się potym skosi, Jeżeli się razem z 
źielem zeżnie, gdy przez większą część dayrza* 
łe kiście się ukazą, czym prędzey wysuszyć i 
omłocić trzeba. Na słocie prędko wyrasta i kiełs 
ki puszcza, 

agi. Nakoniec nie żałny Bogu, od kto- 
rego wszystko iest, z iego darow iemu uczy- 
nić ofiarę: nie da on Się zwyciężyć; im więcey 
uczynisz dla niego, tym więcey on dla ciebie, 
Nie zapatruy się na przykłady bezbożnych kto- 
rzy na wzor Kaimowey ofiary, Kościelne dziesię- 
ciny 
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ciay w miotle, kostrzewi Oc. oddaią, albo wcale 
nie oddaią. Dał ci Bog wiele, nie trzebaż mu być 
wdzięcznym? Dał ci mało? padobno to chłoszcze 
za przeszłe niewdzięczności. Nie żałuy ubogim 
udzielać kawałka chleba, bo w twoiey porcyi i 
dla nich Bog urodził. A przynaymniey nie ża- 
łuy nędznym owych odrobin pozostałych po 
źniwie na roli kłosow, czego w niektorych miey- 
scach bronią, woląc aby się dostały ich świniom, 
iak ktoremu £Łazarzowi. 


S AŻ: 


O. Zwożeniu Zboż, układaniu w Gumnacb, 
ź o Brogach. 


252. Nim czas przyidzie wożenia, iuż weze- 
śnie wozy przygotowane, konie osobliwie na. 
leżycie utrzymywane być powinny. Nie czas my» 
śleć o wozach, gdy czas wozić: nie wiele tym 
bydlęciem nawozisz, ktore dopiero paść zaczynasz, 
lostrzegam, że niczym bardziey nie omdlisz 
bydlęcia, iako gdy mu świeże zboże dawać 
będziesz. 

2453, O wozach do wożenia snopow namie- 
niło się w Części I, Nro, 264, tu tylko przydaję, 
że nie od rzeczy by było, dno pod drabinami dać 
nakształt skrzynki, nalazłbyś zawsze na nim 
ziarn nie mało, 

254. Powszechny to iest przepis, aby się ża- 
dne zboże do gumna nie woziło, aź należycie 
wyschnie, ani innego dnia, tylko pogodnego. Ka- 
żda bowiem wilgoć zbożu w sąsiekach złożone» 
mu 
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mu szkodzi. Doświadczono, że gdy wilgotne 
zboża wożono naywiększą bywało okażyą, ić- 
się potym w ziarnach w Szpichlerzu mnóżyły 
bardziey wołki. W mokro.wożonych snopach 
ziarna przypzzeią, i nie tylko do nasienia się nie 
zdadzą, ale właściwą sobie dobroć utracaiąj i 
słoma na paszę bydłu potrzebna przytęchnie, spa: 
li się, zgniie, słowem manic się nie przyda. 

255. Nic lepszego, iako' za każdym razem, 
na kaźdy woz podrowną zabierać liczbą: ztąd z 
liczby wozow, łatwy porachnnek kop. Jako zaś 
przy wkładaniu na wozy gospodarność być po- 
winna, aby przez zbytnie i nieosttożne Szamo- 
tanie, w snopkach i żiarnie nie było marhotraw= 
stwa, tak toż samo zachować się ma w składaniu z 
wozow w gumnach; przecięż i przy naywiększey 
ostrożności, osobliwie gdy zboża będą. ptzestałe, 
nie mało się ziarn naydzie na klepisku, ktore 
po każdym zbożu osobno Się zmiotą, i potym 
wychędożą. 

256. Stodóły wcześnie wywietrzone i wy 
chędożone być mają, Wielkość ich powinna być 
wzgłędna przynaymniey śrzednim urodzatom rol 
mieyscowych: przedziały, albo sąsieki doState- 
czne na układanie każdego gatunku zboża oso- 
bno. Pospolicie się tak budnią, iż podworze mię 
dzy niemi, zabudowania na około zamykaią, co 
dla wielu przyczyn .być dobrze nie może: wiatry 
albowiem takowe gumna przewiewać nie mogą, 
i toiak zbożom niezdrowo, tak omiocone czę- 
stokroć należycie wywiane być nie mogą: i nad. 
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to w ptzypadku ognia wszystko razem zginąć 
może. Domysli się każdy, że gumna od -mie- 
szkań ludzkich oddalone być maią, Naylepiey, 
gdy tak będą postawione, aby należycie wiatr 
zewsząd mogł przewiewać, i dadzą się- ieszcze w 
ścianach długie a wąskie dziury, zasuwami we 
śrzodku zasuwane, tak i wiatr wszędzie dostanie, 
i ptastwu weyście zabróni się. Nigdy się w ie- 
dney linii od południa ku półaocy, ale raczey od 
wschodu ku zachodowi, budować maią: kiedy bo» 
wiem unas z wiatrami południowemi nayniebem 
śpiecznieysze bywaią grzmoty, uchoway Boże 
piorunu, przynaymniey nie wszystkie zginęłyby. 

257 Mieysce gomien powinno być na iskim 
pagorku, aby się wody do nich nie ściągały, Wro- 
ta do nich iedne na przeciwko drugim być maig, 
nie tylko dlatego, ażeby przy zwożeniu zboż ła- 
two wieżdżać i wyleżdźać można było, ale i dla 
wiatru wywiania zboża: 

258. Sąsieki, w ktore się zboża składaią, 
słusznieby się cokolwiek nad ziemię podnieść, i 
podłogą wysłać miały: ztąd bowiem wilgoć nie 
ciągnełaby się w zboże, wiatrby zawsze lepiey 
przewiewał, i ziarna ze wszystkiego zboża wy. 
pruszone nie marnotrawiłyby się. Z bokow tak 
wysoko się ocembruią, aby w czasie młocenia ziat- 
na, w SąSsiek nazad nie padały, W kątach dadzą 
się komorki na plewy, zgoniny, ceny, miotły, 
Èc, Nad sąsiekami w dachu dadzą się niby dymni- 
ki, ktoreby z wierzchu, aby słota nie zabiiała, 
ńakryte byty: każde bowiem zboże w stodole 
wygrze» 
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wygrzewa Się; wiadomo zaś iest, Że wapoty w’ 
gorę ciągną, więc tem dymnikam wyciągnione, 
w stodole żywe zawsze zostawią powietrze. 
259. Kfepiska, na ktorych się młoci, w 
mnieyszych stodołach daią się tylko prosto wrot, 
w większych i nakrzyż wpozdłuż między sąsie- 
kami. Obszerność ich iest podług wielości robią- 
cych, aby od 4. do g.. i więcey ludzi razem młocić 
mogło, Klepisko iak maytwardsze i nayrownicy- 
sze być ma: daie się albo z gliny, albo z drzewa. 
466, Gliniane w Maiu robić się powinny, 
aby przed źniwami należycie wyschły, Nawiezie 
się dwie części tęgiey gliny, a jedna część lek. 
kiey ziemi, tó dobrze przemieszawszy, naleie się 
podlug potrzeby, wody zczystym gnoiem by- 
dlęcym zmieszaney, i rożesiawszy po micyscu 
klepiska, ludźmi albo wołami tak dłago się po- 
tratuie, az Się należycie podepce: po wola.h mo- 
owcami, apotym iak nayrowniey 
uklepie się klep 
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dłem: w nieiakim czasie obaczy 
się, czynie potrzeba ieszcze czego przydać, albo 
więcey gliny, albo ziemi, albo plew, lub pazdzie= 
czy: (te bowiem i przy pierwszym mieszaniu do- 
daią się ) gdy się znowu klepadłem rowno ukle- 
pie, 1 po nieiskim czasie podsychać zacznie, na- 
wiezie się zendry, albo zużeli drobney kowal- 
skiey, inatrzy cale grubo wklepie się w glinę. 
Naostatek kilka razy poleie się krwią bydlęcą, 
anaylepiey kozią, i ugłądziwszy zostawi się, aż 
zupełnie wyschnie, 


TOM III, 261, 
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2.61. Mieyscami klepiska daig się z drzewa, 
Wkopuią gęsto grube belki rowno z ziemią, u kto, 
xych pozacinane głowy do sąsiekow wychodzą. 
Natych układaią-grube bale, ktoreby iak nay- 
szczelniey się stykały, a niemsiąc dosyć na tey 
szczelności, między. bale i zacięte głowy biią kli- 
ny, aż się bale tak ścisną, až nalana na nie wo- 
da nie znaydzie szpary do ucieczenra, Bale 
naylepsze są lipowe, potym dębowe lub bukowe, 
a naostatek 1 sosnowe. Prawda, że takie klepiska 
kosztowne iest, ale koszt trwałością i wygodą 
nadgradza, tam oraz bardzo zdatne, gdzie się iaczy- 
ny nie młocą, lecz końmi lub też wolami tratulą. 

262. W stodołach jeszcze, przynaymniey w 
niektorych mieyscach, nad klepiskąmi wysoko, ma- 
ią być zasłane iętki na te zboża, ktore' albo w 
potrzebie nieco wilgotną zwozić się muszą, albo 
na kupie leżące często się psuląs iako naprzy- 
klad gryka. z 

263. Przy Folwarkach powinien być Gu- 
mienny przysięgły, wierny i poczciwy, ktory 
ieżeliby pisać nie umiał, przynaymniey na kar- 
bach wszystko. należycie utrzymywał. Ten w 
przytomności drugich dozorcow irządcow, gdy 
się zboża zwozić maią, naypierwey porządkiem 
iak kopy na polustoią, od każdey kopy w szcze- 
gólności snop ieden innym rowny odbierze, i te 
na osobnym w stodole odłoży mieyscu, dla wy- 
młocenia potym proby, iak się opisze Nro. 274. 

264. Wreszcie w stodotaeh osobno ułoży 
się. zboże na nasienie; zboże do dalszego omłotu, 
osobna 
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osobno każdy gatunek: suche w sąsieki, nieco wil- 
gotne, iako gróchy, gryki, na zasłane iętki ©. 
265. Jeżeli Bóg pobłogosławi; że dla obfi- 
tych- urodzaiow gumna zboża ogarnąć nie mogą. 
układają się brogi. Mieysce na to nie powinno 
być w mżynie, gdzieby się woda zbiegać mogła: 
powinno być blisko stodoł, aby zboża do mło- 
enia noszonego nie wiele Się marnotrawiło, 
Układanie należyte saopkow wiele pomaga, ze 
im słoty szkodzić nie będą: układają się zaś tak: 
w pośtzodku mėgsta, gdzie ma być brog, wko- 
pie się głęboko w ziemię wysoki sztandar, Tab: 
II. Fig. 25. ab. ten ażeby tym pewniey'na ża. 
dną stronę,Ssię nie pochylił, umocuie się nad ziee 
mią u dołu podporami ccc, W okolo sztandaru 
nakładzie się na ziemię chrostu olszowego, wierze 
bowego, c. wtey obszetności, w iakiey brog 
być ma, To uczyniwszy, blisko w koło sztandaru 
pierwszy rząd snopkow tak się położy, aby kło- 
sami nieco wyżey podniesione, i ku sztandato< 
wi obrocone były; tym sposobem przy pierwsżym 
rzędzie położy się drugi, i tak daley, aż się 
dno brogu zaściele; na pierwszym zasłaniu ście- 
le się drugie, znowu zaczynaiąc od sztandaru, 
lecz opacznym sposobem, słoma do'śrzodka: w 
trzecim zaściełaniu znowu się obrocą kłosy do 
śrzodka, i tak daley na przemiany, przestrzega- 
iąc zawsze, aby strona w śrzodek puszczona, nie- 
co się podnosiła, na tym bowiem zawisło, że sło- 
ty wśrzodek wdzierać się nie mogą, lecz po 
wierzchu obiegaią. Jeżeli bzog ma być pod go» 
Pz łym 
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łym niebem, każdy rząd nieco zwężać się musi, 
aby dokończony stanął w kształcie „kręgla dla 
łatwieyszego wody obiegania: otuli się zewsząd 
targaną słomą, naybardziey zwierzchu, i grabia» 
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mi zewsząd iak nayrowniey ugładzi. Jeżeli ma 
być pod daszkiem, ułoży się rowno aż pod da- 
szek, Daszek: zaś takowym daie się sposobem: 
mieysce brogu otoczy się zakopanemi czterema 
sztandarami dddd. Fig: 25. na tych osadzi się tak 
daszek, aby Się wyżey podnosić i niżey spuszczać 
mogił, podług potrzeby prżybywaiącego, ' lub 
ubywaiącego zboża. 

266. Każdy się domyśli, że ieżeli miejsce 
iest szkodom wystawione, brogi się ogrodzić 
muszą. Owszem brogi pożytęcznieysze są, iak są- 
sieki. Daszkowe brogi dla zasobu, prży każdych 
gumnach naydowaćby się powinny: nie będą po- 
trzebne na zboże, to pewnie zdadzą się na wy- ` 
młoconą słomę, 


$.. 3. 


O Omłocie, ocbędożeniu ziarn Zboż. 


267. Szukano rozmaitych sposobow, ktore. 
miby się ułatwiło młocenie zboż, In miscellaneis 
Berolinen : pokazuie się, że R. 1700, wyńa- 
leziona była machina’ ktora razem i młocila, 
1 zboże wywiewała, z tym pośpiechem, że 
trzech ludzi przez dzień tyle zrobiło, ile zwy- 
czaynie 18. Lecz podobne wynalazki, nie , mo- 
gą byc dla kosztow każdemu gospodarzowi po*. 
spolite ; ciężkie do utrzymańia; i nie zewszy- 

stkim 


2: © 
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stkim wygadzaiące, naprzykład stomę ktuszą, i 
prostey słomy mieć nie można. 

268. Mniemam, że się naydąi nato sposo- 
by, lecz wtedy gdy rolnicy zechcą być Mecha- 
nikami. Lubo bowiem filozofuiący Mechanicy 
wynaleść co mogą, tó iedniak wtedy stanie się pra- 
wdziwie wygodne, gdy Praktyk iakowe niedosta- 
teczności ułatwiać -będzie umiał, 

269. W niektorych Kraiach, osobliwie ia- 
rzyny, tratuią bydlęsami na drewnianych -klepi- 
skach: niemasz na to czego narżekać, i nayle- 
piey Się na owsie udaie: Powszechnie zaś i po- 
spolicie  młocą ladzie cepami. Rękoieść, albo 


. trzon cepow leszczowy, grubszy od wielkiego 


palca usręki, daie się na półtrzecia łokcia długi, 
do ktorego wierzchu osadza się ña rzemieniu 
biisk dębowy, na wszystkie strony ruchomy, 24. 
cale długi, gruby zaś na końcu trzy cale, i co- 
raz zwężaiący się aż do rzemienia, 

270. Młocący, albo są właśni poddani i cze- 
ladź, 'albo naiemnity: wszystkich gumienny ma 
przypilnować, aby Szczerze wymłacali, i wit- 
nie się z ziarnagi obchodzili, Liczba snopow 
dzienńiego ©soby młocenia, ma być pomiarko- 
wana, aby albo niemogąc dostarczyć, ziarn w 
słomie nie zostawiali, albo mniey młocąc, niżlż 
mogą, gospodarza prożnowanięm nie krzywdzi- 
li. Zawisło tood wielkości snopow, z ktorych 
na wiernym człowieku uczyniwszy probę, mo- 
Zna mieć miarę. Jarzyny, owsa, i ięczmienia, 
półtora raża' tyle na dzień wymłocić: można, 
P3 i iak 
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iak, żyta i pszenicy. Slomę po umłoceniu, ©5062 
bliwe po pańszcayźnie, nie zawadzi często- 
kroć osobno kazać przebić, ztąd się pokaże, iak 
należycie iest wymłocoma. 

271, Naiemnik u nas pospolicie młoci za 
pieniądze,: a kiedy ten częstokroć robić może, 
aby dzień tylko zszedł, lenić się z pośpiechem 
nie wymłacać dobrze; inaczey naymuią w Niem- 
czech, gdy naiemnikowi dziesiąty, dwunasty, aż 
szesnasty korzec omłoconego ziarna postępuią, 
Mnie się zdaie, że naylepiey tam czynią, gdzie 
się godzą od wymloconego-korca zboża; wtedy 
dopiero wypłacaiąc, gdy po przebiciu słomy po- 
każe się, że należycie wymłoconma iest. 

272. Owych, ktorzy miocą ze słomy dla pa- 
stwy bydła, naybardziey przypilnować należy, 
aby nie zostawili w słomie do wymłacania w 


domu. 
273. Czas miocenia naylepszy iest zimą, gdy 
sięiuż zboża dobrze wygrzały, i ziarna dla mro- 
zu należycie odskakuią. Dla czego nie dobrze 
czynią gospodarze, ktorzy tak wcześnie Się z 
starym chlebem uprzątaią, że potym co zywo na 
chleb młocić trzeba: nie tylko bowiem, że się 
świeże zboża nie dobrze wymłacaią, lecz nie 
zdrowe są; więcey go wychodzi, i młocente na 
„chleb iest przeszkodą młoceniu na nasienie. 
274. Przecięż po zebranym zbożu, naypier- 
wey omłoci się każdego gatunku proba wyżey 
Nro. 263. aby zaś albo przez wybieranie sno- 
pkow podleyszych, albo przez nieszczere wy- 
mio- 
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młocenie, nie było podstępku; wierne osoby do 
tegó zażyte być powinny. Z tey proby można 
wnosić, wiele każdego zboża będzie w żiarnie? 
jakie: są urodzaie? wiele nad potrzebę zostanie 
do przedaży ? Or. 

5. Daymy to, że się uzodziło w ktorym 
Folwarku żyta kop 600. od każdey kopy, iak 
się Nro. 263. namięniło, snop ieden, kop 1e. 
shay wydadzą  korczykow 2o. 
przez regulam detri pokaże się, że głowa na 
głowę kop 600. ma wydać korczykow 1200. 
Ztey liczby pokaże się, iaki icst urodzay, albo 
żakie około roli było staranie: daymy to bo- 
wiem, że ma,te 1200. korczykow, wysiano kor- 
czykow 200. więc się sześć żiarn przymnoży. 
ło, i urodzay iest śrzedni. Doświsdczali bo wem 


omłocone, 


ciekawi, że głowa na głowę grunta w Europie 
śrzędnie śześć ziarn za iedno wydaią; skoro 
maiey, iest nieurodzay, albo zaniedbanie grun- 
tow; skoro więcey, urodzay i starania o popra- 
wie roli. Z tey ieszcze liczby wymiarkować 
można, eo zbywa nad mieyscowe potrzeby: 
naprzykład korczykow 200. ną nasienie, kor- 
czykow 150. na Expens, więc na profit zostaje 
korczykow 850. Fo wszystko do każdego zbo- 
ża przystosować się może. I takowych Prob Ta- 
belle Właściciele sobie przysłać kazać powinni, 
z ktorychby generalna ułożona Tabella, Stan 
cały urodzaiow i pożytku przed oczy wystawiła. 

276. Przystępuię teraz do samego sposobu 
młocenia. Naprzod tedy mniey: więcey, padług 

obszer- 
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obszerności klepiska, i wielości młotących, kła. 
dą się! snopki słomą 
do sąsieka, kłosem do klepiska, te się cepem 
ynaiąc od' słomy aź do końca kłosow obiią z 
ieduey Strony, i przewrociwszy, z drugiey: tak 
okiosowanę snopki odlożą się na stronę; poło» 
żą się drugie, i tak daley, aż do półkopy Gw, 
przytdzie ; wtędy namłocone ziarna i klosy na 

k skupiwszy, po części znowu wezmą 
się owe okłosowane snopki, i rozwiązawszy, 
cier ai się rozśsielą słomą do sąsieka, kłosami 
pa klepiskd, Wybtwszy wszędzie cepami nale- 
cie, przewrocą się na drugą stronę: i podo- 
ż wybiią. Dopiero się słoma ręką lub widłami 
wytrząsa, aby wszystkie ziarna z niey 


całkiem nie rozwiązane, 


śrze 


po >0 nc si i 
Wys. dły. Prosta słoma poknebluie się w garliny, 
tgana powiąże się w kule, i na stronę~od- 


277. Powore, gdy się iuż omłoci, co się mło- 
cić miało, namłocone zboże cienko się na klepisku 
xozściele, i kłosy, oraz drobne potłuczona słow, 
ma, grabiami gęstemi należycie się wygtabi, kil. 
ka razy gr idż ode dna przewracaiąc: potym usa- 
lżonym na długiey lasce skrzydłem, lekko z 
wierzchu zmiotą Się kłosy po grabiach pozosta- 
de, i te z pierwszemi. przez grabie zebranemi, są 
zgoniny. 

278. Gdzie iak naydoskonaley staraią się zbo- 
ża mieć czyste, po zebraniu dopieto namienio- 
mym sposobem zgonin, ptzesiewaią ieszcze nay- 
przod przez przetaki tak rzadkie, że mały pa. 

lecz 
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lec przeleść może: potym przez drugie, ktoreby 
połową gęścieysze były, i to, co się w przetakach 
zostoie, sypią da zgonin. 

279: Grochy i gryki rozściełaią się tylko po 
klepisku, i na obie strony przewrocone wymłaca. 
ią. Jęczmiona, nim się zgoniny spędzać zaczną, 
pierwey się biczuią, wybiiaiąc odtrącone kłosy, 
przez co się z łusek i plew doskonale chędożą. 

280. Tak z grubszego ochędożywszy zboża, 
przystępnie się do wywiewania, Zgarną Się na 
stronę na kupę, z ktorey biorąc szufię, wytzuca» 
ią się wysoka w gorę przeciwko wiatru, [m mniey- 
sze.i krotsze są szofle, tym się lepiey wywiewa. 
Jeżeli wiatr mały iest, często skrzydiem plewy 
Odmiatać trzeba; Jeżeli zbytni iest, wrota mniey 
więcey, podług potrzeby tylko, otworzą Się, 
aby się ziarna z plewami nie mieszały, Gdy .się 
grochy wywiewaią, aby Się na dwor nie wyto- 
czyły, Wrota się czym od dolu zastawią. 

281. Gdy się wszystko amtocone źboże wya 
wieie, ieżeli leszcze. nie iest dostatecznie czyż 
ste, odmiotlszy plewy, zboże znowu na kupę 
zgatnąwszy, wywiewa się powtore, A kiedyiuź 
będzie należycie czyste, pierwsze od wiatru, ile 
cięższe, iest czoło; śrzednie pospolite; ostatnie 
od plew poślad dla drobiu: każde się więc osa» 
bno odbierze, g 

282. Jeszcze w takim zbożu choctażby i 
czołowym, kąkol i inne waźne dziczyzn nasiona 
naydować się mogą, więc osobliwie żyta i pszeń 
nice, przesiewaią się przez przetaki tak gęste, 

: przez 
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przez ktoteby ziarna tylko kąkolu przelecieć 
mogły, Iz tak to oczyszczonego zboża spodzie» 
wać się można, że i czyścieysze się urodzi. 

293. Pszenice i żyta na ostatek, osobliwie 
do zażycia ludzkiego, ieżeli się naprzykład nie- 
doskonale wywiały, dwoiakim sposobem należy- 
cie się wychędożą. Tab, III, Fig. 26. dwa boki 
dadzą się drewniane aa. bb. między ktoremi dna 
c, uplecie się zdołu nakształt przetaka: na wierz- 
chu d. iest skrzynia, z ktorey wąską Szparą c. 
zboże lekko na drocianą kratę e. wypadać może: 
f. iest podpora ruchoma, na ktorey Się cały in- 
strument z ukosa, podług potrzeby, ustąwić mo- 
że. Sypiąc tedy zboże w skrzynię d. gdy po 
kracie przebiega, plewy, kąkol Oc. przez kratę 
na drugą stronę osobno wypadaią. 

284. Drugi sposob, iest młynek Tab. III. 
Fig. 27. 4. B. iest skrzynia na kołkach z ręko- 
isciami dla poruszenia gdzie się podoba. Zwierz- 
chnia część B. tak iest przystawiona, że się w po- 
trzebie zdeymować może. D. iest skrzynka, w 
ktorą się zboże sypie: ta udolu wpozdluż ma 
Szparę, przez ktorąby zboże blisko skrzydeł 
kołka E. wypadać mogło. Ażeby zaś zboże po- 
dług potrzeby obficiey lub skąpiey padało, w 
skrzynce D. daie się zukosa płaskie drzewo z rę- 
koiścią C. ktotym szparę sypiącego się zboża 
uszczuplić, albo po większyć można, W dolney 
części Æ, iest kołko, z sześcią płaskiemi skrzy- 
dłami, ktoceby korbą szybko obracane, wiatr czy- 
niło; dlaczego. okrągło zabite być powinno, 
otwor 


ma mA m W wą ._ 
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otwor tylko maiąc prosto wypadaiącego -zboża 
F-W G. prosto iest otwor, drugi z ukosa na ie- 
dną stronę w H, na drugą stronę w 7. przez G. wy- 
padaią plewy, przez H. poślad, przez I. czoło: 
K. iest bok zakrywaiący skrzynię, a. iest rękoiść, 
kolba do obraćania kołka: b. iest okienko z zasu- 
wą, ktorego otworzeniem lub zamknięciem, wiatt 
się pomnaża ‘lub umnieysza: ©. iest otwor, kto- 
rym poślad wypada, i taki drugi na czołowe zboże 
iest z drugiego boku skrzyni, naprzykład 4. 
285. Itak temi sposobami zboże wyczyszczo. 
ne, zanosi się do Szpichlerza, osobno czołowe, 
osobno poślady, Garliny prostey słomy, kule tar- 
ganey, na swoich schowatą się mieyscach, zgoni= 
ny, plewy, do osobnych zsypuią się komorek, 


8. 4. 


O Szpicbrzach, i przechowaniu w nich Zboż, 


286. Szpichrz, iest to budynek, w ktorym 
omłocone ziarno zboż, i wychędożone, każdy 
gatunek „osobno w przegrodach zsypuią stę do 
przechowania, aż się lub na własną potrzebę, lub 
na przedaż wypotrzebuią. 

287. Mieysce Szpichrza powinno być wolne, 
i nieściśnione wysokim zabudowaniem, aby wiatść 
zewsząd. wolny miał, przystęp: tak zboża nie 
prędko się zagrzewaią i szkoduią. Powinno być 
Suche na pagotku jakim, aby wilgoć przytęchli* 
ny Ór, nie była przyczyną. Powinna być odda- 
lone od staieo, gnoiow, Ów, aby smrody róbactwu 
nie sprzyiały. ł 


28 $- 
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288. Szpichrz sam powinien być nad ziemię 
nieco podniesiony, aby go zewsząd wiatr. mogł 
przewiewać, i przy pełności w nim zboża, Szpa- 
ty, dziury, zatykane być mogły, oraz łatwo ze- 
brane zboże, ktoreby się kiedy przez nieostro- 
żneść szpatą wysypać mogło. Powinien być ob- 
szerny, aby w nim było mieysce do częstego 
przesypywania i wietrzenia zboża, «Przeciwko 
pospolitemu zwyczaiowi budowania Szpichrzow 
ciemnych,, powinien być żewsząd oświecony, 
( obacz niżey Nro. 296. wyiąwszy od południa, 
aby słońce nie dogrzewało. Mogą stę dać okna 
kratami żelaznemi opatrzone, a w każdym oknie 
część iaką wysuwaiącą się, dla przewietrzenia. 
Wysokość Szpichrza może być o dwu piętrach, { 
każde piętro przestronne daiąc, aby i ludziom wy» 
godnie było czynić roboty, i powietrzę się nie 
przyduszało: procz wschodow wygodnych na 
drugie piętro, da się winda, ktoraby łatwość czy- 
nila wprowadzania i sprowadzania zboża, 

299. Dnoiak nayszczelnieysze być ma. Da- 
dzą. się tarcice raz w pozdłuź, drugi raz po nich 
w poprzecz. Doskonaley ieszcze ubeśpieczyć mo- 
óna’ następuiącym sposobem. Namieszawszy wa- 
pna, piasku; i pakułami poutykawszy szpaty, 
sozsygie się po catym dnie, potym się poleie 
krwią bydlęcą, uklepie, wymuszcze, i wygładżi: 
aieżeliby przy usychaniu pokazały się szpary, 
te się |powtornie zaleią i poprawią. Nakoniee 
przy uśychaniu poleie się kilka razy owczym 
moczem, ktory. utrzymywać się robactwu nie 
dopuści. 290, 
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290. Zagrody, przegrody, na dole i na pię- 
trze, są to owemieęysca tarcicami. acębrowane, 
kaźde osobno na sypanie innego gatunku zboża, 
Datą się w około przy ścianach, we śrzodku, zo- 
stawuiąc mieysce wolne do noszenia, mierzania 
Go. zboża. Wielość ich iest podług rożności ga- 
tunkow zboż, ktore się w tym mieyscu zasiewaią, 
Obszerność każdey takowa być powinna, aby zba- 
że naiedney stronie'sypane, na drugą przesy- 
pywać się mogło, i znowu nazad: albo lepiey 


e zł 


e dwie czynić zagrody, w śrzod- 


nak 


ku niższą ścianą przedzielone, dla przesypywa- 
nia. Ocembrowanie wysokie być może okoła 
półtora łokcia, i tak szczelne być ma, aby się 
ieden gatunek zboża z drugim nie mieszał. 
Wreszcie” dach na Szpichrzu iak powinien być 
dobrze opatrzony, aby nie zaciekało, tak ze wszy- 
stkich stron nad ścianę występuiący, aby słoty ła- 
two zabiiać nie mogły. 

291. W Kormery w Francyi, zdarzały się 
były tak obfite urodzaie, że Szpichlerze na cho- 
wanie zboź nie .dostarczały. Domyślił się ieden, 
izsypywał w piwnicę, nie było Żadney "szkody 
przez zimę do pół lata, gdy wypotrzebowano: 
chlod bowiem wilgoci nie dopuścił fęrmentacyi, 


idla tego żaden się robak nie zalągł; z tego do- 


świadczenia zaczęto szukać sposóbow wydosko- 
nalenia, i udały się z pomyślnym 'skutkiem. Wy- 
budowano piwnicę, i zewsząd dębiną ocebrowa- 
no: dno podobnież dębowe na belkach dano, 
ale nad ziemię nieco podniesione, wierzch poe 
dobnież 
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dobnież zasłany, zzostawioną tylko dziurą do 
sypania zboża, zamykać się mogącą: tak zaś tę 
dzmrę iako i drzwi do wchodzenia w piwnicę, 
ńakrycto daszkiem, aby latem ciepłe powietrze 
dochodzić nie mogło: żyto iinne zboże sypa- 
no suche, irozściełano nie-grubo. W takiey pi- 
wnicy pokazało się zawsze zboże bez szkody, 

292, Powracaiąc do Szpichlerzow, żyta, 
pszenice,, Ów, zsypane, często przewietrzać się, 
przesypywać, rysować maią, coje od wielu za- 
chowuie przypadkow. Uczyni się to, gdy uczy- 
niwszy wiatrom przeyście, albo z mieysca na 
mieysce w zagrodzie, ałbo z przegrody w prze- 
grodę przesypią się, albo siętylko na mieyscu 
przewrocą z dołu na wierzch, z wierzchu na 
doł. Pszenice zimą raz, latem dwa razy co ty- 
dzień, podobnież i żyta przewrocą się. Jęczmio- 
na, grochy, co Miesiąc raz, podobnież gryki i 
prosa. Owies tylko.w początkach kilka razy się 
przewróci, daley może zostać bez poruszenia, 

293. Ziarna w Szpichrzach maią nieprzyia- 
cioły rozmaite robactwo. Jedne są podługowa- 
to okrągie, białe, ktore się łupiną zboż tylko 
źywią, a śrzodki potym gniazdem. swoim obwila- 
ią. Drugie czarne, także pozdłużno okrągłe, kto- 
re się podobnież łupinką żywią. 

294. Trzecie właściwe wołki, ktore naywię- 
kszą czynią szkodę, gdy ośrzodki ziadaią. Mno- 
żą się nadzwyczaynie: samiczka przegrtyza ziar- 
ko, i kładzie w nię iaieczka przyszłych robacz- 
kow, ktore wylągiszy się, mąkę ziadaią, i 

wyla- 
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wyłażą. Docieczono, że się ziedney pizy przezę 
cok-namnożyło qkolo 11,000. Tabieda się niezna- 


cznie wkrada, Że i poznać nie mozna zkąd i iak? 


295, Uważano o nich, że przykro w gorę 
iść, naprzykład z szklanki wyleść nie mogą: że 
światła nie cierpią: że się w ciemnych kartach, i 
na spodzie zboź naygromadniey naydńią: że nad 
tydzień głodu dłużey nie trzymaią: że im bar. 
dziey zboże iest suche, tym. mniey mu Szko- 
dzić mogą, Ztąd.wynikaią sposoby, kteremiby 
albo zabiegać, albo wygubiać można było. 

296. Sposob zapobiegania, aby się nie nala- 
zły, nayskutecznieyszy iest, suszyć zboże, iako 
czynią w Genewie do Magazynu. Przecięż po- 
miriąwszy piece do tego potrzebne, innemi spo- 
sobami temu dogodzić można. Nic pewnieysze- 
go, lað, źe ta bieda swoy początek bierze od złe- 
gożniwa: nie malą się więc zboża bardzo wcze- 
śnie ż3ć ani wiązać w snopki, dopoki na garściach 
nie wyschną, ani układać w Ssąsiek, chyba na. 
leżycie suche.. Lecz coż? nigdy bardziey Opa- 
trzności Pana Boga niedowierzamy, iak podczas 
żniw, Prawda, czasem trzeba iak można ze žni- 
wami, gdy nie możemy, iak chcemy. Daley, są. 
z zbożem od wiattow przewiewane być maią: 
S zpichlerzach ziarna da poty rozesłane, dopoki 
należycie nie doschną, potym często przewracane, 
Szpichrze powinny być zewsząd iasne i oświe- 
cone, 1 wiatr w nich wolne mieć przeyście, 

297. Jeżeliby się iuż znaydowały, Szpichrz 
się czysto przes rok wyprzątmie, naymnieyszy 

kącik 
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gkacik i szparę wymiotiszy, aby nigdzie nie miały 
pożywienia. Tymczasem przygotuią się gliniane 
naczynia, trzy ćwierci łokcia wysokie, u wierz- 
chu węższe, u dołu obszernieysze, po wierzchu 
szorstkie, wewnątrz iak naygładziey polewane. 
Takowe naczynia, nasypawszy w nie po trosze 
kaszy, rozStawią sięw iesieni po Szpichrzu. Co 
tydzień, razte naczynia się zrewiduią, i będące 
w nich robactwo poparzy się, 1 wyrzuci, P. Rise 
berg wygubił wotki w swoich Szpichrzach, ugo- 
towawszy koperwasu w wodzie, i tym wewnątrz 
wszędzie wymazawszy. U pewnego gospodarza 
w Szplichlerzu nadzwyczaynie wielość wołkow 
Się naydowała: trafunkiem zamiesiono nasienie 
rzepaku, i wiedney godzinie wyginęły. 

298. Naostatek przypominam, dobrze iest 
uczynić kotom wolny przystęp do Szpichrza; 
niech przestraszone myszy, pracy rolnika nie 
marnotrawią, 


ROZDZIAŁ VI 


Pożytki, i rozmaite wypotyzebowanie Z40%. 


299» Vmiarkowawszy rolnik pożytki, kto- 

re mu ża prace urodzayność dała, 
części iakowey sam potrzebnie, resztę na profit 
obraca, Mierkuie, kiedy: co, przyzwońciey, i iak 
zbyć może; szuka sposobow, nie tylko do prze- 
daźy w ziarnach, ale iak dla siebie, tak dla innych 
obrocić w rożnę wynalazki do zażycia potrze- 
bnieysze, wygodnieysze, doskonalsze, Głowniey- 
sze opiszą następujące Paragrafy, 


Domowy tamieyscowy rozchod Zbog. 


300. Naypierwsza test, wymiarkować pa- 
trzebę domu i mieysca, aby dogadzaiąc chciwo- 


$ci w przedaży i szukaniu profitu, w własnym 
domu nię ponosić niedostatku. Przeciwnym spo- 


so: 


əm tak miackować należy, aby przez zbytek 
1 marnotrawstwo nie uszczuplać sobie tych poży- 
tkow, ktoreby być mogły. 

301 Gospodarz z swotą familiq, ktorą żywić 
powinien, naypierwszym iest, ktory z pracy Swo- 
iey, podług stanu, wygodne mieć powinień ży- 


cie, ile mu rola iepo dostarcza: szkaradna iest 


rzecz mieć,.a głod dla chciwości cierpieć, albo 


Żyć ledwie nie słudzinami, byle tylko spienię- 


| 


Żać; pierwsze bowiem zawsze są potrzeby ży- 
cia, a dopiero wygody z bogactw, 


302. Do domowey konieczney potrzeby, 


procz wysiewu; należą te wszy 


oby, ktore 
do gospodarstwa są potrzebne: 
ladź, Naiemnicy ©c, Jako bez nich rola 


zwoitego sobie nie maią pożywienia, nie można 


spodziewać się, aby r 


ecznie pracowali, kiep 
policie, bardziey tylko 
prości ludzie dla brzucha praenią, 

303 Niemniey wchodzą”w domową potrzebę 
bydlęta rolnicze, konie, woły, krowy, owce; 
wieprze, drob zaś tyle, ile się w domu wypotrze= 
buie, reszta należy do pożytku, 

TOM III Q 304% 


dy, iako się uważa pos 
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304. Ani zapominać należy o.powinnościach 
Chrześciańskich, nayprzod należącey Kościołom 
Dziesięciny, iako bowiem my Bogu, tak i Bóg 
nam: powtore iałmużny, przez ktore pożycza- 
my tylko Bogu, aby nam obficiey oddawał; po» 
trzecie ludzkości w przyięciu go 
tek zasobu miernego od niespodziewanego iakie- 
go przypadku, Beprzykiad dledopakadney WIET» 
ności Czeladzi, rozsypania myszy Ge, kurczenia 
się i usychania ziarn w Szpichlerzu Oc. 


cia Gr, nao$Sta* 


305. Naylepiey się rządzi (Gospodarz, zdy 
nie oglądając siç na to, że na przed zed 
żniwami więcey profitować może, cznie 


zasob potrzeb miarkuie, aby nie pr 
go zboża zażyć był ptzymuszony 
zasianych w iesieni rolach, wygrzanych, w Sto« 


zey nowe- 


, aż po zas 


dole zbożach, kiedy się inż nalężycie wy młacaią: 


Mały bowiem pożytek droższey przedaży, wię- 
y y y , 


kszą przynosi szkodę młoege w y na chleb 
+1 * é „ , 
gdy nasienia potrzeba, wtedy, gdy pilńieysze SĄ 
roboty, i gdy Się ziarna ieszcze znacznie w sio- 
mie zostaíg, 


206. Wynalazkami 
by i wygody, są mąki, kas 


cia zbąź do potrze 
e, piwa ce., ktore 


się w następuiących Paragt fach opiszą, 1 z kto- 
rych potrzebnego rozchodu miark uie SIĘ potrze. 
ba zboża. 

807. Podstarościam, lub innym Dożorcom, 
wyznaczać roczną ordynaryą, nie może być bez 
szkody, właściciela; ieżeli bowiem iest zamała, 
poszukaią sposobow powiększenia, a przecięż 

mniey 
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L 


mniey mogą mieć serca w powinnościach służby: 


teżeli zawielka, utraca się, bez czegoby się obe- 
Jobrze więc czynią, ktorzy pozwalają im 
słusznie wypotrzebuią, wszakże przy 


ch pokaże się, ieźeli zbytkowali: prze- 


tako potrzebna ludzkość nie powinna być 


ecz iest żałować tro- 


paganiona, tak niesiu 


się Podstarości obła- 


chę więcey rozchodu, ( 
tym pilniey zato przysposa- 


JJ s 
ich nie wytraci, nie powie- 
j, a Sierocię bga 


z ktorych Qyczyzna, ty, lub two- 


1e epcy, mieć użytecznych 1l 
iest. w 
ZNAC 


€ inym, 


ten, ktory 


k potrt 


a Prf POĄT 31 > 
wito, coby się 


obrociło, Wydzieli się podiug pos 


zeby osoby, iednemu więcey, ztąd zazdrość Gr. 


tzy udzieloney dr łryi niewierność nie 


tym zasłaniać mog 


dko się wydą, z 


wsze 


i P sb - + 4 sa 
1 Aradzione Są częscią ordynaryi: 12 


gdy kaźde sobi 


większę iest bałamuctwo, € OSO- 


cotule Ór. 


bno, naprzykład, ka 


się i kaźdemu 

stanie zadosyć, i uczy doświadczenie, że” nie- 

towńie mniey jest rozchodu, Latem i zimą 
Qa trzy 
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trzy razy się dla nich gotuie, na śniadanie, obiad 
i wieczerzą: nadto przez lato daie się ieszcze i 
podwieczorek, naprzykład sera, chleba Śr. 
309, Wymiatkować propotcyą roczney po* 
trzeby na osobę, przytrudna ięst. Więcey, poka- 
zuie doświadczenie, potrzebuje Parobek Mazur, 
albo Podlasianin,iak Podgorzanin, iieszcze choća 
by ziednego mieyscą, podług rożności konsty- 
tucyi ludzi, roźność być może. Ztymwszystkim 


zwyczayne po Folwarkach ordynarye, gdzie Pod. 
dani radzi nie radzi służyć muszą, zawsze są nie- 
dostateczne, i kradzieżą się podszywaią. W Sa- 
xonii na Parobka i Dziewkę, rachuią na Rok żyta 


na chleb po kotczykow Warszaw 
Żyta na kluski korczyk 1. ięczmienia na kaszę 
korczykow półtora, trzy ćwierci pszenicy 1 ty- 
leż grochu, soli dwa garce Orc. W Hannowerskim 


h około %. 


żyta około korczykow 6. i pół; ięczmienia około 
pięć ćwiartkow Óc. Ja nie Spuszczaiąc się na 
ue, jak od 


własne doświadczenie, mam upewni 
tządnych, tak oraz nie skąpych gospodarzow, że 
przy pospolitym stole na Parobka, dwie Dziew- 
Ki, Bronowłoka i Pastucha, wychodzi rocznie 


żyta korczykow 28. ięczmienia korczykow 8. 
gryki tyleź, grochu półtora kotcżyka de. 

310. Wymiarkowanie potrzeby roczney i ży» 
wienie wołow, koni Čvc, pokaże się niźey na 
swoim mieyscu. ” 

311. Być to ptzecięż może, że nieurodzay 
iakiego gatunku zboża, uszczupli potrzebę do» 
mową, wtedy się gospodarz rozumnie rządzić po* 
winien, 


Jo" 
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winien, czyli to z innego Folwarku sprowadza- 
łąc, czyli kupuigc, czyli iednym zbożem za dru 
gie zastępując, czyli nakoniec mniey potrzebne 
zł -| L pa EES 
1 gwaitowne rozchody odcinaiąc, aby uszczuple» 
nie petrzeb, z iak naymnieyszą było szkodą. 
312, Jeżeli powszechnego wcałey okolicy 
niemasz nieurodzaiu, twoy tylko grunt przypad- 
kową poniosł klęskę, ćo się częstokroć na ia- 
xzynach trafia; upatrzysz, co się u ciebie nayle- 
pey udało, u sąsiada zaś lub w drugim Folwarku 
nie dostaie, 1 uczynisz zamianę. Naprzykład uro. 
dzii et się groch, ale gryki nie masz, u owego 
iest gryka, ale grachu nie ma; ponieważ szczeą 


gulay nieurodzay nie czyni drogości, więc za- 
miana tylko poydzie w zwyczayney proporcyi 
ceny zboż, tak droźsza pszenica od Żyta i gro- 


chu; ra Gd ięczmienia od gryki i owsa. Jeże 
li zaś naprzykład groch się tylko. uciebie nie 
urodził, gryka zaś wszędzie się nie udała, a 
chcesz na zboże, ktore masz, uczynić zamia- 
nę, na-mieyscu.gdzie Się g groch i gryka udały, a 
twego zbaża potrzebować mogą; ponieważ im 
się bardziey ktore zboźe wszędzie nie urodzi, tym 
iest droższe, i im więcey zboż się nie uda, w 

w proporcyi drożcią i te, ktore się udały; więc 
iuż zamiana zwyczaynego Szacunku trzymać się 
nie moźe; lecz częstokroć Żyta zrownaią się 
pszenicom, gryki ochin bw. albo wcale prze- 
wyższą, I tym sposobem dwa mieysca sobie wza- 
iemnie dogodzić mogą, 


Q3 313. 
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zamiany, 


313. Jeżeli nie można ucz 
albo musisz kupować, albo z mieysca tegoż in- 


nym urodzaiem zastępować 
i 


kupować: kupuy choćby dalsy; 
bywa, tako obaczysz 


3 SiĘ L 


ło wtedy, gdy nayta 


w Parzgrafie natomiast 
8 


urodzaie albo wyp am, gdzie droższe 
, 


są, albo poczek 
czasu, gdy droższe bywaią: co podobnież da- 


żą na mieyscu do 


ley się pokaże 


314. REA mieyscowym urodzaiem niea 
urodzay: ieżeli mało masz żyta, przydasz do chle- 
ba ięczrienia, albo grochu, albo gryki, ktora 
chleb batdza syny czyni: ieżeli nie masz ię- 
czmienia dostatkiem, dodasz dopiwa owsa, 
ktore w małey części wiele ięczmienia zastąj 
na kaszę obrocisz Żyto; albo zamiast kaszy groc 


jeżeli mało masz owsa, mnie pa p orcya ta, 
wiele owsianego zastąpi obroku. Wieprze ukar. 


misz żołędzią, buczyną Gór 

gis. Jeżeli powszechny wszystkich zboź 
nieurodzay zastraszył głodem: albożinne ktore 
udadzą się rodzaie, masz wymienione w Tomie 
TL Części 2. Kartofe dobrze- zastąpią niedosta- 
że tak kartofle, iak banie, głą- 


tek chleba 


bie kapust z iąką częścią h masi pieczone, chleb 
zdrowy i posilny dai, N tego? Perz się 


Pagg nayduig, możesz „mieć z niegó chle 
. Obacz w namienionym Tomie II, 


ra. 
EJ 
a 
g- 
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a 
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O Przedaży Zboš. 


316 


dzaiący Paragraf 
odzę teraz do pomyslniey- 


zakończywszy pc 


statkiem j2] 


SZEY rzeczy dy role tyle wyd dzą, że nie tyl. 


goda, ale nadto ie 


t, 


i przedąż, Przedaż 


iest w Kraiu w ziarnie, lub iakich wyna- 


albo przez wyprowadzenie za.Granicę. 
317, U nas w Kraiu niemasz tego porz 


Stanowiono słuszną 


aby po miasta cenę z 
onę na każdy raz zapisywano, zkądby gospo- 
darz do rządzenia się wielorakie mogł mieć po- 
ap prawdy bliskie, iak o miastach cudzoziem- 
ch niżey się napisze. Musi się więc miarkować 

z szczególnych przypadkowych okol 


1OŚCI. 


318. Niesłuszna iest rzecz żądać drogości, 


lub czynić ią: rozumna przeci 


drożey, gdy słuszne okoliczni 


319, Mie wszystko iest drogie, CO SIÇ za 


pienitąd knpuie, lecz to dopiero iest 


cena pospolitą 1 mzy 


Ukrainie, iednak ani tu, ani tam, nie 


>y postąpiło na Ukrainie do ce 
1 na Podlasiu do ceny Uktajńs! 
e diogo, na Podlas 


siu ta 
za większe pieniądze w Gdańsku prze- 
diie, nie moźną mowić: przedało się drogo, ale 
pożytecznie, 220. 


ZBOZ 


320. Gdy cena śrzednią i pospolitą przechoa 
dzi czwartą częścią, drogo iest; gdy połową, zna 
cznie drogo; gdy trzema czwartemi częściami, 
bardzo drogo: gdy drugie tyle, bardzo wielka 
drożyzna. Względem tanności inaczey się rzecz 
ma; myśli bowiem ludzkie zawsze są natężone 
do zysku; więc więcey potrzeba postąpić wy- 
źey, aby zwano drogie; a naymniey od śrzodka 
spadek, zaraz się zowie tannością. 

32r. U nas naprzykład na Podlasiu, w tym 
wieku naypospolitsza, więc śrzednia cena zboż: 
bywała tskowa: 


Pszenicy Korczyk Zł. 12. 
Żyła « a «|.» Zł 
Grochu s ar ja CZE" g 
Jęczmienia RSA SEMC? 
Gryki - - e- - ZŁ 

©OwRSA $a 02 12 GK 12, 


epowało wyżey 

było drogo; kiedy niżey, było tanie, Przyczy- 
na taiest, że ta śrzednia cena przyzwoicie rol, 
nikowi nadgrodziła pracę, To tylko nieszczęście, 
że dla nieporządku z ceną zboża, idą wpraw. 
wdzie i inne wszystkie rzeczy w gorę, ale nie 
tanieią z tanieiącym zbożem; zkąd rolnictwu 
wielka szkoda. 

323 Itak w każdey Prowinóyi z poprzedza- 
iących lat wybrawszy za śrzednią tę cenę, ktora 
się nayczęściey trafiła, meżna się każdego roku 
miarkować, co czynić: czyli przedawać ze stratą, 
czyli na daley czekać przyzwoitego pożytku? La 
ta te 


322. Kiedykolwiek więc pos 


Bie 


ZAZYCIE 249 


ta te przetięż nad go. daley brane być nie maaią; 
im bowiem teraz daley idą wieki, tym bardziey 
potrzeby i wygody ludzi, każdą rzecz nieco pod- 
wyzszalą. 

324. Wnosić sobie można o zyskowniey- 
szey przedaży w Kraiu, zludzi i pieniędzy- Im 
więcey cyrkuluie pieniędzy, tym więcey się ich 
za każdą rzecz wydaie. Im więćey przybywa 
ludu, przy rowności cyrkuluiących pieniędży, 
tym powięcey ręku się rozchodzą, i mniey Się 
za każdą rzecz płaci. Lecz gdy podług pro- 
porcyi przybywania lądu, pomnażaią się i pie. 
niądze, podrasta każdey rzeczy cena, bo. iak 
więcey iest potrzebuiących, tak więcey czym 
płacić. Pomagaią ieszcze do droższey pxzedąży, 
ł coraz szerzące się zbytki, i dlatego, gdy u nas 
zbytkaw nie znano wiekow przeszłych, daleka 
szystka tańsze było. Odmiana życia ludzi przy 
xownym stanie rolnictwa, podwyż 
cenę: niechby tylko chłopstwo nasze porzą- 


ża też zboż 


dnieysze zaczęło. zycie, przy zwyczaynym: tëra- 
Źaieyszym i niepomaożonym rolnictw 
eznieby wszystko poszło w gorę, Sfałszowane 
pieniądze, pomnożone Podatki, podnoszą wpra- 
wdzie cenę, ale iak pierwsze nie maią swoiey 
wnętrzney wartości, tak na drugie zysk oddać 
trzeba. 

325. W Prowincyi podwyższenie lub poni. 
ženie ceny, wnosi się z powiększaiącey się lub 
umnieyszaliącey konsumpcyi. Zagęszczą się na- 
przykład gorzalnie, browary; podniosą się żyta 
i ięczmie. 
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i ięczmiana: zacznie się iakimkolwiek sposo. 
bem ktore zboże bardziey potr 
w gotę, Arieżeli, natomiast więc 


wa, poydą w gorę drugie umni 


ile zwyczaynym dawnieyszym potrzebom „nie- 
dostatczaiące. 


326, Po wielkich miastach zawsz 
Żey,i im ludnieysze Są, tym 


chodzi, 1 im się ludnie 
cena wszystkiego p dwyż 
że coraz dalsza okolica dowozić musi; więc do 
ceny rzeczy wchodzi cena dalekości dowozu 
327, Namieyscu, lub pobliź 


zych targowych 
miasteczkach, wtedy podwyższa się cena, gd 
okoliczności dowozu przeszkad c 


ai, 8 
by się podwyższają; wtedy upada, 
są obfite, gdy się potrzeba umhieysza. 


328. Tak droższe są zboża podczas samych 
„żniw, i innych pilnych robot w polu; bo wtedy 
rolnicy nie maią czasu mlocić, wywozić. Droż- 
Sży iest każdy gatunek zboża w czas iego siey- 
„by, bo wtedy wielu potrzebvią na n 
sze są wiesieni przed Samą zimą, i zaraz’ z po- 
czątku wiosny, bo wtedy złe drogi wieln od 


enie. Droż- 


targow wstrzymuią. Jak u nas po miasteczkach 

Zydowskich droższe są pszęnice na wiosnę przed 

Świętami Zydowskiemi ( Paysech ) bo iey Zydzi 
wiele potrzebuią Oc. 

329. Przeciwnym sposobem tańsze są zboża 

u nas w Oktobrze i w Marcu; wtedy bowiem ka- 

żdy przedaie na opłacenie podatkow, Tańsze 

Są 


a 


PE e. e 


w 


a Ą Y 


hd 


A 
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są przed nowym Rokiem, wtedy: bowiem nastę- 
puie opłata: czeladzi. Tańsze nieco przed same- 
mi żhiwami i innemi koniecznemi robotami, wte. 
dybowiem każdy opatruje się w natzęd zia, zbie. 
Kana naiemnika Ge. 

330. W powszechności cena zboż nayniższa 
iest po żniwach, podwyższa się do Wielkieynocy, 
potym aż do żniw opada. "Fak się dzieie łat śrze- 


dnich Lecz ieŻeli mała iest nadzieja przy 
uradzaiow, cena się tego porządku nie ti 


Przyczyną są okoliczności przedawaiącyc 


źniwach każdy młoci i jrzedaie n 
datki Oc, Ktorzy zaś po n roku przedaią, 
pewnie nie maią gwałto p syny do 


przedaży, co cenę podnosi. Erzez lato 
ksza iest nadzieia przys: 


bardziey się każdy z stary 
co przynosi stanienie. 
331. Jeżeli w pierwsze młochy cena w 


rę idzie, pospolicie potym opada; ba gdy pôt 
te zbóża razem wywiozą się, ktore podczas 
mloćby zatrzymane były, stanieć muszą. Jeżeli 
od Wielkieynocy aż do źniwa cena opada, albo 
w towności stoi, iest nadzięła,.że po źniwach 
bardziey opadać będzie. 

332 Jeżeli wielkie nieurodzaie uczynią 
wielką drożyzn 


ę, pospolicie potym tanność na- 


stępuie, 1 przeciwnym sposobem: po zbytniey 


urodzayności, przynaymniey iakiegokolwiek niet 

dostatku spodziewać się trzeba. Więc obfite, oso- 

bliwie iatzyny, za przechowanie nadgrodzą. Ję- 
cezmi- 
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czmiona nie zawsze się udaią, grochy częsta 
chybiaią, gryki ledwie nie go trzeci rok nie ro. 
dzą się Ge. 

333. Iz tych to okoliczności rządzić się moa 
że gospodarz: co kiedy przedawać, lub pożytem 
cznie kupawać ma, Ci, ktorzy z długiegó do- 
świadczenia nabrali w tey mierze wiadomości, 
uformowali sobie niektore bardzo bliskie praw dy 
keguły zyskow, względem Straty, GOES, Zg 
dząc się razumnie, wiele razy w roku na kto- 
rym zbożu zyskać, wiele razy stiicić można; 
Są zaś takowe: 

Pszenica sama akata - -= 


E 
Pszenica i Zgtó Ve" ta S a Ae a Ee 
Pszenica i Jęczmień - _- «= B:,* «it > 
Pszenica r. Owies” «14 0 gó «4. 
Pszenica Zyto i Jęczmień - 4. - t 
Pszenica, Jęczmień i Owies s. - m 
<ayto,same 080.21 0000 aN 
Żyto tdlęczmień +: 205 1 "AOJZESZ A 
Lyco 1,Qwies = «a a a WODE 
Jęczmień sam = - - - -. 3. - 1. 
Jęczmień i Owięs . « 62: « . |. 1. 
Owiesrtami „4950280081 nA w gi 


334. Tosię tak ma rozumieć: że rządzące się 
ostrożnie, ieżeli na pszenicy samey raz stracić 
można, ufać trzeba, że się zato siędm razy zato+ 
bić może; ieżeli się na pszenicy i Życie razem 
gaz straci, to się Cztety razy zarobić może O. 
Z czego: pokażuie się, że na pszenicy i owsię 
mayczęstszy zyśk, bywa. 
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345, Naostatek, rolnik nietylko pomiarku- 
ie, kiedy Swoie zboża w ziarnie dobrze przedać 
może, ale tez podług czasu, mieysca i okoli- 
czności, iak one pożyteczniey w rożnych wyna- 
lazkach zbyć może. Jeżeli pszenice i żyta zmie- 
lone na mąki; z żyta pędzone gorzałki; ięczmio- 
na i gryki obrocone na kaszę; ięczmióna obroco- 
ne na słody, piwa Gre. potrąciwszy nakłady po- 
trzebne na robotnikow, drwa, wywozkę, ieżeli 
daleko prowadzić potrzeba; nadzwyczayną ptze- 
cięż cenę zboż znaczny: przyniosą pożytek, po- 
żyteczniey one na mąki, kasze, słody, gorzałki; 
piwa &c, obroci. Do czego z dalszych Paragrafow 
może wziąść pochopy. 


8. 3. 


O Przedaży Zboż za Granicę. 


336. Nie mamy innych Sąsiedzkich Porto» 
wych miast, do ktorychbyśmy zboża nasże z Kra- 
iu z łatwością wyprowadzać mogli, iako Gdańsk, 
Krolewiec, Ryga, Wiedzieć więc naprzod po- 
ttzeba'o ich miatze: alubo to naywięcey zawisło 
od wierności, lub łatwości podkupienia mierni- 
kow iednak łaszt Gdański uczyni około 30. kot- 
czykow naszych; więcey, ieżeli mietnicy nieła. 
skawi: faszt Krolewiecki tyleż; Ryzki zaś 24. 
czetwerow Ruskich, 

337. Zboża, ktore Się tam wyprowadzać 
maią, powinny być iak nayczyściey wychędożone, 
wywiane, miynkowane. Naymnieysze nieochę. 
dostwo, może być kupuiącym pochopem do bras 
kowania, i ztąd okazyą podleyszych targow. 


ZBOZ 


ú 


bowiem waż 


pozytecznie 


ach nieco z 


spolicie żyta z, iałowych untow b 


, po nich z dawnych gnoiow, 


eysze. Wszakże | S 


i wozów nayig 


się zrobić ) 1SWoiey malące dluż c 
} 4 ( l N 
łokieć, 18. calow wszerz, 4, tale w , kto L 


rą powiesiw8 na przeciwko znowu | r 
powiesi Się co dla rownoważności. Gdy tedy wa- | n 
żyć potrzeba, nasypie się zboża w skr tzynkę pod | Y 
strych, naprzykład żyta; ieżeli 34 funty ważyć lı 
będzie, śrzednie iest, im mniey, tym po ze, ti 
im więcey, tym lepsze, i im więcey po 40. fun. n 
tach aży, tym bardziey przednie ie k 

3839. Targi, naprzykład Gdańskie, nie zawi d 
sły od okoliczności Kraiu naszego, ale od oko- Ś 
liczności handlu 1iecznego; a czasem | S! 
czy nie od mieystow ych upodobar n 


śmy bowiem, iż lubo u nas były nieurodzaie, zbo. 


nam iednak taniey czasem płacono; i przeci- 


wnym sposobem, lubo u nas była obfitość, drożęy 


się przecięż dostało. Co u nich cenę zboż pod- | 
nosi, są woyny na morzu; woyny i nieurodzaię 


w kr bandluią, albo z ktoremi 


owi, 


gdańskiem handluigc 


łeczność maią: Kon 


1 ugodzenia z Anglia, 
Hollandyą Ge. 

340. Jaka zaś o tych okolicznościach można 
mieć wiadomość z kotręspondencji, Gazet Ġo, 


1 


tak 


R © 


tak nie przywięzuiąe się do nich, można sposo- 


bem cudzoziemskich Ekonomikow, uformować 


sobie reguły, z ktorych blisko prawdy i podo- 


bieństwa, wnosić można o targach śtzednich, po- 


spolitych, bez względu “na okoliczności podwyż 
szaiące luk poaiżaiące, 
341. Na to wynayduie się coroczna śrzednia 


cena, od lat go. i ztego uformuie się Tabella. 


Na wynalezienie roczne śrzedzniey ceny, zabię- 


rze Się wiadóm z Ausztukow, Listow zapisae 


ney wiele k 


go Miesiąca w 
ślepą tylko 


roku płacono. Dla przykładu bio 
yby, płacono w Maiu łaszt żyta na począe 


liczb 


tku po Złotych naszych 400. w pośrzodku 350. 


na końcu po Złotych 250. zniesieszte trzy liczby, 


ktore uczynią Zło: 1000. a gdy to przez 8. diwi- 
A a J f ó 


dować będziesz, wypadnie Zł: 333. gr: 10. iaka 
iczba w Maiu, nad ktorą się targi i podno- 
siły, i ugadały: itak postępuiąc przez wszystkie 
miesiące roku, daymy to, wypadłaby taka Tabella: 
Januarius -.- Zi, 200. 

| = 210, 

- w 200. gf: 20. 


e „ 280. gt: 10. 


WR WGA gt: Io. 
- - 350 gr 20 


Juhime (= aria ka DO 
„Augustus = `= 400. 
September - - 200, gr: 10. 
October = s 20 
November . v 180. gi; 40. 
December 
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342. Wymiarkowałbyś ( gdyby tak wypada» 


ło) że w Auguście wypadały naywyższe śtzednie 
targi: Uczyniwszy tak więc, na lat go. albo przy- 
naymniey 25. poprzedzaiących, uważysz: wiele 
razy ktorego miesiąca liczby się zgadzają, albo 
bliskie sobie są: naprzykład w 25. leciech, wy- 
pada ktora liczba iednakowa albo bliska iey, 
w Miesiącu Maiu razy 7. inne zaś tegoż Miesiąca 
daleko mniey, więc ta liczba nayczęściey wypa- 
dziąca iesr naypospolitszą śrzednią tego Miesią- 
ca, i tak się ma do innych, tak wielość ich razy; 
naprzykład: siedm rázy po 333: a cztery raz 

po 300. więc siedm razy wyżey w tym miesiącu 
zyskać można, przeciwko czterem mnieyszym 


targom. Toż się ma rozumieć io innych mie 
cach. I ztakich Tabel, rozumnie miarkować się 
meżna, na kiedy trafiać z podobieństem większe- 
go pożytku. 

343. Jeszcze z doświadczenia, lub Tabel 
przynaymniey dwudziesto pięcio lętnich uważać 
można z miesiąca do miesiąca podwyższenie lub 
poniżęnie targow. W Maiu do Czerwca szły w 
gorę po 30. Zł: razy 7. po 20. Zł: razy 4. Ot. 
więc pospoliciey postępowały po Zi: go. Toż o 
innych miesiącach. Zcąd gdy usłyszysz o targach 
ktorego miesiąca, rozumnym podobieństwem 
wnosić możesz o następuiących, 

344. Procz miesięcznych Tabel, zdadzą się 
i roczne. Nato potrzeba każdego roku śrzednią 
wynaleść cenę tym sposobem: zsummo wać wszy« 
stką liczbę wszystkich miesiącow w goku: Sum 
ma 
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ma naprzykład wyżey Nro, 341. uczyni Żotó: 
tę dywiduiąc przez liczbę miesięcy 1%. wypa- 
dnie Zł: 251. gr: 10. iakó śrzedaia liczba tego 
roku; i takiey śrzedniey liczby mazbierawszy 
porządkiem 'z lat 5o: lub 25- uformnuie się foczna 
Tabella; ktorą ieszcze bardziey ścisnąć można jà 
cenę śrzednią, naprzykład co trzech lat, tym spó 
sobem: iedhtgo roku wypadła 251. gt: 10, naż 
stępuigcego 350 trzeciego 242. gt: 26. te trzy 
Summy zniosą Się i uczynią 844. ktore dywidóż 
dzą 291. gt: 10. fakó śrze- 


wane przez trzy wydadzą 
dnią liczbę ceny trzech lat 

345. Daymy to tedy, iżby tym podrnym sgó* 
sobem postępniąc, wypadała tak liczba, tak ią 
w następuiącey podaię Tabelh; o ktorży zdowń 
ostrzegam, że tylko dla przykładu ślepo ućzy+ 
niona 1eSt. 
1739. 1742 |a 745 | 


1 350. 6 20, 400. | Z807 


346. Pokazałoby się, że w 30. leciech śrze- 
dnią było ceną, nieco wyżey lub niżey 280, 
bo około tey liczby dwa, mniey: więcey, razy ge 
wypadło, ztąd w go. leciech rozumnym. podos 
bieństwem tyleż spodziewać się można. Poka- 
załoby się, że lat 1736. 1739. 1742. i zaowu 
1748. 1 daley 1754. T757» 1760. cena $zją 

TOM II, R w gorę 
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w gotę razy 7. lat zaś 1745.4751. poniżała się 
razy 2. więc wnosić można, że w zo. leciec 


chociaż się: straci dwa razy, siedm razy za to 
korzystać można, 

347. Cokolwiek się tedy ślepą liczbą pokaza- 
ło dla przykładu to się uczyni prawdziwą. Nie 
można przyznać, aby te wnioski miały być konie- 
czne, ale teź nie można zaprzeć, że sg podobne 
i rozumne, wyłączywszy okoliczności oczywi* 
ste, o ktorych Nro 530. 

348: W reszcie miara mieysca tego, do kto- 
tego się wywozi, naprzykład Gdańska, powinna 
być w domu dla pewnieyszego wymiarkowania, 
Expens na Flisow bez ich krzywdy, albo wywoz» 
kę, Cia Gre. wymiarkować pierwey trzeba, wzglę- 
dem podobieństwa targow; czyliby nie” lepicy 
było iakim sposobem spieniężyć w Kraiu, Jeżeli 
w_Kraiu iest drożyzna, nie puszczać się naślepo, 
chyba za oczywistym: dowodem, znacznego zy- 
sku; częstokroć się wtedy lepicy przeda u siebie, 
i daleko chwalebniey 1est, chociaż z mnieyszym 
zyskiem, wspierać potrzebuiących kraiowych, 
iak zostawuiąc ich w niedostatku, dla chciwości 
zysku, wywozić cudzym. 


8. 4. 
` O` Mące „i Cblebie. 


349 Między innemi wynalazkami zboż, dla 
zażycia ludzkiego, naygłownieysze są mąki, Mą- 
ką zaś są owe ziarna zboż miałko starte między 
kamieniami młyńskiemi, Pospolicie się na to 

obraca- 
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| 
| 
| 


ZAZYCIE 259 


©bracaią pszenice i Żyta; czasem i na rożnią po-- 
trzebę, ięczmień, groch, gryka i owies. Mąki 
dwoiakie: iedne śrzotowe, ktore się u nas zowią 
vazowemi, te iako nie koniecznie są zawsze 
miałko mielene, tak od otrąb się nie dzielą, i są 
w pospolitym uważaniu u ludzi prostych: drugie 
pytlowe, ktore w młynie z pod kamienia prze, 
biegaią przez sito płocięnne, iak szyla zrobio- 
ne, pytel zwane oddzielaią się od otrąb, i tak się 
staią miałkiemi, isk gęste iest. sito: te wchodzą 
w używanie ludzi pieszczonych. 

350. Pszenica do pytla, aby z niey wyborna 
była mąka, iak naydokładniey powinna być czy. 
Sta: i nieprzestałe bardzo pszenice, zawsze biel- 
Szą mąkę daią. Czysta, ieszcze opłocze się w 
wodzie, a gdy nie zupełnie wyschnie, zmiele Się; 
kamień młyński iak naglepiey pitrwey ochędo» 
żywszy; od ktorego ochędostwa, przyrządzenia, 
i umieiętnegg przez mlynarza ustanowienia, za= 
wisła doskonałość mąki. Zawsze dobrze iest 
konali mty- 


mleć pszeńicę nieco wilgotną. Dos 
narze umieią oczyścić nayprzod w miynie, iak 
nazywaią odźubrowaniem, a potym oddzielać 
mąkę na kilka gatunkow, naprzykład 4, bardzo 
przednią, dobrą, śrzednią i pośrzednią, do tr0- 
żnego używania. 

351. Zyco db pytla podobnież czyste być 
powinno: z iałowych grumtow i dziarnistych, 
nie przestałe, naybielszą daie mąkę. Odmóczo- 
ne i nieco przesuszone naypoźyteczniey się mie- 
łe, czego przecięż nie potrzeba, gdy świeże 

R 2 ieste 
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iest. Mąka podzieli się przyaaymniey. na trzy 
gatunki, przednią, śtzednią i poślednią; 

354. Aby się mąki zbytnie w młynie nie ku- 
rzyły, czemu nie radz! miynatze, pomaga, gdy 
zboże wilgotne ićst: przysparza i to mąki, gdy 
się zboże słoną wodą: nakropi, lecz nie żda się 
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ma długie chowanie. Im większe są ziatna zboż 
i ważnieysze, Nro 338. tym więcey też znich 
mąki. 

353. Na młynatzow też, aby się sprawiedli- 
wie obchodzili, niemiałey trzeba ostrożności: 
miara im należąca uznana iest w Niemczech 
mieyscami dwudziesta, mieyscami aż do szesna- 
stey części, i nadttzynastą większa nigdy spra* 
wiedliwa być nie może, Lecz maią oniukry» 
te swoie sposoby: mietzaią zboże do miyna 
miarą nastroszoną , miarkę zaś dla siebie potrą» 
caią wkoło kamienia żostawuią mieysce obszer- 
ne, aby się im wiele mąki zostawhio: naydzie 
się czasem pod kamieniem dziura; ktorą się/ im 
zboże na stronę sypie Oc. 

354. Młyny są wodne, są wietrzne, są koń. 
skie, bardzo iednak wygadzaią przy domu rę- 
czne, Żarnami zwane, do ktorych dla własney 
wygody ipytelek przyprawić można. Wszakże 
ciężkości roboty ulżyć można, przyprawiwszy 
koło, kolbę Ge. lub inny wynalazek z ptzepi» 
sow Mechaniki. 

355. Z zboża na raz zmielonego, podług 
gatunku iego, z korca iednego powińńó być mą- 
ki, potrątiwszy sowitą imiarkę, około połszostey 
éwicr- 
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ćwierci: ieżeli się zaś pytluie, powińno być z 
korca zboża mąki nastroszoney ćwierci pięć,.i 
otrąb około ćwierci. Lecz ieżeli się na iaką po- 
trzebę, pytluią zboża zbytnie łuskowate, iako 
orkisz Go. domyśleć się trzeba, iż mniey mą- 
ki, więcey otrąb będzie, To iednak nayściśley 
wymiarkuie się przez wagę: dasz naprzykład 
młynórzo wi 14,6. funtow zboża, powinieneś mieć 
mąki funtow 140. otrąb funtow 14. miarka miy- 
narska ma wynosić około funtow 9. te zaś fun- 
tow 3. ktore do 146. niedostaią, rachuią się na 
kurzawę i stochmal. Lecz tak się pokazuie na 
suchym/ zbożu, ieżeli go zaś młynarz zakropi, 
upewniam, i wagę ci odda i sobie zostawi. 

356. Jeżeli się miele mąka na bardzo, dłu- 
gie chowanie, zboże powinno być ani świeże, 
ani moczone, owszem dobrze wysuszone. Mąka 
z młyna rozściele się pierwey gdzie cienko, aby 
się nie zagrzała, lecz dobrze wychłodła; dopie- 
xo chłodnego czasu w naczynia się popakuie: 
pomaga wiele, gdysię chowa w naczyniach sa- 
snowych, Jeżeli się w mące pokażą mole, prze- 
Sieie się, 1 rozściele na słońcu: ciepło bowiem 
słoneczne, wytrawi zaxażonę cząstki, ktore mQ- 
lom wygadzaią. 

357. W niedostatku, do mąki, Żytney mą 
chleb miele się groch lub gryka, ktore prostym 
ludziom zawsze chleb sytny dają: czasem się za- 
Żywa i ięczmienia: owsjany zaś chleb znaiomy 
iest Gorelom. 

358. Mąki pszenne zażywaią się do ciast 
R 3 ; prze- 
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przednieyszyh rożnego imienia; przydają się cza- 
sem w iakiey części do mak żytnych na chleb, 
ktory się ztąd Staiesmacznieyszy. Z żytney mąki 
naypospolitszym ludzi pokarmem iest chleb. 

ą59. Chleb iest z mąki, wodą, kwasem, lub 
drożdźami i solą zaprawiony, w piecach do te- 
go przyzwoitych upieczony. Mąka na pieczywa 
oddzielona podzieli się na dwie części, Jedna 
połowa w naczyniu rozpfawi się, albo iak zowią, 
rozczyni letnią wodą 1 kwasem dzieżnym zo- 
brzednia; potym posypawszy po wierzchu mą- 
ką, zostawi się przez noc na wolnym mieyscu 
do zakiśnienia, Pszenne zaś mąki zawsze rozczy- 
niaią się drożdźami. Do wszelkich ciast przy 
rozczynach przydawszy nieco potaziu popioło- 
wego, bardzo dobrze iest. Od serwatki, a ieszcze 
lepiey mleka zsiadłtego, chleb żytny przedniey 
nabiera białości. Dla smaku chleba, sypie się w 
ciasto czarnuszka, albo kmin, albo anyź, albo 
koper Włoski, albo co innego, podług upodobania. 

3860, Nazalutrz gdy ciasto znacznie podro- 
śnie, sypie się druga połowa mąki, i przerabia 
się ciasto, do przyzwoitey gęstości robienia z 
niego bochenkow;naktyie się znowu i zostawi, 
aż podrośnie: wtedy wybierze Się ma stof, i 
przegniotiszy porobią się bochenki, ktore, gdy 
się podnosić zaczną, w piec iuż wypalony po- 
wsadzaią się. Im lżeysze iest ciasto, tym też 
strawnieyszy, a następnie zdrowszy chleb z niego, 

g61. Piec, ani powinien być przepalony, 
aby się chleb nie popalił, ani niedopalony, boby 
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się nie wypiekł: na wymiarkowańie dostateczno- 
ści; potrzeba doświadczenia. Gdy się chleb w 
piec wsadzi, zamknie się zewsząd, aby Się ciepło 
nie marnotrawiło. W czasie umiarkowanym 
upieczenia, powyinfmhie się, i dla zarumienienią 
pomuszcze się po wierzchu piwem, Chleb wy- 
pieczony, przewrociwszy opaczną stroną, po- 
łoży się na czym miękkim naprzykład pościeli, 
aż do zupełnego ochłodzenia; tak się zapobie- 
ży, iż skorka na nim odstawać nie będzie. 

362. Chleb nie wypieczony przyzwoicie, cie- 
płych czasow prędko pleśnieies chowany na 
chiodzie, gdy będzie należycie wypięczony, 
dłużey się utrzymnie. Gdy sczerstwiete: pomu- 
śniony piwem i w piec wsadzony, tak się oświe" 


o 


ża, iakby dopiero był pieczony. Na/bardzo dłu- 
poiowę w 


gie chowanie, bochenki się pr 
płask przerzynaią i w piecu wysuszaią: ito się 
zowie Sucharen 
363. Wymisrkówano, że ieden funt mąki, 
daie dwa funty ciasta; ieden zaś funt ciasta, daie 
trzy ćwierci funta należycie upieczonego chle- 
ba: azitym z 40. funtow mąki, powinno- być 
60. funtow chleba, 
S$. 5. 
© Kagzach. 
364. Po mąkach na chleb, naypotęzebniey« 
szym wynalazkiem zboź do zażycia ludzkiego, 


'są kasze; kasza zaś iest zboże, grubiey lub miał- 


ko, ale nie na mąkę, zmielone, i od plew oddzie- 
lone: ita gotowana iest pokarmem ludzi. Zboża, 
ktore 
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ktore się na to zażywaią, są ięczmień i tatąrka, 
często owies, a czasem pszenica, żyto i groch 

365. W powszechności, zboże na kaszę Su» 
szy się, 1 ieżeli ma zbytnie łuski, iak orkisz, utlu- 
eze się pietwey i ochędoży, dopiero miele. Przy 
mieleniu kamień powinien być wymiarkowany, 
aby nie rozścierał na mąkę, lecz tylko śrzotował 
w tey grubości, iąka ma być kasza. Gdy się zmie- 
le, znaydzie się razem kasza, mąka i plewy: mąka 
wysiete się sitem, kasza od grubszych plew oczyści 
się przez przetąak, a naostatek, lak zowią przez 
opałenie, podrzucaiąc na niecce, z ktorey plewy 
opadaią, 

366, Wiele z ktorego zboża kaszy być po» 
winno, położy się miara przy każdym: gatunku: 
nayrzetelnieysza przecięź iest wagą, ile waży 
zboże ususzone na kaszę, tyle Kasza z mąką i 
plewami ważyć powinna; wyiąwszy mało, co, 
się tozproszyć mogło. 

367. Ranne żytnie kasze marnotrawstwem 
są i niezdrowe. Pszenne znieświeżey pszenicy 
robione, dobre są i Smaczne. 

368. Zięczmienia, robią się zwyczayna ka= 
sza, perłowe krupki, i pęcak. Na zwyczay- 
ną kaszę, lepiey się pierwęy ięczmień potłucze 
w stępie, i przeż opałanie z plew oczyści, a pū- 
tym nakaszę się zmiele: zkorczyka ięczmienia 
ziarnistego, może -być ćwierci trzy, Perłowe 
ktupki robią się w młynach od umieiętnych mły- - 
narzow, ocierając tak końce ziarnom, iż się sta- 
js okrągłe iak śrzot: z korczyka ziatnistego ię« 
czmie- 
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czmienia może być okoła ćwierci. Na pęcak ię- 
czmień surowy się bierze, i tylko się plewy w 
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. scępie otluką, a ziąrnp całe zostanie: mała więc 


ubędzie od miary ięczmienia. 

869. Ztatarki xobią się, zwyczayna kasza, 
krupki drobne, u nas Krakowskie zwane, i ob- 
warzaną. Gwyczayna kasza robi się lak pospoli- 
cie, i możeiey być z korczyka ziarnistey tatarki 
połowa, pracz mąki zdatney dla prostych ludzi 
na kloski ł AAT Na krupki drobne tatarka 
namoczy Się w wodzie, pływaiąca odbierze się 
na stronę, ważna ze$ ina dnie będąca wybie- 
tze się w worek, 'i woda wysączy, ( tatarkę do- 
brze przepłokawszy ) Poki ieszcze mokra iest, 
kilka razy powtarzaiąc lekko się zmiele, za ka- 
ždym razem przez rzadkie sito albo gęsty prze- 
tak krupki odsiewaiąc: i plewy opałaiąc, Pier. 
rupki podłe są, dalsze przednieysze, kto- 
ończoney robacię wysuszą się, Krupek 


wsze 
re po Sk 
tych miewiele będzie, lecz mąki dostatkiem. Na 
obwarzaną kaszę, tatarka się odgotuie, odgoto- 
wana wysuszy, wysuszona w Stępie utłucze, aby 
tylko plewa z niey zlazła. i 

370. Żowsa, robią się surowa i obwarzan 
kasza, Na surową owies się tylko w stępie utłu 
cze, albo w młynie z łusek opędzi, i takowa ka 
sza będzie biąła, lecz z trzech ćwierci owsa, le 
dwie ćwierć jedna. Na odwarzaną odgotuie si 
owies, wysuszy, i podobnież z plewy opędzi 
a taka będzie żołtawą. 

371. Z prosa robią się iagły. Ususzywszy 
proso, 
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proso, utłucze się wstępach, potym ochędoży 
przez przesiewanie i opałamie. Z korczyka pto- 
sa może być iagieł około połowy. Podobnym 
Sposobem ber się obraca na kaszę. 

372. Z grochu, robi się. kasza albo śrzota» 
wana, albo perłowa; iak do tey, tak do owey, z 
grochu się w młynie lekko plewa spędzi, a gdy 
się oczyści przez opzłanie, całe ziarna zostaną 
grochem perłowym, drugie potarte zmie! Się, 
podiug upodobania, na kaszę śrzotowaną. Ponie- 
waż ziarna grochu są nie małe, i tylko się plewa 
spędza, malo więc miary ubędzie. Kaszy grocho- 
we długo gotować się nic meig, boby się roz- 
plynęły; aperlawa w wrzącą wodę rzucona, pię- 
knie się dzieli na dwie części. 


73. Cokolwiek się o mąkach namieniło 
Nro. 356. to io kaszach rozumieć trzeba: za- 
wsze in przecięż lćpiey iest, gdy często na słoń- 
cu przesuszone, I przewietrzone być mogą. 

S 6 
D . 
O Piwie i Gorzałce, 
374. Po pokarmach obracaią się iesżcze zbo- 
ża na trunki, takiemisą piwo i 'gorzałka. „Piwa 


należytie uwarzone iest pożyteczne zdrowiu 
ludzkiemu: mogłoby się to mowić i o pomiarko- 
wanym zażyciu gorzałki, gdyby u nas dla zbytku 
wiela złego nie była przyczyną, i 
875. Piwo iest warzone wodą z słodu, z nie- 
iaką częścią chmielu: słod zaś iest zboże mo- 
czone, a gdy kiełki puści, ususzone. , Zboże 
naypo. 
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naypospolitsze iest ięczmień, często pszenica, 
otkisz; albo same, albo z sobą pomieszane, do 
ktorych czasem przydaie się Żyto, owies; tatarka, 

376. Jęczmień dwurządkowy na słod nayle- 
pszy iest; także lepszy biały łak ciemny albo 
żołtawy. Także i pszenica biała lepsza Pieka- 
rzom, czerwona dobra do piwa. Orkisz nieko- 
niecznie sam przez się wysmienite daie piwa: 
zażywa Się tam, gdzie goiest wićle, a pszenicy 
i ięczmienia mało. Owies albo w niedostatku do 


innego się zboża miesza, albo umyślnie na piwa 
yni piwa 


lekkie. Tatarka ieśli się kiedy przyda, c 
zbytnie się piensące. Jakiekolwiek zboże, aby 
siĘ czego dobrego spodziewać, pławić się po- 
winno: ważne“ i-na dnie osiadaiące obroci się 
na słod, pływające zaś naiane potrzeby. 

377: Zalewanie albo moczenie zboża na słod, 
tym się czyni sposobem: W naczynie wielkie 
drewniane, kadź lub inaczey zwane: wsypie się 
zboże, i naleie się wody wyżey na mierną piędź: 
a kiedy woda codziennie osiąkuie, codziennie 
przyleie się: czasu ciepłego pomoknie krociey, 
zimnego dłużey, aby tylko nie zamarzało: i ie- 
szcze pomeważ iarzyny prędzey wyrastaią iak 
oziminy, więc ięczmień dwa dni, i dwie nocy 
pierwey się namoczy; dopiero się przyda pszeni- 
ca, lubinna ozimina: toż samo się uważy, ieżeli 
się w iednym gatunku, roczne i dawnieysze maią 
mięszdć zboża: lubo dawne nie zawsze się uda- 
dzą, ile że nie wszystkie wyrosną. Pozna się do- 
stateczność moczenia, gdy głębiey dobywszy gar- 

ścią, 
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ścią, końce ięczmienia iuż nie kolą, ziarno bg- 
dzie miękkie i giętkie, plewka 'łatwo odstaies 
378: Uznawszy Že dosyć, spuścisię woda; ze 
zbożem zaś przystąpi się do roszczenia. Wybierze 
się więc, i wysypie na mieysce dotego umyślne, 
ktore powinnosbyć nieco głębiey w ziemi, tak bo» 
wiem powietrze dogodniey będzie pomjarko was 
ne: iak naygładziey cegłą wysłane, 1 nieiaką Spaa 
dzistość mające, aby woda z zboża zupełnie obie- 
gać mogła. Na takim tedy mieyscu, ieźli czas 
ciepły, .na pół łokcia,ieźli chłodny, na trzy 
ćwierci wysoko rozsypie się, i codzień trzy, Czte” 
ry razy przemieszą się. Gdy woda zupełnie osię« 
knie, zgarnie się na kupę w pas około wysoką gło 
zaroszczenia. Kiedy się tak zagrzeie, iż wSadzo- 
Da ręka w lot się zapoci, w czas chłodny dwa- 
razy, w ciepły trzy i więcey na dzień. przemiesza 
Się, codzień, cieniey rozściełaiąc, aby nie wyro- 
sło w trawę, albo nie porosło w kłęby, albo przez 
zbytnie zagrzanie naylepszych przymiotow nie 
utraciło. Rozesłane pierwszego dnia pięć razy, 
daley cztery razy przemiesza się, 1 gdy dostate- 
czne ale nie zbytnie powypuszcza kiełki, szufłą 
w gorę poty podrzucać się będzie, aż zupełnię 
achłodnie. Wyniesie się potym na mieysce, gdzie- 
by wiatr przechodzi: i latem cienko, zimą nie- 
ca grubiey rtozesławszy, około 12, dni, codzień 
dwa razy przemiesza się, aż tak skruszeie, iż 
ziarkiem iak' kredą pisać będzie można. 
879. Wpadać tu muszę w niektore okoliczno« 
ści. Jeżeli zboże zą dlugo na kadzi pomoknie, Za- 
kisnie, 
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meu a 
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kinie, i piwa z niego nie mogą być ttwałe: po- 
strzegłszy to więc, woda się czymprędzey wypu- 
ci, iświeża maleie, ta przez godzin dwie zaki- 
śnieńie wycęgnie, Jeżeli się zażyie zboża z przy- 
padku iuż wyrastaiącego przed moczeniem, rzad. 
ko kiedy co'dobrego będzie. Jeżeli zboże na 
kupę sypane wyrastać nie chce, znakiem iest, 
źe nie namokto należycie; poleie się więc letnią 
wodą, w ktoreyby sol rozpuszczona była; i ieże- 
li potrzeba, powtorzy się, W zbytnie zimna ie- 
żeli mie masz pieca do ogrzania, okryią się kupy 
grzanemi płotnami; albo ieszcze lepiey, naleie 
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Się w zatkańeę cynowe naczynie gotącey wody, i 
utkwiwszy w pośrzodku, obsypie się zbożem. 

3880. Naostatek stod- się ususzy. Piec wo= 
zdowni tak powinien być wystawiony, aby sło 
dowi w gorze xozesłanemu ciepłem dogrzewał, 
dym iednak- nigdzie nie dochodził, od ktorego 
piwa przyiemność traci. Drzewo do palenia nay- 
lepsze iest klonowe, iaworowe, po tych olszowe: 
w niedostatku zażyć się mogą bukowe, brzozo- 
we, dębowe: smolne tylko wcale niezdatne. Stod 
na lasach lub nnym sposobem posypany susząc, 
mieszać się powinień, i wiele zawisła od przy 
zwoitego ususżenia: ieźeli jest zbytńie przest: 
szony, i kolor piwa będzie ciemno czerwońyy 
1 piwo niesmaczne: ieżeli nazbyt nie doschnie, 
trudność iest w przyzwoitym umieleniu: dosyć i 
wraz test wtedy, gdy się szufla iuż mie poci 
ktorą sięsłod miesza. Zbierze się i schowa aż 
do wypottzebowania. 


381. 
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381. Miara na tobionym słodzie ptzyrasta, 


«1ile było strychowanych korcow »zboża, tyle 
„będzie wyżey lub niżey wierzchowatych słodu, 


im mniey lub więcey wyrosł, 
382. Gdy być może, aby słod nie był cie- 
płem ognia, lecz powietrzem tylko 1 wiatrem 
wysuszony, bardżo'dobrze iest; nie tylko bowiem 
piwo z niego będzie iasne, ale i smakowite. 
383. Wreszcie około robienia słodu, te są 
naypowszechnieysze przepisy: im się bardziey 
znim nie'śpieszy, tym się lepiey udaie. Im przy- 
zwoiciey „zboże odmoknie i wytośnie, tym le- 
pszy stod; im się lepiey wyrosły słod przeż: ty- 
dzień przed suszeniem przewietrzy, tym sma» 
cznieysze będą piwa; im dłużey po ususzeniu na 
kupie uleżeć się może, tym też lepszy iest. 
384- Z słodu warzy. się piwo: na to wybra- 
wszy skupione kłąby, słod się zmiełe. W: mie- 
leniu przestrzegać nałeży; aby się tylko śrzednie 
pośrzotował: ieśli bowiem będzie bardzo gruby, 
poydzie wiele dobrego w słodziny: ieżeli będzie 
bardzo miałki, obsiędzie kiąbem na dnie: aby się 
więc przyżwoicie mogł zemleć; zakropi się pier= 
wey nieco wodą. Jeżeli słod zbytnie wyrosł, 
albo przytęchł, aby piwu niedał złego smaku, 
pomiesza się znacznie z chmielem, i razem umie- 
le. Aby piwo złoty kolor miało, zmiele się ra- 
zem 9. części słodu nie ze wszystkim dosuszone- 
go, a dziesiąta część zupełnie wysuszonego. 
385. Zmielony słod wsypie Się w kadź, a 
przy ustawicznym mieszaniu naleie się wrzącej 
wody 
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i wody mniey, lub więcey, im leksze lub mocniey- 
e sze mabyć piwo: albo się słod gotule w kotle, ę 
1» przy ustawicznym podobnież mieszaniu, Czer- 
paląc potym,. nalewa się w drugie naczynie tak 
- | przygotowane, aby się słodziay zostafy, a brze- | 
n czka w podstawione trzecie naczynie wyciekała. fi | 
Weźmie się brzeczki dwie trzecich części, i do- | M 
dawszy chmielu podług iego dobroci, ugotuie | 
ą się w kotle nawolaym ogniu, anizbytnie, ani I | 
y zamało, często mieszaiąc: a gdy šmak pokaże, I) 
- | żeiuż dosyć, wleie się i reszta brzeczki, a nakry- | | 
. | wszy kocioł podgotuie się nieco bez mięszania, II | 
E | W tym ustawi się nad kadzią k r ktory czer- | | 
(æ paiąc, piwo przeciecze, chmiel zoStanie ; || | 
a wtedy przemiesza się dziurawemi łopatkami, dla | 
ostudzenia, Gdy ochłodnie, ale nie oziębnie, prze- 
j toczy się w inną kadź, doda się dobrych świe- | 
E żych drożdży, podług wielości piwa, do zaro- 
e | ienia, na ktorym wiele zawisło, ieźli piwo ma być | 
„ | dobre izdrowe. Postoi w roiemiu kilka dni, i im 
e dłużey, tymlepiey; potym się zbiorą z wierzchu l 
ę | drożdże, piwo zaś w beczki pozlewa Się, w kto- 


rych gdy się powtornie wyroi,. podolewaią się 
; | beczki, poobcieraią, zaszpuntuią i do piwnicy 
| zaprowadzą. Wszakże zlane w szklane „gąsioty II 


s lub butelki, czyścieysze Bedrin 
- 386. Aby piwo było dobre i zdrowe, potrze. | 
- ba: 170. Aby słod był z GRA ziarna, 240, Aby | 
mu przyzwoicie dodać dobrego chmielu. gżio, 

a Aby woda była zdrowa. 4tóo. Aby było czyste: 
y | mętne wprawdzie tuczy, lecz niezdrowe iest Sto, 
Aby 
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Aby było dobrze wygotowane. 6żo. Aby nie do. 

t dawać rzeczy dla prędkiego upoienia, naprzykład 
bagna ziela. mo. aby go młodo nie zażywać. 

387. Roźność piw od różnych zawisla przy 

czyn. 1/m0. Od zboż: albo się sama bierze pszen 


nis 
ca, Sam ięczmień, albo jedno z dtugim tożnie 
miesza: wszakże naprzykład i sam ięcźmićń nie 
wszędzie iednakowy iest. 24%, Od wody; w ie- 
dnym fnieście rożnych ptzymiotow być mogą 
wody. gro. Od chmielu, którego tóżne są gatun- 
ki. 4to, Odrożności roboty; iedni stod gotuią, 
drudzy tylko parzą Če. sło, Od rożnych przy- 
praw z kórzeni, zioł: cytrynowe skótki, Tatat- 
skie ziele, lebiodka, piołuń, rozmiaryn, lewańda, 
poley Ór. różne uczynią piwa, gdy się ktote 
albo ż piwem w kotle ugótuie, albo W toiącym 
się na kadzi namoczy, 

388. Przypominam, że spuściwszy z słodzin 
dobre piwo, może się na też słodziny nalać wrzą- 
cey wody, i przepuściwszy osobno z chmielem 
przegotować, i daley czynić iak kółó piwa, a bę- 
dzie cienkusz zdatny dla czeladzi. 

389. O Marcowym ieszcze piwie nieco ña- 
mienić muszę, Watzy się w Marcu lub na począ- 
tku Kwietnia; do zażywania przez lato. Aby więc 
nie kwaśniało, mniey goiak zwyczaynie ż stódu 
odbierać trzeba, a drugie tyle przydać chmielu, 
Na kadzi ma Się należycie wytoić, choćby około 
tygodnia: w beczki zlawszy i szpuńty smolnemi 
płatkami zasłoniwszy, poty piwem dolewać Się 
będzie, aż przestanie wyrzucać drożdże; w tedy 
doleie 
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doleie się studżienną wodą, czysto zaszpuntuie, 
i wchłodney zachowa Się piwnicy. 


390. Żgorzałką nie wiele rozszerzać się bę. 


dę. Bodayby iey pędzenie nie było tak wiadome 
i pospolite każdemu Zydowi, iak iest na zgubę 
ludowi w ktaiu naszym, Lepsza iest z pszenicy, 
pospolicie bierze się Żyto, 

391. Prześrzotuie się więc żyto: a nalawszy 
w kadź ciepłey tylko wody, wsypie się zboże na 
poł z'solą zmieszane, przemiesza się należycie, 
aby nigdzie w kłębach nie zostało, i wolnie było 
rozrzedzowe: naleie się potym wrzącey wody nie= 
co, úakryie, itok chwilę w cieple postoi. Przy» 
dawsży nieco daley chłodney wody, znowu prze 
miesza się, a naostatck poddadzą się drożdże. 

392. Gdy iuż rolenie opadać zamyśla, Wy- 
bierze się+w gorzalczany kocioł, mało co więcey 
iak przez połowę napełniaiąc: podda się pod ko 
cioł ognia, a w kotle poty się drewnem mieszać 
będzie, aż gdy się spod drewna dla gorącości le- 
dwie da dotknąć: wtedy. założy się na kocioł 
tzapka z rurami, i należycie się zalutuie, albo 
gliną zamaże: piec pod kotłem się zamknie, ma- 
ły tylko luft u wierzchu zostawiwszy; ktory» 


„ieżeli gorzatka żaprędko poydzie, zatka się; ie- 


żeli bardzo powoli, otworzy się. Rury zaś przeż 
naczynie pełne zimney zawsze wódy przecho» 
dzić maią. 

393. Przez rury pobieży wodka, ktora się 
zbierać będzie, a w kotle zostanie się braha, Gdy 
przecięż ieszcze w tey pietwszey braże wiele iesb 

TOM IAI, 5 poży» 
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pożytecznego, przelewa się w mnieyszy kocioł, 
4 reszta Się znięy wypędza. 

394. Taka pierwsza.górzaika lutruie się po- 
wtórnie, do czego kocioł, czapka, ruty, 1ak nay- 
lepiey wypłokane i ochędoźone wewnątrz bye 
malg. Nablia się więc w kociot, przydawszy tro* 
chę potaziu, albo tylko popioła bukowego, lub 
też paloney šoli, roźnych zioł, korzeni, albo 
jak pospolicie anyżu. Przepuszcza się iak piet- 
wsza pizez rury: z początku pobieży nieco mę- 
tny wyskok, dopiero gdy czysta iść pocznie, ta 
się zbierze w kufy, lub inne beczałki zleie, i 
schowa,' Ostrzegam, że ogień pod kotłem mierny, 
i jednakowy być powinien: źe gdyby się nay- 
mnieyszy dymek z rur pokazał, czy mprędzey 
czapkę mokrą zimną szmatą Z wietzchu ost udzić 
trzeba, 1 ogień przygasić; inaczeyby zsadziło 
czapkę, zapaliło się, i wiele nieszczęścia byłoby 
przyczyną: podobnież, uchoway Boże, iakiego 
ognia blisko ciekącey z rur gorzałki, wlot Się 
zapalić może, i sprawić nieszczęście. 

g9g. Itaka iuż gorzałka, prostych ludzi iak 
ślepym ukontentowaniem, tak oczywistą pospo- 
ficie dla zbytku zgubą iest. Uczciwsi na rozu- 
mne“ zażycie, ieszcze ią potym na alembiki 
przepuszczaią, i dla skutecznosci zdrowiu ptzy- 
daią rożne kwiaty, zioła, korzenie; robią wodki 


Gdańskie, Persico, Ratafią Orc. 


o 
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Zywienie i karmienie Bydła i Drobiu, 

396. Na pospolite żywienie, to Się pospoli- 
eie obraca, co albo dla ludzi niezdatne iest, albo 
ciu ludzkim się zostaie, albo dla ludzi za 
podłe iest; iako się tu następnie obaczy, 


397. Poślady wszystkich zboż, owe to p= 
e, ziacna, albo pośrzotowane daią się wołom, 


m; albo całkowite sypią się drobiu. Jeden 
ylko tatarczany poślad powinien bydź chowany 
na nastenie, Owies. pospolicie wszystek idzie 
naobrok dlakoni, Poślad pszenny dla kapłonów: 
źjtny dla wiegrzow: ięczmienny dla kur, ka- 


CZEK, ESL de. 


598..Zgoniny, ktore Się z omłoconego zbae 
ža zganiaią, koniom 1 wołom: roboczym, wy” 
$mienicym zawsze Są obrokiem. , 

399. Plewy tak z wywianego zboża, iak po 
xobientu kaszy, rożnie się zażywaią. PSzenne pa% 
rzą Się dla wołow 1krow. Zytne dla wieprzow 
i swiń, Jęczmienne także dla świń, są oraz do- 
bre do mięszania w glinę na klepiska, Owsiane 
dla prożnuiących koni przez zimę. Łupiny gro» 
chowe dla krow. Z prosa dla wołow i wieprzow. 
Gryczane świniom. Lniane młodym gąsiętom. 
Konopne tylko na gnoy zdatne. 

400. Słoma albo iest prosta w gatlinach, 
albo targana. Prosta pszenna lub Żytaa obroco= 
na ną sieczkę, miesza sig z owsem na obrok dla 
Koni: paczy się razem z plewamii pośrzotowanym 

S2 pośla. * 
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pośladem, dla wołow. Tatgana żytna miesza się 
zięczmienną, na pospolitą zimową paszę dla ro- 
gatego bydła, dla awiec. Jęczmienna sama w nie- 
dostatku siana, daie się konto, Owsiana doynym 
krowom. Grochowiny dla ktow si ących i 
owiec kocących. Gryczanka każdemu bydłu ża 
siano stanie. Słomy nie maig być przytęchłe. 


; cieląc 
yt Iae 


O 


Z dwoch kop żyta, rachnie się fura słomy. Na 
100. kop'żboża, rachuie się do chowania krow 
10. Cieląt rocznych rachuie się 4. zaiednę Kroa 
wę, dwuletnich za$ dwoie, owiec 10. Ôt, 

401, Wreszcie, otręby po spytlowaney mąe 
ce, można dawać roboczym, lub karmiącym się 
wołom, a osobliwie zasadzonym wieprzom, aby 
się w początkach rozpychały: daią się kaczkom 
Óc, Słodziny od piwa wieprzom, kaczkom: braha 
od gotzałki ktowom i wieptzom, ale nie tym, 
ktore się karmią zołędzią. 

404. Karmienie tak bydła, iak drobiu, iuż 
tzego lepszego potrzebuje; lubo ż tego, co SiĘ 
namieniło, pomoc mieć może. Jeżeli więc ukar- 
mienia celem iest przedaż, wymiatkować pier- 
wey należy, to kosztowić może bydlę, ktote 
się ma karmić? co kosztować może zboże, ktore 
się ma wykarmić ? co ludzie do tego potrzebni? 
Èc. a dopiero to się wziąść może zaukatmione? 
aby zamiast pozytku, nie katmić dla straty. 

408. Ci, ktorzy chcą handlować końmi, i 
tym końcem utuczyć, naybardziey przestrzegać 
powinni ich ochędostwa, bez którego 1 nayle- 
piza nie nada nic pasza. Siano dobre, w obroku 

wię- 
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więcey owsa, tuczy ie; i pomiarkowana niemi 
robota nigdy nie szkodzi. U zbytnie zimney wom 
dy nigdy poić nie trzeba. OQOuroku mało a często 
lepiey, iak wiele razem: pospolicie daie. się na 


dzień trzy razy, a między temi siano. Sol w O= 
broku wiele pomaga- Od igezmienia śrzotowane= 
go z parzonen krzywami, i z solą zmieszane* 
go, znacznie tyją. Ztymwszystkim koń ma być 
zdrowy, miody i Zartki. 

404 Woly, tożi krowy da nkarmienia na 


rzeź, powinny być zdrowe, żartkie, i iak nie- 
zbytnie młode, tak nięzbytnie stare. ()chędo» 
stwo i tu wiele pomaga, oraz mało a częste dawa= 
nie, osobliwie częsta paszy admiana,. Marchew, 
rzepa, kartofle ochędożone, siekane i parzones 
siano dobre, otręby, słodziny, braha, z śrzoto» 
wang iąkiega, zboża mąką, albo wszystkie, albo 
niektore z nich mieniaiąc, są: ktoremi ukarmić 
można. Dobre i buraki, dobre i żołędzie -po* 
śrzotowane. Za nąpoy często się im da letnia wos 
da, ,„otrębąmi i solą zamącona, Co tydzień letnią 
się wodą obmywać i ociexać maią; aby się 
nigdzie nie lizały, co niemało szkodzi, osadzą 
Się na szyiach deszczołki. 

405. Wieprze i świnie do ukaymienia, naye 
lepsze trzy, cztery letnie; młodsze bowiem nie 
tak tyią, iak rosną. Mogą się ukarmić w lasach żo- 
łędziami, buczyną. Jeżeli się w domu zbożem 
Karmić maią, naypierwey się im dadzą wyrzutki 
z ogtodow marchwi, burakow Ge. liście kapua 
ściane makowe Ór, Gdy się, iak zowią, tozepcha« 
53 ią; 
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ią, weżmie się na ka/dą sztukę Antimonit crudz 
połowę kwintli, i* potłukłszy miałko da w czym 
zażyć; potym każde osobno zasadzi się, 1 więtey 
sig ukarmią w tygodniach 3. iak pospolicie w 6. 
Zasadzonym często a mało da się srzotowane ży= 
to, a naylepiey groch. 

406. Skopy, lı w dómu okarmić się maz 
ią, dasięim na przemiany siano, słodziny z ię. 


czmienną sieczką, owies śrzotowany, albo Sieczka 
z utłuczoną rzepą, i liściami kapusty. 

407. Gęsk miylepiey, gdy Się każda osobna 
zasadzi, Daie się im stary odgotowany Owies, i 
nigdy im na wodzie brakować nie powinno. | Alba 
kluseczki z mąki ięczmienney, zpszenną zmie- 
gzaney: albo podobne kluski ż mąki żytney i 
otrąb. Dobre są i pośrzotowane żółędzie, a nay. 
lepsza gryka, Młode gąski prędko się ukarmią, 
fecz im trzeba przy kuperku stoiące piorka, po- 


wyrywać. 

408. Kapłony tyią od klusek z pszenney mą- 
Ki z piaskiem zmieszaney, w mleku maczanych. 
Jędyki, od tureckiey pszenicy. Kaczki od otrąb 
pszennych, mieszanych z Żytnym chlebem, 4 
śrzotowanym owsem. Kurczęta od krupek gotas 
wanych w mleku, Gołębie od tatarki Go, 


PRZYDATEKR 


O Krochmalu. 


409. Krochmal iest bardzo. miałka i białą 
mąka, ktora robi się bez mielenia, Zażywaią ią 
Peru. 
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Perukarze na puder, Kucharze do tottow i pa- 
sztetów, Cukiernicy do cukrowych ‘ciast, Włosi 
do WVermicellow albo makaronow: a naypospoli- 
cicy do krochmalenia prany h chust,: aby tęgości 
nabrały, Zboże, z ktorego się robi krochmal, 
iest pszenica, i 

410. Sposob robienia go iest ten: Nayprze- 
dnieysza świeża, 1 bez śnieci pszeńica wsypie 
się w świeżą zimną wodę, ktorą często mieszaiąc, 
codziennie odmieniać ŝię ma, Po piątym dniu zle- 
ie się w osobne czyste naczynie woda, bardza 
powoli, aby z nią nie poszły iekie plewki, a psze- 
rze się w gęsty płocienny worek, 


nica wyb 
Pszenica w worku w iakim naczyniu tratować 
ąc po wierzchu ową ostatnią 
ażąwszystka mąka z otrąb się 
ostoi, zleie się woda, a kro- 
adły wyniesie się na słońce, aby 


się będzie, polew 1 


zachowaną wc 


wyciśnie. ( 
chmal na dnie 


isnął, 1 nie, zepsował Się. 


wprędce usechł, nie k 
Otręby zaś, ktore się w worku zostaną, Są dla 
kur bardzo pozytęecznym pokarmem, 
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„OR ARM CIE 
OŁĄRACH, CHMTELNIKACH, 
WINNICACH, ROSLINACH 
RĘKODZIELNYCH ġe. 


IDERE SNEM 


LO 
Rzystępuję teraz do tych roślin, któ» 
te nie są zbożem, Rożne są, i tó- 
żnega potrzebnią uttzymy wania, 
Jedne są nam wprawdzie zwyczay- 

300 ne, drugie przecięż ledwie świa- 
dome, trzecie podobno wcale nieznąiome. Je- 
dne znich są potrzebne , drugie pożyteczne, 
trzecie wygadzaiące. 

4, Trawy na łąkach a z nich siana, tyle są 
potrzebne rolnikowi, ile potrżebne bydlęta do 
gobot, a gnoie ich na nawozy, Od chmielow do- 
skona« 


ŁĄKI 295 


skonałości, zdrowe piwa zawisły; a ich obfitość 
przynosi zysk niemały. Przędze rożne, daią lu- 
dżiom odzienia, prócz innego zażytia. Gdyby- 
śmy się przyłożyli do utrzymywania winnic, taką 
częścią zbogacilibyśmy Kray i siebie, iaką częż 
ścią zostałyby się te nakłady, ktote się dla win 
czynią za granicę. Utrzymywanie nakoniec ro+ 
Żnych roślin, do rękodzieł zdatnych i potrze» 
bnych, stałoby się właścicielom pomnożeniem 
pożytkow, i chwałą z zaratowania krawu roślina- 
mi pożytecznemi, oraz wprowadzenia ich: a tę= 
kodziełom w Kraiu kwitnąć zaczy naiącym, wiel- 
kim wsparciem. 

3. Porządek więc Rozdziałow tey Częśti, 
ten będzie. Opiszą się nayprzod łąki, tak Samo» 
rodne iako i sztuczne; po tych nastąpią chmiel- 
niki: daley namieni się o roślinach przędzonych, 
po ktorych» naydą mieysce winnice: ku końcowi 
zastąpią rośliny rękodzielne: ostatni zaś przy- 
datek będzie o szczeci sukiennikom pottzebney, 
O kartofuch wielotako pożytecznych, i o,ty* 
tuniu. 


ROZDZIAŁ | 
O iąkacb samorodnych i zasianycb. 


4:]QYdlęta są duszą rolnictwa: bez nich ani 

ciężary odbyte, ani ola uptawiona, lub 
poprawiona być nie woże. Trawy, Siana, $ą ich 
pokarmem; im więcey więc pożytecznych traw; 
tym więcey chować się może bydląt: im więcey 
bydląt, tym skuteczniey rolnictwo poprawi się. 
Zales 
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Kraie, gdzie się rolnictwo wydoskonsła, uzmas 
wszy tę potrzebę, pomyśliły o wydoskonaleniu 
łąk: nie przestały tylko na samotodnych, lecz 
wynalązłszy rośliny bydłętom pożyteczne, na 
sztucznych zasiewaią łąkach; zkąd i obfitszą i 
lepszą maią paszę. I te dwa gatunki łąk opiszą się, 


3. 't. ` 


Q Łąkach samorodnych, ich wielorakości, i uprawie, 


5. Łąka samorodna iest sztuka gruntu, na 
ktorym trawy przez się rosnąc, na Siano koszone 
być mogą, Co do gruutu, łąki są troiskie; Su- 
che albo iak nazywaią gruntowe, mokte, i ma 
łotach. Co do pożytku, są raz, dwa; trzy, przez 
lato się koszące, 

6. Łąki gruntowe, osobliwie na tłustych i 
soczystych mieyscach, naylepsze daig trawy. Jea 
żeli grunt jest bardzo suchy, lepiey'na co inne 
go obrócić; mała bowiem z nich nadzieja trawy, 
chyba roku mokrego, albo ieźli się da zażyć spo- 
sob niżey Nro 21. Naypożytecznicy te się miey- 
sca obrorą na łąki gruntowe, oktorych można 
być pewnym, że wilgoć utrzymuią, że się nie 
spiekaią Óc a zatym, ani Szczere piiski, ani 
szczere gliny, na łąki się nie zdadzą: 

7. Łąki wilgotne ałbo mokre, mogą być w 
dolinach, lub na mieyseach nieco spadzistych, 
Jeżeli są w dolinach, na krzyż lub więcey po- 
dług potrzeby, wybiią się rowy, aby zbytnia wo. 
da ściągać się mogła, ktora nie ściągnionu wieleby 
szkodzić mogła, Toż samo czynić trzeba, cho» 
ciażby 


w "PEP aż wą km A 
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ciażby mieysce przez się nie mokre było, gdyby 
ptzecięż deszczowe, lub z okolicy spadaiące 
ly długo na nim utrzymywały. Jeżeli zaś mø- 
krości podlegaiące iakikolwiek spadek maią, ni- 
czego nie potrzebuią; sama spudzistość ściągnie 


Wac 


zbytnią wilgoć, i takowe zawsze naypożyte= 
cznieysze są: Jeżeli leżą blisko rzek, wylewy 
ich- mogą im być pożyteczne; byleby wody rze- 
kı nie były twarde i zimne, ani dno' ich szczero- 
jste. W reszcie łąki gruntowe daig le. 


piasc? 
psze siana, lecz za to na mokrych więcey iak 


raz kosić można. Mokre łąki zaniedbane pospo- 
licie zarastalią rókiciną, tę wcześnie z korzeniem 
wykopywać i wykorzeniać należy. 

2. Między chrostami mogą Się naydować 


mieysca trawą dobrze zarastające: ieżeli więc 


albo szczupłość lasow wycięcia chrostow nie bżo- 
ni, albo inne przyczyny nie przeszkadzają, poży- 
tecz obrocą się na łąki. Wykarczuią się 
chrosty, to iest z korzeniami wykopią: mieysce 


pr że Się rowno bez zagonow: chrósty zaś, 
iezeli pilnieyszey nie ma potrzeby, tozśgielą się 
wszędzie i spałą: z ktorych popioł znaczną bę- 
dzie uprawą, 

9. Łąki na błotach pospolicie daig. trawy 
ostre, długiw i kwaśne: a jako na łąkach mo- 


wkami pietzastemi,„tak na bło- 
tach rodzay trawy z trzyrożystemiliściami, gład. 
kim prętem, okrągłemi żołtemi głowkami 'a 
białym Fwiatem, potym kolącym nasiennikiem: 
bydlętom szkodliwy iest. Łąki na błctach osuż 
szy 
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szyć się mogą przez kopanie rowow: lecz ieże 
Są trzęsawice, ieszcze na tym samym niedoSyć; 
ale osuszywszy, kępiny bydlętami, lub ludź 
rozrzucą się, zrtownaią, i potym rowno poorzą; 
tak ż naygorszych błot, naylepsze być mogą 
łąki. Na dwie iednak rzeczy ty uważać należy, 
taz aby pospolicie na błotach nayduiące się to- 
dżaie trżcin zupełnie wykorzenić; powtore aby 
wykorzenioną trzcinę nie zmarnotrawić. Trzcina 
Sama wycięta i na popioł spalona, tym samym i 
innym łąkom, wyśmienitym iest nawozem. Dla 
wykorzenienia zaś osuszywszy, w naywiększe 
upały na końcu Lipca albo się skopie, albo się 
wzdłuż i wprzecz zorze, aby korzenie podarte 
ina wierzchu leżące, od słońca poschiy. 

10. Samotodne łąki pospolicie taż Się kos 
szą, czasem dwa, tzadko trzy. Pierwsze kosze. 


l 


i 


nie iest na siano, drugie i trzecie na potraw, 

11. Jeżeli się nowa Samorodna zakłada łąka, 
zważywszy, co się wyżey namieniło, zostawi się 
nayprzód to mieysce przez tok ugorem, w ie» 
sieni przeorze, 1 potym na wiosnę za5ie1e SiĘ 
rzodkwią, tzepą, prosem, owsem; drugiego lata 
jakimkolwiek zbożem: trzeciego namieszawszy 
wyki z okruszynami z pòd siana, w ktorych za* 
wsze pełno iest nasion. Lecz gdyby się komu 
ptzykrzyło dla większego pożytku czekać dłużey, 
każe tylko całe mieysce towno matrzy ćwierci 
łokcia głęboko przekopać, i zasiać dopiero nae 
mienionym nasieniem z pod siana, 


12, Je. 
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12. Jeżeli łąka mabydź założona na gtun- 
tie suchym, naypietwey upattzyć się maş ieżeli 
Się może odwilżać wodą, Neo 21. iak zaś w po- 
czątku, tak i potym, często gnoiąmi nawożona 
być musi; Zawsze zaś, ieżeli łąki maią być po- 
żyteczne, powinny się kamienie wybierać, chro- 
sty wykopać, osty, sitowie i szkodzące chwa- 
sty wykorzeniać, i kretowiny na wiosnę w Mar- 
cu tozrzucać, i towniać instrńmentem opisanym 
w Części I. Nro. 268, 

13. Na łąki świeżo przeorane, albo ktore w 
wielkiey są niżynie, szkodliwa rzecz iest puszczać 
bydło; tratowaniem bowiem swoim, wiele trawy 
psuie. Pczeciwńym sposobem, na starych i suchych 
łąkach po skoszeniu, nie źle test paść bydło; czę- 
ścią że gnoy zostawiony uprawi ie, częścią że le- 
piey iest, aby się zostalące ttawy dostały bydlę- 
ciu, ktoreby prožno przez zimę wymarzły. Swi- 
nie nigdy na łąkach postać nie maią; cyiąc bowiem 
irowność pstią, i wiele kotzonkow ttaw wyni- 
szczaią. Gęsiom padobnież bronić trzeba, gnoy 
ich bowiem i ttawom i koniom wiele szkodzi. 

14, Poglądamy pospolicie na samorodne łą- 
ki, iakoby na mieysca, ktore procz kożby, in- 
ney nie potrzebuią pracy: lecz ieżeli maią być 
prawdziwie pożyteczne, iest i około nich co czy» 
nić, Ile razy pokaże się, iż 6ięiuż wysilaią, co“ 
taz podleysze trawy godzą, nawiezione, townó 
bez zaegonow -przeożane, i pszynaymniey. okru. 
szynami z pod siana zasiane być maig. 


15. Czas nawożenia łąk, iest Styczeń i lata 
TOM III, T ty. 
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„ Na zimne paylep 'pszy gnoy owc Po świe» 


żym bydłęcym 
stalą. Jeszcze 
iu z dobrą ziemią, 
Popioł, gołębi 1 10] 
gotne łąki, Sadze i śmiecie 
zmieszane, przed zimą wywiezione, w Lutym 
rozrzucone, wyśmienite są. Wyższe mieysca 
obficiey Się nawozie maią, aby przez deszcze i 
spadek wod, niższe korzystały. Jeżeli zbytnie 


mchem zarosły, przewloką się żelazną bror 
nawiozą gnoiem świnim, kurzym, gołębim, mica 


nay- 


szanemi z popiołem, i miałkiemi wę; 
pewnieysza przecięż-iest, przeorać 1 zasiać. 

16. Domyślić się trzeba, że łąki im 
godniey skrapiane być mogą, pożytecznieysze- 
mi się stają: obfitsze daią trawy, i częściey ko» 
na to w po- 


szone być mogą. Prawda' nak 
czątkach potrzeba, nie Żałui 
innych kralach, uznawszy to, Że gdy 
kami, iak zamyślaią za poczynione 
hoynie się im w dalszych czasach wypłacaią. Do 


tey zaś . roboty, poznać trz 
wody, wynaleść sposoby 
ele iey puśc kę. 

asz widocznych 
6 
świadczać, czyliby się obfite nie nalazły Zrzo- 


1 wi 


nia, wiedzieć kied 


17: Jeżeli niem 


možna do- 


wod, iako rzeki, iezior 


dła. Na mieyscu więc, gdzie się mniemać może, 
wykopie r doł; a wziąwszy garść wełny, na- 
kryie się glinianym naczyniem, doł zaś ze wszy- 
stkim 
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okcyie, Nazaiutrz wyimie się wełna, 4 
wyciśaiona da wody, tym obficsze są 


ż samo czynii gąbka, Albo weźmie się 


drzewo, ktote nie łatwo wilgoć przypdszcza, 
naptzykład smolne sosnowe, Lspoi się wiedney 
a zbytnie wilgoć ciągnącym, na- 


zbowym, olszowym: powiesi si 
, f 


linu z drzewt 


przykład wier 
na rownowaźności, i podobnież okryie: im wię- 


cey nazaliutez strona wierzbowa przeważać bę- 


ży naydzie tam wody: mo- 


d 218, tym 


żna 


ią exhałacye, g emi kupami siç 
bawią, tam pewnie naydzie się ła. Nad wszy- 
ider ziemny, © ktorym 


się namieniło w Części 1. Nro 170. 


í 


stko naylepszy iest ś 


19. Czyli ta powierzchowne, cz 


nalezione, wody, aby nakładu nie zmarnotraw 


ły, nieszkodliwe roślinom być powinny: na 
co te służą uwagi, Dobre są wody, w ktorych 


się mydło zupełnie, iak mleko, rozpuszczą: w kto- 

tych siępłotaa biało piorą: ktore płyną przez 

piaski czerwone. Dobre są, ktore latem chło- 

dne, zimą sąciepłe: ktorych dna i brzegi, ni- 
la 


by szlamem zielonym zarastają: w ktorych leżą- 
ce, kamienie, niby tłustym wapnem się powle- 


kaią: w ktorych się ryby obfite i zdrowe nay- 
duią. Nayle 


z dy Sie lic i d a 
e są, gdy Się zulic i drog po de. 
ch, naiakie mieysca ściągać i zbierać mogą. 


19. Wody przeciwnych tym własności, złe 


prawić się przecięż mogą haprzykład spuściwszy 
T2 Ma 
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na iakie mieysce, złą i dobrą, albo ieżeli wcale 
nie ma inney tylko zła, zbieraiąc ią w iaką ka- 
łużę, aby postawszy 1aki czas na słońcu, wy- 
dobrzała. 

ao, Gdzie blisko łąk płynie rzeka, na tey 
ubita tama do wstrzymania wody, podług pot 
by ią obrocić może. jeżeli niżey leżą ląki iak 
nayduiąca się woda, choćby ią daley sprowa= 
dzać przyszło, łatwo iest, byleby tylko co 104. 
stop, 2. cale naydowało się spadku. Jeżeli łąki 


wyżey leżą od wody, umieiętność doskonałych, 
potrafi postawić machinę wodną, ktotaby wodę w 
rynny podnosiła, a zatym gdzie potrzeba, Przy» 
pominam, że ieżeli przez łatwość spadku, ka- 
nały się tylko do łąk poprowadzą, wybrukuią 
zaś drewniane 


się i ocembruią kamieńmi, ruty 
zawsze są niepożyteczne. 

21. Jakimkolwiek sposobem woda sprowae 
dzona być może, iąki pod nią przygotuią się. 
Zgorzyste, albo zbyt spadziste, nie zdały się,do 
tego. Inne ztownaią się iak naylepiey, aby się 
woda wszędzie rozlewać mogła, i nigdzie nad 
potrzebę nie została. Dopiero, obacz dla przy- 
kładu Tab: IV, Fig:'28. pokopią się kanały; 4a. 
iest kanał glowny pietwszy, od strony sprowa: 
dzenia wody, ktorą „się wpuszcza w potrzebie; 
od tego Cò 36. 40. lub zo. stop, ciągną się po 
łące, iak gałęzie rozpierzchnięte, kanaliki b.b.b.b, 
szerokie tylko koło 8. calow, głębokie w tęgim 
gruncie połtora,, w lekkim ieden- cal: te w ro. 
źnych adległościach, ostro się kończą i nikną 

GoGo Ce t 
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e.e,c.e, aby gdy: się wodą nspełnią, tozchodziła 
się po wszystkiey iące, d.d, iest drugi kanał gło- 
wny, do ktorego się po potrzebie, wody z łąk 
ściągać maią. Jak zaś kanały, tak kanaliki, często 
się od zamulenia przechędażać muszą. 

22. Na łąki wyższe częściey się puści woda, 
iak ma niskie i cieniste. Na lekki grunt więcey 
się puści wody, iak na tęgi. Na południe obro- 
cone, i w suche lato, są bardziey pragnące. W 
iesieni się obficiey doda wody, iak na wiosnę; 
przecięż więcey na wiosnę, iak latem. Na wiosnę 
w sam czas dobywania się trawy, wstrzymać się 
trzeba, a osobliwie gdy nocne trwaią przymroz- 
ki, i nigdy mie czynić, kiedy północne wieią 


DOM) :24 


O Koszeniy traw śpotrawow, suszeniu, zbieraniu, 


wiatry, 


4 chowaniu siana. 


23. Trawy ma Siano doyrzewaią w Czerwcu 


i Lipcu, rzadko na ktoryth mieyscach raniey, na 
wielu częstokroć poźniey. Wyższe łąki zawsze 
się pierwey kosić maią: nie zebrawszy w czas, 
trawa sama przez się zniszczele. Czas koszenia i 
doyrzałość łąk poznaie się, gdy trawy dorosły 
swey pory, gdy iuż nasienie maią, gdy iuż te 
zioła, ktotych iest więcey na łące, żołknąć po- 
czynaią. 

24. Z koźbą upatrywać trzeba czasu pogody, 
od-ktorey siana zysk zawisł. Jeźli iednak z te- 
goź micysca chcesz mieć i potraw, upatruy cza. 

T3 | BU5 
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su, w ktorymi gł spodziewać, 


braniu siana deszcze być mogą. Upały bowiem 


słoneczne skoszonych traw mis 


a następuiące dcszeze odmładz 


Ż5. 


e łąki naypierwey 


Namieniłem, że 
Namieniłem, że ą 


kosić się malą: ieżeli przetięż wnosi 


© następuiących dł pierw 
mi piskięmi uciekac trzeba, aby di 


upatrywać należy, niezbytniey przecięż : iako 
bowiem zbytnie młode koszone trawy osłabiaią 


qr obhas 2 
ino wysychalą, 


siły bydląt, inie tak łatwo na Sie 


; na potrawach widzieć daie: tak przeciw 


zbytnie przestarzałe, bydlętom nie- 


nym 


yicmne, azatym i niepożyteczne są. Srzo- 


ylepszy, ten zaś wtedy iest, gdy iuź są 


bliskie doyrzałośći, podług znakow wyżey na- 


micmonych, 1 takowe siana w porze doskona- 


naypożytecznieysze są. 
źba naylepiey się czyni, gdy być mo- 
że, czasu rannego zrosą, Kosząc bowiem w u- 


pały, nie tylko znaczna część korzonkow kosą po- 


ł lećz i trawa ustępuiąc 


zostaie, alba 


bo Się znacznie w całoś 


boko przy ziemi skosić się nie 


si ztrosą, korzonki traw ube- 


dniey ścina. 


Y - 1 > 
27, instrumentem koszenia iest kosa w Czę- 


ci I, Nro 266. ktorą kośmik coraz daley wzdłuż 
postępując, koszoną trawę na porządnych ZO» 


stawia 
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stawia pokosach. Jeżeli właśni ludzie koszą, po- 
winien jeden być postawnik, do tey roboty nay- 
sposobnieyszy i mayraźaieyszy, ktoryby wy- 
przedzaiąc, innym do rażności był pobudką, a 


oraz przypilnował, aby koszenia ich nie ladaiakie 


byty, Jeżeli potrzeba naiemnika, wiele się uła- 
twi trudności, zgodziwszy go ogólnie albo od 
łąki, albo od staia Gre. ugóda na dnie częstokroć 
szkodzi. 

28. Skoszone trawy ususzą Się na Siano; i 
można mowić, że gdy powietrze nie iest w na- 
episow 


szey mocy, ani mamy dostatecznych pr 


niezawodnego wnoszenia © odmianach; trafiać 
na czas sposobny do dostatecznego wysuszenia 
siana, losem iest, 

29, Gdy się więc wnosić może o pogodzie, 
pokosy tozbiią się, toiest trawa, iak naycieniey 


być może, rozrzuci Się. Nie tak zaś prędko szko- 


dvie trawa od nmastępuiących słot na pokósach, 


iako 
iazo 


jy iuź rozrzucona będzie; dlaczego uwi- 


jać się trzeba, a gdy przeschnie iedna strona, 
przewroci się na drugą. Na noe, 1 kiedykolwiek 
iest boiań deszczu, zgrabi się w małe kopiczki, 
te nazaiuttz, lub gdy nastąpi pogoda, roztzucą 
się tym cieniey, ım bardziey ieszcze wilgotne są, 
i znowu na noc zgrabią, lecz w znacznieysze iuż 
kopice. Tak się coraz daley postępuie, aż Siano 


należycie, wyschnie, i może być zebrane na scho- 


y 
wanie. Wilgotnóć bowiem chowane siano pożat 
sprawić może, ptzytęchnąć, zgnić, i na nic Się 
nie przydać, tylko do gnoiu, 

30. 
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30. Gkowanie siana, albo: iest w stodole 
między zbożem, albo w umyślnych szopach na 
łąkach postawionych, albo w stogach. Nie dobrze 
iest, lak pospolicie czynią mniey maiący gospo» 
darze, gdy siano kładą pod zboże, tak bowiem 
tem przywalone zagrzać się może, i siano i 


GIL 
zboże przynaymniey dolne szkodować; osobne 
mą „dać mieysce, gdzieby go wiatr należycie 
mogł przechodzić. Jeżeli się kładzie nat staynia- 
mi, pa ny: 
i potym słomą nakryć siano, tak będzie ochro» 


miętąć trzeba, aby pierwey nasła 


nione od smrodliwych staiennych waporow. je- 
żeli się chawa w szopach na łąkach wybudowam 
nych, te maig być na mieyscu zgorzystyra, aby 
wilgoć szkodzić nie mogła; maią być ku połu. 
dniowi obrocone, aby słońce skuteczniey ogrze- 
wać mogło; maig być tak rozrządzane, aby wiatę 
przechodzić i przewiewać mogł. 

31, Jeżeli się na łąkach pod gołym Niebem, 
awiać wstogi, opatrzy się mieysce na pa- 
gorku, itam się zakopie Sztandar, podług wyso- 
kości stoga; dno w okoła uściele się qhrostem, 
t kłaść się będzie siano ugniataiąc od dołu sze- 


ma 


Xey, do gory w około coraz wężey, aż Się na- 
kształt kręgla zakończy: ogrodzi się w około, 
aby bydło nie szkodziło. Dobrze iest, gdy się 
stog po wierzchu oktyie targaną słomą, i glada 
ko ugrabi: tak bowiem, coby po wierzchu szko- 
dować mogło w przypadku siano, szkodę ponięm 
się słoma, a siano ocaleie. 

34. Jeżeli są siana, ktore się bydlętom nie 

bardzo 
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bardzo pódobaią, staną się im smakowitsze, i 
zdrawe, gdy układaiąc na schowanie, s0lą ptzesy” 
pywać się będą, Zawsze się to poźytecznie czy- 
mi i z dobrym sianem, ktore się odkłada na ukar- 
mienie wołow, alba dla krow przez zimę się 
doiących, 

43. Na dostateczne żywienie przez zimę, od 
poł Oktobra aż do połowy Czerwca, rachuie stę 
na konia, i podobnież na roboczego wołu, sia- 
na po 20. cetnarow, każdy cetnar rachuiąc po 
112. funtow; to iest przy inney paszy, po 
10. funtow od godziny do godziny. Tyleź się 
gachuie i na krowę przez zimę doyną. Na mło. 
dego ciołaką cetnatow 5. Na sto owiec, procz 
inney paszy, cetnarow 20. dwuletnich ciołakow 
para rachuie się na iedną krowę, O, 


34. Mniemam, przydać się może, osobliwie 


Fupuiącym siana, wymiarkowanie iegona fury. 
A lubo ściśle tego wyrachow ać nie można, ile 
że wiele zawisło od nakłada iących fury, ilek- 
kości lub tęgości ułożonego. w stogach Óc. Sia- 
na, przęcięż przynaymniey znacznie: zawieść 
SIĘ nie mGzna. 

35. Nayprzod mieyscowey zwyczayney fu- 
ry, potrzeba mieć wymiar:ten aby był pewniey- 
szy, odłoży się furą siana. na osobnym takim 
mieyscu, ktoteby wszerz i wzdłuż miało po są- 
Źniu, na wierzchu przywali się miernym cięża- 
zem słomy: daymy to, żeby ta fura czyniła wzwyż 


"w początkach sąźni cztery; uleżawszy się w poł 


zimy polczwarta sąźnia; na wiosnę sążni trzyż 
iuż 
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iuż tedy wiedzieć będziesz, że świeżego siana 
na furę wychodzi sężni kostkowych cztery, 
śrzednie uleżałego półczwarta, na wiosnę trzy. 

36. Podług czasu, kiedy kupuiesz, uczynisz 
wyrachowanie. Daymy to, kupuiesz na wiosnę. 
Jeźli iest w sąsieku rowno ułożone, łatwy rachu. 
nek; odmierzysz „wzdłuż naprzykład sążni 4, 
szerz naprzykład są cztery wzwyż siada 
naprzykład sążni 3. multyplikny te trzy liczby z 
sobą, t uczynią 60. ktorą dywidhy prz 
bę sążni nafurę przypadającą wtedy trzy!, a bę- 
dziesz wiedział, że w tym sąsieku iest złożone« 


z hczs 


go siana fur 20. 

37. Stogi siana, nieco więcey w wyrachowa- 
niu zatrudniają. Daymy to; kupuiesz stog na 
wi 


sag- Nayprzod tedy trzeba sobie za powszem 
chay, lubo nie koniecznie ścisły, przyiąć prze- 
pis, że 314. sążni w około, czyni w poprzecż 
przezśrzodek sążni 100: odmierzywsży zatym 
stog w około uziemi, niech naprzykład uczyni 
sążni lo potrzeba ci wynaleść miarę poprze- 


czną pizez śrzodek, wynaydziesz per "regulam 
zynią 3.1 


z 


detri, że gdy 314. czynią too 10. uc 
coś: ofrakcyą gdy połowycnie dochodzi w tey 
ókoliczności mnieysza, chybaby kto bardzo ści» 
śle chciał rachować. Sążni ogólnych połowę 5. 
zpołową sążni poprzecznych polcora multipli- 
kuy, a będziesz miał spodu sążni kwadratowych 
siedmi pół. Odmierzayże potym wysokość stow 
gu nie ukośno, ale prosto w gorę, ktora daymy 
to czyni sześć sążni, więc trzecią częścią, to 
1656 
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iest dwoma, multyplikować będziesz ową pła- 
Szezyznę sążni siedm i pół, a wypadnie kostko- 
wa liczba stoga $ążni 15, ktore dywiduiąc przez 
trzy, liczbę sąźni fury 
tym stogu iest złażonych fur 5. 

38. To Się ma rozumieć o stogach, co wy- 
żey to węższych, a na wierzehu się ostro; koń- 


iedney, powiesz, że w 


czących, Lecz ieżeli spadzistość ich nieznaczna 
iest, odmierzysz w oko 
da 


o we trzech mieyscach, 


y to,m dglu uczynisążni so. w pośrzodku 
| 
Y- 


g hu 6, więc te trzy liczby złącz 
wszy uczyni 24, tę przez trzy dywiduiąe, bę- 


8 a na wier 


ca 


dziesz miał ćrzednią liczbę w okóło g. dopiero 
poszukasz poprzeczney przez śrzodek, 314. daie 
1óo. więc 8. dadzą 2. i blisko pól: a' za- 
tym połowę ośmiu 4. multyplikuiąc z połową 
dwoch i pół, to iest iedna i czwarta część, bę- 
dziesz miał 5, sążni płaszczyzny, ktore znowu 
multypiikuiąc z całą wysokością stoga sąźni 6. 
będziesz miał sążni kostkowych 30. te dywidu- 
iąc przez trzy, iako liczbę iedney fury, powiesz, 
że w tym stogu złożonego fur 10. 

39. Nakoniec idę do potrawow, Potrawy są 
to wtedy, gdy po zebranym pierwszym sianie 
podrosłszy nieco trawy, powtornie się skoszą. Na 
rano skoszonych łąkach nie tak wiele potrawy 
czynią trudności, lecz ktore się poźno kosiły, 
dla niedostatku iuż ciepla znacznego w iesieni, 
rzadko potrawy doskonale wysuszyć się dadzą. 
Koszenie, suszenie tak się czyni, iak około sią- 
na. Około przechowania ieszcze więcey trzeba 

Ostro- 
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ostrożności, ile że zawsze w potrawach 'iakaż. 
kolwiek się wilgoć zostaie: dobrze iest, gdy się 
słomą podścielą i okryią, i potrzebna iest, aby w 
złożeniu od wiattow przewiewane być mogły, 


SA 


O Łąkach sztucznych, i, ich pożytkach Ge, 


40. Jako łąki samorodne są te, na 
trawy dobrowolnie rosną: tak sztuczne są owe 


torych 


oddzielone grunta, na których się umyślnie rożne 
aasiewaią zioła, bydlętom pożyteczne 

41. Gdy o tym słyszemy, pospolicie się od. 
Śtraszamy: mówiemy bowiem, że robotom okoła 
zboż na roli dostarczyć nie możemy, aieszcze4 


vysmy na łąkach roboty sobie przyczyniać mieli? 


l 

Lecz ta samo, czym się składamy, tym większą 
być powinno pobudką: łąki bowiem sztuczne, 
lubo ziedney strony nowych robot przyczy- 


niać się zdaią, przecięż za to z drugiey, 
robot rolniczych ułatwiaią. 


2. Anite roboty tak wielkie są, aby siu- 
al y a 


sznie odstraszać 


mogły; za liedną uprawą, za ie- 
dnym posianiem, ńię koniecznie trudnym, potym 


utrzymywaniem, łąkę, sztuczną ech do dzie- 


więciu'idaley lat. kosi 


sz, iako się przy 


każdym rodzaąiu w następuiącym okaże Parafra- 
y 4 t 
çE ; 


fe. A chociażby niektore i corocznie większego 
potrzebowały starania, zawsze przecięż ieden 
morg. sztuczney łąki, za wiele morgow samoro- 
dnych stanie, Niech tylko kto doświadcza, iak 
mnie ciekawość pobudzafa; na mieyscu, gdzię 
pospo. 


ię 
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pospolita tosla koniczyna, obok kilka stop sko- 
pać tylko kazałem, a posiawszy teyże koniczyny, 
ptzeświadezony zostałem, że nierownie okazalsza 
była posiana. Cóż gdy się ziemia uprawi? Coż 
gdy się posieią takowe rodzaie, ktore z doświad- 
czenia Statecznego -gospódarzow cudzoziem- 
skich, daleko są obitsze ? 

43. Im łatwiey uprawić się może xola, tym 
więcey umnieysza się roboty rolnikowi. Anglia, 
i Kraie, gdzie łąki sztuczne są wprowadzone, 
widzą iuż na oko, że grunta taz na rolą, drugi 
raz na łąkę obrocone, tym samym bez innych 
nawozow, pod wszystkie zboża sposobnemi się 
Staią: częścią dla tego, że się odmieniaią zasiewy; 
częścią dla tego, Że zasianych łąk zioła przy- 
zwoite gruntom zasiane, albo tęgie spulchniaią, 
albo rzadkie otężaią, suche odwilżaią, mokre wy- 
suszaią Ore. częścią dla tego, że korzenie, zioła, 
w czasie gniiąc, w naylepszą' się ziemię obra- 
caią: częścią nakoniec, źe po ostatnim przed 
zimą skoszeniu, przez chodzące bydło ogno- 
ione będą. 

44. Cóż ułatwia xoboty rolnikowi? ieżełi 
mie to, gdy na zawsze silne bydlęta do ciężarow 
i roboty, i więcey onych chować, może. Nik- 
czemne, iak unas pospelicie, bydlęta cierpiąc 
niedostagek latem na odrobinie podłey trawy, 
bardziey ieszcze wynędznione na słomie zimą, 
czy mogą tyle ponieść ciężaru, ile owe, ktore 
zawsze nąylepszey zażywaią paszy? ziołana łą» 
kach zasiewane, są to wybrane rośliny, naypożye 

teczniey- 
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tecznjeysze, z długiego doświadczenia, ha żywie» 


nie i karmienie bydiąt: do.roboty siłę daig, slabe 


Żywość iwztost daią 
Zdrowego 1 mocnego bydła przy Sia. 


nych łąkach nierownie więcey chować można, 
Wszakże z włoki prostey łąki, ledwie około 


trzydziestu koxi trzymać można, gdy przecięż 


doświadczaią, gdzie łąki siecią, 12 z włoki kozio 
rozcem zasianey, 150. koni chować mc ] 


bowiem zasiana nierownie więcey wydaie $ia- 


o? 


na: to mi ysce, z któtego teraz masz około jv. 
fur, możeć wydać około 150. to mieysce, ktote 


raz kosiłeś na rok, możesz trzy, cztery razy kosić. 
Traw też z łąk sianych mniey się daie bydlętom, 
ile że są posilnieysze, bardziey tuczą: i kiedy są 
gorętsze, przynaymniey w początkach, nim się do 
nich przyuczą, z słomą mięszać się mus 

46, Doświsdczono tego, że ieden mo 


5 ko. 
ziotoźcem zasiany, tyle za każdym razem, trzy 
razy narok kosząc, daie pastwy, ile dwa morgi 
naylepszey samorodney łąki; a zatym morg kozio: 
rodcu za sześć stanie morgów naylepszey łąki, 
A kiedy ieden morg łąki daie pożywienia, 
cztery morgi dobrych pastwis 


k, więc na iednym 


morgu koziorozcu tyle bydła wypaść się może, 
ile na 24. morgach pastwisk; a zatym półtrzynasta 
morga koziorozea tak są pozyteczne iak 300. 
morżow dobrych pastwisk. I ieczcze gdy teden 
morg samorodney łąki tyle czyni, ile 6. morgow 
rżyska, albo ugoru; więc ieden' motg kozioroz- 
cu tyle czyni, ile 36, morgow rżyska lub ugo- 
tu: 


8) 


ŁĄ'E I 


02 
U5 


b 


E 


zu: a zatym ośm itrzecia część morgow rżyska 
lub ugoru: a zatym ośm i trzecia część morgaw 
koziorozeu, rownia się 300. morgom rżyski 6%; 

47. Wymiarkowano, że z morgu koziorozcu, 
mało przydawszy słomy, parę wołow wyźywić 
można, Koni 3.owiec 15.Ó%. i więcey. 

48: A zatym, ieżeli gdzie, to naybardziey 
tam o sztucznych iąkach pomyślećby trzeba, gdzie 
samorodnych mało iest; Skarżemy się na niedo- 
statek siana, a o pomnożeniu nie myślemy. 
Wszakże, chociażby gdzie:i łąki dostarczały, al- 
baż nie lepieg mieć z mnieyszey części tyleż, a 
resztę na rolą, lub inne potrzebne obrocić rośli- 
ny? alboź nie lepiey ztegoż micysca pómno- 
żyć, ztąd więcey. chować: bydła, ukarmić, lub 
paszę zostaiącą przedać ? , 

49. Jest ieszcze iedno dosztucznych łąk za- 
chęcenie. Jak wiele iest mieysc, gdzie przez nie- 
sposobność grnntow, samorodne iąki być nie mo. 
gł; niemasz przecięż mieysca, ma ktotymbg sztu. 
czne być nie mogły, Rożne rośliny na łąki się. 
zasiewaiące, różnych potrzebuią gruntow; a za- 
tym možna zasiać takiemi, dla iakich- grunt iest 
sposobny: przypominam przecięż, że i naygorć 
Szy grunt, przez przemysł i pracę dobrym sta 
się może. 

5o.- Mieysee na sztuczne łąki moźe dać-rola, 
obacz w Części I. Nro 98 EIJ. 121, EGW 
Części II. Nro 48, Črc. albo mogą się obrocić na 
to samorodne łąki, przynaymniey podleysze, 
ugory, grunta daleko odległe, pastwiska mniey 

potrze- 
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potrzebne otłogi. Wreszcie więcey się pokaże 
przy blisko następuiącym opisaniu każdego ro. 
dzaiu w szczególności, 


8. 4. 


O Roslinach na Baki siane, 


Bt, Wiele iest ich gatunkow; ale też przy” 
znać można, że wymysł i moda liczbę ich zna- 
cznie pomnożyły. Opisywać wszystkie osobne. 
go potrzebowałoby pisma, opisać przecięż nay- 
zdatnieysze, a osóbliwie do rożnych gruntów 
służące, sądzę być potrzebą. Rośliny zaś na łą- 
ki zdatne, albo są trawy, albo zioła. 

5a. Stokłos 'Gramen  loliaceam  Ral-gras. 
Jest rodzay trawy, rożny od niżey opisanego 
owsiku, lubo go wielu zaiedno poczytało. Liście 
jego do pszennych maig podobieństwo nienakie: 


z korzonkow gęstych, krotkich, i włosienkowa: 


tych, wypuszcza ździebeł kilka, na półtora ło- 
keia wysokich, ana nich kłoski z kilką ziarka» 
mi rumianemi, Nie gardzi żadnym gruntem, cho- 
ciazby. i podłym; może się więc zaSiewać na po» 
dłgch gruntach dla owiec, ktorym, osobliwie 
poki młody iest, bardzo pożyteczny test. Miey- 
aby 


gdy Się owce pasą na iedney, drugie tym czas 


sce nim zasiane na kilka podzieli się częśc 


sem rosły/ Jeżeli się ma zasiewać do koszenia, 
gruntu przynaymniey śrzedniego potrzeba. 
eg, Owsik. Avena elatior. Haber-gras Zie» 
wszystkim ten rodzay trawy iest do owsu podo- 
bny, tylko cieńszy a wyższy, Udaie Się i na sa» 
mych 
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mych piaskach, tewaiąc z korzenia lat kilka. 
Wszelkim bydlętom przyiemny iest, a osobliwie 
poki świeży, świniom. Posiany na. wiosnę, piet- 
wszego roku skószony być może, daley przez 


lato 1 trzy razy koszony bywa, 
54, Dalsze do podłych gruntow. trawy SĄ: 
Panicum capillare, Hirsengrase Trawa posiana, 


ktora się na piaskach żasiać może. Phleum pra- 


tense, Timotens gras, Liechs ', ktorai na mokre 


zdatna iest, Gramen spica. Laueudula s 


m 
trawa z kłosem lawendowym, rą zaSiawSzy na 


się od korzeni gruntnią same t 


A. 


po nich wygodnie chodzić 


'Stkie rodzaie traw w ususzeni 


nie tożnią się od traw pospolitych: 


czaych xaczey postępuię, 


Me 


z naypożytec ych zioł na łąki siane, Ro- 


žne iego Są nie v ystkie /przecięż 


zdatne, bo nad rok dłużey nie trwałe., Ten, kto- 
ry się na łąki zasiewa, trwa do 12. i więcey lat 
z korzenia. Liście ma podobne koniczynie, kto- 
re Się za czasem kurczą; co do kwiatu rożne Są, 
błęwitne, czerwone, żołte: po okwitnieniu w 
krzywych strączkach, ma ziarna żołcawe, wiel- 
kości soczewicy drobney. 

56. Udaie się na każdym gruncie, iednak tym 
lepiey, im na lepszym posianym będzie. Jednak 
po posiańniu od trzeciego toku począwszy, CO- 
rocznie ttochą gnoiu się potrząśnie, eo mu poe 
może do dłuższey trwałości. To ziele poprawia 

TOM ALL. U grun- 
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grunta suche, i na Słońce bardzo wystawione; 

łodyga bowiem soczysta; obficie ciąg 
6 ; 

3 Rośnie 


wil. 


goć z powietrza, gruntowi iey udzie 
prędko: przecięż po pierwszym na wiosnę posia- 
niu, naywięcey dwa razy Się kosi, aby w począ- 
tkach przez częste koszenie, nie osłabiła ko- 
rzonkow. W dalszych latach może się co rok 4. 
razy kosić: lepiey przecięż po trzecim razie spaść 
bydłem, ile że do wysuszenia i niemałego po- 
trzebnie czasu, i słońca gorącego, a zwiozłszy 
cokolwiek wilgotno, wniwecz się obroci, 

57. Bydłu, osobliwie nieprzyzwyczatonemu, 
dla zbytniey sytności może być szkodliwy; więc 
w początkach do dwoch części słomy, tylko się 
trzecia część przyda koziorozcu: po 15, dniach i 
daley na pół mieszać można. Tak pomiarkowa- 
ny tuczy woły i konie, tuczy barany, w owcach 
nie sprawuie żadney choroby, a krowom doy- 
nym mleka znacznie i tłustego przymnaża, 

58. Koniczyna. Trifolinm. Klee, Tak iest po- 
żyteezna iak poprzedzaiący koziorożec. Hisz- 
pańska i Hollenderska, ktora się zasiewa na lq- 
kach, i ktora iest tylko nieiakim odrodzeniem 
od naszey pospolitey, wyrasta na łokieć wysoko, 
zcienkićmi smagłemi i kosmatemi rozeczkami: 
listeczki po trzy są skupione, poki młode okrą- 
gie, starsze nieco podlugowate. Kwiat pospo- 
licie czerwony, iak zaś są rożne gatunki, tak są 
ikwiatu białego, lub żołtego. 

59. Sposobnieyszy iest dla niey grunt nieco 
chudy a pulchny, iak tłusty a tęgi. Sieie się na 
począ- 


co 
na 
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początku wiosny zrzadka, i pierwszego roku 
dwarazy koszona być może, w dalsze więcey. 
Rozmnaża się częścią z korzonkow w ziemi, 
częścią z wypadaiącego nasienia, ktore obszerne, 
płaskie i kosmate iest, a tak trwa do kilku lat, 
Dlaczego kosząc,. corocznie na innym mieyscu 
nieco na nasienie zostawić trzeba, ktoreby wy- 
padać, albo zebrane być mogło. 

60. Na siano, gdy kwitnie, skoszona być 
ma: poki bowiem młodsza, zbytnie bydlętom 
krew mnoży, i zawsze lepiey jest, gdy Się z iaką 
częścią pomiesza słomy. Dlakoni naylepiey z sło- 
mą porznie Się na sieczkę: świnie naybardziey 
lubią *świeżą. Gdy około czwartego roku wyni- 
knie koniczyna, na mieyscu tym przeoranym 
naylepszy się len rodzi, bez naymnieyszego po- 
gnoiu, i owszem każde zboże się potym udaie. 

61. Dzięcielina, Onobribts. Salnt-Foin, Jest 
rodzay wyki, i rożne iey są gatunki: czerwona 
pospolicie zażywa się na łąki. Sieie się na wio- 
snę ną gruncie suchym i zwirowatym, a grunt 
takowy od niey się poprawia. Kosi się co rok 
trzy razy, i tak Świeża, 1ak na siano ususzona, 
iesz bardzo dobra dla bydła. 

62. Wyka wonna. Hedysarum. Esparcette. Jest 
rodzay wyki z podługowatemi listkami, czet- 
wonym kwiatkiem. Siać się może każdego czasu, 
na wiosnę, w iesteni lub latem, Grunt kaźdy spo- 
sobny, niech będzie i podły i kamienisty, zgorzy» 
sty irowny, byleby nie był szczerym piaskiem, 

63. Pierwszego roku po posianiu nie kosi 

Uz SIĘ; 


308 SIANA 


się, od drugiego roku zaś pi 
corocznie trzy, cztery razy kosić się może, 


zwłaszcza że młoda ma być skoszona: stare bo- 


wszy, do lat 15. 


wiem łodygi zbytnie twardnieią, Zost 


eorot 


ile mieyscamı na nasienie, coraz g 


zarasta; i wiele pomoże, ieżeli kiedy na wiosnę 


Y 


norzenie 


popiołem potrząśniona będzie ) 
czasem wyrastaką bardzo grube 1 diugie, ktore 
gdy się pożytki iuż zasianey łąki kończyć bę 

wykopane lub przeorane, i po mieysiu rozrzu- 
cone, a gdy gnić zaczną w ziemię zaorane, grut 


towi naylepszego nawozu uczynią prz 

64. Siano z niey wyśmienitą iest paszą dla 
koni, wołow, krow, owiec, a świeże bardzó ulu 
bione od świń i gęsi, 

65. Kurnyslep. Spergula, Może się 


gorach. Rośnie blisko pół łokcia w gorę, z wie- 
lu małemi gałązkami, kwiatki ma białe, szypułe 
ki nakształt lnianych, i drobne nasienie rz 


kowemu podobne, na oley zd 
66, Urodzi się na grunt 
chociażby i twardych, i na naynieu: 


tne. 


szych piaskach. Czas sieyby iest 
67 W Niemczech r 


inne, nay- 


lepszym dla bydląt sądzą karmem, i 


temu zielu przypisuią dobroć mle i masła, i 


czerstwość bydła, Słoma stanie za naylepsze sias 


a nawet 


no dla koni, wołów, krow, owiec, KOZ, 
i wieprzow. Kwiat pszczołom iest ulubiony. 
Ziarnami tuczy się drob rożny i gołębie. Gęsi, 
kaczki, kury temi ziarnami żywione, i prędzey 


1 obf- 
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1 obficiey niosą iayka, i dą rannieyszego uście- 
łania iazd pobudzaią się, 

62. Wyka pospolita Wieken. Tę pospolicie 
walą dla kóni naroli i ugo- 
stada się karmią. Mieysce, na' kto. 


rach, 1 c 
rym się zasiewać ma, raz się tylko przeorze iak 


pod owies, i sicie się na wiosnę zaraz po lodach, 


Gruntem nym nie gardzi, wyiąwszy Zzgo- 


rzysty, i Szczeropiaszczysty, Po wyce na zimę 


zasieią się żyta, i owszem posianiem wyki po- 
prawuią Się grunta mokre. Zbieranie iey takie 
iest, iak grochu. 

69. Słomaalbo wykowiny osobliwie z słomą 
zboż nasieczkę potznięta wyśmienitą iest paszą 
dla koni, ziarna zaś Same wymłocone, wyśmieni- 
tym pokarmem dla kur i gołębi. 

70. Jest wprawdzie wiele iegzcze innych 
rodzatow tak traw iakoi ziół, o ktorych mówią, 
że są zdatne do zasiewania dla bydła: lecz po- 
dobno, iakom namienił Nro 51. moda i chci- 


wość now 


i znaczne im pożytki przypisują. 
Te, ktore się opisały, z statecznego doświadcze- 
nia pożyteczne są; innemi obciążać nie chcę. 
Wolę raczey przystąpić do uwagi, z ktotey w 
tey materyi kraiowi pewnieyszy nastąpić może 


pożytek, 
S. 5. 


Czyliby się nie nalazły Rośliny kraiowe, ktoreby ng 
siane dąki sdatne były. 
71. Otym wcale zdaie mi się wątpić nie 
można, i owszem wnosić trzeba, że ile kraio- 
we rośliny, tym pożytecznieysze się staną. 
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72. Bydlęta nasze izaliż się dotąd kraiowemi 
ziołami nie żywiły, nie utrzymywały, i nie kar- 
miły, bez Francuzkich, Angielskich? wydaie więe 
ziemia i między naszemi, które pożyteczne być 
muszą ; wynaleść tylko i pielęgnować potrzeba, 
A ktoż to wie, kraiowe kraiowym bydlętom czyli- 
by nie były przyjiemnieysze? czyliby Się ieszcze 
przez pielęgnowanie nie bardziey wydoskonali. 
ły? gdy tylko przez niedostatek bydlęta nasze 
maią uszezuplenie, tego potrzeba, aby zasiewa- 
ne były rozmnożone. 

73. Nie mowmy koniecznie, że cudze le- 
psze iest; ale raczey przyznaymy, że w cudzych 
kraiach lepiey koło tego chodzą: czyńmy po- 
dobnież, a t własne nasze staną się lepszemi 
Rośliny, o ktorych słyszemy, że się na łąkach 
zasiewalą, nie są nam cudze; inasza ziemia da- 
je ham te pożyteczne trawy, ktocemi się Ån- 
glia chlubi, iako cudzemi. 

74. Koziorożec naypożytecznieyszy ztąd 
wziął imię Luzerny, że nayprzod wyszedł z 
Kantonu Szwaycarskiego tegoż imienia. Szlą- 
skie gory maią go dziko; ktoż powie że bliski 
kray: nasz iest bez niego? Są unas rodzaie ko- 
ziorożcow, wyszukaymy trwalsze i rozmnożmy; 
są iuź przyzwyczaione kraiowemu powietrzu. 

75. Koniczyny tak wiele mamy rodzaiow? 
tego tylko potrzeba, abyśmy rożnemi ich gatun- 
kami na małym czynili doświadczenia, a ktore 
slę w trzymaniu zdatnieysze okażą, rożmnoży- 
li: Mogibym upewnić, że nasza i zimę kraiową 
beśpie- 
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beśpieczniey wytrzyma, i wszystkie inne iąk 
sianych rośliny zastąpi: nad Hiszpańską i Fran. 
cuzką, ktorey mrozy nasze „nie koniecznie są 
miłym gościem. Wszakże cudzoziemskie koni- 
czyny, są tylko odmianą od naszych. 

76. Alboż nie znayduią się na naszych grun- 
tach rożne dzięcieliny? alboż się i naroli 1 w 
chrostach nie nayduie wyka wonna, Hedysarum? 
alboź mało mamy po miedzach stokłosu, owsi- 
ku, iroźnychinnych gatunkow traw? rok ieden i 
drugi tylko rzecz ta kosztuie czasu, aby były 
£tozmnożone. F 

77. A dsymy to, żebyśmy i tych nie mieli. 
Alboż to1uż rozumy ludzkie wszystkiego do- 
ciekły? alboźż to iuź nad trawy zażywane, nie 
mogą być lepsze, lub przynaymniey im rowne? 
alboź toiuż nie trzeba mieć nadziej, że iak my 
się teraz zapatrutemy nacudze kraie, one się 
kiedy nie mialy zapatrywać na nas? 1 uznawszy 
pożyteczność wynalazkow, onych naśladować? 
mowiemy: teraz to czynią w Anglii: szukaymy, 
niech, kiedy powiedzą w Anglii, to czynią po- 
żytecznie w Polszcze. 

78. Wszakże z kraiowych pożytecznych wy- 
nalezionych traw, wielorakie wyniknęłyby po- 
życki. Namieniło się, źe powietrza kraiowego są 
zwyczayne: lecz nadto bydlętom kraiowym bar~ 
dziey przyzwoite, zkąd nie będzie boiaźni, aby 
niemi ostrożnie karmić. łuztwiey się można py- 
miackować, na diakich gruntach zasiewane być 
maią, gdy się uyrzy na 1akich dziko rosną. Nie 

trze- 
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trzeba nakładow na sprowadzenie nasion, ale tyl» 
ko cierpliwości. w zbierania 1 doświadczaniu 

79. Znaią gospodarze, iak prz 
dlętom następui: 
3, ktore 1 


zioła, niech 


c 


cznieysze. Troianek 


niec, pt 
centuria, 


biodka, biedrzeniec c, bocianie noski, ktwawnmik, 
złotownik 
ptasie 

go. Więcey widzą oczy, ia 
ko wiem o wymienianych, inni o więcey i pe- 


dzika marchew, dziki pasternak, alba 


tazdo Gre, i bardzo wiele innych. 


£ oko. Gdy ia tyl. 


wnie lepszych wie Podźmy do rożnych oko: 


lic kralu; iako rożne naydować 
tok rożne być 
O iak: 


zenie moie 


z poz “~ 


iem,, 1 że w czasie to czynić będą, O CZYM tea 


w tym pismie myślę. 

81. Naostatek, tu iest mieysce przypomnie» 
Jka W 

nia, że w niedostatku innych sian, ięczmień, 


owies, kilka razy przez lató zasiany, kosić Się 


szyć. Mogąsię suszy 


lows bścia RA 


pe kí młody, 1 wysu 


s'Gletwidle*> daro 
pe piewidie z ogro 


rzodkwi; nać marchwiana, pasternakowa 


¿cza że potym korzenie w ziemi wię- 
ususzonych daig 


tosną. Same drzewa zli 
pokarm bydłu pc zny, osobliwie wies 


na, topola, iesion, lipa, brzoza, olsza Or. | 


PRZY. 
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ytkach bydła latem 


O Pastwiskach, Paszy i Po 


chowanego w stayni, 


92. Pastwiska, są to mieysca, ktore nie mo- 


gac być kaszone, obracaią Się 
bydła, mogą przecięż do tey liczby należeć i 
te mieysca, ktore przed, albo po zaż) 
na jaki czas pastwiskiem się staią. Są więc 


na pasienie latem 


ciu ludz- 


kim, 
pastwiskiem trawneę mieysca do koszenia niezda- 
tne, w polu i w lasach, ozłogi, ugory, ląki sko» 
ska po zebraniu zboź. 

iwe pożyteczne by- 


szone, tz 
gą. Aby pastwiska wi 


ły, potrzeba nayprzod, aby trawy na mch ri 
1 


miecysca suche igołe nie daią bydlęciu pokarmu, 


y9 


pase na 


go: powtore aby 


inędzn 
č% 


t, tylko ile wygodnie p 


nich byd 


bydlęta, 


że. Roboc 
ceczne, młodzież 


wy dayne ieżeli maią być po 
ieżeli ma rość, dobrych traw potrzebuią; iedne 


owce na naypodleyszy« 
Rozumnie 


pastwis 
części; tak poki się naiedney pasie, na drngiey 
są lasy, naypietwey 


m czasem podnic 
f 


tym czasem podrasta. G 


z wiosny od nich Się zacznie, ty 
są się trawy na polu, Gdy się z 
Ska palne, te się naymniey na dwi 
zez dwa lub trzy tygodnie 


części; pr 

daley potym na drugiey: tymcz 

zioła w ugorach, więc się postąpi doich spasiex 
MIA s 
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nia, nim się przeorzą. Z ugotow powroci się 
znowu lub dolasow, lub do części polowych pa- 
stwisk , tymczasem nastąpią ozimę, ocz rat 
rzyska; po tych skoszą się potrawy na łąkach, i 
usłużą aź ku zimie. Nędzne tam bydlę, Mr y 
S. Jana W ugorach tylko aź korzonkow doby wać 
must, a po przeoranych ugorach czekaląc rżysk, 
powietrzem i piaskiem żywić się musi, 

85. W Niemczeh w wielu stronach, częścią 
dla większego beśpieczeństwa roli, częścią dla 
uznanego większego pożytku z bydląt, znoszą 
pastwiska, na rolę iłąki obracaią, bydlęta zaś zi- 
mą i latem na Stayni chowaią. 

86. Nie małe ztąd wynikaią pożytki: naya 
przod dla. samych bydląt. pędząc bowiem na 
pastwisko, a' częstokroć dalekie, bydle SIĘ nie- 
potrzebnie, nim doydzie, spracuie. Na wiosnę 
zimną i słotną, prędko i łatwo chorobom pos 
dlega. W letnie npały* słabieie, od gzu niespo- 
koyne, a ztąd przyzwoicie nie posilone, nę 
oznieije, 

87. Niemałe ztąd są pożytki i rolnictwu, 
Gnoy, ktory się po pastwiskach  marnotrawił, 


zbiera się, obfitszy iest, lepszy iest, lepiey 1 obfi 
ciey rola nim uprawić się może. Pastwiska mo- 
gą się obrocić na łąki samorodne lub Sztuczne, 
na rolą: rola beśpiecznieysza od szkod. Grunta 
uprawiać się mogą podlug upodobania, kiedy dla 
pastwisk ugory, rżyska, łąki koszone, częstokroć 
bez należytey uprawy zostawiactrzeba. Rożne 
zośliny na gruntach izoli utrzymywać można, 
ktore 
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ktore długa stoiąc na roli, od bydła szkoduią. 
Ugory zasiewane i pożytkowane być mogą. 

88. Nie małe pożytki wynikaią i dla gospo- 
darza: prawda, że się przyczynia pracy lub na- 
kładu, na ludzi koszących, i paszę dowożących, 
ale gdy się wezmą pod kredkę uszkodzenia, kto» 
rym Się zabicza; pożytki, ktore się pomnażaią: 
price i nakiady bardzo małe są. Wiele to bydłąt 
ginie przez zarazę, gdy Się na powszechnych pa- 
stwiskach łatwo zarażaią, od ktorey na stayni 
beśpieczeństwo, Bydlęta robocze na Stayni da- 
leko silnieytze, więcey zrobią roboty. Przy- 
zwoicie utrzymywane nie tak znędznieią, łatwiey 
się ukatmią,. pożyteczniey spieniężą. Wzglę- 
dem nabiału od krow, przyznaią, ktorzy doświad. 
cza:ą, że 4 razy więcey przybywa mleka i ma- 
sla; 1 ieduę krowę na. stayni chowaną rachuią w 
xch pożytkuiącą na sto Talerow. Pra- 
wda, że sięich liczba umnicyszyć musi, ale tez 
12. krow tyle pożytkuie, ile go. na pastwisku; 
i coż po wielu, kiedy na nędznym pastwisku la- 
tem wsam czas nabiału, mało się go zbiera, a 
zimą dla wielości, i ztąd niedostatku, bardziey 
ieszcze nędznieią? młodzież chowana tym się 
doskonalszą staie, Stare bydlęta ciężko wpra- 
wdzie przyszłoby do tego przyuczać,. od mło- 
dych łatwieyby się zaczęło. Wyrachowano, że 
przez zimę i lato na iedną sztukę, wychodzi 2, 
morgi sztuczney łąki. 

89. Owce mogą się hortować sposobem An- 
gielskim, na samorodnych lub sztucznych łąkach, 

coraz 


Niemcz 
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coraz daley pos 


raiącz albo tež roz 


ty w bliskości łąk, koszoną im podav 


zkąd 1 mięso naysm CZNIEYSZ 1.weina ich n 


pięknieysza. 


| 1 tard FzeCZ 
€ LECZ aKO Ka8ZdAY ma 
wiele mie Jobno 
J , š 
atruanieni 021e vyigczonych, 


ROZDZIAŁ IL 


O Chmie b. i Chmielu. 


91 'Hmielniki są mieysca, na ktorych się ro- 

space chmiele uttzymuią: chmiel iest 
znaioma roślina, do warzenia piwa w głowkach 
swoich potrzebną. 


U 


K 
A P L 


O gatunkach Cbmieln i mieyscu na nie 


92. Chmiel, ma cienkie popl jtane korzonki, 
puszcza dł 


ktore czegokolwiek w bliskości chw ytaią się 


i kosmate chmieliny, 


Liście są szerokie, w zynane, kosmąa 


e, przest po- 


= 


m podobne, tylko ciemnieysze, Kwitnie dro. 


onym kwiatem bi 


ym: glo- 


wki zaś nie z kwi ż winnych mieyscąch 


zoltawych 


Ua 


otemi Są 


chmiel dwoiaki iest: 
1owany ma głowki 


zy i naypożyte 


gł 
o 

czmieyszy 
iesti 


ZNACZNE, 


mę „a Poz 


SSR 


ro~ 
est 
ach 
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iest: wielorakie iego Są gatunki, między ktoremi 
Au guście doyczewaiący, lepszy od põ- 


yanny 
Źnego doyrzewaiącego w Septembrze. Nayprze- 
dnieysze są chmiele Angielskie i Czeskie. 


gą. Dziki zaś chmiel po lasach rosnący, lu- 

o podleyszy iest, iakożkolwiek przecięż zda- 
tny, i przez pielęgnowanie może być wfdo- 
skonalar 1y. Dwoiaki iest: ieden ms znaczne gło W 
ki, i ten do zażycia zdat 


go małe glowki, przy naymniey$ 
otwierają, pyłek 1 nasieńie wytrz: 


już do niczego się nie zażyle. 


95. Mieyscę na chmielniki, ie: maią być 


i ;zne, wiclorakie mieć powin- 


prawdziwi 


lepiey iest, gdy być 


no przyńm 


spadzistym, A 


może na miegkci ) ku Só) LOV 
psze ciepło pomoże do wzrostu, słońce Vizes 
dzie sięgać mogące dopomoże do doyrzałości. 
Powtote: chmielnik powinien być obszerny, i 
nieściśniony; gdy bowiem chmiel rośnie w gę- 
stwinie i cieniu, z trudnością doytzeie, i w ptzy- 
duszonym powietrzu od rdzy i innych przypad. 
kow łatwo skazę ponosi. Potrzecie, chmielnik 


powinien być od północy i zachodu wysokim za- 
budowaniem, lub też w niedostatku tego, wyso- 
kiemi sadzonemi d3 


wami żasłoniony, aby zimą. i 
na wiosnę mroźne północne wiatry nie tak łatwo 
szkodziły, a zachodnie przez gwałtowność tykow 
nie wywracały., chmielin nie rozrywały ©, 
Poczwarte; powinien mieć gtunt przyzwoity. 
96, Jedni obierają grunt czarny i mokry, 
na co 
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na co pozwolić mozna, ieżeli się dziki z lasow 
chmiel ma przesadzać: lecz z przykładow An- 
gielskich, na chmiel ogrodowy taczey «się obierze 
mieysce świeże i chude, ktoreby nie głęboko w 
ziemi miało glinę, i na tym mu się dogadzać 
będzie; tak bowiem nie wysilaiąc się zbytnie na 
chmieliny, lepsze wyda głowki. 


ODRA 


Utrzymanie Chmielow rosnących, 


97. Około tego częste są roboty. Naypiet. 
wsza test uprawa, na ktorą zażywa Się gnoy 
świński, nie nawozi się przecięż na całe miey- 
sce, chwastamiby bowiem zbytnie zarosło, ale 
tylko nakładzie się w te dołki, w ktore się chmiel 
sadzi, iako otym niżey, 

98. Czassadzenia chmielem chmielniki, ie- 
dni obieraią iesienny, drudzy wiosnowy. Ci, kto- 
rzy radzą iesień, uważaią, że chmiele na wiosnę 
sadzone, ieżeli nastąpi susza, nie wkorzenią Się, 
i będą słabe; w iesieni zaś dość maią czasu do 
wzmocnienia się. Na wiosnę przecięż lepiey iest, 
można podług potrzeby podlaćc, a korzonki nie 
podlegaią tak wielkiemu niebeśpieczeństwu ła- 
twego zgnicia, iak w iesieni 

99. W iesieni tedy przeorze się lub prze- 
kopie mieysce, coż się powtorzy wcześnie na 
wiosnę. Co półtrzecia łokcia w kwadrat, i na 


przemiany niby w szachownicę, wykopią się doł: 
ki pięć ćwierci szerokie , w pół kolana głębo- 
kie, a nakiadłszy świniego gnoiu, i nieco ziemią 
potrząe 
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potrząsnąwszy, wkażdy śrzodek dołu posadzi 
się sześć korzonkow chmielu, a prtzesypawszy i 
nasypawszy dobrze, udepce się. 

1oo. Posadzonemu chmielowi dasz tyki w 
pierwszym roku niższe, w dalszych wyższe, kto. 
re poutykasz wokało kępkow tym sposobem: 
aby u dołu skupione, u wierzchu się rozchodzt- 
ły. Wielość tykow zawisła od wielości puszcza- 
iących się chmielin, aby naywięcey dwie po 
iedney tyce się wspinało. W pierwszym roku 
dość wysokości tykow łokci 3: w dalszych le- 
ciech, osobliwie ieżźeli chmiel gęsty iest, mogą 
być wysokie na łokci 10. 

ror. Jeżeli nastąpią susze, wyleiesz czasem 
na każdą kupkę'14. gatcy wody 2 gnoiem bara- 
nim i zg 
mia w około, w bioto prawie obrociła. 

102. Między potrzebnemi, osobliwie koło 
dawnych chmielow, robotami, naypierwsża iest 
w Kwictniu, skoro po zimie, nasiekawszy nad 
korzeniami ziemię bez ich naruszenia, ze- 
brać starą, a świeżą nawieść. Daley potym gdy 
się puszczą chmieliny, otyczą się, i aby. szły 
porządnie po tykach, naprowadzą się, i lekka 
sitowiem lub łykiem przywiążą. 

103. Gdy się chmieliny podniosą do poł ty-- 
kow, powtornie Się w gorę przywiązą, i ziemia 
nad korzeniami ostróżnie nasieka, a potym dol- 
ne obiorą liście, wyższych nie ruszaiąc. Ito 
nasiekanie ziemi i zasypanie ziemią, raz ieszcze 
uczyni się wtedy, gdy chmiel kwitnąć zaczyna, 
Skoro 


ołębim zmieszaney, tak żeby się zie- 
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wienieniu, podcinaią się drobne ko- 
co do doyrzałości przyśpiesza 1 wydo- 


04. Jeżeli chmieliny znacznie podrasta- 
o sięgną wierzchołku tykow, z nasie- 
żey wstrzymać 


1805 1 
kaniem ziemi, i nasypaniem świ 
sić bowiem należy, że maią do- 


się trzeba: w 
syć przeż Się sposobności do tośnienia, . Bard 
dobrze iest, ieżeli deszcze nie pomogą, gdy się 
sieniu podleią korzenie. Wreszcie, tra» 


po okwi 
wie idzikim chwastom w chmielniku, rość nie ma 
się pozwalać, lecz często wycinać i wykorzeniać, 
N 
8. 3. 


Zbieranie, suszenie i pr 


chowanie Chmielów. 


1o5, Skoro się pokaże, że chmiel dostate- 
cznie doyrzały iest, zbierze Się, Doyrzałość zaś 
„arawym głowek, po 


poznaie się po kolotze 
ich kruchoś i potęgim ich zapachu. 


Potrzeba więc ludzi podzielić na dwie 


części: iedna, oberznąwszy na łokieć od zie 
chmielinę, niechay tyk z chmielem Wyimuie, 
chmieliny ściąga i zwożi: druga zataz. nieba- 


ni 


1 


wiąc, gdzie pod dachem głowki czysto obiera, 
:]kie, powinnaby 
szopa, w ktoreyby Się 


Jeżeli chmielniki są v 


tey roboty w 
procz tego, tyki na zimę chować mogły 


107. Nie dobrze iest, gdy się opoźnia 


skubaniem głowek; chmieliny bowiem na ku- 
pie leżą ce zagrzać się mogą, 1 zły zapach 
więc zbierać się ma* 


uczynić: tym bardz 


mag 


usa. dy PM 
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ią po wyschiey rosie, w dzień pogodny: A day- 


my ta, że złożone chmieliny, nim się obiorą, aby 
mie przyprzaiy przewracać Się mogą; ztąd druga 
Szkoda, wypruszy się bowiem z główek ow py- 
lek, na ktorym przecięż bardzo wiele zależy. 
+c8. Podobnym sposobem nie dobrze iest, 
gdy odkładaiąc obieranie, oderznięte chmiele 


staią się w ogrodzie na tykach; wiatry bo- 
diem tego pyiku wiele zmarnotrawią. |] ztey 
Samey przyczyny, strzedz się trzeba zbytniego 
trzęsienia, rzucania, przy odzieraniu tykow, 
zwożeniu i obieraniu. 

109. Aby obieranie głowek było pożyteczne 
i porządne, obiią się ramy drewniane płotnem tak, 
aby we śrzodek wpuszczone nakształt koryta 
czyniło. Teramy osądzą się na nogach połtora 
łokciowych. Ludzie więc wokoło obsiadłszy; 
oskubane głowki, natakie płotno spuszczać będą. 

110. Gdy się z obieraniem zakończy robo- 
ta, rozściele się na mieyscu suchym i czystym 
nie grubo, aby się nie zagrzał, i albo koloru nie 
stracił, albo złego nie nabrał zapachu, Skoro 
potym czas pozwoli, niebawiąc przecięż, poy- 
dzie się znim dla ususzenia do osieci, 

11a, W osieci dym być nie powinien. Cie 
plo w piecu powinno być, ile możności, iedno- 
stayne. Rozściele się na siatkach włosiennych 
nie tykaiąc nigdzie ściany, iak nayrowniey, gru- 
bo okolo 8. calow. W czasie suszenia przewo. 
ei się lekko i cieniey rozściele. Gdy będzie 
chrząstał , i uderzony kiykiem podlatywał, zna- 

TOM III, w kiem 
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32, 


kiem iest, że dosyć ususzony: ogień się więc 


zgasi, a chmiel przeniesie się na Czyste mi 
sce, az do pakowania. Im bowiem suchszy le- 
piey się popakuie, tym diużey mie wietrzeie, 
i trwa w swoiey mocy. 


112. Nim się popakuie, doświadczać s 


wey ma wsadzoną ręką,czyli. znowu nie 


gotniał. Na przedaż upakuie się w wory cecha- 
mi” zwane, tym sposobem: usz z nay- 


grubszego plotna: wory, około 4. tokci szerokie, 
a maiey więcey około 18. dlugie: otwor waru 
przyprawi się do mocney obręczy, 1 przymo» 
cuie się w iakiey budowie wysoko tak, aby kos 
na pół łok- 


niec iego zaszyty wisiał od zier 
cia. W cak spuszczony wór-wlezie człowiek, i 
nayprzod położy po garści chmielu w togach, 
ktore drugi z wierzchu mocno obwiąże, 1 ten 


togowy ma służyć za probkę. Potrosze potym 


Spuszezaiąc chmiel w wór, czlowiek w aim bę- 
+] 


dący należycie udepce, aż się napełni: po ro- 


gach znowu po garści na probki zawiąże Się, 
i wór iak naytę 
113. Chmiel tak upakowany nie zepsuie 


y się zaszyie, 


się do przedaży. Wszakże, kto się nim rządzić nie 


urnie, nie wiele zyszcze: gdy sięrobrodzą, tanne 


są chmiele; lecz kiedy pospolicie częściey chy- 
biaią, nie wiele lat trzeba czekać do pożyte- 
cznieyszey przedaży, 

114. Dla przechowania zaś na własną po- 
trzebę, osadzi się; naprzykład w browarze, Wy- 
soko na suchym mieyscu, podług wymiarkowa* 
ney 


a 
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ey potrzeby, Skrzynia kowana: obacz Tab: IV. 
upki nieruchome i umoco- 
przedni b. b, i tylny, iak 
16, są do słupgkow, 2,4. przybi= 
erzch c. podobnież iek nayszczelniey przys 

padać powinićn, przecięż ma być przysposobio= 
iya aby w potrzebie mogł Się „wytąć. Boki zaś 
węższe, iakiiESt ie ŚR z drzwiczkami zamy= 
kane e. maią być tak osadzone, aby iak nay- 
w głąbsz skrzyni posuwać się mogły. 
hmiel się wsypie zdiąwszy wieko c. % 
gdy się ika wiekiem zaprawi Na pi trzebę 
bierze się drzwiezkamie, cokolwiek sięznabierze, 
aby zawsze był natloczony, ścianka 4, w głąbsz 


się popchnie, i umocuie, Jeżeli nie wypotrze- 
> J 


how: iwszy starego, świeżym Się ma dopełnić, 
zdeymie się wieko c. pociągnie, się nazad.do brze- 
gu ścianą d. 1dopakuje: ażeby zaś potym piet- 
wey się stary wypotrzebował, brać się będzie 


drugą 


stromą, tak iak pierwey stroną 4d. 


ROZDZIAŁ III. 
«O Roslinach przędzodaynych, 


116. [R ( śliny przędzodayne są owe, z ktorych 

n przemysł ludzki wyprowadza rzecz 
sposobną do prz nia na nicie, z ktorych się 
potym tkaią płótna, albo co podobnego, służące 
na rozmaite odzienia'i potrzeby. Takie nam zna- 
iome są len i "konopie. Wszakźe może się zna- 
lesé więcey, przyłożyć się tylka do tego.potrzeba, 


Wz $. 1. 


ROŚLINY 


SSE, 


O Lnie. 


117. Len dwoinki iest: ieden rannieyszy, 
ktory ieżeli nie będzie wcześnie zebrany, szy- 
pułki otwiera, i masienie rozprasza, a ten się 
zówie praglęc: drugi się zowie sławień, po- 
Źnieyszy iest, i ńasienie ńie łatwo rozprasza, 
Jeszcze dwojaki iest: pospolity, i wielkolen zna. 
cznie wyżey wyrastaiący, naylepszy Ryski w In- 
flanciech, i Litewski u nas. I ieszcze iest len Sy- 
beryiski, ktory przed zimą posiany, i zimy się 
nie boi, i z korzenia trwa lat kilka. 

118. Wszystkie lny maią pręt poiedynczy, 
cienki, prosty, gibki: listeczki wąskie, podługo- 
wate, kończate: wietzchołki dzielą się na kilka 
gatunkow, na ktorych kwiatki błękitne, a po» 
tym szypułki albo głoweczki wielkości grochu, 
na 10. komorek przedzielone, z tylu ziarnami 
nasiennemi. Ziarna zaś nasienne są płaskie, po- 
dłużne, gładkie, lśniące i żołtawe, 

119. Grunt pod len ma bydź kruchy, tłu- 
sty, nieco z piaskiem pomieszany; udąie się wy- 
śmienicie na nowinach, na spuszczonych stawach, 
wydartych trawnych mieyscach. Tłuste. grunta 
nie potrzebuią nawozu, tylko raz się przed zi- 
mą, drugi raz na wiosńę przed sieybą przeorzą. 
Na chude zaś nawiezie się przed zimą i zaorze, 
naylepiey gnoy owczy, na wiosnę znowu się 
przewroci, zagony porobią się nie szerokie, i 
brozdy mie głębokie, Jeżeli być może, że taz 
po 


e (Ma. ag Ka 
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po raz na wiosnę przeorawszy dwa razy pfze- 
wlecze się żelazną broną, bardzo dobrze iest. 
Jeżeli się gaoy ma wywozić na wiosnę, zaży» 
ie się drobnego,., dobrze przegniłego bydlęcego. 
yteczniey SIĘ czyni po 
upadłym deszczu ; czasem iey iest wiosna. Sieie 
się g O, ,tzucaląc tzy razy po każdym zaga- 


vba naypoż 


ie. Zas po zdłuż, t wys 
ędzą S >wk1 dl vody. 

I, ikie iest pospolite chodzenie; dla 
wydoskodalenia lnu'przecięż, wielorakie czynią 


się odmiany, Zasiewaiąc nie świeżym ale da- 
wnieyszym nasieniem, czyścieyszy rośnie i de- 
likatńieyszy. Grunt im płyciey będzie przeota- 
ny, i nasienie płytko posiane, tym dłuższe i 
przednieysze len da przędziwo. Buyno wpra- 


wdzie rośnie na gruntach tłustych, a ieszcze nie- 


co mokrych, zawsze iednak przednieyszy do 
przędzy iest na gruntach lekkich, chudych i 
zwiro watych. , 

122. Gdy podrośnie ćwierć łokcia, czy- 
sto wypieląć trzeba. Gdy kwitnąć zaczyna, wiel. 
ką iest pomocą, osobliwie przeciw szkodliwemu 
robactwu, kiedy się przed następuiącym dee 
szezem potrząśnie popiołem. : 

123. Doyrzałość Inu poznaie się, gdy łody- 
gi iego żołcieć, szypułki z nasieniem czernieć, 
i ku ziemi nachylać się zaczną. Wtedy zbierze 
się. Wyrwie się z korzenitm, i powiązany w 
maie snopki, rozłoży się przy płocie na słoń. 
cu. Gdy wyschnie, biorącpo snopku,. szypułki 

3 żela* 
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żelaznym się grzebieniem odczeszą, Wiele szkon 


duią na ziatnie i przędziwie, ktorzy wymłacaią. 


124 Odczesane szypulki, gdy rozesiane 
gdzie wyschną , tak długo i tyle razy omłocą śię, 


a 


prz Siei4, 3 ziarna iak nayczyś 
S20 zostaną, kt ore nie ma ią SIĘ chować w lako- 


wywi s 


wych naczyniach, lecz cienko gdzie rozesłane 


ry 


é muszą. Źtych wybiia się oley Malarzom t 
byi Ztych wy y Malarzom do 
pokostow potrzebny, a u nas ludowi w post na 
okrasę zdatny. M kuchy po wybiciu oleiu, dadzą 
sięświniom, ktrowom, rozmoczone w pomyiach, 
ziwa, łodygi od szy- 
pułkow oczyszczone, kładą się w wodę zawsze 
ma słońcu będącą, i aby się pogrążyły, przyło- 


125. Co się tycze przęc 


żą się kamieńmi : gdy skoreczka zwierzchnia 
gnić zacznie i łatwo odstawać, aby zgnilizna daley 
w głąbsz do cząstek przędzodaynych nie weszła, 
co podiug miary ciepła, i przyrodzenia wody od 
4, do g. dni stinie sig, wyimg się z wodya 

126. Kiedy przecięż z trudnością poznać 
wodę, ciężko doskonale dogodzić: leptey się 

3 ) 


więc czyni, lubo z dluższą 1 A pracą, tyn 


sposobem: rozściele się po zieloney trawie w 


Czasy, kiedy w nocy wielkie bywaią rosy, aby 


pod deszcz zaś zbierać potrzeba; a 


tak na przemiany przez rosę, pó wietrze: a w dzień 

odmiękczóny i wysuszóny, tak długo 
k I re 

aż powierzchowność skruszeje. Len ta- 


ileko lepszy i mocnieyszy zawsze iest: 
I się do ususzenia. Piec 
wymięciomy, i. ciepło 
być 


we « W 1 


spu 


sw 
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być ma bardzo pomierae. Len bowiem przesu- 
szany, w ocieraniu potym pokruszy się, ńiedo* 
suszony zie daie przędziwo. Piec do tego na oso- 
zie mieyscu być powinien, od inney bu- 
ańy, i Zwierzchności misyscowe pọ- 


ba ym $ 


dowy o 
czyniły, gdyby surowo tego ptze- 
kazały, aby przędziwa po domach w pie- 


Źyteczni 


szrzegać 
cach nie suszQno: gdy się bowiem łatwo zapalaią, 
ztąd całe wsie z dymem idą. Wiele len wydosko- 
nalaią, i onemu dogadzaią, ktorzy w cierpliwości 
dłuższey, na słońcu nie wpiecach suszą. 
128. W kilka dni po ususzeniu, gdy nieto 
odmięknie, półamie się w wiadomey drewnianey 
cierlicy, gdzie się części przędzy od nieużyte- 
czaych pazdzieczy oddzielą: daley przetrze Się , 


obiie się, wyczesze się przez drociane grzebienie, 


>, przez ktore oddzielą się pa- 


nayprzod rzads 
kuły; potym g 
ste, przez ktore podzieli się przędziwo na nay- 


'ieysze, a nakoniec bardzo gę- 


> 
przednieysze, śrzednie i grube, ktore poskręca 
się w pieńki, warkocz, lubinnym iakim sposo” 
bem. Przechowa się aż'do wyprzędzenia w fasach 
drewnianych, na mieyscu suchym. Przędziwa 
Iniane ım dawnieysze iest, i potym ieszcze raz 
y , 

przez grzebienie się przepuści, tym lepiey się 
wydoskonala, 

129. Aby len stał się mię 
przęże się i uwala w świeżym cielęcym gnoiu, po 


im iak iedwab, £oz- 


piąciu godzinach wypłocze się w rzece, wysuszy, 

i wyczesze. 'Albo włoży się wgnoiową lakę na 

24. godzin, i potym wysuszywszy opłocze. Albo 
i1ESZCZE 


3:8 ROŚLINY 


ieszcze wł ożywszy na dno kociołka słomy, pa- 
loży się szychta Ipu, naten nasypie się nieco 
hałunu, mydła i popiołu wierzbówego; gdy się 
tak z kilku sżychtami uczyni, nalawszy wody, go- 
tować się będzie godzin 6, wybierze się, poty m 
opłocze, wysuszy na stońcu, i wyczesze. 

130. Przymioty dobtey przędzy są: gdy iest: 
długa, niegstra, czysta, mocna, miękka, nie czar- 
niawa, ani zielona, lecz niby srebrnego koloru. 

131. Nanicie ptzędzie się albo na kądzieli 
domowey, albo na kołowrotku: a lubo iest mnie. 
manie, że z kądzieli nicie moenieysze, przecięż 
na kołowrotku spornieysza robota, Jako zaś z 
lnu i nayprzednieysze Hollenderskie tkać się 
mogą płotna, tak nicie grube, cienkie, cieńsze, 
bardzo cienkie ©c. przędą się, 

134. Kołowrotki do przędzenia, ktore goto- 
we dostać można, pospólite znaiome są. Dla ie~ 
szcze przecięż większego pospiechu, między in- 
nemi wynalazkami, pochwalło Towarzystwa 
Humburskie kunsztow. i, manufaktur, takowy iak 
widzisz Tab: IV, Fig. 30. Jest a dwu szpulach 
a. b, ktore iedno kołkoC, obraca: a gdy obiedwie 
ręce prząść muszą, osoba przędząca wprawić $ię 
pierwey musi. Zamiast zwyczaynego ślinienia, 
przywięzuie się gdziekolwiek umaczana gąbka, 
o ktorą się palce odwilżaią. Doświadczono, że 
gdy na pospolitym kołowrotku w godzinie le. 
dwie 3po.łokci nici się uprzędzie, na takim w 
tyleż czasu, uprzędzie Się łokci 968, takich ni» 
£i, iakich 29000, czynią funt, 
r32, 


] 
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133. Daley nicie wę dwoie, troie c. iak po~ 
trze ba, Skręcaią się; przecięź pierwey,,iako na- 
zywaią, wyzolą się; Nato włążą się przesypa- 
ne popiołem, w ceber, naleie się wrzącey wody, 
i zamiesza : gdy woda ochłodnie, że rękę w niey 
utrzymać można, nakładzie się w kociol nieco 
ięczmienney słomy, a na tę tyle nici popiołem 
przesypuiąc, aby zostało mieysce do zagotowa- 
nia się- Wleie się więc pozostała w cebrze woda; 
a gdy się zetrzy godziny podgotnie, wyimą się 
nicie, opłoczą w zimney czystey wodzie, i zno- 
wu na noc się włożą w letnią wodę, aby czer- 
woqość zupełnie wyciągnęła : nazaiuttz po- 
wieszą się na Żetdziach, i naylepiey iest, gdy 
się to czyni zimą, aby wymarzty, takowe bo- 
wiem płotna łatwo się potym blechuią. Gdy wy- 
schną, rozplączą się, dla zmiękczenia drewnia« 
nym miotkiem potłuką i wychędożą. 

134. Czyli to nicie, czylt płótna z nich 
tkane, dla dania im należytey białości, blechu- 
ią się. Rozścielą się na czystey zieloney mura- 
wie w bliskości wody, dla częstego nią polewa. 
nia, Lepsza lub podleysza białość płocien pò- 
chodzi, od gatunku wody; nie każda doskonale 
to sprawi. Potrzeba do tego i słońca ciepiego. 
Gdzie właściwe płocien są blechy, zakopią się 
w rożnych mieyscach niby skrzynie, do tych da= 
dzą się rynny od rzeki, a na rzece postawi się 
jaka łatwa machina, do czerpania wody i pu- 
szcząnia rynnami, Tak mniey daleko ludzi dostaxe 

czyć 
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czyć może i wody, i potrzebnego płocien po- 


lewania. 
SAGE e 


O Konopiach, 


135. Konopie są także pospolitą rośliną 


ędzodsyną: a lubo płotna z nich nie tak prz 


dnie iak z lou, wielorako przecięż zdatn 


płocien, z konopi robią się roznego gatunku liny, 


©, 


powrozy, sznury, Siecie, Żagle 
136, Łodygę maig prostą, niby czworgra- 
niastą kosmatą, dętą, i wysoką, ktorey 


korka da. 


ie przędziwo. Liście są podjugowate, wąskie, 
kończate, ząbkowane, rosnące w kształcie rozło- 


Żoney ręki, ctemno-ziel 


ne, zapachu nieprzyie- 
mnego Dwoiakie są, iedne ktore kwitną, ale 
nasienia nie daią, zowią się ploskunką: drugie 
ktore nie kwitnąc daig nasienie, i zowią się wta- 
ściwie konopiami. Nasiona zaś Są ziarna okrą 


gte, lśniące w śrzodku białe, a na wierzchu tu- 


pinka popielata: ztych ziara wybita się óley. 


137. Grant pod konopie nie ma bydź. ani 


tęgi, ani glniasty, ani kamienisty: lecz pulchny, 
nawoźny, i zawsze lepsze Się udaią na ziemi prze» 
kopaney iak przeoraney. Jeżeli się świeży gnoy 
nawozi, uczyni się w iesieni, i przed zimą zaorze: 


na wiosnę pierwey się brong zawleczi 


potym 
przeorze, albo lepiey przekopie do 


nia 
138. Nasienie powinno być świeże, i aby 
; 


dziwo było dobre, gęsto się wprawdzie ma 
N = 


vać, nie tak przecięż iak len. Cząsem Sie 


ba 


w m— [rycz 
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sna. Po zasianiu zabronuie się, bro- 


ba iest wio 
iy się wypędzą, rowy iednak dla ścieku wódy 


nie śą -potrzebne. 
139. Okoto S. Jakuba, Piosknnka naypiter- 
ch ko- 


wey doyrzewa, więc'się z pomiędzy in 
nopi powytywa, w snopki powiąźe, i wysuszy. 
'Taogobno uchodzona lepsze daie przędziwo, nad 
konopie nasienne. 

140. W Anguście powyrywaią-się drugie, 
powiążą w saQpki, pośtawią się w kupy ziarna- 
mi do: goty, od słoty i ptastwa słomą wierzchy 
otuliwszy, Im tık dłużey pod Niebem postoią, 
tym więcey wydoskonala się przędziwo. Gdy 
wyschną , w.ymłocą się Ziacna, wy wieią, 
te rozsypane schowa- 


gdożą, i płasko g 
ią * -lodygi zaś same przechowawszy przez zi- 
mę, namoczą się naylepiey na wiosnę, gdy wierz 
bins pękać zaczyna. Wreszcie o móczeniu, Su 
szeaiu, przędzy Owe. wszystko tu służy, ca się 


wyżey o lnie napisało. 


a) 
Nr M 
Rożne inne Rośliny na przędze zdatne. 


141. Są zioła albo dzikie, albo gospodatskie- 
go utrzymywania potrzebujące : Są i drzewa, 
ktore się przędzą przysługuią: ieżeli to drugie 
kogo zadziwia, niechay sobie przypomni, czyli 
nie słySzał 1 nie widział materyi drewniane zwa- 
mych. 

142: Apocynum, Asclepias Syriaca. Seiden- 
ffautge. Jest roślina przędzę pośrzednią mię- 
dzy 
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dzy jedwabiem i bawełną daiąca, Udaie się na 
mieyscach wilgotnych, i kamienisty z 

siana długo się utrzymnuie, i z kor 
Ża, a nad to, iako pokazują doświad: 
Gledisth w Berlinie, zimy się nie lęka. 


kach wydaie nasienie, przy ktorym wisi 
lśniący niby iedwab, ten się zbiera, i albo sam 
albo z przydatkiem iedwabiu, lub baweiny 
dzie się na nicie. 


, prz 


143, Xylon. Baumwolle- Rawelna. Jest krzęs 
winka, iest i drzewo. Drzewo, aby się u nas utrzy- 
mać miało, ani myśleć trzeba, gorącym tylko kras 
iom właściwe iest. Z krzewinką dobrzeby była 
doświadczać na Podolu i Ukrainie. Ja posiałem 
usiebie, powschodziła, rosła, nie przyszło do 
owocu, i mimo wszelkiego starania w zimie Wy» 
ginęła: może kto szczęśliwy będzie, przyzwy» 
czaić ią do kraiu, Bawełna ktzewina, wypuszcza 
pręt łokietny, drzewiasty, kosmatą i czerwoną 
skorą okryty, na krotkie gałązki się dzielący, 
Liście nakształe winnych, na długich wiszą szy» 
pułkach. Kwiat dzwonkowy nie mały, czerwo» 
ny i purpurowy Owoc; potym iak laskowy 
orzech, ktory doytzały otworzywszy się W 4. 
komorkach, wydaie znaiomą bawełnę, a w po- 
śrzodku niey ziarna nasienne. 

144. Mamy my i w kraiu wielorakie dzikię 
rośliny do przędzy sposobne. Wierzby, iwy, za- 
stąpią dobrze bawełnę: kotki zwane nasienne, 
zbiorą się w czasie bliskim doyrzałości, rozście- 
łą się w iakiey izbie, i poty przewracać będą, aź 
wszys 


m wm a mó aż. 4 
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« wszystkę wełnę wypusżczą, ktora zbierże się, z 


nasienia się ochędoży, i tak ma micie Ge. wyro- 
bi się, iak bawełna. Toż iest i z kotek topolo« 
wych. Pan Westbeck w Szwecyi, wielorakie z tą 
bawełną czynił doświadczenia z pomyślnym 
skutkiem. 

145 Rośnie u nas dziko znaiome iaskółcze 
ziele: Vincetoxicum, w ktorego nasiennikach pa- 
dobny nayduie się iedwab, iak w Apocynum Nro 
142. Nayduie się dziko, tak nasuchych pagor- 
kach, iako na wilgotnych mieyscacb, rodzay To» 
ieści, Lisimacbia, ktora wobfitych strąkach wy- 
daie iedwab Żołtawy, z ktorego, przydawszy in- 
ney przędzy, czynione doświadczenia roku 1766. 
Pan Szprinsfeld. okazał towarzystwu ekonomi- 
cznemu w Lipsku. O pokrzywach do przędzy 
zdatnych namieniłem w Tomie Il. Części II. 

146. Doświadczono w Szwęcyi, że chmie- 
liny każdego chmielu ochędożone, iak len daią 
przędzę, nicie, a z nich płotna grubsze, żagle, 
powrozy Gr. 

147. Przysługuią się też przędza kory 
drzew, osobliwie morwy i tanowcu, albo genisty. 
Z tych na wiosnę zrzynaią się. młode roszczki, z 
ktorych odarta kora w bunty powiązana, ńamo- 
czy się w wodzie iak konopie, a kiedy iuż czę- 
ści drzewne, od sposobnych do przędzy oddzie- 
lać się będą, wyimie się z wody, i na noc na rosie 
rozściełaiąc , co dzień przed wschodem słońca 


zgarnie się ná gromadę, do poki cząstka taka 
na doświadczenie wzięta, wysuszona, wytarta Ge, 
‘nies 


34 WINA: 


nie pokaże dostateczności. Po wymoczenii, tak 
się wszystko czyni około tego, iak. około Inu 
i ‘konopi. 

148. Gsłązki, z ktorych się obdziera kora, 
można na trzy podzielić gatunki: z młodych 
będzie przędza przednicysza z śrzędnich śrze- 
dnia, z starszych grubsza, A kiedy dotąd mwnas 
motwowe drzewa skąpe są, możnaby doświad. 
czać na innych, osobliwie lipowych, olszowych; 
wielorakiey wierzby. 


ROZDZIAŁ IV. 
O Winnicacb i utrzymywaniu Win. 


1490 WJ Tetoratie wina potrzeby, a ztąd zna: 
Á czne za nie za gianicę wydatki, po» 
winnyby nas pobudzić do szukania sposobow, 
aby kraiowę być mogly winnice. Kiedy zaś to 
iest pospolite u nas mniemanie, iakoby w kraiu 
naszym być nie mogły, ñim o robotach w win 
nicy napiszę, poprzedżę pietwey -z dowodami 
zbjiaiącemi zadawnione uprzedzenia. 


Sprpi ła 
Ze Winnice unas być mogą, i pożytecznie utrzy = 
mywane; o gatunkach Win dla Krain naszego 
zdatnych, 


150. Starzy nasi przodkowie nie wątpili o 
tym, ażeby się winnice u nas utrzymywzć mie 
mogły, kiedy one w samey rzeczy. utrzymywa: 
li Alboż nie ma świadectwa z Archiwow Kapis 


pituły 
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Lwowskiey o wianicach koło Lwowa? 
jelow Ktaiowych d winnicach w Wielkiey 
olszcze? Jeżeli wtedy być mogły, czemuż te- 
raz być mie mogą? ustały potym, nie z przy- 
y dla położe- 
nia kraiu, ale dla pobocznych przyczyn, wo- 
i sietrza O. 

151. Wielka Polska na pograniceu, alboż i 


czyn że się utrzymać nie mógł 
J , p 


naszych lat nie wydaie dostatkiem w surowizaie- 
gron winnych, czemuź przez przyłożenie wię- 
kszego Starania, na wina obrocóne być nie maią? 

152. Zapatruiąc się na sąsiedzkie narody, 
maią Czechy, Saxonia 1 Brandeburgia winnice: 
alboż niektore Prowincye Polski nie pod te- 
miż leżą gradusami szerokości? Poważę się przy 
dać więcey: alboż nie pod tym gradusem,leży 
część naszego Wołynia, pod ktorym Moguncya 
w Niemczech? naszą Ukraina pod tymże, co Tokay 
w Węgrach, Szampania w Fxrancyi ? 

153. Można wpra wdzie powiedzieć, że lubo 
w tymże położeniu, w kraiu przecięż naszym 
większe zimna są. Znaiący Się przyznać muszą, 
że iednaź okalica przez położenie, może mieć. 
część ciepłeyszą i zimnieyszą : nie może być 
wsz e, może być na sposobnym obranym 
mieyscu, z ktorego. niepożytkować iak naylepiey, 


częsci marnotrowstwa lest- 


Podobno z nieiaķkich doświadczeń, wi. 
doskonałe być nie mogą? daymy to: do- 
Mi” 


na u nas 57 
brze 1 tak, niech Się przynaymniey w krəiu ta 
część pieniędzy zostanie, ktora wychodzi za wina 


na 
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na rozchod pospolity, Bardziey mi się iedńak 'za- 
dziwiać przychodzi, że żądamy, aby początki 
były doskonałe. Za czasem nieprzerwane doświad- 
czenia pokażą, czego w naszym, kraiu potrze” 
ba będzie do wydoskonalenia. Naydą się mieysca, 
z ktorych iedne nad drugie lepsze wina dadzą : 
będą lata, w ktore staną się wyśmienitszemi wszak- 
że w samych Węgrach, ani wszędzie iednakowoż 
dobre, ani corocznie iednakowoż doskonałe. 
155. Te zaś gatunki utrzymywaćby należa» 
ło, ktore się 1 do kraiu naszego A 
mogą, i w nim wydoskonalać się. Do czego dw 
iaką przyiść możemy drogą: albo pt 
nie gatunkow iuż z doświadczenia trw 


przez umieiętne przyzwyczaienie do try 
156. Wina iak ledwie zliczone być mog 

gatunki, tak wyznaię, nie wszystkie nam zdatne, 
takich upatrywać mależy, takie w podobnych 
nam kraiach pożytećznie się utrzymuią, Między 
wielorakiemi rożnych imion gatunkami, dla nasze» 
go klima nayzdatnieysze będą następuiące, w 
ktore się z Kraiow Niemieckich zapomodz można, 

Die Fruben Schwartzen trauben, 

Der Gut edel. 

Der Rothe maskąteller, 

Der Schwąrtze muskateller, 

Der Weisse Treminer, 

Der Rothe Treminer. 

Der Riesling. 
Die Pętersilien traubę. 


1 
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157. Te' bowiem iako do dayztzewanią nie, 
konieczaie zbytnich potrzebują upałów, tak przy- 
mrozkow iesiennych niełatwo się boig, iedqak 
dla cego. nie podłe wina datą, 

158. Przyzwyczajać do krain, więcey wpta- 
wdaie „potrzebuje czasu, lecz za to większą się 


j 


ma Móc otrzymania czegoś lepszego. Je- 


ta myślę zadziwia; „niech sobie.tylko 

pani, że. tak wiele widziemy roślin do 

ygwyczaianych ; owe, gruszki, jabłka, 

Poe, wigmię codzoziemskie, brzoskwinie Ó'ce 

Do 4 erap ienid zaś maypewnieyszą będzie 

rog Włoskich, FPraacozkich, We- 

posiawszy. r 

winne latoroślki, z poa 

wane wziemi i powietrzu 

naszy o; stym pewnięy. do nich staną się przy ú= 

czone: daymy to, zechcą się ktore pieścić, bĘ- 

dzie przecięż nie mała.takich, ktore się z ttwała- 

ścią popiszą, -A-do tego, lieżehi tenże Sam ga- 

tnńek wida w rożaych kraiach odmienia się, tym 

bardziey z ziaņa nowe powstaią odmiany, „między 

ktoremi idk- siymoga, naleść upodlone, tak pës 
wnie naydą i, doskonalsze, 


Zo 
O Miejscu na, IWtnnice i sadzimin Wim.) 
260. „Kto Winnicę chcę. zakladac, ma uważać, 
na położenie mieysca i gtunt.iego, Położenie, 
mieysca, naylepszę; jest, gdy pagórek ku polus 
dniowi spuszczony iea albo doliny ad -polus 


TOM II, Anio- 
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dniowego słońca dobrze ogrzane, byleby powo* 
dziom nie podlegały, Jak unas naywięcey na 
tym zawisło, aby winniea,od północnych i mto» 
źnych wiatrow przyległemi pagorkami zasłonio- 
na była: lasy wprawdzie blisko mogłyby ie za- 
glaniać, lecz ptastwo w gronach nie małą czyni= 
łoby szkodę, 

161. Grunt iakiby był nayzdatnieyszy upe- 
wniać nie można. Około Fertżgna w Francyi nay- 
przednieyszy muszkat rośnie na tak kamienistym 
gruncie, Że ziemi uyrzeć nie można, a w blisko- 
ści Pontak na szczerym piasku. Przecięż przy- 
rodzenie gruntu roztrząsać trzeba. Wątpić bo- 
wiem nie można, aby rośliny, a więc i wina, nie 
rządziły się własnościami tych waporow, ktore 
sięim z ziemi z sokami dostaią: tak Tokayśkie w 
Węgrzech wina rodzą się na górze, która, złote 
ma kruszce, 

162. Pospolicie grunt ani ma bydź mokry, 
ani gliniasty: ieżeli iest lekki, suchy, i grubo- 
piaszczysty, beśpiecznie mu zaufać można. Zdae 
tny więc grunt przekopie się w ziemi przynay= 
siniey na łokieć głęboko, przewracaiąc zwierze 
chnią ziemię na spód, a spodnią na wierzch, 1 
wszelaką dziczyznę wykorzeniaiąc, ktora w win= 
nicy nigdy mieysca miec nie powinna. Jeżeli 
grunt potrzebuie nawozu, szczególnie tylko by- 
dięcy zdać się może gnoy, i błoto z ulic, lubo 
lepiey iest, gdy się bez gnoiow obeyść może. 

163. Do zasadzenia winnicy w iesiemi roz= 


mnożą się winne Jatozoślski latem pierwey przez 
odkłaa 
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odkładanie : nagiąwszy chmielinę-do ziemi, gdzie 
nayżywszebędą oczka, zasypią się a puszczą ko» 
rzenie, więc się w jesieni Qd macicy oderzną 4 
przesadżą, Na wiosnę zaś ułamane latoroślki t 
przez większą część w ziemi utkwione, obrocą 
się w macicę. 

164. Rozsadzanić powinno się ciągnąć li 
niami. od wschodu do zachodu, i między niemi 
przestronność być ma, aby i słońce wszędzie do- 
grzewać mogło, 1 zbieranie gron, i roboty po- 
trzebne wygodnie czynione były, 

165. Ta i owdzie w winnicy mogą SiĘ S4e 
dzić drzewa owocowe, uważaiąc przecięż, aby 
albo przez gęstość posadzenia, albo zbytek roze 
rastania się w gałęzie, winy słońca nie. odbie= 
tały. Naywygodnieysze tu iest mieysce mofelomy 
kim; gruszoni 


brzoskwiniom, wiśniom cudzoziem 
i iabłoniom w gatunkach Francuzkiche 

166, Winnica zasadzona utrzymuie się 50- 
go.i roo. lat. Im wprawdzie starsza iest, mniey 
ródzi gron, alę za to grona coraz doskonalsze 
wydaią wina. W pierwszych zaś. leciech grona 
obficie się rodzą, wina dostackiem wydalą, Eto- 
te przecięż podie bywa i ostte: i toć to iestę 
dlaczego przy świeżo zasadzoney winnicy, © 
dobroci iey rozpaczać nie trzeba. 


S. 3. 
O robotach corocznych w winnicach, 
167. /Cząs i, porządek. robot rocznych w 


winnicach, ; rożne są, podług rożności położenia 
RAE lA kraiw 
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Kraiu. Uważaiąc nasz kray, zdaie mi się, ŻE nays 
przyzwoiciey byłoby zepstrywać się na Saxanią, 
gdzie tym idzie porządkiem, 

168. Popietwsże w iesieni, po zebranych 
gtonach wyciągaią się tyki, koły lub żerdzie, do 
ktorych chmieliny przywiązane były i osuszo» 
ne z wilgoci, schowaią się pod lada szopą. Mto- 
de zaś wina nie odbieraiąć im tykow, z niemi 
się do ziemi nachylą. 

169. Powtore; nim mrozy ntstąpią, upatrzy» 
wszy, w ktorą stronę chmieliny naywygodnięy 
riagiąć się dadzą, wykopie się dół; a nagięte 
chmieliny i cała macica ziemią się zasypią. Dół 


ten nie ma być głęboki, aby się zasypane chmie- 


liny nie udusiły, lecz ani płytki, aby nie wymar- 
zły. Ita robota czynić się ma dni iasnych i po- 
godnych, aby oczka wilgotnego dnia zasypane, 
w ziemi nie gniły. 

170. Potrzecie, ieżeli nawoz koniecznie iet 
potrzebny, obacz wyźey Nro 162. wkoło więc 
macicy odkopawszy, nakładzie się bydlęcego 
gnoiu, nie tykaiąc się iey, gnoiem zasypie się, 
zostawniąć osobliwie na winnicach zgorzystych, 
sposobność, aby się woda deszczowa do gnoiu 
zbierać mogla, ktoraby gorącość iego przytłu: 
miała, 

171. Poczwarte, ieżeli winnica iest wysoko 
zgorzysta, skoro tylko po zimie, ieżeli nie mo* 
że być w Marcu, to na początku Kwietnia, czy- 
ni się obeinanie. Gdy bowiem  miacica wiele 
shmielin puszcza, zbytku jey odiąć! trzeba, aby 
więcey 
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więcey ‘gron rodziła: ta zaś robota ma bydź ro. 
zumna, ile przez nierozumne * óbcinanie, całą 
winnicę zgubić. można. Na roczney macicy, kto- 
ra się pierwszy raz obrzyna, nie zostawi się 
więcey nadtrzy oczka nad ziemią, poboczne zaś 
ukazuiące się chmielinki wszystkie się odetną. 
Na dwuletniey zostawi się, iako zowią, półtora 
knota, to iest: oderznie się zwierzchnie oko, a 
dwa dolne się zostawią, pierwsze od ziemi z 
dwoma, drugie ztrzema oczkami. Od trzech da 
piąciu lat, podobnież iak w drugim, tylko żesię 
do tego zostawić możeiedna Stara: chmielina Ġ'c. 
Ge. Umieiętnych do tego potrzeba ludzi: dzień 
ma być pogodny: obrzynanie, ukośne, aby wytry- 
skaiące łzy nie ciekiy po drzewie, ale prosto na 
ziemię kapały. 

172. Popiąte, w niższych winnicach, gdzie 
wina ziemią okryte są, dobywaią się z ziemi, i od- 
ktywaią: na wiosnę, gdy iuż niemasz boiaźni 
mrozow. Jakoż zawsze lepiey kilka dni pocze- 
kać ztym dłużey, tak wcześnie:wystawić: przyż 
padkom mrozowym, Dzień do tey. roboty mą 
być pogodny i iasny, i maylepiey Się czyni oko- 
ło południa, aby dobyte 'z ziemi chmieliny pigd- 
ko osychać mogły. 

173. Poszoste, wtychże niższych i okry» 
tych winnicach, dopiero po oachędożeniu ziemi 
Czyni się obrzynanie, o ktorym Nxó ISL. 

174. Posiadmę , na początku Maia, lub prg- 
dzey, gdy powietrze pozwoli, okopie się moty» 
ką, lub siekaczką macica, aż do korzeni rosos 

X3 wych » 
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wych, i zwierzchnie wodne korzenie tylko obe 
ciąwszy, znowu się obsypią. Jak zaś korzeń 
prosto w ziemięidący zowie się macicą, tak te, 
ktore tak tylko głęboko są. w ziemi, iak głę- 
boko pospolicie rosa odwilźa, ji w bok idą, zo- 
wią się rosowemi: owe zas, ktore się po powietrze 
chowności ziemi ciągną, są wodne» 

175. Poosme, po skończonych tych robo- 
tach, zatykaią się tyki albo koły Go. do ktorych 
chmieliny przywięzywane byc maią, ktore nie 
powinny być wyższe nad łokci cztery, 1 prze- 
ciwko wiatrom w ziemi dobrze umocowane; bar- 
dzo dobrze iast, gdy się i zwierzchni koniec za- 
ostrzy, aby wrony, sroki, soyki, Grę siadać na 
ńich nie miały wygody, 

176. Podziewiąte, chmieliny do tykow okrę: 
ćiwszy, witeczkami się przywięzuią, To Się zaś 
czyni dnia wilgotnego, albo gdy nocy poprze- 
dzaiącey deszcz upadł, albo znaczna rosa była, 
Naydaley do godziny 1o, przed południem be- 
śpieczna iest ta robota; daley bowiem chmieli- 
ny kruszeią. 

177. Podziesiąte, dla rozmnożenia dobrych 
gatunkow, i utrzymania w winnicy zupełności, 
czyni się odkładanie. Jedni to czynią ślepo, to 
jest: dopóki roszczki ok nie puszczaią: drudzy 
ż okami i to pewnieysza. Obacz Nro. 163. Nato 
trzeba dnia pogodnego: po robocie chociażby 
padł deszcz, nic uż nie zaszkodzi, 

178. Poiedenaste, przed końcem Maia, wkoż 
ło kaźdey macicy przekopie się ziemia, przes 

WEOa 


m % per aá 
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wroci, spulchni, od dziczyzny oczyści: zażywa 
się do tego nakształt rydla, trzygraniastym pra* 
wie żelazem opatrzonego. 

179. Podwunaste, odłamuią się te wszystkie 
toszczki, ktore albo są zbytnie, albo grona na 
nich nie tesna- 

180. Potrczynaste, w Czerwcu podrosłe mło- 
de roszczki z ostrożnością, aby się nie ułamały, 
h słomą przywięzuią się do tykow, palow c. tab 
aby przyszłym gronom słońca nie odbierały. 

191. Pocztecnaste, winnica się z dzikich 
chwastow iak naylepiey oczyści, i zbytnie na 
chmielinach liście obiorą, aby słońce wszędzie 
4 l dochodzić mogło. 

182. Popięcnaste, około nawiedzenia N. 
Panny, wktotce przed kwitnieniem, powtarza Się 
robota ta co wyżey Nro 178. 

183. Poszesnaste, gdy znowu końce chmie= 
lin podrastaią, uczyni się'iak Nro 176. 

194. Posiedmnaste, między S. Wawrzyńcem 
i Bartłomieiem, gdy iuż roszczki przestaną £ość, 
znowu się winnice z dziczyzny 1 chwastów 


oczyszczą, 

185. Poośmnaste, winnice, osobliwie w 
i niżynach, około S$. Idziego potrzebuią takowey* 
l goboty iak: Nro 178. 

186, Podziewiętnaste, aby grona lepiey z 
skutkow słońca korzystały, chmieliny: niepotrze+ 
bne,i liście przeszkadzaiące, obcinaią się. Zbys 
| tku przecięż w tym: obcińaniu wystrzegać się 

należy,- i lepieyby było wiązaniem raczey na 
stronę 
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stronę odchylać: pewna bówiem iest, że liście 


Są to iak ięzyki drzew, któremi wilgoć powież 


trza i rosy ciągnąc, Żywi 


SIĘ: 


187. Naoststek: następnie zbieranie “gron, 


ktore zawislo od gatunku win, i położenia miey= 


sca: iezeli będą gatunii ranne ,'ieżeli położes 
mię iest doskonałe, doyz 


zeją wcze śniey: prze. 


ciwnym sposobem, ieżeli są gatunki poźniegszć 
C ktore u nas nie bardzo beśpietzne ) ieźeli po” 
łożenie nie ze wszystkiem dobrć, doyzrzeią po- 
Źniey, Oktober iest czasem zbierania. Ztym- 
wszystkim nie trzeba zbytnie spięszyć, im bo. 
wiem lepiey doyzrzeią, tym lepsz 


e będą wina; 


ani się lękać ninieyszych przymrozk 
gdy potym piękne dni nast 
a ciężkie były, 


w, osobliwie 


ąpią, chybaby zńaczne 

188, Jak unas, mogłoby się zbieranie na 
trzy czasy podziehć : /w:początkach Oktobra, 
w śrzodku, i ku końcowi, resztę iuż iaka będzie, 


s tak troiakie wytłoczyć wina, 


CYEDW 


O tfoczeniu, roienin , i jwzecbowaniu Win. 


189. Każdy gatunek wina osobno tłoczony 
być powinien: kaźdy bowiem gatunek, i owszem 
im doyzrzalszy lub niedoyzrzały iest, inną ma 
moc, 'więcey potrzebuje czasu do róienia, inney 
iest dobroci ro. Grona zaś tłoczą Się,<to iest 
guiotą dla należytego” potym soku wy praso wa- 
mia albo kolbami, albo się depcą w kadziach 
nogami, albo w ręcznych młynach przez, dwa 
zbiegające się walce, . 
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150. Oddziełatą się soki od 'pogniecionych 
jagod w prasach, ktore dwoiakie są z drzewa, w ie- 
dnych siła. Judzka gniecie drągami, w drugich 
wyciska się szrubą. NaylepsSze są żelazne z srzu- 
bami; i 
rore Przy prasowaniu uważać ttzeba, aby 


pogniecione iagody w prasie; dobrze podzielone 
były, i wszędzię rowno leżały: aby ani grubo, 
ani cienko, lecz śrzednierozesłane były: aby się 
ściek nieo zatkał, i sok nie poszedł wierzchem 
prasy : iaby srzubami ane zbytaie naglić, od czego 
prasa) pękać:może: aby wygniotki, 1ak naylepiey 
wygniecione były. Pierwszy wyskok:daie wina 


słabe, ale przyiemne: ściek śrzedni naymocniey- 


sze: ma końcu poydą podłe. 

192: Wyprasowany sókiest muszczem, kto- 
ty się złewa w naczynia:dla wyrotenia Się. Naczy- 
niassa beczki, oxeframi;y antałami Čt zwane. Czas 


zaroienia. Się i wyroienia zawisł od gatunku. win, 


iłości, okoliczności, ciepłych lub zi- 


ich doyzrz 
mnych.dni Ge. zimna, słoty 1 zbytnie gorąco, 
nie małą:tu 'są przeszkodą. Naglé, aby się roiły, 
nie należy: a lubo, aby wina mocy nie traciły, 
zawsze okryte być maią, w czasie przecięż roie- 
nia, tylko sięszpunty siomą zasłaniaią. 

193, P. Maupin w Patyżu wynalazł z funda- 
mentow.chimicznych; z niedoyzrzałych iagod do- 
skonałę czynić wina, Rzecz ta w naszym krain 
bardzo się przyda. Naczynia, w ktorych się wina 
Toiły, tak zatykał, żetylko małe otwircie zosta- 
wii, tym sposobem zapobiegał, że lubo muszcz 
niedoy- 
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niedoyztzałych iagod mało mieć może mocy, ta 
się przecięż nie tozlatywawała, ani rozchodz tła. 
Rolenie zaś przyspieszał pomiarkowanym cie» 
ptem. 

194. Gdy się muszcz wyroi, zowie się wia 
rem , prźetoczy się więc w inne oxefty, antaty 
6. Gdzie wińnice są, maig nato sposoby, że 
się to dzieie w nakryciu, bez naymnieyszego mos 
cy utracenia. Przetaczanie to w pierwszym ros 


* ko, czyni się raz po wytoieniu, drugi około Boa 


żego Narodzenia, trzeci na wiosnę: w dalszych 
leciech tylko raz na rok, zawsze zaś w dzień 
iasny i pogodny. 

195, Oxefty, antały naylepsze są z drzewa 
kasztanowego, a kiedy © te trudno, dębowe zastę- 
pować musi. Im większe są naczynia, im z gruba 
szych klepek są złożone, tym się lepiey zacho- 
wuią wina. W nowych staią się smacznieysze, 
w starych po dobrych winach mocnieysze. Aby 
się wina w beczkach nie psowały, i długo utrzy- 
mywały, wykurzaią się pierwey też beczki dyw 
mem lutrowaney siarki, zrożnemi wonnemi 
korzeniami zmieszaney. 

196, Nakoniec, sklepy do chowania win 
naylepsze są, ktore zimą są ciepłe, latem chło» 
dne. Tak latem w upały, iako zimą w wielkie 
mrozy, otwory: sklepow opatrzone być maigs 
Szpunty beczek kiedy niekiedy chędożyć i ode 
ńawiać trzeba, a podobnym winem payjące Wie, 
mg dolewać, 


ROZ- 


ROSLINY 


ROZDZIAŁ V. 
O Roslinach do rożnych Rękodziet 


197. i blekis rośliny xgkodzielne rozumiem 
owe, ktore nie na pokatm, ani napoy, 
ale inne potrzeby ludzkie przez kunszta i rze- 
miosła do zażycia wyrabiane bywaią: Wyznaię, 
iźby się tu mieścić powinay owe przędzodayne 
Rozdziału III. oddzieliłemie przecięź, ile że nam 
wiadomsze $ą: tu tylko zachowałem oleyne, i 
nam mniey znaiome farbierskie, garbarskie Òr. 


SAG i 


O Roslinich, z ktorych sig oleie wybiiaią. 


198. Oley. Malarzom na pokosty, gospoda- 
śzowi na światła iiane potrzeby, a u nas pro- 
stemu ludowi na okrasę postnych  pokarmow, 
zdatny iest: wszakże są i rożni rzemieślnicy, 
ktorzy go potrzebują. A kiedy w naszych zi- 
mnych kraiach oliwne drzewa utrzymać się nie 
mogą, uymą zwyczaynych na sprowadzenie oliwy 
nakładow wynalażki roślin na doskonie oleie. 

199. Oleiem są owę tłuste części i płynne 
roślin do zapalenia się sposobne, ktore lubo z ro- 
Żnych częścitychźe roślin wyprowadzone być 
mogą, gospodarz przecięź tylko z nasion, przez 
wyprasowanie w umyślaych na to prasach, wycie 
ska. Tu mi przypomnieć przychodzi, że nie do- 
brze a pospolicie czynią, kiedy na oley do po- 
katmow nasiona przygrzewaią albo przysmażaią: 
wybiie się wprawdzie tym sposobem więcey oles 

iu p 


ROŚLINY 


iv, ktory ptzecięż niestrawny iest, ile źe mu wo. 
dne części są odebrane, i prędko łoiawstości na- 
biera, Lepiey więc będzie, gdy się pierwey wy» 

rasulé surowo na kuchnią, a potym te same mat 
kuchy przygrzeig , dla obfitszego wyciśnienia 
oleiu na inne potrzeby. 
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200. Wszystkie nasiona maią oley, lecz nie 
równie: te się więc tylko biorą, ktore go obficie 
wydaią. U nas pospolicie len, konopie 1rzepak, 
„Pierwszych opisanie iest w ROZDZ, III. Lniane- 
go nasienia funt 1. wydaie oleiu łótow 3.1 tem 
po 
funtow: 4, dzie , oleju łótow 12, ktory zie- 


policie od malarzow zażywany: Konopnego 


lony iest, i łatwo zimą zamarza, 
Jé Rashab Ralcós Tağ >] 1i 
ZOIi Kaepat Róbsen, Jest ozimy i iary, nam 
tylko iary pospolity iest, Zimowy sieie się przed 


zimą na gruncie nawożonym, wyrasta przyszłey 


7 


wiosny na półtora łokcia wysoko, liście ma rze- 
pnym podobne, kwitnie żołto, a potym w długich 
okrągłych, kończatych strączkach okrągłe ziat- 
na, ktore około 8. Jana doyzrzewaiąc, po wierz” 
chu brunatne, wewnątrz żołte są, Do zasiania 
bierze się tylko osma część tego, ileby się żyta 
brało, Zbieranie w sam ćzas trafiane być powin= 
no: ieżeli bowiem wcześnie, ziarn wiele będzie 
pustych : ieżeli się przestoi, połowa na toli zo- 
stanie; zwożąc więc gęstych wasągow zażyć po: 
trzeba, i niehawiąc wymłoci się. Rzepak iary 
zë wszystkim ozimemu podobńy , gruntu iak na 
ięczmień potrzebuiący, sieje się ma wiosnę, gdy 
iuź niemasz bolaźni mtozow. Ztymwszys(kim, 
zimo. 
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zimowy obfitsze wydaie ziataa, z ziara więcey 
olein, i niepodlega tak wielu przypadkom. Kto- 
tzykolwiek rzemieślnicy do swych robot patrze- 
buią oleiu, rzepakowego nie rsdzi zaży walą, ile 
żedla zbytniey wilgoci nie prędko. usycha. 

20%. Rzodkiew zamorska, Raphanus: Chinensis, 
Chinesischer. Oelrettich. Sieie się na wiosnę, Uda- 
ie się w cieniu na gruntach pulchnych, ; niskich, 
nietrzeba tłustych i nawoźnych; zastewa się w 
Szwecyi, iest iuż i w Niemczech, Rzadko z in 
nego nasienia tyle oleiu nabić można; „każdy. 
bowiem „funt daie więcey iak pół fanta olein. W 
Chinach nie tylko-go zażywaią do pokarmow, 
aleteź paląc kopeć zbierają , z ktorey robią tu- 
szę znaiomą i potrzebną dla rysuiących. 

203. Gore 
grodach rośliny, obficie na roli- utrzymywane, 
na oley wyśmienite są: osobliwie mak. biały: z 
funta daie 4. łoty “olein, w dobroci Prowancką 


zyca, mak, słonecznik, znaiome w o- 


oliwę ledwie nie przewyźszaiącęgo.. Z% nasion 
zaś: prostych 'w ogrodach dyniow oley, «ledwie 
ustępuie  migdałowemu. 

204: Mamy: wiele dziko: rosnących. roślin, 
ktorych nasiona z umysłu: rozmnożone, wyśmie= 
nite daią oleie, Zaaiomsze są brzoskiew pol- 
na, albo kapusta dzika;  lnića,- kurzyślep 
Črc. “z pierwszey oley /podobqy „rzepakowemu: 
z drugiey..przyznaią: w: Westfalii „ że ywidobroci 
bliski”iest masłu: z trzeciego bardzo iest wy 
śmienity: do-palenią w lampach, 


ROSŁINY 


205. Mamy i drzewa, z ktorych owoce do- 
daig nam aibo dodaw:ć mozg oleiu, Bukowe orże« 
szki znaiome Są: lipowych zaś dotychczes nieza» 
Żżywamy, ktore zbierają się w ieseni 4 wybilaią, 
oley z nich przewyższa polowę wagi otzeszkow, 
wy tw smaku się 
Orzechy też las 


koloru rest cytrynowego, zdr 


Prowanckiey oliwie rown: kai 
skowe i dobry i obfity dwg ole y.Zorzechow Wła: 
skich, gdybyśmy u nas różmnożyli, mielibyśmy 
oley, który gdy świeży iest; przechodzi nayle= 
pszą oliwę: a chociaż Się zesterzeje, od rożnych 
rzemieślnikow potrzebujących, zawsze wysoce 
szacowny iest, 


SO 20 


O Rvslinach Farbierskich, 


206. Rośliny furbierskie są owe, ktoremi 
wrękodziełach jedwabnych, sukiennych, płocien= 
nych ©. daig się kolory, Są iedne umyślnie 
utrzymywane , drugie u nas dzikie. 

207. Marzana: albo reta; Rubi «tinctorum 
Färberrothe. Garence, Utrzymuie: się umyślnie; 
udaie się na każdym: gruncie, osobliwie nieco 
wilgotnym, aby tylko nie był szczerym piaskiem, 
lub gliną, Grant przeorze'się w iesieni i nprawi, 
na WIOSNĘ zaś zasicie się, Korzenie, ktore tylko 
atbuig czerwono, nie będą prędzey zdatne, aż 
ku drugiey iesieni w Septembrze; większe więe 
wykopią się, drobnieysze zostaną na daley; dla 
rozmnożenia na mieysce wykopanych, nie trze« 
ba nasienia, lecz tylko zostawione krzaczki w 

6 Okto. 
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Oktobrze nagną się, i ziemią zasypią, wierz- 
chołki wolne zostawiwszy: puszczą korzonki, 
w przyszłym więc Kwietniu, porozdzieraią się i 
rozsądzą. Tak zbierając i rozmnażaiąc 10, lat 
corocznie z tegoż mieysca pożytkować można, 
Korzenie wykopane nayszacownieysze. są, gdy 
ochędożone nie w piecach, lecz na słońcu usu- 
szą się: śrzotuią się potym w.młynach, i w fasy 
pakuią farbierzom do przedania, 

208. Siniło, Isatis sativa: M/aidt. Gwvesde om 
Pastel. Udaie się na każdey ziemi, byleby nie by- 
ła ani nazbyt wilgotna, ani bardzo tlusta; bare 
dziey potrzebuie spulchnienia, iak nawozu, 
W przeoraną przed zimą ziemię, sieie się wcze” 
śnie na wiosnę, i natymże mieyscu z korzenia 
kilka lat się utrzymuie. Liście należą do farby, 
ktore corocznie trzy razy się zbieraią: raz koło 
S. Jana, drugi raz 6. niedziel poźniey, i znowu 
po 6. tygodniach. Za kaźdym razem opieczą się 
w wodzie, i rozścielą na czystey trawie przewra- 
caiąc, aż nieco przewiędną: potym gdzie tego 
wiele, są umyślne końskie młyny, w ktorych się 
na massę gniotą; a z tey wybraney, gdy kilka 
godzin na kupie poleży, robią się kule, ktore na 
policach przy ciepłym się słońcu ususzą,i przea 
chowaią gdzie w suchym mieyscu, nie na zby» 
tniey iednak gromadzie, aż się podobnież uczy- 
ni zdrugim i trzecim zbiorem. Wtedy: dopiero 
wszystkie rażem zebrane, rozbiią się kule, a na 
znaczne usypane kupy naleie się czystey wody, 
aby się przez odwilżeńie zagrzały, gdy usychać 
ZAGZNĄ s 

« 
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zaczną, powtorzy: się drugi i trzeci taż: nako 
niec przeŚleig się przez rgadk 


s 
+ 08, 


ktora Się przesiać p 
tko razem w fasys 8 


i wSzys 
dania, To sinio farbuie biękicao, 


269. Zoltosfarbownik,  Lateola, Wat Gaude. 


Nasienie tego 'posiśle Się na wic 


ięczmieniem «albo ows 


to zaś ziel 


1 " 1 s t EE RA P 
ię, Ktorepa liscie przednie ż 


f € Zoito ianu. 


210. Gdżiersą rożńe rękodzieła 


znatomy 


ig rośliny, 


wą. Solidago: Canadensis 


sta tinctoria Go, 


2441. Lecz mamy my wkraiu o 
rośliny, ktore do rękodzieł zdatne datą: farby, 


Slusznaby rzecz była, aby n 


wiec, zasiu» 
żył sobie na czynienie doświadczenia, 1ak go 
utrzymywać , rozmnożyć:Gre, czerwona 1ę$0 far. 
ba wyśmienicie zastępuie zamorską drogą ko: 
ghenilię. 

212. Daley mamy dzikie w:kraiu, na farbę 
czarną. miseczki z pod żołędzi, "gałki na dębuiie, 
rkorę dębową: Na źpitą : kotęszślw, iabłoni, 
gtabiny; kwiat wolowego oka;'liście brzozowe, 
wieczbowe: miech ma starych gruntach rosnący: 
korzeń włóskiey kaliny w ogrodach. Na brunas 
tną: korę brzozową, Na cze woną: korzeń Szcza» 
wiu , kurzego ziela Ge, Na zieloną: iagody:nie 
doyzrzałe 'Szakłakowe, Ną błękitną agody: ezers 
niq; kwiat chabru Ów, f 2 

d 
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O Roslinach Gadrbąrzom zdatnych. 


213. Garbarze do wyprawy skór na rożne 
potrzeby, zażywaią pospolicie dębowey koty; 
bświadczono, że rownicź dobre są trociny dę- 

i: kiedy przecięż obdzieraniem w dębąch wielka 
czyni się szkoda, wynalezione są inne na to miey- 
sce rośliny, rownież dobre, albo daleko I psze. 

214. Garbarskie ziele. Rhus Coriaria. Gerber- 
baum. W ciepłych krajach rośnie dziko, w zi» 
mnieyszych z umysłu się Utrzymuie, i zimy się 
nie boi, gruntem żadnym nie gardzi. Całe to 
ziele garbarzom zdatne iest, i ztąd Się garbar- 
skim zowie. 

215. Mamy też wiele dzikich roślin wkrae 
1u, ktore do tey roboty zdatne, w inttych kraiach 
pożytecznie zażywaią Się. Są z4ś te: 

Paproć ziele w Czerwcu zebrane, 
Chwoszczk; 


S. Jańskie ziele całe ususzone. 


, Equisetum, w Auguście zbierana, 


Bagno ziele ze wszystkim, 
Tarni owoc i kora. 
Wężówniku korzenie, 
Dzikiey róży liście, 
Jaczębiny' gałążki. 
Biedrzeńcowe korzenie. 

I viny gałęzie, kora. 
Kurzego ziela korzenie. 
Barwinku liście Ge. c. 


TOM III, Y PRZY- 
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O niektorych ieszcze pożytecznych Rolinach. 


216. Kończąc, nie myag naostatek zatru. 
dniać osobliwościami, naprzykład cukrową trzci- 
ną Ge, ktore w naszym zimnym klima, poźytes 
cznie utrzymywane być nie mogą. Mam tylko 
ieszcze przed sobą do Kraiu sposobne, lecz ktore 
w poprzedzaiących Rozdziałach się nie pomieści. 
ly: takowe są Szczeć polna, Kartofle, Tytuń. 


Q 


+ 3 
O Szczeci polney. 


217. Szeged polna. Dipsacus, Weberdistel, 
Jest rodzay ostu, ktorego głowek sukiennicy do 
gręplowania sukien zażywaią. Gruntu potrzebu- 
ie twardego a M Rab na ktorym w iesieni 
uprawionym Sieie się na wiosnę. Procz poży» 
tku przedaży głowek lakiran sicybą 1€- 
szcze tey rośliny poprawuią się gruntą Zimne 
i twarde, 

218. Jest z umysłu utrzymywana, iesti dzi- 
ka, ktora utrzymywaniem wydoskonala się, i u 
nas Się nayduie, Na zasianie iednego morgu bie- 
tzesię nasienia półtrzecia garca. Wyrasta w wy, 
sokie łodygi, liście ma szerokie, długie, 'kolą- 
ce, parami na przeciw siebie stoiące, iak łądki 
wgięte. Na wierzchołkach rosną kosmate, dius 
gie z kolcami głowki; z pomiędzy ktorych wy» 
zastają kwiateczki, ucudzoziemskiey białe, u 
dzikiey czerwone, 


wSCE 4 


g 


ki 
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419. Naylepsze nasienie iest, wzięte zsa- 
mych wierzcholkow głowek* Pierwszego roku 
urodzą się wprawdzie głowki, lecz drugoletnie 
są doskonalsze, osobliwie gdy się na drugą 
wiosnę przesadzą, 

220. W Lipcu i Sierpniu pozrywaią się gta- 
wki, przy każdey znaczny zostawuiąc prątek: 
połoźą się na gromadki, aź zielony kolor na 
żołty odmienią, dopiero powiążą śię w wiązane 
ki, i.na mieyscu suchym powieszą, do przeda: 
nia sukiennikom kapelusznikom Gr. Gdy  po- 
usychaią, nasienie się z nich wytrzęsie. 


S. 2, 
O Kartoflach. 


221. Słusznaby rzecz była gospodarzowi, 
w większey obfitości utrzymywać kartofle na roli, 
iak w małości po ogrodach. Nie, piszę to z do» 
mysłu tylko, ale się zapatruię na pożytki, ktore 
znich maią w sąsiedzkich Narodach. 

222. Dla ezeladzi koniecznie potrzebney, 
kartofie rozmaitym sposobem zażywane wiele 
ochraniaią zboża, i zostawuią do obrocenia na 
inne pożytki: owszem odgotowane;, abłupione, 
pogniecione, między ciasto na chleb zmieszant, 
ochraniaią znaczną część mąki, i chleb, iako 
zoawią, sytnieęyszy czynią. Procz tego wielarako 
przyprawione mieszczą się na śrzednich stołach. 
Gdy się potrą natarce, wpuszczaiąc trociny w 


Yg 


bnieyszych, większ 


czayny 


Oko Się puszt 


g 
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wode, osiada kr 


odgotowanemi, pogniecionem, Uukarmiaią Się 


czę, woły, gęsi, kaczki r. I dla teg c to 


żadna -inna zamorska roślina mie. miala tyle 


szczęścia, aby ią tak nagle w Europie rozmno* 


4000, iak Kartofle, ktore z Ameryki pochodzą, 


223, Głowki ich albo korzenia, wielorakie 


1 rozmnożenie ich nie koniecznie 


wielktey potrzebuie pracy. 


224. Ugory na Kartofle bardzo są sposobne, 


bez naywnieyszey szkody dla przyszłcy 


miny. Skoro się 


zowat przyszłego lata maiąca nawiezie się przed 


zimą 1 uprawi tak, iakby należało potym pod 


to 1 pszenicę, 


Na wiosnę kiedy inż niemasz niebe- 


stwa mrozow, porobią się prostemi li. 
niami zagonow motyką dołki na 4. cale głęboa 


, a nà tokiec od siebie odległe i w każdym zan 
D 


się po trzy głowki maydrobnieysze, 


ycia niezdatne ieżeli 


e do innego z 


drobnych niemasz, ile do rozmnoženia nayspo- 


pokraią się na Sztuki, z tą 


przy każdey sztuce został zwym 


dołeczek, z którego potym 


a: i podobnież się posadzą. Na- 
na unas nie rodzą. 
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Cze 4 : PRE 4 
CZE 226. Gdy na pół łokcia w górę podrosną, 
SIĘ | każda kępką zkupiwszy ziele, obsypie się ziemią 


nakształt kretowiny, wierzchołkow tylko ledwie 
na dłoń zostawuiąc, 

227. Gdy zakwitną, skoro tylko kwiat opa- 
dać zaćznie, zeżnie się ziele ich na dwa cale wy- 
soko od wysypanych pagorkow: ziele zda się 
dla krow, a głowki tym sposobem pielęgnowane, 
i wielkie porosną, i obficie się rozmnożą. 

22g. Dla ułatwienia sieyby ozimey, wyko» 
pią się na końcu Augusta, lub początku Wrze- 
śnia, okopie się kazda kępka i uiąwszy za ziele 


ne, ze wszystkim się wyciągną, zawiozą się gdzie 
yzi- | potrzeba, od ziemi i ziela óczyszczą, przebiorą 
go- się osobno wielkie do zażywania, drobne do 
zed przyszłego rozmnożenia. Mieysce zaś przeo- 
0d rane bez inney uprawy zasiele SiĘ oziminą. 

| 229. Mrozow na żadnym mieyscu wytrzy— 
be- mać nie mogą, więciako do potrzebowania, tak 
li. do rozsadzenia na wiosnę, przeckowaią się na 
JOs zimę piaskiem suchym prześciełane, na mieyscu 
Za nie koniecznie ciepłym , ale od rqsożow dasta- 
ze; jj tecznie beśpiecznym. 
eli | 

| 


tą 
ty © Tytnm i u. 
7 m 
la- 


430. Nad Historyą wynalazku, i sprowa- 
é; dosyć 


dzenia z Ameryki Tytuaiu, nie bawię 
na tym, że tętaz w Europie pospolity iest, to- 
źnie 
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Żnie odmienny, podług rożności krain, uttzymue 
iącym go pożyteczny, bo powszechnie do taba- 
ki i kurzenia w lulkach zażywany. 

231. Gatunkow Tytuniu podleyszych i le. 
pszych bardzo wiele iest, albo od kraiow, w kto- 
zych się utrzymuią, lub ktore nim handluią, albo 
od przyptawy i sposobu robienia nazwanych; 
tak słyszemy o Tytuniach i z nich tabakach, pod 
imieniem Kanaster, Morian, Wirginiański, Brazi- 
liyski, Hiszpański, Marocco, Angielski, Francuz- 
ki, Hollenderski, Turecki, Ćc. bc. Te się prze. 
cięż cudze w rożnych kraiach utrzymywane t0. 
Źnie odmieniaią; iak u nas przecięż naypoży- 
tecznieysze będą, Turecki,'a potym Siedmio- 
grodzki „ albo Multański. 

232. Tytuń iak rożny iest, tak rożnie Wy- 
gasta co do wysokości, i wielkości liści; ztym= 
wszystkim, te gatunki obierać potrzeba, ktore 
znacznieyszych są liści, chybaby drobnieysze 
większą miary dobroć. Zaaiome nam gatunki 
wyrastaią na człeka wzwyż, ieżeli się im wierz- 
chy nie uszczykaią ; liście maią szerokie, kończae 
te, wielkie, gęsto żyłkowane , i tłuste; a po 
okwitnieniu nasienie bardzo drobne. 

233. Proste gatunki.i mniey pożyteczne, w 
posianiu nie uczynią trudności, kiedy nasienie 
przed zimą wypadaiące samo wschodzi, mogą się 
więc posiać na zagonach w pół-Kwietnia, ipo- 
tym przesadzić. Lecz zamorskie, i u naspożyte- 
czne Turecki i Multański, wpół Marca na in- 
spekcie się siać muszą, albo na innym mieyscu 
od 


ae. a” a oczy Wa sud zało 
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od mrozow beśpieczaym, aby ptzynaymniey w 
pół Maia były zdatne do przesadzenia, Mać na- 
leży zrzadka:- temu się naylepiey dógodzi, po- 
mieszawszy nasienie z tłaczoną kredą. Złota 
iedaego posianego nasienia, moźna zebrać i mieć 
uprawionego tytunia od 60. aż do 8o. kamieni. 

234. Gdy iuź podrosną do piąciu listkow, i 
zdatae będą do przesadzenia, przesadzą się. 
Grunt na to nie ma być osobliwie świeżo gno- 
iem nawoźny, co Tytuniowi wiele przyrodzo- 
nych odbiera przymiotow , ale ziemia powinna 
być przez się dobra, należycie rozbita i spul- 
chniona. Dla tego iednak rozpaczać nie trzeba, 
uda się na każdym gruncie , a Tuteckiemu pia- 
szczysty owszem pożźytecznieyszy iťst. 

235. Wyrywaiąc zinspektow do przesadza- 
nia, szukać trzeba, aby ile możności przy ko- 
rzonkach ziemia się zostawiła. Przewożąc w 
naczyniu wilgotnym okryią się suknem, aby nie 
wysychały. Sadząc, ieżeli ziemia nie iest mokra, 
dołeczki się pierwey wodą dobrze zleią. Posa- 
dzą się zaś prostemi liniami na zagonach, robiąc 
dołeczki na łokieć od siebie odległe. 

236, Dosadzania ; ieźli się ktore nie przy- 
ięły, pielidła, polewania w susze, domyślać się 
trzeba, (Gdy tość zaczną, zbiorą się dolne uschłe 
liście lub pożołkłe, aby nie zostawić sposobno« 
ści do zgnilizny. Gdy znacznie rosnąć będą , 
pokopią się w pozdłuż zagona rowki, między 
liniami zasadzonemi, ziemią zaś znich każdy 
krzak obsypie się. 

237. 
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Gdy kwitnąć zaczynaią, 


IIB wierzchołki, i 


JI ite się odbio 


} PTE p 
4 Około 12. SCI, K 


II zostaie, tym wię! 


| 
II nasien 


I| nieco korzeni wiesieni wykopie, 


ynione w dzień pogodny. 


|| 
Ji 
(l albo raczey posta 


f liści stały do go 


ty, korzonki í 


| glądać często trzeba, aby się 


t 


ko 


dła, lecz tyl 


podług czasu ciepl 


zeg 
o 


o 


nicię, 1 porozwies 


PMI ani słońce , 


y ptzeschną, z 


nieco odwilgotnieć, aby 


ð 


h im mniey się 
sze 1 tłuścieysze będą, 
eprzecięż zostawi się: podług potrzeby, 


III JI | ktore aby lepiey doyzrzewało, zbytni się tylko 
JI I kwiat lub nasienniki obiorą. Zamorski pier 
| } 
| 


IN go roku bardzo skąpy iest w nasieniu, w 
| w piasku na 
| ciepłym mieyscu przez zimę się zachowa, 

III | i wiosnę tozsadzi, a tym sposobem zbierze SIĘ ob- 
ficie nasienie , od Czerwca aź do iesieni, 

MNI 238. Na końcu Augusta, zaczną liście swoy 
JI | | zielony kolor odmieniać i doyzrzewać, obiorą 
| się więc, | zwiozą gdzie na mieysce powietrzu 
wprawdzie wolne, ale od słońca i deszczu 


| śpieczne. Ostrzegam, że obieranie liści ma być 


II | 239. Zwieztone ułożą się paczkami ściśle, 


ą tak, aby końce wszystkich 


ziemi, 
1; 
„niazną nie zagr 


pociły: stanie się to od 


tozbiorą się więc, i rozdzieliwszy na 


sze lub lepsze gatunki, pozaciągai: 
t6 
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kuig się na kamienie, cetnary, na ptzedaż do 
fabryk tabacznych, lub też tytuniami handluią- 
eym, 

240: W Fabrykach tabacznych wątpić nie 
trzeba, Że Lnasze Tytunie,, rożnemi przypraw 
Sókami zaprawione, na rożnych imion gatunki 
być mogą, ktore. tym lepsze będą, im lepsze ga- 
tunki będą utrzymywane , im doskonaley koto 
nich chodzić się będzie, im z więk 


zą ostrożno- 
ścią uczyni się robota Nto 239. i nietegoro- 
czne, ale dawnieysze Tytuaie zażyte będą. 
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